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R o z m o w y w M A G T i O S . 27i05.w Ministerstwie 
Administracji, Gospodarki Terenowej I Ochrony Środowis­
ka kontynuowane były rozmowy nt. działalności "Solidar­
ności" w administracji państwowej i wśród pracowników 
cywilnych MON i MSW. /patrz AS nr 15 s.005, nr 17 s.005/ 
Stronę rządową reprezentowali: min. Kępa - przewodniczą­
cy, gen.Puławski, gon.Honklsz i płk. Olejniczak z MON 
oraz gen-Jedynak 1 płk. Łukaszczuk z MSW. "Solidarność" 
A.Niezgoda - przewodniczący, St.Wądołowski, J.Nowak, 
T.Jedynak, mec.Olszewski - ekspert delegacji, przedsta­
wiciele KKK Pracowników Cywilnych MON i MSWi Kamiński, 
Stawecki, KKK Pracowników Poligrafii! Hałas oraz KK 
Pracowników Administracji Państwowej. 
Hln.Ke.pa zaproponował, by najpierw załatwić sprawy 
szczegółowe, a potem przejść do ogólnych. 
Gen Puławski informuje, że zgodnie z ustaleniami z 
22.05. przywrócono do pracy wszystkich oprócz 6-ciu 
pracowników, co do których istnieje przypuszczenie, 
.że poważnie naruszyli Kodeks Pracy. Omawia kolejno 
wszystkie przypadki. 
Po krótkiej dyskusji przedstawiciele MON zobowiązują 
się wyjaśnić i załatwić wszystkie sprawy do końca ty­
godnia. 
Gen.Jedynak stwierdza, że wątpliwa jest sprawa 8-miu 
pracowników z jednostki podległej MSW w Szczecinie, 
7-miu z nich motywowało odwołanie tym, że zwolnienie 
odbyło się bez konsultacji z KZ "Solidarności". Spór 
idzie o to, czy już wtedy istniało ogniwo "Solidarności" 
Sprawa jest w TKO i, resort podporządkuje się werdyktowi. 
Min.Kępa prosi przedstawicieli MON i MSW o humanitarne 
podejście i przywrócenie "od ręki", niezależnie od for­
malnego stanu rzeczy, dwóch spośród zwolnionych - je­
dynego żywiciela rodziny i osobę na 4 lata przed eme­
ryturą. 
Llbertow3ka proponuje zapis, że: 1/ działalność "Soli-
darności" w administracji państwowej nie będzie dozna­
wała przeszkód oraz 2/ status pracowników administrac­
ji będzie konsultowany ze związkani zawodowymi, w tym 
z "Solidarnością". 
Min.Kępa odpowiada, że zostało to uzgodnione na pier­
wszym spotkaniu i nie widzi powodu, aby do tego wracać 
/patrz i AS»^lfs.^oV. 
Delegacja "Solidarności" prosi o przerwę, po której 
mec.Olszewski proponuje zapis, że protokół porozumie-
nla z dn.27.02. stanowi podstawę działania "Solidarnoś­
ci" w jednostkach administracji państwowej, na co min. 
Kępa wyraża zgodę. 
Następnie przedstawiciele KKK Pracowników Poligrafii 
oraz dziennikarze zostają wyproszeni, ponieważ mają być 
omawiane sprawy ogólne, związane z tajemnicą wojskową. 
Wyniki tej części rozmów przedstawiamy na podstawie re­
lacji delegatów "Solidarności": A.Niezgody i mec.Olszew­
skiego. Nastąpiło zbliżenie stanowisk. "Solidarność" 
zadeklarowała zrozumienie dla specyfiki działalności 
związkowej w MON i MSW. Przedstawiciele obu resortów 
zobowiązali się, że nie będą stawiać przeszkód ogniwom 
"Solidarności" Istniejącym wśród pracowników MON i MSW. 
Dyskusja nt. powstawania nowych kół odbędzie się 10.06. 
Obie strony przygotują szczegółowe stanowiska. Rozmowy 
zakończyły się podpisaniem wspólnych ustaleń /patrz: Do­
kumenty s.310 /. 

(Wat. P\,Zoz.v[a 
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R o z m o w y n a t e m a t p r a w o r z ą d ­
n o ś c i 29.05. o godz. 10 rozpoczęła się kolejna 
tura rozmów na temat praworządności pomiędzy delega­
cją "Solidarności" w składzie: Z.Bujak, A.Karczewski, 
Palczewskl, J.Grzelak, A.Herzog, Śnieżko, a delegacją 
rządową z min. J.Baftą na czele. Przybyli również 
przedstawiciele Prokuratury Dyr. Surowski i dyr.Porada 
Rozmowy rozpoczęły się od ustalania ostatecznej wersji 
dokumentu nt. trybu konsultacji nowych aktów prawnych, 
/patrz AS 14, s.006/. Wprowadzono drobne poprawki i 
uściślenia w pkt. 2 1 3 oraz 6. 
Następnie wyznaczono - na 10.06 - termin ukonstytuowa­
nia się Komisji ds. Konwencji Międzynarodowych. Harmo­
nogram prac przedstawi Komisja do 20.05. Przedstawi­
ciele prokuratury wypowiedzieli się na temat poszcze­
gólnych pkt. stanowiska "Solidarności" związanych z 
działalnością Prokuratury. 
Dyr. Surowski przyznaje, że konieczne są zmiany w Pro 
kuraturze, określenie jej rangi, uregulowanie praw i 
obowiązków jej pracowników. Mówi, że są przygotowywane 
tezy do nowych aktów prawnych. Przedstawia kierunek 
zmian: rozszerzenie kontroli Sejmu nad działalnością 
Prokuratury, podporządkowanie jej Sejmowi, wprowadze­
nie obowiązku składania przez Prokuratora Generalnego 
sprawozdań przynajmniej raz na pół roku. Dvr. SurnucH 

twierdzi, że obecne przepisy zapewniają, że niezależ­
ność od władz administracyjnych, formy współpracy z r.a-
darni Narodowymi są według niego, korzystne'1! koniecznei 
Prokuratura jest usytuowana w systemie organów władzy 
i musi mieć charakter socjalistyczny. Praktyka progra-, 
mowania działań w oparciu o uchwały władz partyjnych 
jest więc właściwa i dyr. Surowski nie widzi potrzeby 
wprowadzania tu zmian, gdyż-według niego - nie ograni­
cza to niezależności. Uważa, że prokurator ma możli­
wość samodzielnego działania w zakresie powierzonych 
mu zadań. Zasada hierarchicznego podporządkowania nie 
powinna być kwestionowana. Należy tylko stworzyć lep­
sze warunki odwoływania się od poleceń przełożonego,z 
którymi podwładny się nie zgadza. Będzie to uregulowa­
ne w nowych przepisach regulaminowych.- Dyr. Surowski 
oświadcza, że Prokuratura nie chce rozmawiać na temat 
negatywnych ocen jej działania, gdyż wywiązywała się 
ze swoich obowiązków tak, jak to było możliwe w istnie­
jących warunkach. Dodaje, że samodzielność prokurato­
ra to nie tylko kwestia unormowań prawnych, ale stylu 
kierowania przez przełożonych. Obecnie w niektórych 
jednostkach dominuje styl demokratyczny, w innych auto­
kratyczny. Nie chce przesądzać, który jest lepszy i 
bardziej skuteczny. 
Pyr. Porada mówi, że obecnie bardzo rzadko korzysta 
się z możliwości powoływania i odwoływania pracowni­
ków prokuratury na podstawie art. 11 i 13 Ustawy o 

% Prokuraturze. Można by więc z tych przepisów zrezygno­
wać lub je uściślić. 
Dyr. Surowski mówi, że w latach 74-76 stosowano prak­
tykę ostrożnego i uzasadnionego wszczynania śledztwa 
przeciwko funkcjonariuszom MO. Od listopada Prokurator 
Generalny przekazał prokuratorom wojewódzkim odmienne i 
zalecenia, zwalniające od wcześniejszych reguł postę­
powania. Twierdzi też, że każde doniesienie jest do­
kładnie sprawdzane. 
Nadzór prokuratorski nad działalnością MO został -jak 
twierdzi dyr. Surowski - w ostatnich latach znacznie 
rozszerzony. Ograniczono natomiast nadzór służbowy 
wewnętrzny MO nad prowadzonymi dochodzeniami. Ze wzglę 
du na zbyt małą liczbę pracowników prokuratura nie 
jest w stanie kontrolować pracy milicji w stopniu wyaJ 

tarczającym, ale wszędzie tam, gdzie chodzi o prawa 
obywatelskie nadzór jest stale nasilany. Dyr. Surowski 
przyznaje, że milicja często nadużywała prawa do do-
.konywania przeszukari i zatrzymań bez nakazu prokura­
torskiego. Uważa, że należałoby zwiększyć rygory,zmie­
nić przepisy. Rozważane jest wprowadzenie przepisu o 
odszkodowaniu za niesłuszne zatrzymanie. Prokuratura 
zamierza prowadzić dokładne kontrole zatrzymań, przy­
najmniej dwukrotnie w ciągu roku w każdej jednostce. 
Powołano już zespoły, które się tym zajmą. Prokuratu­
ra nie widzi przeszkód, żeby uczestniczyli w nich czł. 
"Solidarności". 
Następnie dyr. Surowski wypowiada się na temat pisma 
Prokuratora Generalnego L.Czubińskiego. Twierdzi, że 
miało ono charakter wyłącznie informacyjny, było przez 
naczone dla prokuratorów wojewódzkich i zawierało przy 
kłady nieprawidłowego postępowania władz. Mówi też,że 
dla każdego prokuratora jasne jest, iż zatrzymanie na 
ponad 48 godzin, lub kilkakrotne kolejne zatrzymywanie 
jest bezprawne. Pismo zostało wycofane z Prokuratur 
Wojewódzkich, ale śledztwo przeciwko J.Narożniakowi rta 
dal trwa, gdyż treść jego była tajna. 
Dyr. Porada stwierdza, że tryb załatwaiania skarg wpły 
wajacyeh do Prokuratury Generalnej jest prawidłowy.Do­
daje, że selekcją skarg zajmuje się specjalny wydział. 
A.Herzog zwraca uwagę na niekonsekwencje w wypowiedzi 
przedst. Prokuratury. Skoro, jak twierdzą,prokuratura 
działa dobrze, to po co zmiany przepisów. Uważa, że w 
rzeczywistości prokuratura była bezsilna wobec rażą­
cych przejawów łamania praworządności, co spowodowane 
było złymi przepisami, podległością wobec organów po­
litycznych 1 stosunkami wewnętrznymi. Prokuratura nie 
dawała gwarancji przestrzegania praw obywatelskich.Wy­
raża też wątpliwość co do stwierdzenia o powołaniu zes­
połów pracujących nad zmianami przepisów - KKK Prac. 
Prokuratury nic na ten temat nie wiadomo. Twierdzi,że 
właściwie wszystkie sprawy przedstawione zostały przez 
Prokuraturę bardzo niejasno i ogólnikowo. 
Karczewski wyraża zaniepokojenie sformułowaniem, że 
prokuratura działała jak mogła w panujących warunkach 
Wynika z niego, ie warunki zewnętrzne kształtują pra­
cę prokuratury, a nie prokuratura wpływa na warunki. 
Tego rodzaju podejście do Sprawy świadczy, że w każdej 
chwili jeśli znowu zmienią się warunki, Prokuratura 
gotowa jest powrócić do dawnych sposobów działania. 
śnieżko mówi, że w wypowiedzi prokuratorów zbyt wiele 
jest sformułowań ogólnikowych. Związek może stawiać 
problemy wymagające rozwiązania, natomiast resort po­
winien ustosunkować się do nich konkretnie. 
Domaga się wyjaśnień,w jaki konkretnie sposób resort 
zamierza zapewnić prokuratorom samodzielność, na czym 
ma polegać współpraca z władzami politycznymi i admi­
nistracyjnymi i jakie są gwarancje, że prokuratura nie 

27.05. w Mininterstwia Pracv, Płac 1 Spraw Socjalnych 
odbyły się rozmor/y vm zasiłków wychowawczych. Skład dele­
gacji 1 ustalenia - patrz :r>okumenty, a.310 . 

http://Hln.Ke.pa
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s* będzie od nich uzależniona. Uważa, że w zakresie nad­

zoru nad MO i SB nic się nie zmieniło i pyta, jakie 
kroki zamierza prokuratura tu podjąć. 
Herzog kwestionuje określenie dyr. Surowskiegó, że 
pismo Prok. Czubińskiego miała charakter informacyj­
ny. Uważa, że zawarte w nim sformułowanie "do umiejęt­
nego wykorzystania" wskazuje, że było to pismo o cha­
rakterze instruktażowym. Jeżeli jednak była to infor­
macja o nieprawidłowościach, to jakie konsekwencje wy­
ciągnięto wobec funkcjonariuszy naruszających prawo. 
Z.Bujak mówi, że podstawowym zadaniem komisji rządowej 
i ''Solidarności" powinno być opracowanie mechanizmów 
zmierzających do podniesienia wiarygodności prokuratu­
ry. Przypomina, że Prokuratura miała przekazać pisemne 
stanowisko w sprawach przedstawionych przez "Solidar­
ność". Pyta o zespoły badające prawidłowość zatrzymań. 
Uważa, że powinni w nich uczestniczyć prokuratorzy wyz­
naczeni przez KKP Prac. Prok. 
Pyr. Surowski wyjaśnia, że Prokuratura chce jak naj­
szybciej rozpocząć kontrole, sprawę udziału przedst. 
"Solidarności" powinno się ustalić w rozmowie przed -
Stawicleli KK Prac. Prok. z Prokuratorem Generalnym.Nie 
chce się zobowiązywać do przedstawienia stanowiska na 
piśmie bez uzgodnienia z Prokuratorem Generalnym. Spo­
dziewał się, iż wyjaśnienia przedstawione w trakcie 
rozmów powinny być wystarczające. Zapowiada, że regula­
miny będą przygotowane w czerwcu, w pracach uczestni­
czyć będą przedstawiciele związków zawodowych. 
Na zarzuty delegacji "Solidarności", że statystyki pro-
kuratorsko-milicyjne nie odbijają prawdziwego stanu 
rzeczy, są fałszowane i służą przedstawieniu wykrywal­
ności przestępstw w jak najkorzystniejszym świetle, 
dyr, Surowski odpowiada, że sprawozdawczość wewnętrzna 
została ostatnio uregulowana, zmieniono sposób rejes­
trowania spraw. 
A.Strzembosz mówi o manipulowaniu informacją statysty­
czną, o podawaniu tylko danych wskazujących na wzrost 
przestępczości i pomijaniu innych. 
Ą.Karczewski stwierdza, że prowadzona obecnie w śr.mas 
przekazu akcja propagandowa jest właśnie taką manipu­
lacją. Dalej mówi, że otrzymanie od Prokuratury pisem­
nej odpowiedzi na stanowisko Związku jest niezbędne 
dd prowadzenia dalszej merytorycznej dyskusji. Propo­
nuje od razu przygotować komunikat z części rozmów do­
tyczących Prokuratury. 
Po wyjściu grupy redagującej komunikat kontynuowane są 
rozmowy na pozostałe tematy. 
Z.Bujak mówi, że Związek chce powrócić do sprawy MO i_f7 
Mln.Bafla stwierdza, że przedstawił MSW stanowisko 
Związku wraz ze swoim poparciem. 
A.Strzembosz proponuje wobec tego wpisanie do komuni-
katu, że Kom.Rządowa uznaje potrzebę zmiany dekretu o 
MO i SB. 
A.Karczewski przypomina, że pozostały jeszcze do omó-
wienia sprawy paszportowe oraz prawo do zrzeszania się. 
Konieczne więc będzie zaproszenie na rozmowy przedsta­
wicieli MSW. 
Śnieżko zwraca uwagę, że niemożliwe jest omówienie te­
matu praworządności z pominięciem milicji. 
Mln.Bafla powtarza, że "Solidarność" zbyt szeroko trakr 
tuje temat. Pyta, jak KKP widzi swoją współpracę z or­
ganami wymiaru sprawiedliwości. Uważa, że Związek po­
winien przedstawić program przeciwdziałania alkoholiz­
mowi, spekulacji i wzrostowi przestępczości. 
Dyskusja na temat oczekiwań Rządu i możliwości 
z'wfd,*lcu w tym zakresie kończy się stwierdzeniem, że 
sprawa będzie jeszcze dyskutowana na kolejnych spotka­
niach, kiedy strony przygotują się do niej bardziej 
szczegółowo. 
Ustalono, że do spraw MO 1 SB powróci się na następ­
nym spotkaniu, na którym będzie również dyskutowana 
prawo o ustroju sądów pracy i określi 3ię terminy przy­
gotowania projektów poszczególnych aktów prawnych. Rozu­
mowy zakończyły się o godz.17. sformułowaniem wspólne­
go komunikatu /o)-m>>UJGuje.vw. yo. •< 4S *w" 4f) /. 
Ustalono, że termin następnego spotkania zostanie wyz­
naczony do 1.06. 

oprać. Ewa Jastrun 

Prof. Szczepański stwierdził, te ma to być spotkanie In­
formacyjne 1 dlatego dyskutowane będą kwestie formalno­
prawne, a nie merytoryczna zawartość aktów oskartenla. 
Prokuratura - Jok oświadczyli Jej przedstawiciele - nla 
zamierza przedsięwziąć żadnych kroków w sprawach 4 oaób, 
których akta są przekazane do Sędu. Wystąpi natomiast o 
przedłużenie aresztu K.Bzdyla, gdyt nie podporządkował 
alę on decyzji o zawieszeniu działalności KPN. W sprawia 
Kowalczyków prof. Szczepański poinformował, te na nej-
blitszym posiedzeniu zwyczajnym Rady Państwa wystąpi z 
wnioskiem o ułaskawienie 1 będzie go popierał. Obrońcy 
zapowiedzieli złotenle wniosku do Prokuratury 1 Sadu o 
uchylenie tymczasowego aresztu ze wzolędu na stan zdro­
wia oskarżonych oraz poręczenia społeczne. A.Gwiazda . 
ostro skrytykował Prokuraturę za przebieg dotychczaso­
wych rozmów, podtrzymał postulat wydania uat»wv aboli­
cyjnej. Co do Kowalczyków, stwierdził, te Ich równiet 
obejmuje punkt 4 Porozumienia Gdańskiego, gdy* ich czyn, 
- mlroo, te kryminalny - był popełniony ż pobudek poli­
tycznych. Gwiazda, Guzy, Olszewski podkreślali, te spra­
wę więźniów politycznych powinien zajęć się Sajm. Szcze­
pański natomlaat stwierdził, te właściwe Instancję Jest 
niezawisły Sąd. Kukołowicz przedstawił stanowisko Epis­
kopatu, który do tej pory nie otrzymał satysfakcjonującej 
odpowiedzi, mimo te poruszał tę kwestię Jut w grudniu 
ubiegłego roku. Powiedział on, te tyczeniem Prymasa Pol­
ski było, aby sprawy te rozwiązywano w duchu pokoju 1 
sprawiedliwości. /GKOWzP, BIP5/ 

lata* ŚUm •Mi ""f""" ̂mmmmimmm 
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Ogólnopolski konkurs na pomnik protestu robotników radom­
skich "Czerwiec"76". 

MKZ NSZZ "SolidarnoSć" Ziemia Radomska 1 Rada Artye-
tyczna Zarządu Głównego ZPAP ogłosiły konkurs otwarty na 
projekt pomnika - symbolu robotników radomskich "Czerwiec 
•76". 

W konkursie mogę wzięć udział członkowie ZPAP 1 absol­
wenci wytezych szkół plastycznych.Projekty nalety dostar­
czać w terminie od 16 do 18 czerwca br.Rozstrzygnięcie kon­
kursu nastąpi w dniu 22 czerwca br.,zaś pokaz prac konkur­
sowych - 25 czerwca br, - w piętą rocznicę wydarzeń czerw­
cowych w "adomlu. 

Pomnik ma etanęć w cemtrum Radomia,no skrzyżowaniu 
ulic Żeromskiego i i Maja,gdzie zapoczątkowało si? w 
czerwcu 1976 r. brutalne stłumienie manifestacji robotni­
ków radomskich siłami zmotoryzowanych oddziałów Milicji 
Obywatelskiej.Monument będzie zrealizowany w piaskowcu 
szydłowlecklm,odlany w metalu albo stanowił będsrira połą­
czenie obu tworzyw. 

Szczegółowych informacji o warunkach konkursu udzie­
lają zakłady artystyczne "ART" w Warszawie i Radomiu. 

Dnia 7.06 br.,w Zielone świątki na stadionie im.A.Snio-
czyka w Lesznie odbędzie się Wojewódzki Zjazd NSZZ PI 
"Solidarność".Podczas uroczystości odprawiona zostania 
maza św. koncelebrowana z udziałem ko.bp. Mariana Przy-
łuckiego.Przewidywane Jest również przybycie gości! Le­
cha Wałęsy,przedstawicieli OKZ NSZZ RI oraz deleoeMw 
sąsiedzkich województw.Po południu zeoowiadene są <«ystę­
py zespołów folklorystycznych.Organizatorzy z»or*s?a,i» 
wszystkich członków 1 sympatyków Związku. 

6-7.06 NSZZ Rl MKZ-Dastrzęble organizuje Ogólnopolskie 
Obchody święta Ludowego.Centralnym punktem święta będzie 
msze polowa celebrowana przez biskupa katowiekieao„Swńj 
przyjazd zapowiedzieli czołowi działacze NSZZ RI,Prze­
gotowany jest bogaty program artystyczny.kiermasz wydaw­
nictw nieżelaznych oraz kampania na rzecz zwolnienia 
więźniów politycznych.Organizatorzy zapraszają wszyst­
kich chętnych. 

z m o w y 
c h. 

l ę ź n l ó w p o l l t y c z -

>mowy rozpoczęły się 30.05. 0 g.11 w Wer^szswie. Udział 
*llł ze strony Sejmu przedstawiciel Nadzwyczajnej Ko­

ji Sejmowej d/s. Realizacji Porozumień - prof. 
r.zopańnkl, wicemarszałek Sejmu prof, H^Skibnlewska 
of#;, S.Zawadzki. 3akp przedstawiciele Prokuratury wys­il prok. Pletreeińoki i dyr. Dzięcioł z Departamentu 
»w Karnych. Ze strony "Solidarności" uczestniczylit 

. >wl-«zda, A.Niezgoda, S.Oeworskii doradcy - mecenanlt 
Taylor, T. de Vlrion, 3.Olszewski oraz Z.Romaszewski t 
> irn Interwencyjnego. Ze etrony KKK NZSt 3.Guzy, W.iio-

n<u.z/k, M.CugulsKl, ze etrony Episkopatu Polski i prof. 
'I.KpkoioatfcaW 

S p r o s t o w a n i e 
00 notki nt. rozliczania przedstawicieli władz w Olszty­
nie /patrzt AS nr 17. a. 201/ wkradł się błąd. 13.05. 
Tymczasowy Zarząd MKZ-u Oleztyn wystąpił z wnioskiem o 
odwołanie ze stanowiska prezydenta! mieiste Olsztyna, a 
nie E. Wojnowskiego. Natomlaat E. Wojnowaklego. byłego 
1 Sekretarza KW PZPR dotyczyła daieza. Jut "oprawna, 
część notki o prowadzonym przeciwko nieau postępowaniu 
prokuratury. Kolegom z Olaztyna dziękujemy za zwróce­
nia nam na tan błąd uwagi, czytelników przepraazamy. 
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T y m c z a s o w e P r e z y d i u m K K P 
26.05. w Gdańsku odbyło się posiedzenie Prezydium KKP. 
Obecni: B.Lls, Z.Bujak, A.Cierniewski, A.Gwiazda, 
S.Wądołowski, J.Onyszkiewicz: T.Jedynak, J.Szulc, 
E.Naszkowski, J.Kłys, R.Kalinowski oraz - z przerwami 
- L.Wałęsa.i A.Celiński. Obrady prowadzi: A.Jarmakow-
ski. 
Głdwnym tematem obrad miała być sprawa sekcji branżo­
wych i zawodowych w "Solidarności", na wstępie jednak 
zdecydowano przyjąć delegacje przybyłe na Prezydium. 
Delegacja KKK SG przedstawiła problemy, na temat, któ­
ry chce podjąć rozmowy z min. Obodowskim i min.Sząłaj-
dą /patrz AS 17, s. 205/. 
Clernlewskj zwraca uwagę, że są to dotychczas nie za-
łatwione postulaty strajkowe z Jastrzębia i z Bytomia. 
Rola Prezydium polega na doprowadzeniu^rozmów z Minis­
terstwem. Dodaje, że górnictwo jest jedyną gałęzią 
przemysłu, która może uratować kraj, konieczne są więc 
pewne przywileje. 
Bogacz /KKK SG/ prosi Prezydium o akceptację wyników 
rozmów w Min.Górn. z 14 bm. /patrz: AS 17, s.205/. 
Następnie wyjaśniano sprawę kompetencji „sekcji branżo­
wych. M.in. J.Kłys mówi, że sekcje reprezentują inte­
resy swoich członków przed KKP. Mogą też występować 
jako delegacja Związku w rozmowach z odpowiednimi or­
ganami władzy administracyjnej jeżeli zostaną do tego 
upoważnione przez władze związkowe. Przedst. KKK SG 
uważają to za niepotrzebne utrudnienie i dowód braku 
zaufania KKP do sekcji, twierdzą, że powinni mieć pra­
wo samodzielnie załatwiać swoje sprawy... 
Clernlewskl mówi, że każda grupa negocjacyjna powinna 
tylko parafować to, co ustali - dopiero po zbadaniu 
sprawy i zebraniu opinii fachowców, wyniki rozmów by­
łyby zatwierdzane przez KKP. 
Gwiazda proponuje przyjąć zasadę, że rozmawiać może 
każdy natomiast ustalenia muszą być uzgadniane. 
Łls prosi O wyjaśnienie sprzeczności między żądaniem 
zwiększenia przydziału mięsa dla górników dołowych a 
zasadą równych praw dla wszystkich zatrudnionych w 
górnictwie. 
Przedst. KKK odpowiada, że jest duża grupa górników 
chłopo-robotników, którzy mają kartkę R. Ponadto przy­
działy dla ludzi pracujących na dole są za małe, zda­
rza się, że niedożywieni górnicy mdleją w kopalni. 
Cullc /czł. Prez. KKK SG/ zwraca uwagę, że Związek 
Zawodowy Górnictwa zaczyna wyprzedzać działania KKKSG 
Np. zawieszone zostały rozmowy na temat układów zbio­
rowych, okazuje się jednak, że związki branżowe przy­
gotowują projekty korzystne dla niektórych grup.Cullc 
prosi, żeby upoważnić kogoś z KKP do udziału w rozmo­
wach górników z Rządem, domaga się też, aby dwóch 
przedst. KKK SG mogło uczestniczyć w KKP. Rozlegają 
się głosy, że jest to niemożliwe, chociażby ze wzglę­
dów technicznych. Jest 130 sekcji, nie można poszerzyć 
składu KKP o taką ilość członków. Gwiazda zwraca uwa­
gę, że Związek ma strukturę terytorialną, każdy region 
ma w KKP swoich przedstawicieli. Wskazuje na niebez­
pieczną dla Związku tendencję: sekcje wkraczają w kom­
petencje MKZ-ów. 
Wyznaczono przedst.- KKP odpowiedzialnych za prowadze­
nie spraw górników /Jedynak, Clernlewskl, Gwiazda i 
Szulc/ oraz przyjęto komunikat Prezydium na temat gór­
nictwa /patrz Dokumenty s.30V Następnie Prezydium przy­
jęło delegację energetyków. 
Siedź /przew. KKK Energetyków/ referuje sytuację w 
energetyce. Mówi, że od 1.05. energetycy nie podejmu­
ją pracy w godzinach nadliczbowych i w dni wolne. Ak­
cja obejmuje coraz to nowe zakłady, jest to inicjaty­
wa załóg, nie wyszła z "Solidarności". Popierają ją 
zw.branżowe, organizacje partyjne i dyrekcje zakładów. 
"Solidarność" musi zająć Stanowisko. Należy doprowa­
dzić do rozmów z Rządem na temat nierealizowania poro­
zumień podpisanych na jesieni ubiegłego roku /podwyżki 
płac, sprawy socjalne, mieszkaniowe i sprzęt/. Minisr-
terstwo Energetyki i Energii Jądrowej nie robi nic,aby 
rozwiązać problem. Energetycy pracują bez wolnych so­
bót i niedziel. Do pełnego zatrudnienia bezpośrednio 
w produkcji brakuje 30-40*. 
doc. Topczyk /ekspert/ charakteryzuje stronę technicz­
ną omawianego problemu. Zwraca uwagę na niekorzystną 
strukturę spożycia energii: drobni odbiorcy pobierają 
tylko 24,5%, a przemysł 70%. Deficyt w szczycie wynosi 
4,5 tys. MW, czyli około 25% całej mocy systemu. Oko­
ło 1 min. odbiorców otrzymuje prąd o napięciu niższym 
od dopuszczalnego. Przerwy w zasilai.lu dla rolnictwa 
wynoszą ok. 80 godz. rocznie, nie ma też możliwości 
przyłączenia nowych odbiorców do Sieci. Bardzo zły1 
jest stan aparatury i urządzeń. Na skutek niewłaściwej 
polityki eksportowo-importowej wywozi się produkowane 
w Polsce urządzenia, a jednocześnie sprowadza z zagra­
nicy inne tego samego rodzaju. Powoduje to dużą różno­
rodność urządzeń, co utrudnia pracę. Poprawa sytuacji 
wymaga działań długofalowych: niedopuszczenia do zaha­
mowania Inwestycji, zamknięcia bilansu materiałowego 
i paliwowego, zmiany struktury przemysłu na mniej 

energochłonną, racjonalizacji zużycia, uporządkowania 
Importu i eksportu. Należy też zastosować środki dorażV 
ne: wrócić do 6-dnlowego rytmu dostaw węgla, utrzymy­
wać należytą jakość urządzeń, nie dopuszczać do dewas­
tacji, prowadzić systematycznie remonty, zahamować 
fluktuację kadr, szczególnie wysoko kwalifikowanych, 
spowodować zmiany organizacyjne. 
Doc. Topczyk zwraca także uwagę na fakt, że niewypro-
dukowanie. 1 kWh /koszt 25-26 gr/ powoduje straty 100 
razy większe. 
Delegacja energetyków oczekuje, że Prezydium KKP pora­
dzi jej , wyznaczy ekspertów i zorganizuje rozmowy z 
Rządem, w których będzie uczestniczyć ktoś z KKP. 
Jeieli konflikt ten nie zostnie szybko rozwiązany,może 
dojść do'załamania całego systemu energetycznego. Pa­
dały propozycje, aby sprawę tę przekazać grupie nego­
cjującej z min. Krzakiem. Nie zdecydowano się jednak 
na to, gdyż pierwsze spotkanie tej grupy nastąpi dopie­
ro 11 czerwca. J.Onyszkiewicz proponuje więc szybko 
doprowadzić do rozmów z Rządem poza istniejącymi gru­
pami negocjacyjnymi. 
Z.Bujak wyraża obawę,że podjęcie teraz negocjacji pła­
cowych spowoduje wielką eskalację żądań. 
Siedź przypomina, że chodzi o realizację podpisanego 
porozumienia, zgodnie z którym płace energetyków mia­
ły w ciągu roku osiągnąć poziom płac w hutnictwie. 
Gyiazda zwraca uwagę, że Związek podjął decyzje o 
witrtynwn!* żądań płacowych, gdyż chodzi o zwiększenie 
dochodów realnych, a nie globalnych. 
Onyszkiewicz uważa, że należy zaproponować R.ządowi roz" 
mowy na temat sytuacji w energetyce i powstrzymania 
fluktuacji kadr. Jest przeciwnikiem poruszania sprawy 
niereallzowanych porozumień - takich przypadków jest 
zbyt wiele. Zdecydowano upoważnić energetyków do roz­
mów z Rządem /patrz Dokumenty s ł01/. Następnie refe- . 
rowano stan zaopatrzenia w leki. Sytuację przedstawił 
/na podstawie Informacji dla Sejm.Kom.Zdrowia i Kult. 
Fiz/ p.Jankiewicz /KKK Prac Służby Zdrowia/. Mówij że 
zaopatrzenie w leki pogarsza się od lat. Jest to spowo­
dowane niedoinwestowaniem i wadliwym systemem rozlicza­
nia przemysłu farmaceutycznego, likwidacją spółdziel­
czości farmaceutycznej, uzależnieniem od importu leków 
z drugiego obszaru płatniczego. Ostatnio - wbrew pod­
pisanym porozumieniom nastąpiło całkowite załamanie 
produkcji leków. 
W I kwartale braki i niedobory wynosiły 464 pozycje 
/w tym całkowite braki 92 pozycji/, w II kwartale prze* 
widuje się odpowiednio - 585 i 140 pozycji. Jednocześ­
nie niedostępny jest co drugi lek z importu. Braki wys­
tępują we wszystkich grupach leków. Sytuacja taka spo­
woduje ogromne zwiększenie śmiertelności niemowląt i 
dzieci /już teraz jest najwyższa w Europie/, a przy 
niedożywieniu i alkoholizmie grozi nam gruźlica. Brak 
leków będzie rzutować na prawidłowość rozwoju biolo­
gicznego, nie pozwoli na zachowanie ciągłości leczenia, 
zawał serca czy cukrzyca mogą okazać się chorobami 
śmiertelnymi. Jeżeli sytuacja się nie zmieni brak le­
ków może spowodować śmierć ok. 1 min. osób rocznie.Na 
28.05 planuje się spotkał.ie Kom.Zakładowych Polfy, 
przedst. Min. Zdrowia i dyrekcji Zjednoczenia "Polfa", 
na którym omawiana będzie sytuacja w przem.farmaceuty­
cznym. 
Zastanawiano się, jakie działania może podjąć "Soli­
darność". Proponuje się wprowadzić ten temat do roz­
mów z Rządem, w razie braku rezultatów podjąć akcję 
propagandową, a jeśli to także nie pomoże - ogólnokra­
jową akcję protestacyjną. 
A.Pieńkowska podkreśla, że program Premiera w tej dzie-
dzinie jest zupełną fikcją, nie są podejmowane żadne 
decyzje. Uważa, że przerywanie produkcji leków z powo­
du braku opakowań /np. nie będzie insuliny, bo nie ma 
rur szklanych na fiolki/ świadczy o lekceważeniu pro­
blemu. 
Zdecydowano przekazać tę sprawę grupie negocjacyjnej 
pod kierownictwem Rulewskiego i Lisa. 
Następnie Wielowieyski mówi, że władze -podpisując 
układ zbiorowy ze zw. zaw. metalowców - złamał umowę. 
Zobowiązały się bowiem, iż w chwili obecnej nie będą 
zawierane układy zbiorowe pracy. Jego zdaniem KKP po­
winna zająć się tą sprawą i wystąpić do Rządu o.' 
- przedstawienie programu wyjścia z kryzysu i planu 
reformy gospodarczej, 
- dotrzymanie podstawowych przyrzeczeń zawartych w po­
rozumieniach społecznych, 
- ni podejmowanie rozmów w sprawie układów pracy za 
plecami" "Solidarności", największej organizacji pra­
cowniczej w Polsce. 
Dla przygotowania materiału do negocjacji w sprawie 
zbiorowych układów pracy należy: 
- dokonać analizy funkcjonowania, układu zbiorowego, 
- zebrać wnioski co do niezbędnych zmian w tym ukła­
dzie,' 
- wykonać opracowanie zbiorcze uwzględniające wysunię­
te postulaty oraz środki i harmonogram realizacji, 
- uzyskać opinię co najmniej połowy komisji zakłado­
wych. .•'.;." 



K R'A J O W A K O M I S J A P O R O Z U M I E W A W C Z A . . iu^ 
• Onyszkiewicz proponuje szybko wysłać do Kządu i środ­
ków masowego przekazu protest, aby utrudnić zawarcie 
umowy z SKR-ami. /patrz Dokumenty s.3Q4/. 
Kalinowski mówi, że wprowadzenie sprawy układów zbio­
rowych w Polsce na rozpoczynające się za tydzień Obra­
dy MOP może uciąó tego rodzaju praktyki, 
Wielowieyski prosi o Interwencję w sprawie przydziału 
lokalu,maszyn i kserokopiarki dla OPSZ. 
Jarmakowskl odpowiada, że maszyny dla OPSZ-u będą za 
Takież 2-3 tyg. 
Jedynak informuje, że prawdopodobnie już w poniedzia­
łek rozpoczną się rozmowy na temat energetyków. 
J.Buława /przew. KKK Prac. SKR/ przedstawia sytuację w 
SKR-ach i przebieg konfliktu /patrz AS nr 17, s.204/. 
Obawia się, iż podpisanie umowy z Rządem może nastąpić 
lada moment. Uważa, że: 1. konieczne jest wystąpienie , 
do Rządu w trybie pilnym o wstrzymanie rozmów z SKR-ami, 
2. należy żądać rozmów z "Solidarnością'' na wysokim 
szczeblu /wspólnie z ZZPR, jeżeli ci wstrzymają prowo­
kacje strajkowe/. 3. do rozmów z Rządem trzeba włączyć 
pakiet spraw związanych z reformą ekonomiki i organiza­
cji SKR. 4.. ustalić skład do rozmów z wysokim przedsta­
wicielem Prezydium KKP na czele. 5. rozważyć możliwość 
akcji protestacyjnej, polegającej np. na wstrzymywaniu 
się od pobierania opłat za usługi od rolników. 
Ustalono, że w wysłanym do Rządu teleksie należy zapro­
testować przeciwko rozmowom z SKR-ami, co powinno za­
pobiec podpisaniu umowy. 
Następnym tematem była sytuacja w Katowicach. Na posie­
dzenie Prezydium przyjechała delegacja z Katowic - W. 
Trzmiel i Sikorski. Przedstawili oni zarzuty przeciwko 
MKZ Kacowlce i jego przew. A.Rozpłochowskiemu. Według 
nich A.Rozpłochowski stwarza tylko pozory działania,a 
w rzeczywistości niewiele robi, w księgowości jest ba­
łagan, rozliczenia finansowe prowadzone nieprawidłowo. 
Zarząd na krytykę reaguje bardzo ostro, zostały zawie­
szone redakcje pism związkowych. Odwleka się termin wy­
borów. Gdy na zebraniach zgłaszane są wnioski o votum 
nieufności dla Zarządu, nie są poddawane pod głosowa­
nie. Trzmiel zwraca się do Prezydium z prośbą, żeby 
ktoś z KKP przyjechał do Katowic na zebranie przedsta­
wicieli kół MKZ. 
Wądołowski, który był niedawno w Katowicach i badał te 
sprawy twierdzi, że zarzuty nie są prawdziwe, a sytua-
cjflnprzedstawiona przez Trzmiela tendencyjnie. Przyzna­
je, że Zarząd jest za mały i niewiele pracuje, uważa, 
że należy im pomóc. 
Zdecydowano, że do Katowic mogą pojechać przedst.Komi­
sji Rewizyjnej, ale KKP nie powinna zbytnio ingerować 
w'sprawy regionów. 
Wałęsa zapowiada, że w parę dni po powrocie z Genewy 
zacznie odwiedzać wszystkie regiony w kraju. W pierw­
szej kolejności pojedzie do Katowic. 
Kalinowski mówi, że na Kongresie MOP prawdopodobnie, 
padnie propozycja wejścia delegata polskiej grupy pra­
cowniczej do Rady Administracyjnej. Należy tę możli­
wość rozważyć. Członek Rady musiałby prawie stale 
przebywać za granicą. 
Po krótkiej dyskusji zdecydowano, że w tym roku "Soli­
darność" nie jest jeszcze przygotowana do udziału w 
pracach Rady Administracyjnej i nie może sobie pozwo­
lić na stałą nieobecność Przewodniczącego Związku,któ­
ry jest n.del"egatem w kraju. Ostatnim punktem obrad 
były sprawy sekcji branżowych "Solidarności". 
J.Kłys przedstawił projekt wytycznych powoływania 1 
organizowania sekcji branżowych i zawodowych /Patrz 
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|7.05.o godz.10.30. w klubie NOT w Gdańsku rozpc/c-zęły się 
Obrady KKP. Prowadzenie obrad powierzono kolejno; M.;Wa-
chowi, Nowickiemu 1 B.Lisowi. Na wstępie przyjęto pro­
gram dnia na 27.05.1 1. Projekty uchwał dot, zasad wery­
fikacji sekcji branżowych i zawodowych. 2. Projekty uch­
wały ws. problemowych sekcji branżowych i zawodowych. 
3. Powołanie Związkowej Inspekcji Pracy - ref. J.Kłys, 
4. Sprawozdanie delegacji zagranicznych Zwlązkujl 28.05: 
g. Sprawozdanie ż~negocjacjiż Rządem - ref.kierownicy 
errup> €• Sprawozdanie z działalności Krajowej Komisji 
wyborczej. Ponadto przyjęto do porządku dnia: informa­
cje o sytuacji górników, energetyków, kolejarzy i tran­
sportowców; zasoby dewizowe Związku i sposób dysponowa­
nia nimi; stanowisko KKP wobec projektu ustawy o zw.zaw, 
J.Kłys referuje projekt wytycznych powoływania 1 funkcjo­
nowania sekcji zawodowych /branżowyah/ NSZZ "Solidarność" 
/patrzi Dokumenty a,ł02/. Został on rozesłany do regio­
nów do konsultacji. 3.Kłys przedstawia dwa warianty 
finansowania sekcji -I: 1. sekcje nie prowadzą działal­
ności budżetowej, 2; koszty związane z działalnością se­
kcji ponoszą Komisje Zakładowe współdziałające w ramach 
sekcji na zasadzie partycypacji, 3. Krajowa Komisja lub 
zarząd regionalny w uzasadnionych wypadkach może dofinan­

sować lub przejąć finansowanie sekcji. II; 1. budżet se­
kcji tworzy się z odpisów w wys.....% wpływu składek rze­
czywiście wpłaconych na rzecz Zarządów Regionalnych przez 
Zakładowe Komisje Związkowe wchodzące w skład sekcji. 
Sekcje regionalne ustalają odpis na rzecz Sekcji Krajo­
wej. 2. w przypadku ko'nieczności dofinansowania działal­
ności sekcji Komisj. Krajowa lub Zarządy Regionalne uch­
walają dotacje w wysokości odpowiadającej udokumentowa­
nym potrzebom. Wariant I - jak wyjaśnia Kłys - powoduje, 
że w sekcjach nie ma potrzeby powoływania rozbudowanej 
księgowości, komisji rewizyjnej.tworzenia kont, ponadto 
Komisje Zakładowe mają wpływ na działalność finansową 
sekcji. 
Przedst.Bydgoszczy uważa, że koszty działalności sekcji 
problemowych powinny ponosić Zarządy Regionalne 1 Krajo­
wa Komisja. Twierdzi, że dzięki takiemu rozwiązaniu uni­
knie się problemów z powoływaniem i zanikaniem sekcji. 
J.Kłys zwraca uwagę, że rozmieszczenie sekcji w poszcze­
gólnych regionach nie jest równomierne, a więc Zarządy 
regionalne byłyby nierówno obciążone. Jeśli każdy zakład 
partycypuje w kosztach, rozkłada się to równiej. Ponadto 
uciążliwe byłoby przychodzenie z rozliczeniami do regio­
nu. 
Przybylski/Grudziądz/ jest zwolennikiem wariantu II z 
rozbudowaniem elementu kontroli. 
Clernlęwski wyraża obawy, że tworzenie sekcji zgodnie 
z przedstawionym projektem stanowi zagrożenie dla jednoś­
ci Związku. Uważa, że sekcje powinny być problemowe, za­
wodowe, a nie branżowe i że nie powinny prowadzić dzia­
łalności budżetowej. 
Ołtarzewski/Zielona Góra/ zwraca uwagę na nakładanie 
się kompetencji sekcji branżowych 1 .zawodowych. Podkreś­
la, że płaca powinna być taka sama niezależnie od bran­
ży. 
J.Kłys mówi, że jest 2000 zawodów. Stworzy się jeszcze 
sekcje problemowe, grupujące zawody pokrewne. 
Hanusiak/Wrocław/ uważa, że sekcje powinny być finanso­
wane przez MKZ-y. Komisje zaki&dowe nie mają na ten cel 
funduszy. Sekcje regionalne powinny być tworzone z eta­
towych pracowników MKZ. 
Celiński twierdzi, że niebezpieczne jest powoływanie dru-
giej terytorialnej struktury Związku. Uważa, że stanowis­
ko wobec sekcji powinien wypracować Zjazd Krajowy. Przyj­
mowane obecnie ustalenia powinny mieć charakter tymcza­
sowy. Jest zdania, że korzystne byłoby zrezygnowanie ze 
szczebla regionalnego. Sekcje powinny praktycznie praco­
wać przy regionach, a decyzje należałoby podejmować na 
KKP. Inaczej można doprowadzić do dwuwładzy w Związku, 
niebezpieczeństwo to grozi regionom, w których dominują 
jakieś branże. Finansować sekcje powinna, według niego/ 
Komisja Krajowa na szczeblu krajowym. Uważa, że w pro­
jekcie za mało miejsca poświęcono określeniu kompetencji 
sekcji. Celiński przestrzega przed nawrotem do tradycji 
związków branżowyph. 
Pałka/Jastrzębie/ uważa, że na szczeblu regionalnym sek-
cje powinny być finansowane przez Zarząd Regionalny, t\a 
krajowym przez Komisję Krajową. 
Rulewski w zasadzie zgadza się z Celińskim, ale obawia 
się że zrezygnowanie z sekcji na szczeblu regionalnym 
spowodowałoby, że żyłyby one własnym życiem. Jest aa two­
rzeniem sekcji w regionie,przeciwko finansowaniu przez 
Komisje Zakładowe. 
J.Kłys stwierdza, że sposób proponowany przez Celińskie­
go oznacza otwartą wojnę z sekcjami, a co za tym idzie-
zagrożenie Związku powstaniem struktur poziomych. 
A.Wielowieyski popiera Kłysa 1 Rulewskiego. Mówi, że nie 
wyobraża sóble negocjacji w poważnych sprawach, z pomi­
nięciem szczebla pośredniego /regionu/. Uważa, że obawa 
przed tworzeniem.drugiej struktury jest uzasadniona. Ko­
nieczne jest istnienie mocnych komórek w zarządach zaj­
mujących się sekcjami. Jest za powierzeniem regionom o-
pieki nad poszczególnymi sekcjami. Jest skłonny przyjąć 
I wariant. 
A.Kopaczewski nie zgadza się z pkt.4, ponieważ region 

musi kontrolować sekcje. Uważa, że należy uniemożliwić 
sekcjom wymykanie się poza strukturę. 
B.Łis sądzi, że wyodrębnienie sekcji spowoduje zmiany w 
Związku i osłabi go. Jest za podporządkowaniem sekcji 
krajowych poszczególnym regionom, natomiast struktura 
wewnętrzna sekcji powinna być określona przez nią samą. 
Proponuje, aby w wytycznych zawrzeć przesłanki ideowe 
"Solidarności". 
Lutkiewicz/Bydgoszcz/ doradca mówi, że jest opracowany 
projekt uchwaiy, który wyjaśnia szereg wątpliwości. 
Uważa, że nie ma potrzeby tworzenia małych sekcji. 
Sekcje będą - wg niego - zajmować się pracami gospodar­
czymi 1 zawodowymi, działać na rzecz regionu i KKP, na 
podobnych zasadach jak OPSZ. Zwraca uwagę, że działalność 
poprzez sekcje umożliwi pozyskanie szerokiej bazy działa­
czy. 
Krupiński/Olsztyn/ mówi, że sekcje powinny dawać eks­
pertów, znawców przedmiotu, ale decyzje muszą należeć do 
Związku. 
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Przedst.S. ' Poligrafów uważa, że na^łecyzje jest jesz­
cze za wcześnie. Proponuje poszerzenie grupy opracowują­
cej ten temat o .kilku przedst. sekcji już działających. 
Przybylski/Grudziądz/ uważa, że zdominowanie "Solidarnoś­
ci' przez sprawy zawodowe jest nieuniknione i konieczne. 
Zwraca uwagę na konieczność' przeciwstawienia się działa­
niom zw.branżowych, które uprzedzają Związek w załatwia­
niu spraw socjalnych i zawodowych. 
Po odczytaniu projektu statutu wewnętrznego sekcji, gru­
pa robocza zajmująca się tym tematem poszerzona o kilka 
osób spośród najbardziej zainteresowanych tematyką wycho­
dzi, aby opracowaó projekt uchwały KKP. 
Naszkowski/Piła/ referuje sprawę grupy interwencyjnej. 
Małe regiony nie potrafią własnymi siłami rozwiązywać 
konfliktów, dochodzi do strajków. KKP zbyt późno przystę­
puje do rozwiązywania konfliktów. W związku z tym powsta­
ła potrzeba powołania grupy interwencyjnej, która miała­
by za zadanie utrzymywanie ciągłego kontaktu pomiędzy 
Prezydium KKP i całym krajem. Prosi, aby wszystkie MKZ-y 
przysłały do Prezydium informacje! adresy, n-ry telefo­
nów t teleksów, w tym kilka telefonów dómowyph członków 
Prezydium, co umożliwi bezpośredni kontakt. Prosi również 
aby KKK Prac. Wymiaru Sprawiedliwości kontaktowała się 
z Prezydium KKP, zapowiada zorganizowanie systemu informa­
cyjnego. 
M.Wach pyta, kto będzie wchodził w skład tej grupy. 
Paszkowski odpowiada, że powstanie ona w oparciu o. komis­
je interwencyjne. 
Po przrwie, o godz. 14-tej-wznowiono obrady, 
R.Kalinowski referuje przebieg swojej wizyty w Belgii, 
Francji i Włoszech /25.04. - 12.05./. Podaje szczegółowy 
rozkład spotkań w ciągu pierwszych 4 dni, po czym sala 
orzerywa mu, prosząc o wypowiedź bardziej ogólną. Kali­
nowski mówi, że w kontaktach zagranicznych konieczna jest 
dobra znajomość orientacji politycznej poszczególnych 
central związkowych, gdyż wykorzystują one powszechne 
zainteresowanie Polską i "Solidarnością" dla swoich "gier 
politycznych". Uważa, że za otrzymaną pomoc materialną 
trzeba będzie kiedyś "zapłacić moralnie"i Ha pytanie 
Węglarza /Legnica/ o konkretne efekty wyjazdu, Kalinows­
ki wyjaśnia, ze chodziło o uzgodnienie zasad wymiany za­
granicznej /w tym o sposób poświadczania, że daha dele­
gacja jest rzeczywiście wysłana przez Związek, są bowiem 
przypadki, gdy osoby wyjeżdżające prywatnie przedstawia­
ją się jako delegaci "Solidarności"/. Konkretnym przy­
kładem takiej wymiany jest wyjazd 15 osób do Francji na 
szkolenie w zakresie organizacji pracy związkowej. 
Pałka /Jastrzębie/ mówi, że wyjazdy są zmonopolizowane 
przez KKP i postuluje, aby regiony i zakłady miały prawo 
swobodnego przyjmowania i wysyłania delegacji zagranicz­
nych . 
M.Wach /Tychy/ proponuje omówić sposób typowania wyjeż­
dżających . 
B.Lls /Gdańsk/ nawiązując do negocjacji w MSZ mówi, że 
konieczne jest kształtowanie polityki zagranicznej Związ­
ku przez jeden organ. Niedopuszczalne jest, aby każdy re­
gion realizował własną politykę. Za oficjalne delegacje 
Związku uznaję się grupy wyjeżdżające z ramienia KKP na 
paszporty służbowe. Status taki mogą też uzyskać delegac­
je regionów po akceptacji Prezydium KKP, natomiast zarzą­
dy regionalne powinny -odpowiadać za delegacje z zakładów 
pracy. Zgodnie ze stanowiskiem MKZ Gdańsk, nie należy 
akceptować zaproszeń imiennych - strona zapraszająca nie 
powinni podejmować decyzji personalnych. Lis uważa, że 
sprawozdanie Kalinowskiego jest niesatysfakcjonujące. 
Stwierdza też, że nie można mówić o zobowiązaniach moral­
nych, gdyż pomoc materialna jest przyjmowana bez żadnych 
zobowiązań. Jest ona potrzebna, gdyż "Solidarność" nie 
otrzymuje żadnych dotacji, są też rzeczy np. dla poligra­
fii, nie do nabycia w kraju. Pomoc ta musi być jednak 
przekazywana na cele Związku, a nie np. na maszyny ; a 
rolników. Na takie cele można przeznaczyć darowizny pry­
watne. ' 
Sawicki /Lubin/ uważa, że każdy wyjazd zagraniczny powi­
nien mieć jasno określony cel: reprez-entaeyjny - wów­
czas powinien jechać Wałęsa oraz osoby wytypowane przez 
KKP^albo dla zdobycia poświadczeń, czy uzyskania kon­
kretnych korzyści. Jego zdaniem dotychczasowe wyjazdy, 
to wycieczki zagraniczne. Po raz pierwszy prawidłowo wy­
typowano kandydatów na szkolenie we Francji: Prezydium 
przydzieliło miejsca MKZ-om pozostawiając im decyzje, per­
sonalne. Był to'również pierwszy celowy wyjazd. Uważa, 
że należy zażądać od Prezydium KKP sprawozdań o celach 
i konkretnych efektach każdej wizyty zagranicznej. 
R.Kalinowski mówi, że szczegółowy raport z jego*wyjazdu 
zostanie przedstawiony na nast. posiedzeniu KKP. 
Podkreśla, że nie prowadził żadnych ro mów. nt. pomocy 
dla Związku, gdyż nie był do tego upoważniony. Następnie 
Informuje, że w czerwcu odbędzie się spotkanie regional­
nych biur zagranicznych z Biurem Zagr. KKP, na którym 
omówiona będzie m.in. kwestia typowania składu delegacji. 
L.Dymarski /Poznań/ proponuje, aby powołać Radę d/s poli­
tyki zagranicznej Związku. Dotąd była ona chaotyczna; jej 
główną zasadą była współpraca ze wszystkimi 'i wyciąganie 
z tego maksymalnych korzyści prestiżowych i in. Od sty­

cznia "Solidarność" zaczęła być uważana za stały eloment . 
•ytuacji w Europie, za czynnik który może mieć wpływ na 
politykę światową. Tym bardziej więc każdy wyjeżdżający 
powinien orientować się w "geografii" zw.zaw. na .Zacho­
dzie, potrzebne by więc było opracowanie specjalnych in­
formatorów. Aktualnie najpotężniejszą centralą -wiązkową 
jest brukselska MKWZZ, istnieje poza tym mniej zwarta 
centrala zw.chrzęści*jańskich, wreszcie komunistyczna w 
Pradze. Dodaje, że władze chętniej widziałyby współpra­
cę ze związkami chrześcijańskimi niż z socjaldemokratyczr-
nymi, ale nie należy poddawać się tym sugestiom i konty­
nuować kontakty ze wszystkimi chętnymi. Ze sfery polity­
ki zagranicznej "Solidarności" trzeba - wg niego - wyłą-
czyd współpracę na szczeblu zakładów. Do delegacji oficja­
lnych powinni być dołączeni dziennikarze, którzy relacjo­
nowaliby przebieg takich wizyt. Rada d/s polityki zagra­
nicznej powinna decydować o personalnym składzie delega­
cji. Dotąd nie było to uporządkowane: najpierw typowaniem 
zajmował się Wałęsa, później Geremek, obecnie Prezydium 
KKP. 
M.Wach /Tychy/ pyta o dokładne zasady typowania. 
ą,Kalinowski odpowiada , że dotychczas kierowano się za-
sadą wysyłania przedstawicieli różnych regionów. Popiera 
wniosek Dymarskiego o dołączenie do delegacji dziennika­
rzy.. • • 
Karczewski /Kutno/ zauważa, że sprawa wyjazdów jest od­
zwierciedleniem ogólnej sytuacji w Związku, gdzie panuje 
całkowita centralizacja. Uważa, że regiony powinny mieć 
wolną rękę przy typowaniu składu delegacji, które powin­
ny jeździć tylko w celu uzyskania pomocy finansowej bądź' 
poligraficznej. Uważa, że Radę d/s polityki zagr. należy 
utworzyć natychmiast i na następnym posiedzeniu KKP po­
winien być przedstawiony projekt regulaminu jej działa­
nia. W skład Rady powinny wejść osoby spoza Prezydium KKP. 
Skoczylas /Konin/ krytykuje relację Kalinowskiego: nie 
daje ona możliwości oceny efektów wyjazdu. 
M.Krupiński /Olsztyn/ opowiada o wizycie delegacji bel­
gijskich związkowców w Olsztynie. Mówili oni, że zagranit 
oą wiele osób zgłasza się po pomoc dla "Solidarności" i 
konieczny jest system ich sprawdzania. Krupiński uważa, 
że Związek powinien z własnych funduszy finansować wyjaz­
dy zagraniczne. Celem wyjazdu nie powinno być uzyskanie 
korzyści materialnych, lecz wyłącznie zdobycie poparcia 
moralnego i poinformowanie społeczeństw zachodnioeuropej­
skich o celach i działaniach "Solidarności". Jest zdania, 
że deklaracja współpracy ze wszystkimi związkami zawodo­
wymi jest niewłaściwa - mają one różne oblicza politycz­
ne - natomiast dyskutować można ze wszystkimi. Popiera 
wniosek Dymarskiego o wysyłaniu dziennikarzy z oficjal­
nymi delegacjami Związku. 
Kopaczewskl /Rzeszów/ apeluje o zamknięcie dyskusji na 
ten temat, gdyż w tej chwili dla Związku ważniejsze są 
Inne sprawy: negocjacje /załogi nie znają ich wyników 1 
są wzburzone/, sekcje branżowe /omówione przez KKP zbyt 
pobieżnie/, wybory. Dodaje, że na posiedzeniach KKP wy­
tworzył się klimat zawieszenia odpowiedzialności za Zwią­
zek do czasu wyborów. 
R.Kalinowski nie zgadza się z zarzutem, że KKP zmonopoli­
zowała wyjazdy zagraniczne - jeżdżą.przecież ludzie ,z 
regionów. Przypomina, że temat ten zawsze "spadał" z 
programu posiedzeń KKP. 
A.Clerniewski /Bytom/ kwestionuje potrzebę powoływania 
jeszcze jednej Rady.- decydować powinno Prezydium, a z , 
jego ramienia Kalinowski. Przed każdym wyjazdem Biuro 
Zagraniczne powinno merytorycznie pi wygotować delegację,-
J.Rulewski/Bydgoszcz/ relacjonuje wizytę w Japonii. 
W skład delegacji wchodzili: Wałęsa, BUjak, Frasyniuk 
/Wrocław/, Dymarski/Poznań/, Potrykus/Koszalin/, Rulews­
ki, M.Wójcik z Biura Zagranicznego KKP, red.Mazowiecki. 
Już w Japonii do delegacji dołączył przebywający tam, . 
prof.Beksiak oraz - na wniosek Wałęsy. -red. OrsyciHliUi 
z "WTK". Celem wyjazdu było. "umiędzynarodowienie spraw 
Polski", przekazanie prawdziwej .informacji o, naszym ru­
chu /gazety bowiem publikują głównie, plotki i senf»acje/, 
a także załatwienie pomocy materialnej dla.społeczeństwa 
polskiego i dla Związku /o wynikach informuje tygodnik 
"Solidarność" nr 8/. Zadłużenie Polski w Japonii jest b. • 
duże i ćo prawda nie mówiono wprost,, ale można było wpły­
nąć na poprawę warunków spłat np. w rozmowach z członka­
mi parlamentu. Centralę SOHYO, której gośćmi była dele-r 
gacja "Solidarności", Rulewski określa jako '"różową" -
jest to centrala socjalistyczna, licząca ok. 4,5 min 
członków, zrzeszająca pracowników banków, oświaty, służ- .'•' 
by zdrowia itp. Zgadza się, że SOHYO wykorzystała tę wi­
zytę na zbijanie własnego kapitału politycznego, ale z 
drugiej strony.- posłużyła ona podniesieniu rangi Pols­
ki w społeczeństwie japońskim. Zauważa, że na takie wy­
jazdy o 'znaczeniu gł, propagandowym powinny jeździć tyl­
ko osoby najbardziej znane zaferahicą:Wałęsa, Walentyno­
wicz, Gwiazda. Z konkretnych efektów: na wniosek delega­
cji "Solidarności" SOHYO zwróci się do tamtejszego spo­
łeczeństwa o zorganizowanie pomocy dla upośledzonych 
dzieci /w ramach Międzynarodowego Roku Ludzi Ktep^łrWptaW* 
nych/.' Dla "Solidarności" uzyskano niewiele, gdyż zw, 
zaw.«A granicą nie są upoważnione do rozdawania składek 
swoich członków na takie cele. Wśród rzeczy przywiezio­
nych jest 30 magnetofonów, 40 kalkulatorów, kserokopiar-
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ka, aparaty fotograficzne Itp. Zauważa, że» granicą 
obserwuje się. pewne znużenie tradycyjnymi formami, pracy 
zw.zaw. i dlatego "Solidarność'" jest tam bardzo popular­
na, a na jej członków patrzy się często jak na bohaterów. 
Oświadcza, że zgodnie z wcześniejszymi ustaleniami,KKP 
będzie się domagała,aby wymiana zagraniczna odbywała 

ślę nie na szczeblu KKP, lecz zakładów pracy, postuluje 
też włączenie do niej przedstawicieli związku chłopskie­
go. Za celową uważa ponadto wymianę ekspertów w dziedzi­
nie organizacji pracy, bhp i in.Rulewski mówi, że aby 
ograniczyć sensacyjne prasowe komentarze nt. wizyt przedst 
"Solidarności" należałoby powołać przedstawicielstwo ząJ 
graniczne naszego Związku. Dostarczałoby ono prawdziwych 
informacji zach.opinii publicznej /także Polonii/, infor­
mowało by Związek o sytuacji Ł* granicą oraz przygotowywa­
ło by programy wizyt delegacji "Solidarności". 
Wałęsa uważa, że w sprawach związkowych uzyskano „nlewle;: 
le, natomiast wiele japońskich doświadczeń gospodarczych 
można by było przenieść na polski grunt. Informuje, że 
temu właśnie będzie poświęcone spotkanie ich grupy z Cio­
skiem i Rakowskim. Dodaje, że był również w Szwecji, ale 
tylko po to, aby odebrać nagrodę, którą przekazał dla 
Związku. Podobnie postąpiła delegacja z prezentami przy­
wiezionymi z Japonii. 
J.Rulewski odczytuje oświadczenie MKZ Bydgoszcz protes­
tuj ące~~przeciwkp wycięciu z pokazywanego w TV filmu na­
kręconego przez MO w sali WRN sceny, kiedy wnoszą tam 
nieprzytomnych Rulewskiego i Łabentowicza. 
Nowicki/Włocławek/ proponuje, aby grupa robocza przygoto­
wała wstępne założenia działania rady d/s polityki zagra­
nicznej Związku. Zgłasza do niej Karczewskiego i Dymars­
kiego oraz z urzędu Korczyńskiego. Z sali padają kandyda­
tury Hanusiaka, Krupińskiego, Lisa i Kalinowskiego. 
Szostało/Koszalln/ raz jeszcze podkrsśla, że typowane 
na wyjazdy powinny być regiony, a nie osoby. 
Nowicki/Włocławek/ uważa, że kwestię przedstawicielstwa 
Związku na Zachodzie trzeba odłożyć do nast. posiedze­
nia KKP ze względu na brak przygotowania. 
J.Kłys/Gdańsk/ odczytuje projekty wytycznych KKP ws.se-
kcji branżowych i zawodowych oraz statutu wewnętrznego 
sekcji /patrz; Dokumenty, s.102/. Następnie wyjaśnia 
m.in., że możliwość Wybierania z-ców przewodniczącego 
oraz sekretarzy sekcji spoza członków Rady /§'4,p.2/ uw­
zględniona została w statucie dlatego, że rozproszenie 
terytorialne może sparaliżować działanie sekcji. Chodzi 
o wybór Osób z tej samej miejscowości. 
Lis zwraca uwagę, że w projekcie wytycznych nie mówi się 
o podporządkowywaniu poszczególnych sekcji MKZ-ora, co 
postulowano w dyskusji, ani o możliwości; rozwiązywania 
lub zawieszania sekcji przez władze Związku_w razie sprze­
czności ich działań ze Statutem. Zbędny jest - wg niego -
ustęp o sekcjach regionalnych, których powoływanie winno 
zależeć tylko od decyzji sekcji krajowych. 
A.Więlowleyskl/OPSZ/ odpowiada, że sformułowanie "dopusz-
cza się powoływanie sekcji krajowych bez /.../ regional­
nych" wyjaśnia wątpliwość Lisa. Uważa, że nie należy po­
wierzać MKZ-om kontroli merytorycznej sekcji, natomiast 
propozycja sprawowania nadzoru finansowego oznacza, że 
w rzeczywistości kontrola ta będzie bardzo duża. 
M.Krupiński/Olsztyn/ dodaje, że znajdujące się w wytycz­
nych stwierdzenie O odebraniu kompetencji w razie naru­
szenia Statutu jest równoznaczne z zawieszeniem sekcji. 
Po "kilku dalszych pytaniach i wyjaśnieniach Nowicki pro­
ponuje uzupełnienie omawianych dokumentów o klauzulę tym­
czasowości /do czasu Zjazdu Krajowego/. 
W głosowaniu przyjęto wytyczne i statut sekcji /18 za, 
3 przeciw i 9 wstrzymujących się/. 
J.Kłys odczytuje projekt uchwały ws. sekcji problemo­
wych/patrz. Dokumenty s.303/ ,'.••"• 
A.Clcrnlewskl pyta, czy oznacza to stworzenie obok sek-
cjl branżowych i zawodowych dodatkowej struktury. •-
J.Kłys mówi, że w gestii KKP leżeć będzie zweryfikowanie 
istniejących i zatwierdzenie nowych sekcji. 
Kilka osób proponuje zmiany 1 uzupełnienia listy sekcji, 
m.in. J.Rulewski postuluje dodanie sekcji MON i MSW. Po 
uzupełnieniu listy uchwała zostaje przyjęta /16 za, 4 
przeciw,yi.i wstrz./. 
O 16.30 ogłoszono przerwę obiadową, która trwa do 17.40. 
Nowicki /Włocławek/ odczytuje teleks o niezadowalających 
wynikach rozmów przedst. pracowników pożarnictwa z Rzą­
dem. Informuje, że jutro - z udziałem Bujaka - odbędą 
się następne rozmowy. Kolejnym punktem programu są wolne 
wnioski. Pada pytanie, czy delegat na zjazd to funkcja 
związkowa. Kilku dyskutantów sądzi, że tak, ponieważ 
zgodnie ze statutem zjazdy delę.ga*ow są najwyższą władzą 
i jest to manel̂ t udzielany na"2 lata. Konsekwencją ta­
kiej Interpretacji jest zasada, że osoby pełniące fun­
kcje kierownicze w przedsiębiorstwach nie mogą zostać 
delegatami. 
Nowicki /Włocławek/i zwraca się do KKW o, wydanie jakiejś 
instrukcji w tej sprawie. Kolejnym tematem jest podział 
maszyn poligraficznych. 
Karczewski /Kutno/ informuje, że powołana do tego celu 
komisja zebrała się tylko raz - zaraz po mianowaniu. Do 
niego miało należeć zewidencjonowanie posiadanego przez 
MKZ-ty sprzętu /dokumentacja była niejasna i niepełna/, 

Słowik miał zagospodarować przychodzące maszyny, a de­
cyzje o podziale mieli podejmować wspólnie, wraz z Dyma­
rskim. Następnego dnia na prośbę Słowika wypożyczył^po-
siadaną dokumentację na dzień.do skopiowania i mimo 
wielokrotnego upominania się nie odzyskał jej do dzisiaj, 
Karczewski stawia wniosek o votum nieufności dla Słowi­
ka jako przewodniczącego komisji da. rozdziału sprzętu. 
H.Wieczorek /Częstochowa/ odczytuje tekst z "Niezależno-
ścl" nr 52 /patrz s.Hol/. 
Przedst.Łodzi proponuje, aby odłożyć tę sprawę do jutra. 
kiedy będzie Słowik. 
Staszowski /Radom/ uważa, że trzeba rozliczyć całą komi-
sję, w której jest przecież nie tylko Słowik. 
Karczewski przypomina, że trzykrotnie wnosił ten temat 
pod obrady KKP, ale nie omawiano go ze względu na brak 
czasu lub nieobecność Słowika. 
P.Kosmowski /Bielsko-Biała/ pyta, co komisja zrobiła 
przez 3 miesiące działalności. 
L.Dymarski /Poznań/ charakteryzuje trudności w pracy ko­
misji: maszyny przychodzą do różnych ośrodków, które nie 
chcą się nimi dzielić z innymi MKZ-ami. Potrzebna jest 
jakaś forma kontroli, aby nie było dużych dysproporcji 
między regionami. Na początku sądził, że odbiorem zajmo­
wać się. będą adresaci, a komisja będzie jedynie decydo­
wała o podziale. Słowik jednak postanowił uruchomić cen­
tralę podziału w Łodzi tłumacząc, że ma tam ekspertów i 
serwis. Dymarski był przeciwny temu rozwiązaniu, gdyż 
eskpertów i serwis ma każdy MKZ, a ani on, ani Karczew­
ski nie byli w stanie stale przebywać w Łodzi. Później 
dowiedział się, że Główny Urząd Ceł może zwalniać maszy­
ny tylko za zezwoleniem MKZ Ziemi Łódzkiej. Mówi, że nie 
zarzuca Słowikowi złej woli, lecz opieszałość i brak wy­
obraźni. Stawia wniosek o rozwiązanie komisji i natych­
miastowe zwolnienie maszyn pozostających w urzędach cel­
nych. Dodaje, że dopiero teraz dowiedział się, że na Okę­
ciu od 3 miesięcy czeka sprzęt poligraficzny adresowany 
na Mazowsze. 
M.Orllcz /Jelenia Góra/ uważa, że tymi sprawami powinni 
zajmować się poligrafowie, i że trzeba było załatwić 50 
Romayorów - po 1 dla każdego MKZ, a nie takie maszyny, 
które za 2 miesiące staną z braku części. Stawia wnio­
sek o rozwiązanie i rozliczenie komisji oraz oddanie 
sprawy maszyn w gestię KKHf Prac.Poligrafii w Szczecinie 
/pod nadzorem KKP/. 
L.Dymarski wyjaśnia, że maszyny przysyłane są dwiema 
drogami: zgodnie z Indywidualnymi zamówieniami oraz 
przez biuro koordynujące pomoc poligraficzną przy szwe­
dzkich , związkach zawodowych. 
Staszowski /Radom/ popiera wniosek o rozwiązanie komi-
sji i powołanie nowej. 
P.Kosmowski /Bielsko-Biała/ podkreśla, że sprzęt poli -
graficzny jest majątkiem całego Związku i trzeba powołać 
komisję, która sprawdzi na miejscu we wszystkich MKZ-ach 
na czyni drukuje się pisma regionalne. 
H.Wleczjarek /Częstochowa/ zgłasza protest przeciwko dzia-
łalności. komisji, a szczególnie Słowika. Mówi, że Często-
chowaj drukuje swój biuletyn w odległości 200 km, a w po-
zazwiązkowych drukarniach żądają zezwolenia UKPP1W. Nie­
oficjalnie poinformowano MKZ, że może uzyskać zwolnienie 
od cenzury, o ile zrezygnuje z żądania przekazania na ce­
le społeczne nowego gmachu KW PZPR, wybudowanego kosztem 
0,5 mld '}zł. • 
B.Lls proponuje upoważnić Sekretariat KKP do zwalniania 
z cła i Rejestracji nadchodzącego sprzętu. Jest to dzia­
łanie czysto techniczne, natomiast podziałem winna zająć 
się specjalna komisja. Trzeba też ustalić potrzeby każ­
dego regdonu. 
J.Onyszkiewicz popiera propozycję Lisa, sądzi jednak, że 
należy powołać komisję o szerszym zakresie działania, 
wydawnic^o-poligraflczną. Zajęłaby się ona takimi sprawa­
mi jak: rozdział centralnej puli papieru uzyskanej w ne­
gocjacjach z Rządem; rozmowy ze zjednoczeniem przem.poli­
graficznego, które chciałoby pertraktować z jednym kon­
kretnym partnerem; tworzenie wydawnictwa Związku,' a ta-
kże-rozeznanie stanu związkowej poligrafii, podział i 
pozyskiwanie maszyn oraz serwis. Onyszkiewicz proponuje, 
aby w skład komisji wszedł jeden członek KKP oraz przed­
stawiciele poligrafów, księgarzy, komitetu wydawniczego 
Związku, a także M.Ćhojecki, który - kierując Niezależ­
ną Oficyną Wydawniczą - udowodnił, że potrafi działać 
skutecznie. Uważa, że komisja winna przygptowywać pro­
pozycje do zatwierdzenia przez KKP lub jej Prezydium. 
Projekt zakresu działania i kompetencji komisji należy 
opracować w nocy i zatwieedzić w dniu następnym. 
M.Krupiński /Olsztyn/ przypomina o konieczności natych­
miastowego odebrania maszyn z Okęcia i proponuje, aby 
jednorazowo upoważnić do tego region Mazowsze. 
A.Cierniewskl popiera wniosek Lisa. Informuje, że MKZ 
Bytom nie mógł bez zgody Słowika odebrać z urzędu cel­
nego kserografu adresowanego imiennie na Cierniewskiego. 
Uważa, że w ten sposób Związek stworzył Rządowi moźli-? 
wość blokowania zaopatrzenia w sprzęt. 
A.Cellńskl stwiordza, że KKP nie powinna rozliczać nieo­
becnych, nawet jeśli zarzuty przeciwko nim są oczywiste. 
R.Kalinowski proponuje przełożyć dyskusję na jutro i zo-
bowiązać Sekretariat KKP do sprowadzenia Słowika. 

http://ws.se
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Staszewski /Radom/ domaga się - mimo nieobecnośai Słowl-
ka^rozlicze-^ go za bałagan w poligrafii. 
L.Dymarski /i .mań/ uważa, że nie jest to tylko wina Sło­
wika, gdyż maszyny przychodzi do różnych regionowi które 
nie chcą się nimi dzlelió. Nowoutworzona komisja: powinna 
wykorzystać informacje zgromadzone przez poprzednią, m. 
in. dotyczące szwedzkiej koordynacji.. 
Padają kandydatury do grupy roboczej, która przygotuje 
na jutro propozycje ws. komisji wydawniczo-pollgraficz-
nejs Onyszkiewicz, Dymarski, Karczewski, Kijanka, Kos­
mowski . 
Nowicki /Włocławek/ rekapituluje wnioskij KKP cofa peł­
nomocnictw* Słowikowi i na krótki okres czasu udziela 
ich Onyszkiewiczowi, aby można było odebrać maszyny z u-
rzędu celnego. Wniosek przyjęto. Następnie przypomina o 
konieczności powołania komisji weryfikującej sekcje 
branżowe. Padają kandydatury Domińczyka /Kielce/ i Kłysa. 
J.Kłya mówi, że weryfikację trzeba przeprowadzać na miej­
scu, w Gdańsku - najlepiej więc upoważnić do tego MKZ 
Gdańsk. 
B.Łls informuje, że już po raz t&zeci otrzymał wiadomość 
o wzmożonej gotowości MO i SB /zakaz opuszczania koszar/. 
Krążą pogłoski, że szykuje się akcja przeciwko "Solidar­
ności" w związku z rzekomymi działaniami przeciwko sta­
cjonującym w Polsce jednostkom radzieckim. Wciąż aktual­
na jest lista 120 działaczy Związku przewidzianych do 
aresztowania. • 
L.Wałęsa stwierdza, że w Związku panuje anarahia, mnożą 
się niezatwierdzone przez KKP strajki /np. strażacy/, 
komitety obrony więźniów nie uzgadniają swoich akcji z 
Komisją Krajową.Zwraca się do członków KKP, aby telefo­
nicznie zarządzili pogotowie w .swoich MKZ-achi sprawdze­
nie łączności z wielkimi zakładami ltp. 
Nowicki przypomina o programie obrad,który dyskusjęi na ten 
temat przewiduje w drugim dniu posiedzenia KKP. 
A.Cierniewski mówi, że sprawy enegetyków, górników oraz 
Polfy, przedstawione na Prezydium KKP 26.05 /patrz s.101/ 
są zreferowane w serwisie BIPS-u. Informuje o krajowym 
zjeździe sekcji transportowców, który odbędzie się 10.06 
w Katowicach. Zachodzi obawa, iż - podobnie jak w przy­
padku energetyków - KKP zostanie zaskoczona akcją prote­
stacyjną. Po 15.06 przewidziane są rozmowy z Rządem ws. 
żądań transportowców. 
Nowicki /Włocławek/ zapowiada następny punkt: zasoby de-
wizowe Związku. 
Krzyżanowska /Sekretariat KKP/ prosi o opinię ws. otwie­
rania kont walutowych przez MKZ-ty i KZ-ty. Informuje, 
że z prawno-księgowego punktu widzenia jest to dopusz­
czalne, wyjaśnia szczegóły trybu otwierania rachunku. 
Mówi, że do Sekretariatu wpłynęło już kilka wniosków od 
MKZ-ów i KZ-ów. 
L.Wałęsa zgłasza propozycję otworzenia konta KKP, na któ­
re tymczasowo mogłyby wpływać zasoby dewizdwe różnych in­
stancji Związku. Po uporządkowaniu regionalizacji pienią­
dze te zwrócono by właścicielom, 
Oszmian /Zielona Góra/ mówi, że wiele KZ-ów ma możli -
wość otrzymywania dewiz np. od pracujących za granicą, 
ale na konto KKP ludzie nie zechcą wpłacać tyle, ile do 
swojego regionu. 
Karczewski podkreśla, że skupianie wpływów dewizowyah 
na koncie KKP byłoby kolejnym przykładem "obcinania" 
autonomii regionów 1 KZ-ów. 
Popierają go Kosmowski i Domlńczyk. 
Po przyjęciu wniosku o zamknięcie dyskusji, Nowicki 
/Włocławek/ proponuje poddać pod głosowanie wniosek o 
udzielenie MKZ-om i KZ-om zezwoleń na otwieranie kont 
dewizowych. Przyjęta zostaje propozycja z sali i głosowa­
ne są osobno: zezwolenie dla MKZ-ów /przyjęto znaczną 
większością głosów/ oraz KZ-ów /odrzucono:'. 12 za, 13 
przeciw/. 
M.Domlńczyk Informuję o -istnieniu przepisów, które nie 
pozwalają swobodnie dysponować posiadanymi dewizami 1 po­
zostawiają rządowi możliwości przejęcia tych pieniędzy, 
J.Szulc /Wałbrzych/ postuluje, aby głosowanie nad wnios­
kiem dot. KZ-ów przeprowadzić po raz drugi, imiennie do 
protokołu. 
Skoczylas /Konin/ zwTa-oa. uwagę, że MKZ-ty nie będą podej­
mować działalności gospodarczej, natomiast niektóre KZ-ty 
posiadające konta dewizowe mogą się "wplątać w niejasne 
spółki". 
A.Celiński uważa, że przed głosowaniem powinny być roz-
ważone dwie kwestie: 1. czy, na co i jakie sumy mogą być 
wydatkowane z konta dewizowego) 2. czy jest obojętne ż 
j&klch źródeł wpływają te pieniądze. Spraw .tych nię dys­
kutowano, co oznacza - mówi Celiński - że członkowie KKP 
mieli wyrobione zdanie na ten temat. Wówczas musi jednak 
dziwić wynik głosowania różny dla MKZ-ów i KZ-ów. KKP 
spotka się z ostrym i uzasadnionym atakiem komisji zakła­
dowych zarzucających jej obronę własnych interesów. 
Konieczne jest ponowne głosowanie/ 
L.Dymarski uważa, że decyzja w tej Bprawie w ogóle nie . 
należy do KKP - każdy zakład, który ma potrzebę założe­
nia konta dewizowego, może to zrobić. 
Popiera go Cięrnlewski. ' 
Krzyżanowska wyjaśnia, że tylko KKP posiada q,sobowość 
prawną i dlatego musi pośredniczyć między 1 MKZ-ami a 
KZ-ami a Ministerstwem Pin*"*"**"—-~ 

: Pada kilka pytań i wyjaśnień dotyczących trybu załatwia­
nia wniosków. Pd krótkiej dyskusji postanowiono unieważ-
"nić poprzednie głosowania) uzgodniono, że KKP będzie 
przekazywać Min.Finansów wszystkie wnioski MKZ-ów i KZ-
- °w-
Nowicki odczytuje projekt komunikatu KKP ws. trybu zała­
twiania formalności /patrz Dokumenty s.4Ó*l/. 
Kolejny punkts stanowisko KKP ws. projektu ustawy ó zw. 

. zaw. zostaje przeniesiony na następny dzień. . 
J.Onyszkiewicz mówi, że wczoraj okazało się, ii Rząd za 
plficami "Solidarności'!- podpisał porozumienie płacowo z 
ZZ Pracowników Rolnych, podobnie jak poprzednio z ZZ Me­
talowców. Jest to wykorzystywanie dobrej woli naszego 
Związku, który zadeklarował powstrzymanie się od żądań 
płacowych. Takie porozumienia mają stworzyć wrażenie, 
że związki branżowe lepiej niż "Solidarność" dbają o in­
teresy swoich członków. Czyta projekt oświadczenia KKP 
w tej sprawie. ' 
B.Łls proponuje wydać oświadczenie, że porozumienie pod­
pisane przez związek branżowy jest niesatysfakcjonujące 
i że "Solidarność" będzie żądać znacznie wyższych pod­
wyżek. •• • 
Szijlc^/Wałbrzych/ uważa, że Związek powinien wycofać 
się z deklaracji o wstrzymaniu żądań płacowych. 
Prędjti/Opoczno/ mówi, że związki branżowe, np.ZZ Włók­
niarzy - chcąa wykazać się większą dbałością o pracow­
ników niż "Solidarność" - wypłacają tak. wysokie zapo- -
mogl, że na pewnp nie pokrywają ich ze składek człon­
kowskich. 
Si§EQi§w§ki popiera stanowisko Szulca 1 stwierdza, że 
trzeba wypowiedzieć się jeszcze ostrzej: żę KKP Ze 
względu na jednostronne zerwanie porpzumień przez Rząd 
wystąpi z wysokimi żądaniami płacowymi. Jego zdaniem 
"ostudzi to zapały związków branżowych". 
Kgpagzewski, zwraca uwagę, że "Solidarność" wciąż nie ma 
dostępu do środków masowego przekazu, grozi więc podo­
bna dezinformacja jak w przypadku wolnych sobót. 
Przybylski /Grudziądz/ uważa, że jeżeli KKP wyda oświa­
dczenie o reaktywowaniu żądań płacowych, wówczas "uru­
chomią się" one na wielką skalę i Związek nie będzie 
mógł opanować sytuacji. 
Zostaje przegłosowany komunikat o kontach walutowych, 
przy dwóch głosach wstrzymujących się. 
Na zakończenie obrad Cgupa /MORS, Gdynia/ Informuje o 
możliwości obejrzenia programu TV o wydarzeniach byd--
goskich oraz projekcji filmu nakręconego przez MO na 
sali WRN 19.03. 
Obrady zakończyły się o 19,30. 
2§AQ§ obrady rozpoczynają ęię o 10.15. 
Kalinowski zawiadamia,że dziś w nocy zmarł Prymas Pol­
ski.Zebrani uczcili jego pamięć minutą ciszy,J.Onysz­
kiewiczowi powierzono napisanie telegramu kondolen­
cyjnego. Ustalono porządek dnia: 1.stanowisko KKP wobec 
projektu ustawy o związkach zawodowych /punkt ten na 
wniosek P.Kosmowskiego postanowiono ograniczyć do 

', krótkiej informacji,zostawić czas MKZ-om na ustosun-
r kowanie się do projektu i wrócić do tej sprawy na nas-
! tępnym posiedzeniu KKP/) 2. Sprawozdanie z działalnoś-1 cl Krajowej Komisji Wyborczej) 3. Sprawozdania z negor 
cjacji z Rządem) 4.Sprawa niepokojów społecznych) 
5. Powołanie Rady d/s Polityki Zagranicznej Związku) 

, 6. Problemy rzemieślników; 7.Sprawa rozdziału maszyn 
poligraficznych /o ile obecny będzie A.Słowik/. 

' 1iłiy|!$§fei /Szczecinek/ uważa,że ustawa w tym ksztął-
: cle jest dla Związku nie do przyjęcia.Jest rozwlekła 
i zawiła,zawiera wiele niepotrzebnych rozstrzygnięć, 
sprzeczności z Konwencją nr 87 MOP i ze Statutem.Roz-

] budowany system ograniczeń w istocie przekreśla prawo 
do strajku.Śliwiński podkreśla,że pilnie trzeba wpro­
wadzić duże poprawki,gdyż są już zapowiedzi wniesie-
i nia projektu do Sejmu.Po kilku wypowiedziach na* temat 
dalszego toku opiniowania Kgiinowslsi mówi,że na nas-

! tępnym posiedzeniu KKP MKZ-ty przedstawią własne oce­
ny projektu ustawy o związkach zawodowych. 
Prowadzenie obrad obejmuje St.Wądołowski.Następny punkt 
- sprawozdanie z działalności KKW • .. 
ftiCe.łljJskl /sekretarz KKW/ przypomina,że od września • 
na forum~KKP toczy się spór o regionalizację: czy po­
winna być zachowana istniejąca struktura regionalna 
/po kilka MKZ-ów w niektórych województwach,podCzas 
gdy inne obejmu-ją teren kilku Województw/,czy'też gra­
nice regionów powinny odpowiadać podziałowi adminis­
tracyjnemu.Bez rozstrzygnięcia tego sporu nie można 
przeprowadzić wyborów.KKW.nie może podjąć arbitralnej 
decyzji w tej sprawie,podobnie jak nie uczyniła tego , 
KKP,obydwa warianty mają swoje plusy.Każde rozwiązanie 
zadowoliłoby tylko część Związku.U źródeł konfliktu 
W/s regionalizacji leży reforma podziału admlnistra-: 
cyjnego kraju.Coraz częściej padają głosy żądające 
przyspieszenia wyborów.Chodzi 0 to,aby władze wśzyst*-
kich szczebli pochodziły z wyboru.KKW takim aiałem nie 
l.jest 1 dlatego jej dęoyzje mogłyby zostać z łatwością 
podważone,Ustalono więc,że decyzje na temat struktury 
regionalnej będą podejmowane wyłącznie przez pochodzą­
cych z Wyboru delegatów,albo przez krajowy zjazd 
związku.Natomiast KKW'- nie podejmując decyzji maryto- •', 



K R A J O W A K O M I S J A P O R O Z U M I E W A W C Z A . . . 106 
rycznych - postanowiła określić procedurą podejmowania 
decyzji / patrz: Instrukcja KKW,AS nr 17,s.303/.Res­
pektując uchwałą KKP o nie dzieleniu województw pos­
tanów łono, że granice okręgów wyborczych bądą przebie -
gdły zgodnie z podziałem administracyjnym.Jednak wiele 
Komisji Zakładowych,nie zamierza respektować tej zasa­
dy. Dlatego zaproponowano rozwiązanie kompromisowe /któ­
re nie zadawala nikogo,ale ogranicza do minimum źró­
dła konfliktów/: rejestracja w Regionalnej Komisji Wy­
borczej nie przesądza o rejestracji w MKZ czy Zarzą­
dzie Regionu.Ostateczne decyzje w sprawie-docelowej 
przynależności regionalnej pozostawione zostały zjazdom 
delegatów,które, postąpią zgodnie z instrukcjami swoich 
wyborców.KKW uznała,ae wybory muszą mieć charakter kwo­
towy, aby zapewnić udział małych ośrodków w zarządach 
regionalnych.Jednocześnie cały zarząd regionalny - za­
równo przedstawiciele stolicy regionu,jak i małych miej­
scowości - będzie wybierany przez delegatów całego 
regionu.Delegaci są na ogół nieznani poza miejscem 
swojego zamieszkania,dlatego konieczne jest przeprowa­
dzenie starannej kampanii wyborczej.Bez niej wybory by­
łyby tylko reelekcją dotychczasowych władz regionalnych. 
Komisja proponuje następującą procedurą: jeżeli region 
obejmuje teren województwa,wówczas MKZ powołuje RKW. 
Gdy w województwie jest kilka MKZ-ów,powołują one wspól­
ną RKW i wspólnie organizują Walny zjazd Delegatów /WZD/. 
Zgodnie ze Statutem Związku o normatywie przedstawi­
cielskim decyduje Prezydium MKZ i tej decyzji nie ma 
prawa podważać ani RKW,ani WZD,inaczej bowiem nie można 
byłoby w ogóle przeprowadzić wyboru delegatów.Po spraw­
dzeniu mandatów WZD musi przyjąć ordynacją wyborczą, 
której projekt przedstawia RKW.W pierwszej kolejności 
Zjazd-musi rozstrzygnąć czy bierne prawo wyborcze przy­
sługuje tylko delegatom,czy też wszystkim członkom Zwią­
zku.Następnie powinna zapaść decyzja czy 1. region bę­
dzie obejmował tylko jedno województwo,czy tei 2. pla­
nuje połączenie się z innymi.Po przyjęciu wariantu pier­
wszego zgłaszane bądą kandydatury do władz regionu oraz -
kandydatury delegatów na zjazd krajowy.Należy ustalić 
również termin drugiej tury wyborów,nie wcześniej jed­
nak niż przed upływem dwóch tygodni?tak aby komisja d/s 
kampanii wyborczej mogła zaprezentować delegatów wybór 
com.W drugiej turze przeprowadzane będą wybory.ft przy­
jęciu wariantu drugiego,po uzgodnieniu połączenia reg­
ionów O różnym normatywie przedstawicielskim,pierwsze 
zebranie delegatów może się przekształcić w zebranie 
elektorów,którzy wybiorą następnie delegatów na wspólne 
WZD dużego regionu. 

• Celiński stwierdza dalej,że w przypadku nie podporząd­
kowania się decyzjom RKW jedynym rozwiązaniem jest wy­
jaśnianie i mediacja.Przypomina,że KKW nie zajęła stano­
wiska w sprawie podziału regionalnego i uważa,że RKW 
również nie powinny podejmować takich decyzji.Należą 
one do WZD.Jeżeli Komisje Zakładowe,miejskie czy tereno­
we nie zechcą wziąć udziału w WZD na terenie swojego wo­
jewództwa,wtedy ich prawo do udziału w wyborach szczeb­
la regionalnego zostaje zawieszone do czasu zjazdu kra­
jowego.W praktyce oinacza to,że należy dla nich pozosta­
wić nieobsadzone miejsca w zarządach regionalnych zarów­
no na terenie województwa,jak i w regionie,do którego 
chcą należeć.Po Zjeździe Krajowym ich przedstawiciele 
będą mogli wejść do władz odpowiedniego regionu zgodnie 
z decyzją zjazdu.Celiński podkreśla,że zawieszenie pra­
wa do udziału w wyborach do zarządu regionalnego nie 
może oznaczać pozbawienia prawa wyboru delegatów na Zja­
zd Krajowy,gdyż wszyscy członkowie Związku powinni mieć 
prawo wpływania na ostateczne decyzje.Celiński zwraca 
uwagę KKP na konieczność rozpoczęcia przygotowań do 
Zjazdu Krajowego.Trzeba będzie dokonać zmian w Statucie 
oraz wypracować program Związku.Jest to konieczne wobec 
powołania w przedsiębiorstwach samorządów i odkładania 
przez Rząd reformy gospodarczej.Jeżeli więc do Zjazdu 
nie zostaną przygotowane alternatywne stanowiska w tych 
przynajmniej sprawach - sens jego zwoływania staje pod 
znakiem zapytania.Konieczne jest w związku z tym powoła­
nie Komisji Zjazdowej,bowiem KKP obarczona jest sprawa­
mi administracji 1 bieżącej polityki Związku.Celiński 
mówi,że poruszane przez niego problemy nie wchodzą w za­
kres kompetencji KKW.Ich dyskutowanie jest jednak konie­
czne,aby później - pod presją czasu - nie przystępować 
do nich bez przygotowania.Dodaje,że KKW powołała grupę 
prawników,którzy opracują zasady powoływania oddziałów 
regionalnych.Pada kilka pytań i wyjaśnień na temat pro­
cedury przeprowadzania wyborów. ' 

P.Kosmowski /Bielsko Biała/ uważa,że nie można zgodzić 
ślę z rozwiązaniem zaproponowanym przez KKW.Okręgi wy­
borcze muszą sią pokrywać z granicami województw.Komisje 
Zakładowe,które zarejestrowały_Bię~gdzie indziej muszą 
się przerejestrować.Jest to decyzja,która powinna być 
podjęta odgórnie. 
AjCęllńskl jeszcze raz podkreśla,że nie może tego zro-
bić~KKw7irak rozstrzygnięcia ma swe źródła w realnych 
konfliktach - w propozycjach KKW chodzi o to,żeby je 
zminimalizować.Nie. należy tworzyć praw,które nie bądą 
respektowane,a tak byłoby w przypadku nakazu rejestrowa­
nia się w swoich województwach. 

TiJędynak /Jastrzębie/ opowiada sią za koniecznością 
uzgodnienia podziału regionalnego z administracyjnym. 
Tam,gdzie KZ-ty są zarejestrowane poza województwem,na­
leży je zobowiązać do podporządkowania się tym decyz­
jom miejscowych MKZ-ów,które dotyczą całego wojewódz -
łwa/np. nie można dopuścić do sytuacji,ie nie wywieszają 
flag podczas gotowości strajkowej w regionie,choć czy­
nią to sąsiednie zakłady/. 
MiWach /Tychy/ uważa,że KKP ma prawo podjąć decyzję w 
sprawie podziału regionalnego i nie będzie to rozstrzyg­
nięcie niedemokratyczne.KZ-ty,które nie chcą sią podpo­
rządkować uchwale KKP o regionach w granicach województw 
powinny tracić prawo do miejsc w Zarządzie Regionalnym. 
^iCierniewski /Bytom/ stwierdza,że propozycje KKW po­
zwalają uniknąć otwartych konfliktów,a jednocześnie 
zgromadzić wszystkie KZ-ty województwa we wspólnej RKW. 
L^Wałęsa uważa,że należy stawiać sprawą twardo.Jeżeli 
ktoś nie chce sią podporządkować - "ni«h idzie do inne­
go związku*. 
?iBy?bŁi!s /RKW woj.piotrkowskiego/ popiera Wałęsą: w 
kwestiach organizacyjnych potrzebne są zdecydowane podsu­
nięcia.Nie może być mowy o ograniczeniu,gdy zachowana 
zostaje swoboda wypowiadania różnych poglądów. 
feiWałęsa zapowiada,że gotów jest jeździć po Polsce i 
apelować do ludzi o podporządkowanie się decyzji KKP 
określającej granice regionu zgodnie z granicami woje­
wództwa. 
Przedstawicieie_Stalcwgj_WgliiJelęniej_GÓ5yi8j.§lonęj ś§EY_i_fiotrkcśi podają przykłady rejestrowania~śią 
Kz-ów poza województwem i popierania ich przez silne 
regiony.Wzywają KKP do zdecydowanych działań. 
5iS4§BE5 /Wrocław/ uważa,że już uchwała KKP o regiona­
lizacji była ograniczeniem demokracji wewnątrzzwiązkowe-
i autonomii Komisji Zakładowych.Wrocławski MKZ usiłował 
nakłonić KZ-ty spoza województwa do przerejestrowania 
się ale nie potrafił ich przekonać.Uważa,że do czasu 
Zjazdu Krajowego jedynym rozsądnym rozwiązaniem jest 
procedura zaproponowana przez KKW. 
Ci|Eni§wgki apeluje do KKjP o pozostawienie KKW możli­
wości dalszego działania.Mówi,że wielkiego bałaganu wo­
kół regionalizacji nie załatwi się uchwałą,która nie bę­
dzie respektowana. 
îC§łi?5§!si uważa,że KKW ma szanse łagodzenia konfliktów 
mediacją i KKP powinna jej na to pozwolić,skoro metoda 
"walenia pięścią w stół" okazała sią nieskuteczna. 
Zwraca uwagę,że KKP składa się z przedstawicieli władz 
regionów i dlatego często ma inne zdanie niż Komisje Za­
kładowe. Mówi, że niepotrzebna jest żadna nowa uchwała KKPj 
skoro ta z lutego nadal obowiązuje.Podaje przykłady pozy­
tywnego rozwiązania konfliktów poprzez porozumienie 

między MKZ-tami /Krosno i Przemyśl/ oraz odwołania sią 
bezpośrednio do decyzji załóg /Zielona Góra/. 
St.Wądołowski i B.Lis popierają apel Cierniewskiego. 
BŁ£ls stwierdza,że problemy z regionalizacją wynikają 
często stąd,że MKZ-ty nie dopuszczają Komisji Zakłado­
wych do głosu.Przypomina,że trzeba rozstrzygnąć jeszcze 
wiele kwestii związanych z wyborami,w tym możliwości 
kandydowania nie-delegatów do władz i na Zjazd Krajowy; 
St.Wądołowski proponuje,aby wniosek Celińskiego o 
podjęcie przygotowań do Zjazdu przedyskutować na jednym 
z następnych posiedzeń KKP - po omówieniu w regionach. 
W związku z przyjazdem A.Słowika powrócono do sprawy 
rozdziału maszyn poligraficznych. 
AŁSłowik informuje,że komisja ustaliła takie zasady 
podziału,aby w pierwszym rządzie zaopatrzyć regiony, 
które nie mają dostępu do zakładowej poligrafii lub do 
drukarni państwowych.W pierwszej kolejności miały być 
zaopatrzone duże ośrodki,które mogłyby pełnić funkcje 
usługowe wobec mniejszych.Mówi,że mimo wielokrotnych 
próśb nie uzyskał od MKZ-ów danych o posiadanym przez 
nie sprzęcie.Wiele MKZ-ów na własną r-ąką załatwiło so­
bie maszyny za granicą,nie poinformowało o tym komisji, 
nie zamierza też sią nimi dzielić.Słowik mówi,że podjął 
za granicą starania o sprowadzenie jednolitego sprzętu 
dla całego Związku,dostosowanego do polskiego papieru, 
farby i matryc,z gwarancjami serwisowymi.Koordynacją 
pomocy poligraficznej zajęły się szwedzkie związki zawo­
dowe,do których mają wpływać pieniądze zebrane na ten 
cel na Zachodzie.Ustalono,że będą przysyłane typowe zes­
tawy: trzy offsety A3,dwa offsety A4,składopisy,introli-
gatornie.Zamówiono 11 takich zestawów,pierwszy już nad­
szedł.Słowik dodaje,że maszyn nie można odebrać z Urzę­
dów Celnych,ponieważ MKZ-ty.nie zwracają się do komisji 
rozdziału o zgodę na ich wydanie.Nie może ich odebrać 
również komisja,gdyż nie posiada listów przewozowych, 
przetrzymywanych przez MKZ-ty .Twierdzi ,że władzom chodzi 
o to,żeby zdecentralizować odbiór sprzętu poligraficzne­
go 1 uwięzić część przesyłek na granicy. 
M.orlicz /Jelenia Góra/ uważa,że zestawy sprowadzane ze 
Śźwecji~to kwestia przyszłości i że będą one przydat­
ne dla dużych MKZ-tów.W tej chwili każdy MKZ musi mieć 
chociaż jedną własną maszyną,żeby można było w ciągu .j 
nocy - ': '• jak podczas kryzysu bydgoskiego - wydrukować" 
100 t Dodaje,że sprzęt poligraficzny,jakim dyspo-
r.._. . co w większości rupiecie. 
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t5ES2§wski "" '»-na/ stawia wniosek o rozwiązanie koml-
sji"I~jednoc«-sne votum.nieufności dla Słowika jako jej 
przewodniczącego.Skupił on w swoim ręku wszystkie upra­
wnienia, pomijając innych członków komisji. 
Łęczycki /Płock/ i §koczyl§§ /Konin/ domagają się wy­
jaśnienia, jak zostały rozdzielone maszyny,które przysz­
ły do tej pory.Popierają wniosek o votum nieufności dla 
Słowika. 
AiSłowik odpowiada,że urządzenia były odbierane bez 
wiedzy komisji.Domaga się wyjaśnienia,gdzie są maszyny, 
które MKZ Gdańsk otrzymał z zagranicy od września do 
lutego.Mówi,że mógłby przedstawić informacje o rozdyspo­
nowaniu sprzętu poligraficznego nadesłanego później, 
ostrzega jednak,że będzie się to łączyć z konsekwencjami 
dla tych,którzy przekazali maszyny poza Związek.Mógłby 
przekazać sprawę prokuratorowi,nie chce jednak tego ro­
bić. 
T..J§dynak zgłasza wniosek,aby Komisja Rewizyjną gdań­
skiego MKZ-u rozliczyła Słowika i zbadała sprawę wcześ­
niejszego rozdziału maszyn. 
îSśiCh. i KruBi^ski /Olsztyn/ popierają ten wniosek. 
Krupiński proponuje ponadto,aby sprowadzić dużą 
ilość części zamiennych do Romayorów,co umożliwi remon­
ty tego sprzętu, 
^iDomińczyk /Kielce/ mówi,że konieczne jest opracowa­
nie raportu o stanie poligrafii związkowej. 
Ii9D¥§2:!$iewicz proponuje,aby zwolnieniami z Urzędów 
Celnych I rejestracją przysłanych maszyn aajmował się 
Sekretariat KKP.Stwierdza,że konieczne jest powołanie 
komisji wydawniczo-poligraficznej,która zbada potrzeby 
regionów i przygotuje propozycje rozdziału maszyn oraz 
papieru z puli centralnej.Rozważy ona również możliwość 
wydawania tygodników regionalnych oraz będzie rozmawia­
ła z władzami o sprawach techniczno-poligraficznych, 
afeiWadołowski proponuje,aby każdy MKZ podał do protoko­
łu Informacje o posiadanych maszynach. 
Szostało /Koszalin/ popiera wniosek Onyszkiewicza, 
Litfałęsa podkreśla,że za granicą działania Słowika są 
widoczne,dlatego proponuje,żeby Słowik pozostał w komi­
sji.Natomiast należy odwołać Karczewskiego i Dymarskie-
go>którzy się nie sprawdzili, 
ĄiSłowik uważa,że jeżeli Sekretariat KKP zostanie upo­
ważniony do zwalniania przesyłek,to MKZ-ty będą załat­
wiać maszyny na własną rękę 1 będą ukrywać swój stan 
posiadania przed komisją rozdziała.Informuje o szcze­
gółach rozmów w sprawie poligrafii,które przeprowadził 
za granicą,w tym o możliwości zakupienia drukarni do 
książek i broszur.Padają głosy o konieczności zapewnie­
nia co najmniej po jednym Romayorze dla każdego MKZ-łu. 
8iEi§BE2 I StiWadołcyskl popierają wniosek Onyszkie­
wicza o powołanie komisji poligraficzno-wydawniczej;po-
atulują,aby w jej skład wchodził Słowik. 
CiSieprz uważa,że dodatkowo należy utworzyć komisję 
dla "wyjaśnienia zaszłości". 
stri3§dołgwskl uważa,że trzeba tę sprawę powierzyć 
Komisji Rewizyjnej KKP. 
S°wiC.isi /Włocławek/ wnioskuje,aby Onysakiewicz na 
następne posiedzenie KKP przygotował projekt działania 
proponowanej przez siebie komisji, 
JiQB¥szkiewicz zastrzega się,że może zainicjować 
pracę komisji,nie będzie natomiast mógł zajmować się 
nią stale. . . . . . 
€iS§i*!s /Jelenia Góra/ przypominane złożył pisemny 
wniosek o zgłaszania do protokołu wyposażenia poszcze­
gólnych regionów w maszyny poligraficzne i opublikowa­
nie tych danych w AS-ie.Przedstawiciele MKZ-ów składają 
te informacje na piśmie /patrz: s.W l i40/. 
SŁiWądołowskl czyta projekt oświadczenia w związku ze 
zgonem Prymasa Polski /patrz: Dokumenty,s. 303/. 
Niezgodą proponuje,by KKP wystąpiła z prośbą o pocho­
wanie Prymasa na Wawelu /patrz: Dokumenty,s. 30j /. 
Łi*!§ł§sa dzieli się wspomnieniami ze spotkań z Pry­
masem.Podkreśla jego zasługi dla "Solidarności" i dla 
sprawy rolników. 
. Padają propozycje w/s wstrzymania się od rozrywek,wpro­
wadzenia zakazu sprzedaży alkoholu,przerwania akcji pro­
testacyjnych, pada propozycja ogłoszenia żałoby narodo­
wej /patrz: Dokumenty,s. 30J /..Dyskutowana jest forma 
udziału "Solidarności" w uroczystościach pogrzebowych. 
Po 10-minutowej przerwie prowadzenie obrad przejmuje 
P.Kosmowski /Bielsko aiała/. 
Jednogłośnie przyjęta zostaje uchwała o powołaniu ko­
misji wydawniczo-poligraficznej uzupełniona o ustęp u -
pawniający Sekretariat KKP do zwalniania z cła i rejes­
tracji sprzętu poligraficznego.Następnym punktem po­
rządku obrad jest sprawozdanie z negocjacji. 
S§ESSew§^i /Kutno/ referuje przebieg i wyniki dotych­
czasowych negocjacji w sprawie praworządności /patrz: 
AS nr 13,s 207,As nr 14 s.006/.Mówi,że nie należy ocze­
kiwać szybkich efektów w sprawie MO i prokuratury.Ape-. 
luje do MKZ-ów o propagowanie w regionach kwestii pra­
worządności, 
M-Wąch przedstawia rezultaty rozmów w sprawie dostę­
pu do środków masowego przekazu /patrz: AS nr 14, s. 003; 
nr 15£.001;nr lB,s.002;nr 17, s.001/.Mówi,że ustalenia 

dotyczące czasu antenowego,ilości uzyskanego papieru 
itp. są tylko propozycją grupy roboczej i mogą ulec 
zmianie na posiedzeniu plenarnym KKP-Rząd,Podkreślaj,ze 
podczas tego posiedzenia nie wolno zaniedbać załatwie­
nia autonomicznej redakcji "Solidarności" w Radioko­
mitecie. 
•2iQcySSlsi§yiS2 dodaje,że negocjację w tej sprawie 
zostały zakończone,opracowano wspólny dokument i jeżeli 
inne grupy też zbliżają się do końca rozmów - warto po­
myśleć o spotkaniu plenarnym. 
Mayach mówi,że spotkań plenarnych i tak będzie mu­
siało być kilka,dlatego warto jak najszybciej spotkać 
się w sprawie środków masowego przekazu,aby można było 
już korzystać z wynegocjowanego dostępu. 
iiŁiS referuje rozmowy w sprawie reformy gospodar­
czej /patrz: AS nr 14,s.010;AS nr 17, s.003/.Zaznacza,że 
gdy będą poruszane problemy górnićtwa,w rozmowach wezmą 
udział przedstawiciele KKG,a sprawy rolnictwa będą nego­
cjowane wraz z NSZZ Rl "Solidarność".w dalszych rozmo­
wach wtzmą udział przedstawiciele odpowiednich sekcji 
branżowych związków.Informuje,że delegacja "Solidarnoś­
ci" zażądała wstrzymania ustaw o przedsiębiorstwie i o 
samorządzie oraz proponuje,aby w tych sprawach KKP ko­
rzystała z opinii sieci organizacji zakładowych NSZZ 
"Solidarność".Odczytuje projekt komunikatu w sprawie 
sieci /patrz: Dokumenty,s. 303/,który zostaje przyjęty 
w głosowaniu przy jednym głosie wstrzymującym się.Lis-
mówi dalej,że zakończenie rozmów przewidziane jest na 
listopad-grudzień i że spotkania grupy negocjującej 
będą się odbywały co tydzień,Następnie przedstawia prze­
bieg rozmów w MSZ /patrz: AS nr 13 s.211,AS nr 14 s, 
009/,zaznacza,że nie były to właściwe negocjacje,lecz 
spotkania informacyjne. 
Kandydatury zgłoszone do grupy prowadzącej rozmowy 
/Doros - Małopolska,Sobieraj - Radom,Krupiński - Olsz­
tyn, Kalinowski - Elbląg oraz Korczyński - Biuro Zagrani­
czne KKP/ przyjęto w głosowaniu przy jednym głosie prze­
ciw i jednym wstrzymującym się. 
Bgrotyski /Gorzów/ referuje wyniki rozmów w sprawach 
socjalnych /patrz: Dokumenty,s. 306/,Na spotkaniu 27.05 
poruszana była wyłącznie kwestia zasiłków wychowawczych.^ 
Uzgodniono,że ich wysokość będzie zależeć od dochodów 
na członka rodziny i że będą one przysługiwać wszystkim 
matkom,niezależnie od tego,czy przed porodem pracowały. 
Strona rządowa proponowała,by wypłacać zasiłki od 1.07, 
81, do ukończenia przez dziecko pierwszego roku życia; 
"Solidarność" - do ukończenia 3 lat.Uzgodniono,że za­
siłkami objęte zostaną matki dzieci do lat 2,a od 
1.07.82 do lat 3.Przyjęto analogiczne rozwiązanie dla. 
rodzin adopcyjnych.Następnie Borowski udziela odpowiedzi 
na pytania o sposób obliczania miesięcznych dochodów 
na członka rodziny oraz o wzrost zasiłków wychowawczych 
w zależności od wzrostu cen,. 
diNiezggda /zielona Góra/ przedstawia przebieg przer­
wanych rozmów w sprawie więźniów politycznych /patrz: 
AS nr 14 s.001/.Mówi,że członkowie grupy byli w Sejmie 
u prof. Szczepańskiego,aby ustalić termin następnych 
rozmów i skłonić Komisję Sejmową do zajęcia się tą 
sprawą. 
ĄiGwiazdą mówi,że właściwym partnerem do rozmów na 
tematwlęźniów politycznych są nie prokuratorzy,jak w 
pierwszych rozmowach,lecz Sejm.Pozytywnie ocenia działa 
nla NZs-u,których wynikiem jest uwolnienie kilku wię­
źniów. 
yi§BgUł§!s! /przedstawiciel NZS/ informuje o wynikach 
rozmów z wicemarszałkiem Sejmu H.Skibniewską i prof.J./ 
Szczepańskim /patrz: AS nr 17 s. 202-3 i s.305/, / 
JiSoyszkięwicz czyta projekt oświadczenia w sprawia 
porozumień płacowych zawieranych za plecami "Solidarno­
ści". / ' 
§ifeis proponuje,aby oddzielić sprawy żądań płacowych 
od kwestii już podpisanych porozumień,zwłaszcza o 
SKR-ach.Trzeba uświadomić Rządowi i związkom branżowymi 
że "Solidarność" może żądać większych podwyżek. 
§6§Q!si§yiS2 /Toruń/ wypowiada się przeciwko propozy­
cji Elsa,gdyż w ten sposóbco prawda można uzyskaii pod­
wyżki, lecz dostarcza się władzom argumentu,że to "Soli­
darność" rujnuje gospodarkę. 
M.Wactj ostrzega przed możliwością wyzwolenia lawiny 
żądań płacowych. , 
Jigzylę /Wałbrzych/ uważa,ie jeżeli "Solidarność" 
ńle podejmuje żądań płacowych,Rządowi i związkom branżo­
wym uda się obniżyć jej autorytet.Nie wolno dążyć dę 
cofnięcia wynegocjowanych przez branżowców podwyżek',gdyż 
w ten sposób zostałaby rozbita"8olidarność" w SKR-ach. 
Buława /przewodniczący KK Pracowników Rolnictwa/ mówi, 
że zwlązjci branżowe uzyskały podwyżkę w takiej wysokoś­
ci,jakiej od dawna domagała się "Solidarność".Ich dzia­
łanie zmierza do wyeliminowania "Solidarności"* z SKR-
ów,tak aby wszystkie maszyny były w gestii związku bran­
żowego i aby można było tą drogą kaptować chłopów. 
Krupiński zwraca uwagę,że sprawa ta jest kolejnym przy­
kładem wzbudzania niepokojów społecznych. 
A-.Gwi.azda mówi,że decyzja o wstrzymaniu żądań płaco­
wych łatwo mogłaby obrócić się przeciwko Związkowi.Pod­
jęto ją,gdyż uwierzono zapewnieniom Rządu o braku śród-

http://A-.Gwi.azda
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ków na dalsze podwyżki.Okazało się jednak,że resort rol­
nictwa dysponuje takimi funduszami.Wiadomo też o Innych 
przykładach negocjowania podwyżek" ze związkami branżo­
wymi /metalowcy,hutnicy 1 inni/.Takie postępowanie Rzą­
du można uznać za powód do wypowiedzenia porozumienia o 
wstrzymaniu żądań1 płacowych,KKP powinna wydać oświadczę 
»ie w tej sprawie. 
feiW?I-S§§_ wyjaśnia,że dzwonił do niego min.Ciosek z 
pytaniem o jego stanowisko w sprawie żądań płacowych 
SKR-Ów-1 uzyskał odpowiedź,żeby je spełnił jeżeli są ta­
kie możliwości. 
Sąlinowski ostrzega,że wysuwanie żądań płacowych w tej 
chwili spowoduje "taki sam bałagan jak rta jesieni".Pro-
ronuje.aby do.oświadczenia przedstawionego przez Onysz-iewlcza dodać,że porozumienie ze związkami branżowymi 
są jawną prowokacją i odpowiedzialność za ich skutki 
obciąża Rząd. 
J-KułaJ wyjaśnia,że strajk w ŚKR-ach był organizowany 
przez dyrekcje.Mówi o sposobach finansowania działalnoś­
ci CŻKiOR i konieczności przejścia SKR-ów na własny roz­
rachunek. 
JiQ5X§5lSłe*jie5 mówi,że "Solidarność'' nie może występo­
wać o wycofahie przyznanych podwyżek.Skoro jednak oka­
zało się,że Rząd ma na nie pieniądze,powinien realizować 
porozumienia podpisane wcześniej. 
guława. wyjaśnia,że pracownikom SKR-ów chodziło o wy­
równanie płac do wysokości stawek w PGR-ach.Przedstawia 
historię konfliktu w SKR-ach oraz mechanizm "odgórnego!! 
organizowania strajku.Mówi,że w tej chwili najważniej­
szą sprawą jest zapewnienie rentowności SKR-ówjmuszą one 
stać się organizacjami samorządnymi,aby nie można było 
za ich pomocą manipulować chłopami. 
Przerwa obiadowa 16,30 - 17,30. 
£±Si§EQi§S§!si uważa,że KKP powinna przyjąć tekst propo­
nowany przez Onyszkiewicza.Można'zaakceptować projekt 
Lisa,jeżeli jest to potrzebne rplnikom,z tyra.że chyba 
wystarczy tu uchwała Prezydium KKP.Proponuje zamk­
nięcie dyskusji, 
Krupka /Stalowa Wola/ czyta własny projekt oświadcze­
nia wtej sprawie.Zawiera on żądanie,by Rząd podał do 
publicznej wiadomości prawdziwe przyczyny konfliktu pła­
cowego wśród pracowników rolnych.Przegłosowano zamknię­
cie dyshusji. 
Po sprawdzeniu ilości mandatów i Stwierdzeniu guorum, 
przyjęto większością głosów tekst Onyszkiewicza. 
y§CiQ£X§5!si§wicz /członek Głównego Komitetu Banku Le­
ków/ zwraca się do KKP by złożyła podziękowanie Polonii 
amerykańskiej za utworzenie banku lekóW "Na Ratunek". 
Mówi,że rano na konferencji prasowej w Min.Zdrowia uja­
wniono,iż jeżeli nie nastąpi radykalna poprawa zaopatrze­
nia w leki,jeszcze w tym roku umrze 700 tys. ludzi. 
/3O0 tys. na cukrzycę i 400 tys. noworodków/.KKP przyję­
ła tekst podziękowania / dwa głosy wstrzymujące się/. 
Mec.Gryszkiewicz odpowiada na pytania dotyczące trybu 
załatwiania leków z Banku.Dalej informuje,że Wałęsa 
"w interesie całego narodu" musi 4.07 być w Ameryce -
chodzi o podniesienie pozycji polskiej grupy etnicznej 
na kontynencie amerykańskim.O spotkanie z Wałęsą prosi­
ły również Kongresy Polonii Amerykańskiej i Kanadyjs­
kiej. . -
A.Gwiazda również uważa,że Wałęsa powinien pojechać do 
6§A7~~ " •' •: 
Nowicki /Włocławek/ proponuje kontynuować relacje z ne­
gocjacji. '•• 
A.Niezgoda, omawia rozmowy w MAGTiOŚ /patrz; AS nr 15, S. 
ÓÓŚJAS nr~l7,s.005/.Informuje,ze tematem kolejnych roz­
mów ma być zaopatrzenie MKZ-ów w środki techniczne.Mini-* 
ster" Kępa prosił o złożenie zapotrzebowań na piśmie /ma* 
Szyny do pisania,papier kancelaryjny itp./.Zwraca się o 
Składanie takich zapotrzebowań do Sekretariatu KKP. 
Krupka zwraca uwagę,że problemy pracowników cywilnych 
f)6Ń i~MSW winny być załatwiane na szczeblu krajowym.Jeże­
li MKZ wywiera presję np. bezpośrednio na jednostkę woj­
skową ludzie Obawiają się zastraszania i zwolnień. 
Irupłńgkl przestrzega przed składaniem szczegółowych 
apptrzebowąń na środki techniczne, 
ięsgoda proponuje,aby przedstawić wnioski jakie wiążą 
tę z zaopatrzeniem. 
ŁI4s zwraca uwagę,że rozmowy w sprawie MON i MSW. ela­
ną się już bardzo długo,a problem teh angażuje autory-
et całego Związku.Proponuje,aby upoważnić grupę negocju-
ącą do natychmiastowego ogłoszenia akcji protestacyjnej, 
ężeli rozmowy 10.06 nie dadzą efektu.Wniosek pr.zyję-
o zdecydowaną większością głosów.Następnie przegłosowa-
o jednorazowy udział przedstawicieli Związku w konfe-
encjl Krajowej Rady Racjonalizacji. 
tGotow§kl /Bydgoszcz/ referuje przebieg działań w 
prawie bydgoskiej /patrz: Dokumenty s.30Y.:>ay.Mówi m.in., 
e przedstawiciel MKZ Bydgoszcz ma wgląd w akta sprawy, 
tym raport MSW /zawierający bardzo pozytywną ocenę 
kcji milicji z 9.03/, nie może jednak omawiać ich szcze-
Ćłowo ze względu na tajemnicę śledztwa.Jedyne załatwlo-
e dotąd sprawy to program w TV /film kręcony przez MO 
ostał jednak pocięty/ oraz usunięcie wicewojewodów, 
ledztwo miało być zakończone w 7 dni,obecnie prokurator 
ojewódzkiobiecuje,iż nastąpi to do końca maja.MKZ żą­

da rozwiązania problemu odpowiedzialności politycznej i 
wystąpił o wszczęcie śledztwa przeciwko majorowi Bednar-
kowi.Ten ostatni i ex-wojewoda bydgoski Bąk nieoficjal­
nie stwierdzili,że ujawnią wszystko,jeżeli zostaną im 
postawione zarzuty.Relację uzupełnia M^Filek /doradca 
MKZ Bydgoszcz/.Mówi,że wśród 300 przesłuchanych świadków 
zabrakło wicepremiera Machn,sekretarza KW Dymarka i prze­
wodniczącego WK ZSL Grzybczaka. Nie byli oni nawet wez­
wani na przesłuchanie. Mimo wezwania nie stawił się na 
przesłuchanie wojewódz-ki komendant MO ani jego zastępca. 
Filek podkreśla, że śledztwo torpeduje Prokuratura Gene­
ralna, która - wydaje się - jest przekaźnikiem decyzji 
z wyższego szczebla. Apeluje do KKP o poparcie dla Byd­
goszczy. 
Krupka /Stalowa Wola/ mówi, że w wielu regionach panuje 
niepokój z powodu braku postępu w tej sprawie. Ukaranie 
wszystkich winnych jest trudne, gdyż oznacza walkę z sy­
stemem. Uważa, że należy ukarać przynajmniej decydentów. 
JiStankięwlęz /Toruń/ mówi, że istnieją dość dokładne 
dane wskazujące, że decyzja w sprawie prowokacji zapa­
dła w KC /prawdopodobnie Olszowski, Grabski i Żabiński/. 
Pyta, czy KKP wyrazi zgodę na pogotowie strajkowe także 
W Toruniu. 
Nowicki/Włocławek/ mówi, że Włocławek tworzy z Bydgoszczą 
wspólny makroregion i również chciałby ogłosić u siebie 
gotowość strajkową. 
Ii.Nowic.ki /Tomaszów Maz./ proponuje, aby w całej Polsce 
rozpocząć akcję plakatową i opublikować w prasie nazwiska 
i adresy winnych. 
Bom4?$55Y!s /Kielce/ informuje, że w Kielcach również 10. 
06. zostanie ogłoszona gotowość strajkowa. Jest to zgodne 
z uchwałą KKP, która przewiduje takie postępowanie w przy­
padku bezpośredniego ataku na działaczy Związku. 
PE?§óstiPłocka stwierdza, że wczorajsza audycja TV 
odświeżyła sprawę bydgoską. Uważa za konieczne wznowienie 
akcji protestacyjnej z żądaniem ukarania winnych. Płock 
rozpoczyna ją 10.06. 
CCUBidslsi /Olsztyn/ zwraca uwagę na możliwość podjęcia 
przed proklamowaniem strajku Innych kroków, np. wytocze­
nie procesówzpówództwa cywilnego. Obawia się, że strona 
rządowa zwleka celowo, że stanowi to element gry polity­
cznej, jaką prowadzi część aparatu władzy po to, by sze­
rzyć niepokój i w odpowiednim momencie doprowadzić do wy­
buchu konfliktu. Proponuje akcję plakatowa,, w której 
przypomni się warunki na jakich 1.04. odwołano strajk ge­
neralny. Decyzję należy odłożyć do czasu rozpatrzenia 
sprawy eskalacji niepokoju publicznego. 
diCi§E3i§wski mówi, że jego region zapewne poprze pro­
test Bydgoszczy, ale jego zdaniem należy próbować jesz­
cze innych dróg. Myśli np. o pertraktacjach z Sejmem. 
^Niezgoda mówi, że winnych bezpośrednio pobicia nie da 
się znaleźć, a takie próby zmuszą Związek do podję­
cia strajku. Trzeba więc domagać się pociągnięcia do Od­
powiedzialności tych osób, które Związek potrafi wskazać. 
^iCitarzęwśki /Zielona Góra/ odpowiada Krupińskiemu, że 
proces i pow3dztwa cywilnego nie wchodzi w grę, gdyż feod-
stawą oskarżenia mogłyby być jedynie art. 415 i 448 kk^ 
które przewidują wyłącznie rekompensatę finansową. 
Krupiński sądzi jednak, że proces taki pozwoliłby ujaw­
nić1 fakty, których nie chce ujawnić Prokuratura. 

Wówczas można by wrócić do procedury karnej. 
R.Kalinowski mówi, że wytworzyła się sytuacja, w której 
Bydgoszcz pozostawiona została samej sobie. Uważa, że 
patronat nad sprawą winna przejąć KKP, gdyż cały Związek 
jest zainteresowany w jej wyjaśnieniu. Twierdzi, że do' 
10.06 pozostało dość czasu na produkcję plakatów, a M. 
Chlebowicz może też przygotować specjalną audycję na ka­
secie. KKP winna się zebrać ponownie przed 10.06, aby 
podjąć decyzję ws. akcji protestacyjnej. 
Domiriczyk /Kielce/ podkreśla konieczność starannego przy­
gotowania strajku. Jego zdaniem może się np. okazać, 
że same przygotowania będą wystarczającym środkiem na­
cisku na władze. Mówi, że groźba interwencji i niepoko­
jów społecznych jest "Solidarności" wmawiana od początku 
jej istnienia. Apeluje, aby nie wycofywać się w trud­
nych momentach. 
B.Lis_ podkreśla, że zarówno społeczeństwo jak 1 Rząd 
zapomnieli, że sprawa bydgoska wciąż grozi konfliktem i 
dlatego sama akcja plakatowa nie wystarczy. Trzeba urucho* 
mić opinię publiczną i w tym celu wystosować list otwarty 
do Rakowskiego lub innego przedstawiciela Rządu z infor­
macją, że od 10.06 będzie ogłoszona gotowość strajkowa. 
Przypomina, że po wydarzeniach bydgoskich nacisk opinii 
publicznej bardzo pomógł Związkowi. 
Szostałg /Koszalin/ popiera Lisa. Pyta, czy nie wystar-
ćzyłoby~ograniczenie akcji strajkowej do makroregionu 
bydgoskiego. Uważa, że rozszerzenie jej w obecnej sytua­
cji na cały kraj byłoby"pójściem na prowokację". 
Sawicki /Lubin/ uważa, że KKP winna wydać pismo ponagla-
jąćewładze, które przypomniałoby o terminie 10.06. To 
samo winny zrobić MKZ-ty. 
J.Szulc /Wałbrzych/ proponuje zakończyć dyskusję i zwołać 
następne posiedzenie KKP na 3.06., kiedy to delegaci 
przedstawią wyniki konsultacji z załogami. 
BiCaJinowski proponuje, aby włączyć temat bydgoski do wy­
stąpienia "Solidarności" na konferencji MOP /3.06./. 

http://Ii.Nowic.ki
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Panują tar* *-ikie zwyczaje, że przedst. Rządu PRL będzie 
musiał c /powiedzieć. 
Przegłosowano zamknięcie dyskusji oraz przejęcie przez 
KKP patronatu nad sprawą bydgoską. Zdecydowano wystoso­
wać list otwarty do Premiera. Następnie dyskutowano ter­
min i miejsce przyszłego posiedzenia KKP. M.in. Lis mó­
wił, iż musi się odbyć na 7 dni przed terminem ogłosze­
nia gotowości strajkowej, natomiast Kalinowski przypór 
mniał, że Wałęsa dopiero 10.06 wraca~ź~konferencji MOP. 
Postanowiono ostatecznie, że KKP zbierze się w Bydgosz­
czy 4.06 o godz.ll. 
AjCięrniewski informuje o przebiegu rozmów w Min.Górni-
5twa7~£Iikwldowano fundusz mobilizacyjny i przydziały 
kiełbasy za pracę w wolne soboty, w zakładach jest tro­
chę fermentu, gdyż nie wszyscy chcą rezygnować z tych 
pieniędzy. Obecnie toczą się negocjacje pomiędzy KKK Se­
kcji Górnictwa a Ministerstwem ws. 25 szczegółowych pos­
tulatów /patrz AS nr 17 s.205/. 
Staszgwski /Radom/ zwraca się do KKP o poparcie jego MKZ 
w rozmowach z Komisją Rządową. Mówi, że dotąd nic nie za­
łatwiono. Nie tylko w Radomiu, lecz i w wielu innych re­
gionach społeczeństwo domaga się rozliczenia Czerwca 76. 
Pokrzywdzeni oczekują odszkodowań. Rozmowy zerwano z wi­
ny strony rządowej i poparcie KKP jest niezbędne dla ich 
wznowienia. 
Nowicki /Włocławek/ informuje, że pozostał do omówienia 
punkt dotyczący eskalacji niepokoju społecznego. 
^Kalinowski proponuje odłożyć temat do nast. KKP, gdyż 
obejmuje on również sprawę bydgoską. Uważa, że sprawa 
Bydgoszczy przestała interesować ogół społeczeństwa i le­
piej będzie omówić ją w szerszym kontekście. 
(^Krupiński uważa, że należy już dziś wydać oświadczenie 
ws. niepokoju i przedstawia przygotowany przez siebie pro 
jekt. Mówi następnie, że był świadkiem jawnego lekcewa­
żenia Związku przez Komisję Rządową podczas rozmów w Rado 
r.iiu. Niepokój jest sztucznie wzbudzany za pomocą sugestii 
propagandy o rzekomym wzroście przestępczości, 
tóbięniecki /Olsztyn/ mówi, że zdaniem olsz ńskiego MK2! 
najważniejsze dla Związku są obecnie wybory i społeczny 
niepokój; nie wolno dać sobie narzucić żadnych innych 
tematów. Iluzoryczna plaga przestępstw jest narzędziem 
tych, którzy chcą wprowadzić rządy silnej ręki. 
Informuje, że gdy w 1973 r.Ł.Ceubiriski został Prokura­
torem Generalnym nastąpiła zmiana statystyki przestępstw, 
w wyniku których dane liczbowe zmalały o 40%. Obecnie po­
wrócono do statystyki sprzed 1973 i stąd rzekomy wzrost. 
W rzeczywistości liczba spraw w sądach i prokuraturach 
utrzymuje się na stałym poziomie. Uważa, że należy wyja­
śnić te sprawy społeczeństwu, na razie poprzez przyjęcie 
projektu Krupińskiego. Natomiast sekcji wymiaru sprawie­
dliwości należy zlecić bardziej szczegółowe opracowanie 
tematów. 
CESEiliski prosi o czas na wprowadzenie poprawek do tekstu 
ws. niepokoju społecznego i przechodzi do omówienia wyni­
ków pracy powołanej wczoraj grupy roboczej ds. wyjazdów 
zagranicznych. 
Proponuje uporządkowanie wyjazdów zagranicznych Zwiąż-
ku według następujących zas?d: 
I.Podział wyjazdów : A. Wyjazdy proqramowe - l.repre-
zentacyjno-prestiżowe, 2. tematyczno-robocze na szcze­
blu krajowym, 3. techniczne i handlowe; B. Zaprosze­
nia koni-akty, współpraca: 1. Zaproszenia dla regionów 
2. Zaproszenia centralne cedowane na regiony, 3.. za-> 
proszenia imienne, 4. wymiana /bezdewizowa/ między za-
kła'1 Środkami własnymi/. 
II. "iaaady postępowania: Ad.A-l - Osoby reprezentacyjJ 
ne + "świta" wg kompetencji + osoby o specjalnych za­
daniach do załatwienia + tłumacze w razie potrzeb. 
Ad. A-2. Osoby działające w danej tematyce, eksperci 
/z pierwszeństwem fachowców spośród działaczy związkom 
wych/, doradcy typowani przez regiony. Ad.A-3. Osoby 
kompetentne wyposażone w pełnomocnictwa do zawieran-
umów. Ad. B-l. 1 B-2. Osoby wytypowane w regionach w 
oparciu o kryteria zaproszenia i kryteria związkowe 
Ad.B-3. Wyłącznie zgoda pisemna dla ułatwienia spr 
paszportowych. Ad. B-4. Wyłącznie w gestii zakład'," 
zgodą KZ 1 ze środków KZ. 
III. W celu ułatwienia doboru kandydatów do wyjazdów 
z grupy A należy ustalić zakres przygotowania zawodo­
wego i środowiskowego członków KKP oraz kierunki ich 
działania na forum związkowym. 
'-•V. Biuro Wyjazdów Zagranicznych pełni funkcje admir 
nistracyjno-technlczne i zapewnia obsługę językową wy­
jazdów, nia decyduje natomiast o rozdziale miejsc i 
typowaniu- kandydatów. 
Uważa, że kolegialne typowanie wprowadzi tylko bałagan 
Powinno ich zgłaszać Prezydium KKP i grupa robocza,a 
KKP tylko zatwierdzać. Następnie zdecydowaną większoś­
cią głosów przyjęto oświadczenie w/s niepokoju społe­
cznego /patrz: Dokumenty, s . 2>CM-/ 
Wądołowski uzupełnia informację Niezgody o negocja­
cjach dokładnymi danymi nt. współpracy na poszczegól­
nych szczeblach terytorialnych. Pyta, czy - skoro na 

'•eblu regionalnym upoważniony do rozmów ma być tyl­
ko MKZ - zostaną anulowane upoważnienia wydane 
wcześniej. Informuje o rozmowach w Min. Energetyki: 

resort był do nich przygotowany, natomiast komisja ko­
ordynacyjna energetyków nie; przełożono je na 2.06. 
Przedst. Radomia podkreśla,że stanowisko w/a przerwa­
nia' j.o;".iiow w Racfomiu KKP musi zająć już dzisiaj, gdyż 
Kom Rządowa wyjechała już 3 tyg. temu bez podania ter* 
minu pcSjCcii negocjacji i ludzie w zakładach 
buntują się, , 
Clernlewskl prosi o wyjaśnienie, dlaczego wciąż jesz­
cze nie ma legitymacji związkowych. 
Słowik /Łódź/ wyjaśnia, że Prezydium przyjęło już 
wzStr legitymacji/Obecnie załatwiane są sprawy tech­
niczne i formalne oraz papier. 
Krupiński odczytuje projekt listu otwartego do Jaru­
zelskiego /patrz: Dokumenty, s-SOS/ kt. zostaje przy-: 
jęty większością głosów. 
A.Gwiazda mówi, że 
cje o tym, że totie 
kurczaki, wyrzucaj) 
przerobić ziemniak 
dzi miało w-ogóle 
miary nieudolności 

?. całego kraj u. napływa ją Informa-marnuoe się żywność. Gnije mięso, 
ią leki, gorzelnie nie są w stania 
, których wg oficjalnych wypowie-
i być. Wszystko to przekracza roz-
wygląda na celowe działanie. Trze­

ba wypowiedzieć się w tej sprawie - obecnie jest to 
najpoważniejsze z zagadnień stojące przed Związkiem. 
Uważa, że konieczne jest powołanie we wszystkich MKZ-oK 
i delegaturach, specjalnych służb, które zajmowałyby 
się zbieraniem informacji o marnowaniu żywności. Na 
następnym posiedzeniu KKP powinien być przedstawiony 
generalny obraz sytuacji żywnościowej, kt; będzie mógł 
stać podstawą do oskarżenia Rządu o zdradę główną -
gdyż od pół roku społeczeństwo jest głodzone lub kar-
mione zepsutą żywnością. Mówi, że trzeba wystąpić do 
Prezydium Rządu lub Rady Państwa z żądaniem ujawnienia 
stanu zapasów, w tym również w magazynach wojskowych. 
Słowik /Łódź/ proponuje, by informacje o żywndści zbie­
rał MKZ Bydgoszcz, kt. już od dawna zajmuje się tą sprai-j 
wą. Mówi, że do niego również docierają wiadomości o 
wrzucaniu zboża do kanałów, nieskupywaniu mleka, o gnlf 
jących ziemniakach, papierosach tlących się na Śmietni* 
kach, zepsutej słoninie i cebuli. Rodzi się podejrżenit! 
że jest to celowe działanie zmierzające do zagłodzenia 
społeczeństwa. 
Gwiazda proponuje, aby informacje o zapasach żywności 
mogły być przekazywane również do Mazowsza, z kt.wiele 
MKZ-ów ma łatwiejszy kontakt. Muszą one być wiarygodne, 
podpisane imieniem i nazwiskiem. Podkreśla, że koniecz­
ne jest oświadczenie o obronie przez Związek tych,któ­
rzy będą ujawniać dane, objęte tajemnicą służbową /ma-1 
gazynlerzy, kolejarze/. 
Stankiewicz /Toruń/ odczytuje projekt listu otwartego 
do społeczeństwa, kt. po wprowadzeniu niewielkich zml»t 
zostaje przyjęty /patrz: Dokumenty, s.iOH/. 
Gwiazda odczytuje projekt oświadczenia ws.żywności. 
Uchwalono je jednogłośnie z zastrzeżeniem, że do teks­
tu zostaną wprowadzone poprawki redakcyjne, /patrz do­
kumenty, s.306/. 
Obrady zakończyły się po godz. 20.00. 

Oprać: S.Blumsztajn, A.Dodżiuk, 
E.Jastrun, K.Leski 
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p r o a t o w a n i e 
W informacji nt. zakupu ziemi i osadnictwa w Bleazczef 
dach /AS nr 15, a. 211/ podaliśmy błędnie wysokość opL, 
rocentowanla kredytów na inweetycje rolne. Oprocentował* 
nie wynosi 1%, • nie 12%, Jak podaliśmy. Przepraszamy. 
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t o w a fl i a 
przebiegu VII seeji WRN w Suwałkach 

21.05. /AS nr 17, ,«. 202/ zabrakło informacji 'nt dal-
azego przebiegu seeji. Po opuszczeniu sali obrad przez 
delegację "Solidarności" radni na wniosek Prezydium 
WRN powtórnie przegłosowali sprawę konsultacji apoł. , 
kandydatów na wojewodów przed Ich opiniowaniem. Dalsze 
informacje na ten temat - patrz a. X<05" 

• • • 
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LITERATURNAJA GAZETA NR 20 - 13.05.81 
"Co to jest Solidarność"? 
Formalna odpowiedź na to pytanie wygląda następująco i 
"niezależny samorządny związek zawodowy" powstały na 
fali ostrego kryzysu społeczno-politycznego w Polsce 
w lecie 1980 r. i zarejestrowany przez Sąd Najwyższy 
PRL 10 listopada 1980 r., jako legalna organizacja. W 
swym statucie związek zobowiązał się, że będzie pełnić 
w społeczeństwie funkcje czysto związkowe, w żadnym 
wypadku nie polityczne, prowadzić swą działalność prz<$. ' 
trzegając Konstytucji PRŁ i zasady społecznej własnoś­
ci środków produkcji, będącej ekonomiczną podstawą ist­
niejącego w Polsce ustroju socjalistycznego", uznawać 
kierowniczą rolę PZPR i ustanowiony system międzynaro­
dowych sojuszów Polski. 
Niezwykłość sytuacji doprowadziła do powstania niezwy­
kłych modeli w życiu społecznym Polski. Partia i Rząd 
okazując dobrą wolę i dążenie do socjalistycznej odno­
wy kraju zgodziły 3ię na utworzenie nowego związku za­
wodowego, mimo iż Konstytucja PRL do tego nie zobowią­
zywała. Niestety, pewne kręgi uznały tę dobrą wolę za 
przejaw słabości, który należy w pełni wykorzystać. W 
ich oczach "Solidarność" wydawała się odpowiednim środ­
kiem dla zapędzenia władzy w kozi róg, zaostrzenia sy­
tuacji, doprowadzenia jej do punktu wrzenia, o ile nie 
wybuchu. 
W związku z warunkami w jakich powstał Z.Z."Solidar­
ność" od samego początku krył w sobie głębokie i ostre 
sprzeczności. Walka tych sprzeczności miała określić 
to, czym się ten związek-zawodowy stanie, jakim siłom 
będzie służył. 
Jak mówił tow. Stanisław Kania w referacie na X Plenum 
KC PZPR stosunek partii do "Solidarności" określają 
dwa czynniki: "Po pierwsze - to nasze zamiary w stosun­
ku do "Solidarności" od momentu jej utwórzenla.Opiera­

li i śmy je na deklaracji organizatorów, zapisanej w sta­
tucie, deklaracji, która cfłpsi, że zw. zaw. stoi na 
gruncie zasad socjalizmu, uznaje kierowniczą rolę par­
tii w paiistwle i nasze sojusze międzynarodowe, że nie 
będzie on pretendowaó do roli partii politycznej. 
Drugi czynnik określający nasz stosunek do "Solidar­
ności" to fakty, to praktyka, towarzysząca działalności 
związku, jego ogniw i działaczy", polityka w wielu wy­
padkach sprzeczna z tymi deklaracjami. W zbyt nieprze-r 
myślany sposób sięga się po broń strajków. W wielu pu­
blikacjach związku atakuje się nasze zasady ustrojowe, 
nasze sojusze i partię. Niepokojące są wystąpienia na 
zebraniach związkowych znanych przeciwników socjalizmu 
spośród kierownictwa KSS-KOR i ich rzeczywiste wpływy 
w związku"'. 
Stało się tak, że te dwa czynniki, dwie, wydawałoby 
się wykluczające się wzajemnie tendencje w rezultacie 
wyrafinowanego oszustwa znacznej części robotników 
przez nagle objawionych "przyjaciół ludu", od samego 
początku Zlały się w jedno,splotły się ze sobą do­
kładnie w zaiste diabelski węzeł. 
Wydawałoby się, że można było oczekiwać i mieć nadzie­
ję, iż dążenia ludowych mas do socjalistycznej odnowy, 
doprowadzą z pomocą "Solidarności" do konkretnego 
praktycznego ujawniania się obywatelskiej energii,a 
tym samym również i do znacznego polepszania warunków 
życia i pracy - i widocznie właśnie przede wszystkim 
ta nadzieja przyciągała szerokie masy klasy robotniczej 
i inteligencji pracującej do nowych związków zawodowyci 
Dziś do "Solidarności" należy około 8 min ludzi, 2/3 
polskiej klasy robotniczej, w tym ok. miliona komunis­
tów spośród 3 min członków PZPR!!I 
Jakiż więc jest praktyczny rezultat już ponad półrocz­
nej działalności "Solidarności"? Może ludzie pracy 
w Polsce zaczęli lepiej pracować i żyć? Może zwiększył; 
się wydajność pracy? Może polepszyła się organizacja 
produkcji? Może Polska przybliżyła się ku wyjściu z 
niezwykle poważnego,zagrażającego jej społecznemu i na­
rodowemu istnieniu kryzysu? 
Nic podobnego. Wsłuchując się w ten ból, w ten krzyk 
duszy, który rozbrzmiał w dniach kolejnej groźby straj­
ku generalnego: "Miliony ludzi zadają sobie pytanie. 
Co będzie dalej? Dokąd idziemy jako naród, jaki los so­
bie gotujemy?" - pisała w tych dniach gazeta "Żołnierz 
Wolności". W kraju brak jest podstawowych produktów 
żywnościowych. Rosną kolejki po chleb, mleko i mąkę. 
Ludzie są bezgranicznie rozdrażnieni i wyczerpani. 
Czyż musimy jeszcze w tej sytuacji ekonomicznej, którą 
widzi i dobrze zna każdy Polak, przekonywać się wzajem 
nie, że nowy konflikt społeczny prowadzi bezpośrednio 

. ku katastrofie?" 
Wczujcie się w 6tan duszy Z.Kozieła - człowieka,patrio 
ty i obywatela, który zdecydował się na akt samospale-
nia, by wykrzyczeć współrodakom w kierownictwie "Soli­
darności": "Zrozumcie w końcu jaką szkodę przynosicie 
ojczyźnie, czy jesteście ślepi i. nie widzicie, że swy­
mi działaniami prowadzicie kraj do katastrofy narodo­
wej? 200 lat temu rządzący Polską doprowadzili naród 
do utraty wolności. Dziś nasi wrogowie czynią to Barnu 
rękami robotników, prowadzą Ku temu, by kraj •/. tak 
wielkim trudem odbudowany po wojnie;, EHÓW zosta] zi*uj» 
nowany . Kto dał wam prawo decydować'- o Losach kraju? 
Historia wam nie wybaczyć" 

A oto oczywisty, a dlatego'Szczególnie bolesny, fakt* 
okres po zeszłorocznych, sierpniowych wydarzeniach, 
Okres, który m'inął pod znakiem burzliwej aktywności 
związku zawodowego "Solidarność" nie tylko nie przy­
niósł nawet minimalnych zmian na lepsze w ekonomice 
1 gospodarowaniu, polepszenia życia narodu polskiego, 
a wręcz przeciwnie -gospodarka Polski znalazła się 
dosłownie na krawędzi katastrofy. 
Trzeba było wprowadzić kartki ha mięso, masło, cukier, 
mąkę, kaszę 1 inne towary. Tutaj mają się nad czym zas 
tanowić, mają o co zapytań swe sumienie wszyscy patrio 
tycznie i po obywatelsku myślący ludzie, wszyscy,któ­
rym jest rzeczywiście drogi los Ojczyzny, którzy na­
prawdę martwią się poziomem życia mas pracujących. 
Należy przypuszczać, że tacy ludzie stanowią większość 
spośród 8 min szeregowych członków "Solidarności". 
Nie trzeba być specjalnie genialnym, by pojąć, że nic 
nie powstaje z niczego -: powiedzmy - z ulotek nie pows 
tanie chleb, z pustosłowia - węgiel, ze strajków -ropa 
z demagogii - mieszkania dla robotników. Co się wytwo­
rzy to się dostanie. Stopa życiowa ludzi w .społeczeńs­
twie socjalistycznym zależy tylko i wyłącznie od pozio­
mu, ilości i jakości pracy. 
Czy nowe związki zawodowe zdają sobie sprawę ze swej 
odpowiedzialności jaka ciąży na nich wobec narodu 1 
społeczeństwa za doprowadzenie do tego, by praca i spo­
życie, życzenia i możliwości odpowiadały sobie wzajem­
nie, by w wyniku istniejących trudności nie pojawiały 
się nowe, jeszcze większe i jeszcze trudniejsze? Naj­
lepszą odpowiedzią daje zazwyczaj praktyka. Mówi onft, 
iż w ciągu ostatniego półrocza ekstremistyczna część 
Solidarności kierowała energię tego związku zawodowego 
ku celom zupełnie innym,dalekim od rzeczywistych po­
trzeb! interesów ludzi pracy. 
Na pozór i w rzeczywistości 
"Większość - a są to miliony członków "Solldarności"bę 
dących prawdziwymi patriotami i często członkami Partii 
pragnie by w Polsce panował spokój i praca, by życie 
wszystkich było lepsze, by socjalistyczna Polska rosła 1 
w siłę... " - mówił na niedawnej sesji Sejmu Przew.R.M. 
PRL gen. W.Jaruzelski. Ale, niestety, nie wszyscy w 
"Solidarności", a zwłaszcza w jej kierownictwie tego 
pragną. W kierownictwie "Solidarności" lub na jej ty­
łach mówił gen. W.Jaruzelski "istnieją ludzie i grupy 
o niewspółmiernych ambicjach politycznych! Są to te 
"ekstremistyczne, niebezpieczne siły", reprezentowane 
m.in. przez działaczy KOR, które "najlepiej czują się 
w atmosferze konfliktu. To ich żywioł. W tym żywiole 
usiłują oni wzmocnić swoje pozycje, rozbić władzę, dą­
żyć do przejęcia jej w swoje ręce." 
Ci "demagodzy wszystkich maści", jak mówił na sesji 
Sejmu Wicepremier PRL M.Rakowski, i którzy "wypłynęli 
na fali narodowego protestu, wykorzystali ultra-radykal 
ne hasła i bez specjalnego oporu zawładnęli umysłami 
wielu ludzi pracy'.' Dziś "przeszli od ataku na lokalną 
strukturę władzy do ataku na władzę ludową w ogóle..." 
To właśnie oni przez te wszystkie miesiące niepotrzeb­
nie stwarzali i zwiększali napięcie społeczne ze wszyst 
kich sił i na wszelkie sposoby wnosili w społeczeństwo 
destabilizację, dążyli do ustanowienia w kraju najaktyw 
niejszej dwuwładzy "Wyglądało już na to - podkreślił 
M.Rakowski - że w Państwie Polskim powstaje inne państup 
organizowane przez niektóre ogniwa "Solidarności". 
Część kierownictwa "Solidarności", wykorzystując nacisk-
psychologiczny, szantażując i grożąc dalszą destabili2a' 
cją i anarchią, świadomie wysuwała wciąż nowe 1 nowe, 
czasami nęcące żądania ekonomiczne, wiedząc z góry,że 
są one niemożliwe do spełnienia. Rozbudzali oni w lu­
dziach instynkty konsumpcyjne, dopingując ich do tego, 
by jak najwięcej brali od społeczeństwa, nie zastana­
wiając się ni chwili nad tym, skąd społeczeństwo weźmie 
te dobra materialne, których gwałtownie się od niego 
żąda. 
Ta w istocie swej na wskroś demagogiczna filozofia 
przejścia na czyjeś utrzymanie, dążenie do przeniesie­
nia na innych odpowiedzialności za zapewnienie ludziom 
ogrzewania, odzieży, światła i żywności, pracy i pomocj 
medycznej wyraźnie objawiła się w opublikowanym niedaw­
no "Programie działań Solidarności". 
Szczegółowa charakterystyka tego dokumentu zawarta jest 
w artykule "Prasa PRL o programie Solidaności" w "Praw­
dzie" z 8.05.1981 r. W programie tym dużo się mówi o 
tym, czego związek będzie żądał, co zamierza kontrolo­
wać, ale jak podkreślił tow. S.Kania na X Plenum KC 
PZPR,"znacznie trudniej znaleźć w nim słowa o tym jaką 
współodpowiedzialność zamierza wzią/ na siebie Soli­
darność w naszym kraju, w naszym państwie". 
W ciągu tych burzliwych 8 miesięcy istnienia 
"Solidarności', dzięki ekstremistycznym siłom w jej kie­
rownictwie ujawnUo się wiele zaiste rażących sprzecz­
ności między pozornym a istotnym, między początkowymi 
słowami, a czynami, które po nich nastąpiły, sprzecz­
ności, ukazujące cały ogrom mistyfikacji i oszustwa 
polskiego narodu, polskiego społeczeństwa przez KOR. 
Rozpocząwszy od krytyki dysproporcji w ekonomice i nie­
porządków w socjalizmie, ekstremiści z "Solidarności" 
nie tylko pogłębili je, ale nie przepuścili chyba żad-
nej okazji, by doprowadzić polską gospodarkę do krachu, 
postawić kraj na krawędzi gospodarczego bankructwa. 
Rozpocząwszy od krytyki woluntaryzmu i chwiejności w 
gospodarczych związkach Polski z zagranicą, maksymalnie 
rozluźnili to związki, pozbawiając kraj możliwości wy­
wiązania •' onomteznych zobowiązań w stosunku do 
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Rozpocząwazy od apeli o skromność i od krzyki poprzed­
niego kierownictwa za trwonienie państwowych pieniędzy 
za zbyt wielki aparat państwowy, ekstremiści z "Solidar 
ności" w Ciągu raniej więcej pół roku stworzyli aparat 
kierowniczy kilkakrotnie większy od aparatu istnieją­
cych dawniej Zw. zawodowych, zorganizowali przypomina­
jące twierdze, kwatery główne "Solidarnoścl"z najnowo­
cześniejszymi telexami i oddziałami ochrony. 
Wszystkich tych pracowników trzeba karmie' i trzeba im 
płacić. Powstaje pytanie: skąd się biorą pieniądze? 
Rozpocząwazy od apeli o przestrzeganie praworządności, 
ekstremiści z "Solidarności" prowadzą swą działalność 
obchodząc istniejące w Polsce przepisy, ogłaszając skraj 
ki polityczne, samowolnie zajmując budynki należące do 
państwa i organizacji społecznych itd. 
Rozpocząwazy od apelu o demokrację, tolerancję, "plura­
lizm", przedstawiciele KOR w Solidarności okazują rażą­
cą nietolerancję w stosunku do jakiegokolwiek zdania 
różniącego się od ich zdania, terroryzują nieposłusz­
nych, szantażują, grożąc nawet przemocą fizyczną,tych 
którzy wbrew poleceniom ekstremistów ośmielą się np. 
przyjść do pracy. 
Rozpooząwszy od bicia czołem moralności i etyce, od 
apeli o' skromność osobistą 1 uczciwość obłudnicy z KOR-
wykorzystują oszustwo i kłamstwo, obłudę, ukrywają rze­
czywiste cele i zamiary, tworzą mity i wykorzystują 
mistyfikacje, bez czego KOR nie mógłby nawet dnia prze­
żyć w Polsce, bez czego nie mógłby manipulować masami. 
A więc - negacja 1 totalne potępienie całej rzeczywis­
tości przy zupełnym braku jakiegokolwiek pozytywnego (""•J"*"". 
oto czym jest dzisiaj ekstremistyczna frakcja w kierowni­
ctwie "Solidarności". Dąży ona do uchylenia się od odpo­
wiedzi na wszystkie nabrzmiałe pytania., które stawia ży­
cie: jak dojść do tego, by praca stała się wreszcie wyso­
ko wydajna, by dumny, pracowity i pełen talentu naród 
polski mógł się sam w wystarczający sposób wyżywić, o-
dziać i obuć, by praca w gospodarce uspołecznionej osią­
gnęła wystarczająco wysoką jakość, by była konkurencyjna 
na rynku światowym itd. 
Złoty deszcz 
Ekstremistów z "Solidarności" wabi inna walka: upojna, 
hazardowa, jawnie polityczna i kontrrewolucyjna. Właśnie 
za to lubi ich i ze wszech miar popiera tzw. Zachód, bez­
wstydnie oskarżając przy tym Związek Radziecki o rzeko­
me "mieszanie się w sprawy socjalistycznej Polski". Ta­
kie czarnoseclńskie organizacje, jak np. AFL-CIO w USA, 
byłe imperium Georgea Meany, będące dawno zamieszane w 
kontakty z CIA, inne tego typu organizacje w Europie nie 
żałują pieniędzy i środków na pomoc dla "Solidarności". 
Wysłannlczk* "Solidarności", niejaka Helena Szmunes*poda­
jąca się za polską dziennikarkę powiedziała występując 
na konferencji wykładowców uniwersytetów w Nowym Jorkui 
"Dotychczas amerykańskie związki zawodowe bardzo szczod­
rze okazywały pomoc polskim robotnikom, dostarczały 
środków naszym zw.zawodowym w Polsce, a także otoiywały 
moralne poparcie polskim robotnikom. Bardzo potrzebujemy 
pieniędzy by wydawać, niezależnie od komunistycznego 
Rządu /!/ gazety 1 książki, by wynajmować pomieszczenia 
1 zakłady naukowe. Gorąco proszę o poparcie dla nas, o 
poparcie dla naszej sprawy, o podzielenie się z nami wa­
szymi myślami o wolności, demokracji i godności ludz­
kiej ..." Jak to się mówi - trudno o jaśniejszą wypowiedź! 
Apel usłyszano - AFL - CIO ogłosiło zw.zaw. "Solidarność" 
pierwszym laureatem "Międzynarodowej Nagrody w Obronie 
Praw Człowieka George'a Meany". Nie, nie za "związkowe" 
zasługi leje się na "Solidarność" deszcz dolarów, fran­
ków, funtów szterllngów ltp. Nie dla zaspokojenia zawodo­
wych 1 społecznych potrzeb polskich ludzi pracy przeka­
zywane są dla potrzeb "Solidarności" maszyny i farby dru­
karskie, maszyny do pisania i magnetofony, drukarki i po­
wielacze. Pieniądze i sprzęt potrzebne są kierownictwu 
"Solidarności" - i tu ma rację "dziennikarka" Szmunesa-
by wydawać niezależnie od komunistycznego rządu, gazety 
i książki, prowadzić dywersyjną działalność propagandową. 
I to jest jeszcze jedna sprzeczność między pozornym a. 
istotnym w związku zawodowym "Sol.1darność"> mimo iż na­
zywa się on związkiem zawodowym, "Solidarność", a ściślej 
jej ekstremistyczne kierownictwo praktycznie nie zajmuje 
się swymi bezpośrednimi związkowymi obowiązkami, rozwią­
zywaniem konkretnych, praktycznych problemów organizacji 
pracy 1 zapewnienia wszystkim pracującym niezbędnych towa­
rów, czego jak powietrza oczekują od nich polscy ludzie 
pracy. Nie jest to dla nikogo w Polsce tajemnicą. Ten 
niepodważalny fakt potwierdza nawet taki superoblektywny 
świadek, jak głośny przywódca "Solidarności" Lech Wałęsa. 
Odpowiadając na pytania korespondenta gazety Le Monde 
Wałęsa nie zaryzykował nawet nazwania "Solidarności" zwią­
zkiem zawodowym "...to ruch społeczny, nlo ponadto" -
stwierdził. I dalej wyjaśnił swą myśl w następujący sposób 
"...trzeba mówić jak jest. W atmosferze konfrontacji, któ­
ra nastąpiła po podpisaniu porozumień, nie udało nam się 
uniknąć pewnego błędu - stwierdził w Le Monde - należało 
przede wszystkim zacząć od organizacji związku "Solidar­
ność"! zająć się szkoleniem związkowym. Nie udało nam się 
tego zrobić." Bardzo wymowne 1 szczere wyznanie I Wyz­
nanie dotycz«,ce czegoś znacznie więcej niż tylko charak­
teru samej "Solidarności". Gdyż dzisiaj Btoi przed nami . 
nie związek zawodowy, a jakiś "ruch społeczny", dążący 
do realizacji celów nie związkowych, różniących się od . j 
nich obiektywną treścią - celów BQłi!tMiQYSh> A 0 0 w t a" 
kim razie z tym porozumieniem gdańskim, na które tak 
lubi się powoływać i którego bezwzględnego wypełniania 
przez Partię i Rząd domaga się "Solidarność" a także jej 
protektor?y zza oceanu 1 z NATO?! Przecież Rząd, podpi­
sując porozumienie, uznał fakt Istnienia wPolsce, cho­
ciaż "samorządnego", ale .przecież - związku zawodowegol 
Związku zawodowego, uznającego kierowniczą rolę PZPR w 
społeczeństwie. Nie zaś jakiegoś "ruchu społeczenego" 
prowadzącego działalność polityczną, zupełnie różną i 
jakościowo odmienną od działalności związku zawodowego. 

Cena siniaka pana Rulewskiego 
Jedyną siłą, która naprawdę wzięła na siebie dziś odpo­
wiedzialność za sytuację w Kraju, za dramatyczny dzień 
dzisiejszy i nie mniej trudny jutrzejszy w gospodarce, 
za konstruktywne wyjście, wyprowadzenie kraju z tak 
wielkiego kryzysu,jest PZPR. Partia zaproponowała otwar­
te, uczciwe partnerstwo w poszukiwaniu dróg wyjścia z 
kryzysu 1 odnowy kraju wszystkim autentycznie patrio­
tycznym, trzeźwo myślącym i humanistycznym siłom, któ­
rym drogi jest los kraju i narodu, które szczerze pragną 
socjalistycznej odnowy Polski. "Zwracam się z prośbą o 
3 pracowite miesiące, o 90 spokojnych dni" - mówił 
na lutowej sesji Sejmu Prezes Rady Ministrów1 PRL - gen. 
armii W.Jaruzelski - Chcemy wykorzystać ten czas na 
uporządkowanie najbardziej podstawowych problemów nasze i 
gospodarki, rozważenie elementów negatywnych 1 pozytyw­
nych, na podjęcie najbardziej niezbędnych kroków, na 
określenie i przystąpienie do realizacji programu sta­
bilizacji gospodarki, a także perspektywicznej reformy 
gopsodarzcej." Jasnefto 1 rzeczowego przemówienia gen. 
Jaruzelskiego wysłuchał cały kraj. Wywołało ono na Po­
lakach mocne pozytywne wrażenie. Lecz Od razu znalazły 
Się siły, które z jeszcze większą furią przystąpiły do 
kontynuowania swego dzieła zniszczenia. Przy czym za 
poz-orną zewnętrzną żywiołowością czuć było twardą rękę 
która tym wszystkim kierowała. Możliwe, że właśnie ta 
wojna psychologiczna, lepiej niż cokolwiek innego 
demaskowała tajne, rzeczywiste cele przeciwników socja­
lizmu w Polsce,, którzy doskonale rozumieli, że konstruk -
tywna, powszechna, naprawdę związkowa praca mająca na 
calu stabilizację życia gospodarczego w kraju ich zde­
maskuje. No bo rzeczywiścia - po co te 90 spokojnych 
dni, które bez wątpienia pomogą gospodarczej i-politycz­
nej stabilizacji socjalizmu w Polsce, potrzebne są ja- . 
kiemuś Janowi Rulewskiemu? Rulewski w latach swojej 
młodości usunięty z technicznej szkoły oficerskiej i 
zdegradowany do szeregowca, zdezerterował, usiłował 
uciec za granicę, był zatrzymany, skazany i odsiedział 
4 lata. I właśnie tego histerycznego, niezrównoważone­
go człowieka, który nienawidzi socjalizmu i którego 
wyniósł na swych burzliwych falach Sierpień 80, ekstrer-
mlści z "Solidarności" wyznaczyli na, inicjatora znanych 
wydarzeń w Bydgoszczy, które doprowadziły kraj rW/ 
krawędź" ekonomicznej i politycznej katastrofy. Nie bę- ,.'; 
dę wdawał się ani w szczegóły tych wydarzeń, o których 
już pisano w naszej prasie, arii w kwestię pochodzenia 
siniaków pana Rulewskiego, które wywołały strajk "ostrze­
gawczy" i niemal nie skończyły się strajkiem generalnym 
w Polsce. Powiem tylko tyle, ie gdy patrzyło się na 
twarz zadowolonego z siebie pana Ruiewksiego, pokrywaną 
w zbliżeniu w telewizyjnym reportażu ze szpitala, gdy 
patrzyło się na siniak pod jego okiem, to myślało się 
nie o tym, skąd się tam wziął ten siniak, który, tak 
w ogóle, wyskoczył z niewyjaśnionych przyczyn, z przy­
czyn o których można tylko snuć domysły. Z trwogą i 
zdumieniem myślało się o czym innym - czy naprawdę to 
pożałowane oko Ruiewksiego mogło kosztować Polskę tak 
ogromną sumę - 4,2 mld zł za 4-godzinny strajk "ostrze­
gawczy"? Zdumiewa, zaiste fakt, jak bezczelne, bez­
wstydne i agresywne jest zachowanie przyjaciół i prote­
ktorów Rulewskiego. W niektórych miejscach przeprowa­
dzono już "spis" lokalnego aktywu partyjnego, kierow­
nictwa przedsiębiorstw, a także pracowników milicji i, , 
organów bezpieczeństwa publicznego - należy przypusz­
czać,, że 'uczyniono to nie dla zapewniania im "nietykal­
ności cielesnej". Gdy widzi się tysiące ulotek rozrzu­
canych i rozklejanych w całej Warszawie 1 innych mias'-
tach, a skierowanych przeciwko organom porzOjdku publi­
cznego, zawierających złośliwe karykatury i groźby, 
gdy słyszy się opowieści o znakach na drzwiach domów 
członków Partii, to zaczyna się rozumieć, że paahnie 
tu nie podbitymi oczami... Nie da się zrozumieć 
związku między podzelowanym okiem pana Rulewskiego i 
dramatycznymi wydarzeniami, które wstrząsnęły Polską 
akurat w czasie naszego tam pobytu, o ile nie weźmie 
się pod uwagę owego "amoku", przy pomocy którego;ekstre-, 
mlści trzymają kraj w napięciu. Ekstremiści z kierowni­
ctwa "Solidarności" wykorzystawszy ten, w sumie riie 
mający żadnego znaczenia incydent, uczynili wszystko, 
co tylko od nich zależało, by doprowadzić Polskę na 
•samą krawędź przepaści, na krawędź atrajku generalnego, 
a gdy nic z tego nie wyszło przypuścili atak już hie tyj 
ko na Partię, ale i na tych swoich kolegów z "Solidarno': 
ści", którzy okazawszy rozsądek Zdecydowali się na roz-~ 
mowy z Rządem, by zapobiec strajkowi. Rozzuchwaleni a-' 
wanturnlcy postawiwszy Polskę wobec groźby strajku gene­
ralnego o katastrofalnych, dających się przewidzieć sku­
tkach, chyba po raz plewrazy od sierpnia 1981 r. tak 
jasno 1 wyraźnie odsłonili awe prawdziwe oblicze przed 
polskimi masami pracującymi i zdrówomyślącyml siłami w 
"Solidarności"! Wałęsa nazwał ich nawet ludźmi "którzy 
nie mogOf prowadzić codziennej, powszedniej pracy, ale 
za to W każdej chwili gotowi są do jakiejkolwiek kon­
frontacji." W wywiadzie dla TVP Wałęsa powiedział, nie 
ukrywając rozdrażnienia :"Niektórzy członkowią krajowej 
komisji porozumiewawczej oderwali się ód swych wyboroów 
i wyrażają na posiedzeniach /.../ swoje własne zdanie, 
a nie zdania wyborców. Niektórzy z działaczy "Solidarno­
ści" zapomnieli przez te pół roku, że sami byli kiaJyś 
robotnikami. Zanim podejmą jakąś decyzję niech wrócą do 
mas 1 zobaczą co myślą robotnicy. Należy wiedzieć, gdzif 
się trzeba zatrzymać. Nie możemy wyniszczać się wzajem­
nie, a czynimy to sięgając do strajków." Jak państwo 
widzą,nawet w kierownictwie "Solidarności" sformowa­
nym w znacznym stopniu przez KOR są ludzie, którzy nie 
mogą nie słyszeć owego pełnego napięcia, groźnego, ale 
przenikliwego i czasem pełnego zakłopotania milczenia, 
z jakim szeregowi członkowie ''Solidarności" przygląda-, 
ją się groźnemu politykowaniu ludzi, którzy namozwnń-
ozo wzięli na siebie rolę "robotniczych wodzów", za­
czynają rozumieć, że agresywne siły antysocjalistyczne 
prowadzą Polskę w nicość. 

Tłum. W.W. 
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W REGIONACH 
K r a j o w a K o m i s j a W y b o r c z a -
Gdańsk 29.04. 
Obrady rozpoczęły się o 10.30. Prowadził je A.Cler­
nlewski. Przyjęto następujący porządek: 1. sprawozda­
nie z dotychczas, działalności, 2. sprawy sporne. 
W 1 części dyskusji wziął udział L.Wałęsa. 
A.Celiński referuje dotychczasowe działania KKW: 
23.04. KKP wyposażyła KKW w pełne kompetencje meryto­
ryczne. Podstawowym problemem konfłiktującym Związek 
jest regionalizacja. W tej sytuacji zadaniem KKW jest 
takie działanie, by -konflikty się nie zaogniały. Dla­
tego ostateczne decyzje dot. struktury Związku podej­
mować będą delegaci. KKW dotychczas podjęła nast.uchwe 
ły: z 28.04. o okręgach wyborczych /patrz: AS nr 14, 
s.305/, ó regionalnych komisjach wyborczych 1 nieu -
cżestniczeniu w nich członków Prezydiów MKZ-ów /patrz 
AS j>t 14, s. 201/, ws biernego prawa wyborczego /Wy­
jaśnienie KKW, patrz AS nr 14 s.305/ oraz zalecenie bj 
harmonogram przeprowadzania wyborów dawał czas na kam­
panię wyborczą. Jednak okazało się, że w regionach 
występują nieporozumienia i działania sprzeczne ze Sti 
tutem. Są wypadki, że połowa delegatów na walne zeb- , 
ranie pochodzi nie z wyboru /np. w jednym z regionów 
ordynacja zapewniała mandaty przewodniczącym KZ-ów 
i Prezydium MKZ-u/. Wiele grup KZ-ów nie chde podpo­
rządkować się uchwale ws podziału na województwa.Za 
wszystkimi koncepcjami: makroregionów, podziału woje­
wódzkiego, dotychczasowej struktury są argumenty. 
Decyzje w tej sprawie pozostawiono walnym zebraniom 
delegatów - należy więc doprowadzić do tych zebrań i 
do Zjazdu Krajowego. Nie będzie to możliwe, jeżeli 
uchwały KKW nie będą przestrzegane przez komisje wy­
borcze. Następnie Celiński przedstawia projekt uchwa­
ły KKW w/s. przestrzegania uchwały z 28.04. Informuje 
o telexach, które wpłynęły do KKW: ż Katowic, kwestio­
nujący zasadność powołania KKW oraz realność termi­
nów wyborów i z Poznania - pod­
ważający prawo KKW do podejmowania decyzji i sprzeci­
wiający się udziałowi w pracach KKW niektórych osób 
/m.in. Kopaczewskiegó, Celińskiego/. /patrztAS 15, 
s.201/. Informuje również, że ponieważ w telexie kato­
wickim nie było konkretnych zarzutów, a jedynie stwiel 
dzenie nieufności wobec tych osób, Prezydium KKW pos­
tanowiło nie nadawać dalszego biegu tej sprawie. 
Przedst. Katowic porusza problem Lublińca, który leży 
na terenie Częstochowskiego, ale ma być z powrotem 
przyłączony do katowickiego. Lubliniec chce głosować 
w Katowicach, RKW popiera ten wniosek. 
Celiński mówi, że zgodnie z uchwałą KKW RKW Katowice 
nie ma prawa popierać wniosku, niezależnie od argu­
mentów merytorycznych. Jest wiele podobnych wniosków 
- każdy wyjątek powoduje komplikacje, 
Przedst.Katowic wyjaśnia, że decyzja w sprawie przy-
należności administracyjnej Lublińca ma zapaść w Sej­
mie do 1.07, a walne zebranie w Katowicach ma być 
27.07. 

Kopączewskl mówi, że wybory w Związku nie mogą być u 
uzależnione od zmian administracyjnych. . 
Clernlewskl proponuje by Częstochowa, Katowice i Lub-
liniec porozumiały się w tej sprawie. 
Przedst. Mazowsza mówi, że autorytet KKW nie wynika 
z nadania, ale z rozsądnych uchwał. Jeśli ktoś chce 
brać udział w wyborach poza regionem to należy to uz-
na-ć. !;•.•••'' 
Celiński zauważa, że może to się odbić niekorzystnie 
na regionalizacji Związku.Ostateczną decyzję podejmą 
delegaci, ale KKW nie może stwarzać przesłanek dla ta­
kich rozwiązań. Podaje przykład Dolnego Śląska, gdzie 
istnieje wiele sprawnie działających MKZ-ów w byłych 
powiatach, chcą one utworzenia makroregionu. Walny 
zjazd delegatów odbył się w niepełnym składzie - uch­
wałę o powołaniu regionu w Jelenie i Górze podjęto de 
facto - mniejszością głosów - obei Mje On mniej niż 
pół województwa /patrz: AS nr 16, o.201/. 
Clernlewskl stwierdza, że na Zjazd Krajowy musi być 
przygotowana propozycja podziału regionalnego i struk­
tury Związku. 
Przedst. reg.Świętokrzyskiego referuje sytuację w wo­
jewództwie. Staszów należy do Stalowej Woli,w Miecho­
wie na 34 KZ-y 18 chce wybierać w Kielcach, reszta 
w Krakowie, podobnie w Kazimierzu, 50 KZ-ów spoza wo­
jewództwa zgłosiło chęć uczestniczenia w wyborach w 
Kielcach. Przedstawia wniosek do KKW o zmianę punktu 
dotyczącego województwa jako najmniejszego okręgu wy­
borczego. 
Przedst.Mazowsza proponuje powołanie zespołu do opra­
cowania projektu mapki regionalizacji, projektu struk­
tury organizacyjnej, projektów poprawek do statutu. 
Celiński Sprawa regionalizacji kilkakrotnie była po­
ruszana przez Prezydium. Wiadomo jakie są funkcje KZ-
i KKP - problemem jest, co pomiędzy. Makroregiony są 
potrzebne, jeśli program Związku wykracza poza to,co 
robiły dawne związki branżowe. Prawdopodobnie Zjazd 
wyznaczy kilka ośrodków, które będą w stanie prowadzić 
działalność w skali makroregionów /oświata, kultura. 

informacja/. Na zasadzie dobrowolności przyłączać się 
do nich będą mniejsze ośrodki. Zapewne będą potrzebne 
także delegatury. 
Clernlewski popiera wniosek o powołaniu zespołu robo-
czego. Powinien on utworzyć coś w rodzaju biura zjaz­
dowego . 
Przedst.Małopolski proponuje przejść do dyskusji nad 
projektem uchwały przedstawionym przez Celińskiego. 
Wałęsa mówi, że należy doprowadzić do Zj-azdu, gdzie 
mniejszość podporządkuje się większości lub odejdzie, 
ale nie można dopuścić do podziału wcześniej. Dlategc 
nie należy zamykać drogi tym, którzy nie zgadzają sit 
na głosowanie wg klucza wojewódzkiego - stąd taki 
właśnie projekt uchwały. 
Szulc /Wałbrzych, członek Krajowej Komisji Rewizyj^ 
nej/ proponuje działać dwutorowo. Aby doprowadzić do 
Zjazdu trzeba przyjąć uchwałę, jednocześnie powinien 
powstać zespół opracowujący projekt struktury Związ­
ku. 
przedst.Krosna prosi o informację o dotychczasowym 
przebiegu wyborów. KKW powinna sprawdzić ich prawidło 
wość. Należy przyspieszyć wybory w Katowicach. Prosi 
o wyjaśnienie, kiedy jest ąuorum na walnych zebrahiacl 
delegatów, kiedy potrzebna jest zwykła a kiedy kwali­
fikowana większość. Postuluje opracowanie słowniczka 
tego typu pojęć. 
Celiński wyjaśnia, że guorum to 50% uprawnionych do 
głosowania. Żeby się zabezpieczyć przed możliwością 
zbojkotowania zebrania przez 50» delegatów należy wy­
znaczyć 2 terminy - wtedy na 2-gim zebraniu quorum niś 
obowiązuje. Większość kwalifikowana jest konieczna 
przy głosowaniu spraw statutowych - musi być obecne cc 
najmniej 2/3 delegatów, decyzje zapadają większością 
50% + 1 głos. 
Wałęsa wychodzi - przerwa. 
Przedst. Katowic wyjaśnia, że termin walnego zebrania 
został wyznaczony na 27.07. ze względu na rozmiary re­
gionu, gdzie działa 5 MKZ-ów, jest duio zakładów -
stąd konieczność przeprowadzenia wielu zebrań zakładu 
wych. 
Rozpoczyna się dyskusja nad projektem uchwały. Przy 
jej przegłosowywaniu wynika problem, czy na sali.jes" 
ąuorum - w związku z wątpliwościami w tej sprawie przi 
jęto, że jest to uchwała Prezydium KKW, pod którą pod­
pisują się obecni członkowie KKW /patrz. Dokumenty, s. 506/. 
Poruszona zostaje kwestia dyscypliny pracy KKW. 
Przedstawiciel Małopolski proponuje zobowiązać Preży-
dium do ustalenia i przeteleksowania do wszystkich ko­
misji listy członków KKW. 
Po przerwie wybrano zespół roboczy do opracowania pro­
jektów. W jego skład weszli: Przetakiewicz /Mazowsze/, 
Kalbarczyk /Małopolska/, Kornalewski /Grudziądz/,Se-> 
niuta /Wrocław/, Celiński, Bielawski /Wałbrzych/. 
Clernlewski mówi, że KKW powinna wystąpić do KKP z 
wnioskiem o powołanie Biura Zjazdowego. 
Następnie Przedst. zakładów ze Stalowej Woli przedsta­
wiają przebieg wyborów w ich regionie /patrz: AS nrl4, 
s 201/. Proszą o sprawdzenie formalności wyborów. 
Przew. RKW Sandomierz mówi, że nie wie, czy pytającym 
tależy na wyjaśnieniu, czy na powtórzeniu wyborów. Na 
sali w czasie walnego zebrania została większość. 
Uchwalono, że zarząd nie reprezentuje tych, którzy 
opuścili zebranie. Zgłasza zastrzeżenia co do roli, 
jaką odegrał w czasie zebrania Kopączewskl. 
Kopączewskl wyjaśni*, że na zebraniu były kłótnie,roz­
łam między Tarnobrzegiem a Stalową Wolą, nie było uch­
walonej ordynacji. Główny zarzut polega na tym, że na 
sali byli nie-delegacl i zostali wybrani do władz.Wie, 
że była osoba, która ma zakaz wstępu do zakładu.Wobec 
zaognienia sytuacji sprawę skierował do B.Lisa 1 KKP. 
Przedst. Katowic zgłasza chęć pomocy, sprawdzenia sy-
tuacji na miejscu. 
Zebrani powołują komisję w składzie: Dębski /Katowice/ 
Augusiak /Włocławek/, Rzepiński /Toruń/, która poje­
dzie do Stalowej Woli. 
Seniuta przedstawia plan pracy zespołu roboczego KKW. 
Opracuje on propozycje: podziału regionalnego Związku, 
struktury organizacyjnej, zmian statutowych, ordyna­
cji wyborczej do KKP 1 harmonogramu prac Zjazdu Krajo­
wego oraz słownik podstawowych terminów związanych z 
wyborami. Wyniki prac przedstawi 12.06. Materiały do 

' dyskusji będą rozsyłane teleksami do RKW w miarę pows­
tawania . 
Przedst. Koszalina zgłasza problem Szczecinka,który 
nie chce podporządkować się uchwale z 28.04. Wybory w 
regionie odbędą się 12.06. Prosi o interwencję delega­
cji KKW. W skład delegacji wchodzą: Wojfnicki /Piła/ 
i Tarnawski /Jel.Góra/, dokooptowany zostanie prawnik. 
Termin nast. posiedzenia KKW zostaje ustalony na 12.0* 
w GAańsku. Obrady zakończono o 17.00. 

opr. G.ZlatkeS 
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Ł A d i - 24.05. w Łodzi odbył się miting przedwyborczy 
z K. ..„/datami na Przewodniczącego MKZ. Brało w nim u-
dział 7 kandydatów, którzy w pierwszej części spotka­
nia przedstawiali swoje propozycje do programu związku 
a następnie odpowiadali na pytania publiczności. W cza­
sie mitingu występowały regionalne zespoły artystyczne 
oraz orkiestra dęta. 
25.05. w Łodzi odbyła się druga część Walnego Zebrania 
Delegatów. Po zatwierdzeniu porządku dnia i wyborze ko­
misji skrutacyjnej przegłosowano przyjęcie Ordynacji 
Wyborczej NSZZ "Solidarność" Ziemi Łódzkiej. Delegaci 
większością głosów /344 za, 235 przeciw/ uznali, że 
osoby nie będące delegatami posiadają bierne prawo wy­
borcze. Na wniosek Komisji Rewizyjnej udzielono absolu­
torium ustępującemu MKZ-towi /347 głosów - za, 43 prze­
ciw, 81 otrzymujących się/. 
Następnie Komisja Mandatowo-Wyborcza przedstawiła pro­
tokół o miejscach mandatowych: Zarząd ,- 84 członków, 
Komisja Rewizyjna - 11, delegatów na Zjazd Krajowy -47 
W wyborach na przewodniczącego zwyciężył Andrzej Słowik 
/dotychczasowy przewodniczący MKZ/, który1 otrzymał 333 
głosy /tj. 51,3%/. Odbyły się także wybory Komisji Re­
wizyjnej i pierwsza tura wyborów do Zarządu, w której 
wybrano R7 osób. 

R o z m o w y M K Z J a r o s ł a w z M K Z 
P r z e m y ś l . 25.05. odbyło się w Jarosławiu spotka­
nie Prezydium MKZ Przemyśl z przedstawicielami zakładóv 
pracy zrzeszonych w MKZ Jarosław, a 28.05> Bpotkanie 
MKZ Przemyśl i MKZ Jarosław /patrz AS nr 17, s.201/. 
Rozmowy dotyczyły możliwości 'utworzenia wspólnej komi­
sji wyborczej i przeprowadzenie wspólnych wyborów dele­
gatów na Zjazd Wojewódzki. Spnww>sporną pozostają na­
dal wybory przeprowadzone obecnie przez MKZ Jarosław, 
które mają zakończyć się 4.05. wybraniem-władz MKZ-tu. 
Część działaczy z Przemyśla jest przeciwna propozycji 
ewentualnego przekształcenia tak wybranego MKZ-tu w de-
- ---t-urę regionu z siedzibą w Przemyślu. /tlx/ 

# 
R e g i o n P o j e z i e r z e . 28.05. odbyło się 
Walne Zgromadzenie Delegatów Regionu Pojezierze. Wy­
brano 56 osobowy Zarząd Regionu 1 6 osobową Komisję 
Rewizyjną. Przewodniczącym Zarządu został L.Biegcd.ski. 
Na siedzibę Zarządu w głosowaniu tajnym wybrano Giżyc­
ko. /tlx/ 
R a d o m 29.05. odbyła się kolejna tura Walnego Ze­
brania Delegatów NSZZ "Solidarność" Ziemia Radomska. 
Porządek dnia przewidywał m.In. wybory do Zarządu MKR. 
W pierwszej turze wybrano 27 osób /w Zarządzie są 44 
miejsca/, wśród nich znalazł się dotychczasowy Przewo­
dniczący MKZ Andrzej Sobieraj. Kolejne tury głosowa­
nia nie doszły do skutku z braku ąuorum 
/część delegatów ze względu na późną porę opuściłataa-
lę/. Ustalono termin następnej tury wyborów na 13.06. 
/tlx/ 

J e l e n i a G ó r a 30.05. odbyły się w Jeleniej 
Górze wybory do władz regionu. Nowy Zarząd liczy 36 
osób, jego przewodniczącym został A.Piesiak. W zebra­
niu nie wzięli udziału przedstawiciele licznych zakła­
dów z rejonu'Zgorzelca i Bolesławca /niektóre z nich 
zarejestrowane są w MKZ Wrocław/./BIPS/ 

podstawy prawnej do wyrażenia 1 niewyrażenia vou-m i~ 
fania dla Zarządu". Autorzy odpowiedzi podkreślają 
trudne warunki pracy Zarządu - "warunki kontrontacji 
1 podstępu lub otwartych ataków SB", przepracowanie 
zbyt szczupłego Zarządu i personelu etatowego. Warunk. 
te tłumaczą - wg. zarządu - większość niedociągnięć 
ujętych w raporcie. Druga odpowiedź na raport TKKZ 
opracowana została w punktach odpowiadających kolejnym 
zarzutom raportu; zawiera konkretne wyjaśnienia oraz 
stwierdza, że część zaleceń TKKZ została przez Zarząd 
przyjęta. 
/AS i Nowy Metalowiec 24.B.I. "Solidarności" w KUM 
"Bumar-Łabędyy. 
Zarząd MKZ Katowice zaprotestował przeciwko pominięciu 
w serwisie BIPS, we fragmencie mówiącym o zebraniu 
przedst. KZ~ów informacji o odrzuceniu wniosku o votum 
nieufności dla Zarządu. Zarząd MKZ Katowice domaga się 
ukarania winnych /tlx/ 

W M K Z - S ł u p s k 25.05. "Klub Przemysłu" NSZZ 
, "Solidarność" woj. słupskiego rozpatrzył sprawę Zb. 
Hoppe i R.Kurnatowskiego /patrz: AS nr 17, s.201/ i w 
tajnym głosowaniu postanowił: oddalić wszystkie zarzu­
ty stawiane przez Biuro Interwencji i przywrócić im 
zawieszone prawa członków MKZ Słupsk, a R.Kurnatowskie­
mu - prawo członka KKP. /tlx/ 

K o n f 1 i k t u M P K w O s t r o w c u . 
27.05. KZ pr2y MPK w Ostrowcu Świętokrzyskim rozpatry­
wała kampanię branżowych'zw.zawód, przeciwko wojewodom 
kieleckim i dyrektorom zjednoczenia przeds. GKiM w Kiel­
cach oraz w obronie byłego dyrektora MPK w Ostrowcu, 
Józefa Sajdy /patrz. AS nr 14, s. 211/. Kontrola prze­
prowadzona przez inspektorów ŃIK i jednostkę nadrzędną 
wykazała, że J. Sajda - jak czytamy w oświadczeniu KZ-u 
- "działał w wielu wypadkach z naruszeniem prawa" oraz 
przyczynił!się do sprowodowania strat szacowanych przez 
organa AWtfk. 0,5 min zł. Ponadto były dyrektor oraz 
kierownik ruchu podjęli przed i w czasie strajku ostrze­
gawczego szereg decyzji w wyniku których doszło do incy­
dentów zagrażających zdrowiu i życiu ludzi". Stąd też 
postanowienia jednostki nadrzędnej o odwołaniu go jest 
najzupełniej prawidłowa 1 zgodna z prawem" - czytamy da­
lej. W uchwale Komisja Zakładowa pisze ponadto: "...Do­
maganie się przez związki, branżowe odwołania wicewoje­
wodów i dyrektorów zjednoczenia z zajmowanych stanowist 
jest aktem zemsty i złośliwości. Żądania te nie mają 
nic wspólnego z obroną praw pracowniczych i związkowycl 
bo takie prawa nie zostały naruszone i żad.&t członek 
związku branżowego nie został skrzywdzony".... KZ jest 
przeciwną akcji związków branżowych, która przeszkadza 
stabilizacji życia w zakładzie i.domaga się, aby wice­
wojewodowie i dyrektorzy zjednoczenia pozostali na swo­
ich stanowiskach, informuje również, że mimo starań ze 
strony "Solidarności", nie udało się zorganizować współ 
nego spotkania ze związkami branżowymi. KZ uważa, że 
"jest to celowe opóźnianie planowanego załatwienia spra­
wy po to, aby związki branżowe miały uzasadnienie dla 
swoich akcji". /tlx/. 

W a l n e z e b r a n i e p r z e d s t a w i ­
c i e l i K o m i s j i Z a k ł a d o w y c h 
M K Z K a t o w i c e 28.05. W zebraniu udział 
wzięli przedstawiciele KKP, którzy wypowiedzieli się 
przeciwko próbom wewnętrznego skłócenia związku. Na 
salę nie wpuszczono redaktora "Pełnym Głosem", pisma 
które było pismem MKZ, obecnie wydawane jest poza MKZ. 
Wobec braku ąuorum /5ll przedstawicieli - Irak 4/ nie 
głosowano nad votum nieufności, zgłoszonym przez J. 
Kiliana z Huty Katowice oraz M.Derkę z "Inatalu" Kato­
wice, ale na prośbę zarządu, przeprowadzono głosowanie 
nieformalne. Udzielono w nim votum zaufania zarządowi, 
przy 47 głosach przeciwnych. Poszerzono skład zarządu 
o 8 osób: T.Baranowską /Komisja Oświaty/, M.Barczyk 
/Szkłomont Jaroszowiec/, J.Chmielowska /Komisja Orga­
nizacji Wyborów/, Ą.Czechak /Huta "Batory"/, M.Gabryś 
/"Biprohut" Gliwice/, B.Hadyna /RSW PKR Cieszyn/, E. 

Karasiński /PGMBM Katowice/, B.Krakowski /Fabryka Obra­
biarek "Poręba" Zawiercie/. Zarząd liczy obecnie li 
osób. Uchwalono tekst rezolucji solidaryzującej się z 
głodującymi na rzecz uwolnienia więźniów politycznych. 
Ustalono ostateczny termin zakończenia wyborów do KZ-
15.OC. 
Na wcześniejszych zebraniach przedst. KZ, 30.04 i 14.0E 
Zarząd MKZ Katowice udzielił dwóch odpowiedzi na raport 
Tymczasowej Komisji Kontroli Związkowej /AS.16, a.207/. 
W pierwszej z nich stwierdza m.in., że "większość za­
rzutów /raportu TKKZ - przyp. A.S./ pochodzi ze zna­
nych nam ulotek produkowanych przez służbę .bezpieczeńs­
twa" oraz że "zebrania Przedsł. wicieli KZ nie. mają 

SEKCJE BRANŻOWE I - ZAWODOWE 
W y s t ą p i e n i e z K o m i s j i K o o r d y 
n a c y j n e j P r a c o w n i k ó w S p ó ł ­
d z i e l c z o ś c i . 1 3 . 0 5 . Walne z e b r a n i e de lega tów 
" S o l i d a r n o ś c i " p rzy Międzyzakładowej S p ó ł d z i e l n i Miesz­
kaniowej "Energetyka" w Warszawie p o d j ę ł o uchwałę o 
w y s t ą p i e n i u z Komisji Koordynacyjnej Pracowników S p ó ł ­
d z i e l c z o ś c i Mieszkaniowej . ' ' 
Jednocześnie WZD zaakceptowało porozumienie poziome z 
poszczególnymi KZ-tami Spółdzielczości Mieszkaniowej. 
WZD stwierdziło, że Komisja Koordynacyjna nadaje sobie 
charakter organu nadrzędnego nad KZ-tami 1 nie pełni 
funkcji konsultacyjnych. /Niezależność nr 53, 28.05.81/ 

z a d a n i e K o l e j a r z y . as.Ob. MlędzyoKrę-
gowa Komisja Porozumiewawcza Kolejarzy zażądała natych­
miastowego wprowadzenia płatnych urlopów macierzyńskich: 
.zgodnio z pkt, 6 Porozumienia Szczecińskiego 1 pkt. 18 
Porozumienia Gdańskiego. /BIPS/ 
27.05. KZ NSZZ "Solidarność" V/ęzła Kolejowego w Bydgo­
szczy - wobec niedotrzymania jednego z punktów porozu­
mienia podpisanego we Wrocławiu, zgodnio z kt. wynagro­
dzenie za pracę w niedzielę i święta jest o 100'y, wyższe 
- podjęła uchwałę o niepodejmowaniu pracy w godz. nadli­
czbowych przez prac, turnunowych 1 drużyny pociągowe od 
1.06. Jednocześnie KZ zaapolowała do OBÓP odpowiedzlel-
nych zn układanie planów pracy w węzie bydgoskim o likwi 
Uację w plannch godzin n«c)licjbow«ch. /OIP'-' 
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K K K P r a c o w n i k ó w Ł s c z n o ś c i w/s 
z m l o h p e r s o n a l n y c h w r e s o r c i e . 
2g_j05. KKK Prac. Łączności, wydała komunikat, w którym 
przypomina, te 30.04. zaprotestowała przeciwko decyzji 
mianowania A, Kumoslńsklego wicedyrektorem dep. adm.-
ciospodorczago i w. Micholajena - dyrektorem dep. łączno­
ści radiowej. Decyzje te nie były konsultowane z "Soli­
darnością", mimo uzdodnień z'6.08. , przewidujących takie 
konsultacjo. Obaj w/w dyrektorzy nio sprawdzili się -
czytamy w oświadczeniu - na dotychczasowych stanowiskach 
sę niekompetentni. Mianowanie ich na kierownicze stanowi 
wieka w resorcie jest, zdaniom KKK, typowym przykładem 
karuzeli stanowisk. Min. Łączności obligowany był przez 
KKK do anulowania obu tych nominacji do 21.05. Mimo nie­
dotrzymania terminu Prez. KKK, chcąc uniknąć ostrego 
konfliktu zdecydowało się no jeszcze jedna próbę podję­
cia rozmów w tej sprawie z kierownictwom resortu, deta­
li nie dadze ono pozytywnego wyniku - stwierdza KKK -
podjęta zostanie decyzja o akcji protestacyjnej 
w grzędach pocztowych /polegającej na ścisłym przestrze­
ganiu wszystkich przepisów i informaoji plakatowej/. 
Akcjo ta będzie prowadzona najpierw w wybranych urzędach 
Warszawy i Szczecina, następnie przez wszystkie poczty 
rfegionów Mazowsze i Szczecin.i wreszcie w całym kraju, 

AU/ 
t r z e r w a n 1 e r o z* m ó w m i ę d ż y K S P 
la K o m i s j ą R z. ą d o w ą. 26.05. w Komendzie 
(Głównej Straży Pożarnych miała się odbyć druga tura roz 
<tnów /patrz. AS nr 17, s. 206/ Krajowej Sekcji Pożarnic­
twa z Komisją Rządową.. Okazało się, że strona rządowa 
nie dysponuje pełnomocnictwami do podjęcia wiążących 
ustaleń1 i nie określiła terminu ich otrzymania. Prezy­
dium KSP uznało kontynuowanie rozmów za marnowanie cza­
su i zwróciło się do KKP o podjęcie interwencji w celu 
doprowadzenia do sfinalizowania przede wszystkim Spraw . 
płacowych dla najmniej zarabiających pracowników pożar­
nictwa. Po konsultacji z KKP Prezydium KSP podtrzymało 
stanowisko Związku o niepodejmowaniu akcji protestacyj­
nych w jednostkach ochrony przeciwpożarowej. /tlx/ 
A k c j a p r o t e s t a c y j n a S K R - ó w 
26.0S. Komitety Zakładowe NSZZ "Solidarność" SKR-ów 
woj. płockiego poparły akcję protestacyjną pracowników 
SKR zrzeszonych w ZZPR /patrz: AS nr 17, s.204/ zażąda­
ły natychmiastowego podpisania protokółu nr 12 do UZP, 
i wyraziły gotowość podjęcia wspólnej akcji strajkowej 
od 12.06. 
26.05.' Zarząd CZKiOR wyjaśnił, że korektę w systemie wy 
nagrodzeń pracowników SKR uważa za słuszną, nie jest 
jednak organizatorem strajku i zdecydowanie odcina 
się od tego rodzaju działali. Wg wyjaśnienia CZKiOR o 
akcji protestacyjnej zdecydował ZZPR uchwałą z dn.19.05 
27.05 Komisja Rządowa i przedśt. ZG ZZ Prac.Rolnictwa 
podpisali protokół dodatkowy nr 12 do UZP dla pracow­
ników zatrudnionych w Kółkach Rolniczych i Spółdziel­
niach Kółek Rolniczych. Protokół postanawia m.in., że 
dla pracowników na stanowiskach robotniczych wprowadza 
się od 1.04.81 9-stopniową tabelę płac od 14 do 26 zł. 
za -godz., oraz określa fundusz premiowy w wysokości 
25% płacy zasadniczej. 
Sekretariat ZG ZZPR oraz Centralny Sztab Akcji Protest* 
cyjnej Pracowników SKR odwołały z dniem 28.05. akcję 
protestacyjną na terenie całego kraju /SIM/ . 

U k ł a d z b i o r o w y p r a c y w 
6 K R-ach. 
29.05. Krajowy Zespół Koordynacyjny NSZZ "Solidarnośó" 
Jednostek Gospodarczych i Związków Kółek Rolniczych 
podpisał protokół nr 12 do UZP dla SKR. Jednocześnie 
zespół złożył oświadczenie, że protokół nie spełnia 
wszystkich oczekiwań pracowników SKR, m.in. co do wanin 
ków zagwarantowania rentowności i właściwej obsługi 
irolników przez SKR. "Solidarnośó" postuluje podjęcie 
natychmiastowych rozmów z Rządem z udziałem przedstawi­
cieli ZZ Pracowników Rolnictwa. /SIM/ 

Z j a z d" O d z i e ż o w c ó w 26-28.05. w Zakł. Wy r o -
bów Obiciowych "VERA" w Łodzi obradował I Walny Zjazd 
Delegatów Krajowej Sekcji Odzieżowców. NSZZ "Solidarnośó 
W zjeździe wzięło udział 280 /spośród 301 zgłoszonych/ 
delegatów reprezentujących 104 /spośród 109/ zgłoszo­
nych do udziału zakładów z terenu całego kraju. Sekcja 
Odzieżowców zawiązała się w "Solidarności" z końcem ub. 
roku, odłączając się od istniejącej od października 80 
Tymczasowej Komisji Włókniarzy. Działacze z zakładów 
odzieżowych widzą sytuację zawodową związkowców w tym , 
przemyśle, jako odrębną od syt. zawodowej pracowników 
zakładów włókienniczych. Znalazło to wyraz w dyskusji 
programowej ha Zjeździe. Podnoszono sprawę.warunków pra 
cy W tym sfeminizowanym przemyśle. Zgłoszono, .że sze-^ 
reg zakł.odzieżowych zlokalizowano jako towarzyszące 

np. kopalniom i załogi narażone są na zagrożenie zdrowia' 
/np. w Lubinie - radioaktywne rudy/. Sugerowano wypra­
cowanie odrębnego układu zbiorowego pracy dla przem. 
odzieżowego objęcie nim osób zatrudnionych w pracy na­
kładczej /którym dotychczas często uprawnienia pracow­
nicze nie przysługują/. W zjeździe uczestniczyli też 
odzieżowcy ze spółdzielczości pracy, co do których przy 
jęto zasadę zrównania ich w prawach pracowniczych 
z odzieżowcami z przemysłu. 
Zjazd przyjął regulamin wewnętrzny Sekcji i uchwałę 
programową oraz uchwałę w/w struktury Sekcji Ogólno­
polskiej, w skład której wchodzą cztery sekcje regio­
nalne /makroregionalne/ we Wrocławiu, Bytomiu, Szcze­
cinie i Łodzi. 
Dokonano też wyboru 21-osobowej Komisji Koordynacyjnej 
i 7 osobowej komisji Rewizyjnej. Na przewodniczącego 
Sekcji /tj. Kom.Koordynacyjnej/ wybrano P.Lipskiego z 
Zakł. im. dr A.Próchnika "B" w Łodzi. 
W III dniu obrad doszło do zażartej dyskusji z przedsta 
wicielami Min.Przem.Lekkiego /dyr.Mirosławem Woźniakow­
skim - dyr.dep . pracy i płac w MPL i przedstawiciela­
mi Zjedn.Przem.Odzieżowego/. Delegaci zarzucali Minis­
terstwu zaniedbanie w przemyśle, braku części i surow­
ców, wprowadzenie przepisów umożliwiających protekcyj­
ne szycie odzieży dygnitarzom. 
V III dniu zjazdu odbyła się też konferencja prasowa /AS/ 

R o z m o w y w M i n . E n e r g e t y k i . 27.05. 
w Min.Energetyki i Energii Atomowej odbyło się spotka­
nie przedstawicieli Tymczasowej Komisji Porozumiewaw­
czej Energetyków NSZZ "Solidarność" z przew. Komisji 
Rządowej d/s Energetyki. Z ramienia KKP w rozmowach 
uczestniczył T.Jedynak. Ustalono terminaż i tematykę 
kolejnych spotkań roboczych, m.in. realizacja porozu­
mień z Gdańska i Huty Katowice oraz sprawy eksploata­
cji i remontów urządzeń energetycznych /BIPS/. 

O ś w i a d c z e n i e l e ś n i k ó w i d r z e -
w i a r z y. 28.05. przedstawiciele załóg resortu leś­
nictwa i przemysłu drzewnego zebrani w Bystrzycy Kłodz­
kiej wystosowali do Prezydium Rządu PRL oświadczenie, 
wyrażające zaniepokojenie odwlekaniem terminu regula­
cji płac, co "... powoduje wzrost napięcia wśród załóg 
i budzi obawy co do dotrzymania terminu realizacji za­
wartych porozumień". /BIPS/ 

K Z P e t r o c h e m i i w/s s e k c j i b r a n -
ż o w y c h . 28.05. KZ Kombinatu Petrochemicznego w 
Płocku przyjęła uchwałę - skierowaną do KKP - w któ­
rej opowiada się za rozwiązaniem wszystkich sekcji 
branżowych, aby zapobiec rozdrabnianiu ogniw związko­
wych. "Powstawanie sekcji sprzyja rozbijaniu Związku 
na zasadzie podsycania partykularnych interesów posz­
czególnych grup zawodowych" - czytamy w uchwale. JednoJ 
cześnie KZ przesłał KKP swoje stanowisko w/s wyboru 
władz związkowych, gdzie stwierdza, iż wybieraó je moż­
na wyłącznie spośród delegatów /tlx/. 

S p r a w a w y j a z d ó w z a g r a n i c z n y c h 
p r z e d s t a w i c i e l i s e k c j i b r a n ­
ż o w y c h . 28.05.'Komisje Zakładowe przy WUP i WUT 
w Legnicy wystosowały protest przeciwko decyzji KKP, 
zgodnie z którą ha spotkania zagraniczne o wysokiej 
randze mają jeździć przedstawiciele KKP nawet wtedy, 
gdy zaproszczenia skierowane były do sekcji branżowych. 
"Jakie prawo 1 jakie podstawy do reprezentowania hp. 
sekcji branżowej łączności ma KKP? Jaka może byó wymia­
na doświadczeń pomiędzy sekcją branżową np. łączności 
z Włoch a KKP?" - czytamy w piśmie. KZ-y są zdania,że 
na spotkania branżowe powinni jeździć przede wszystkim 
członkowie danej branży i proszą KKP o zajęcie stano­
wiska w tej sprawie oraz o podanie go do publicznej 
wiadomości. /tlx/ 

P r o t e s t p r a c o w n i k ó w P O M w 
S o ń s k u - 1.06. KZ przy Państwowym Ośrodku Maszy­
nowym w Sońsku zakwestionował kompetencje KKK przedsię­
biorstw Technicznej Obsługi Rolnictwa do prowadzenia 
rozmów i podpisywania dokumentów w imieniu pracowników 
TOR. Podstawę odwołania jakie do MKZ Mazowsze skiero­
wał KZ przy POM w Sońsku jest treść protokółu dodatko­
wego nr 14 /14.05/ do Układu Zbiorowego Pracy dla przed­
siębiorstw mechanizacji Rolnictwa podpisany przez Zw. 
Zaw. prac. Rolnictwa /S.Hasicki/ KKK NSZ2 Solidarność 
TOR /A.ParniewSki/".i podsekr. stanu w Min.Roln. /Z.Gro­
chowski/, w odwołaniu kwestionowana jest część protoko'-
łu na mocy której stawki dla pracowników dwóch najniż­
szych kategoriach pozostały bez zmian. KZ domaga się 
podwyższenia tych stawek zgodnie z wyliczeniami mini­
mum socjalnego dokonywanymi przez Instytut Pracy, Płacy 
i Spraw Soc. 
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Wątpliwości KZ budzi także fakt wprowadzenia 
ekwiwalentu pieniężnego w zamian za deputat węglowy 
oraz dodatku dla pracowników niekorzystających z bat-
piatnegc; mieszkania. Zdaniem KZ w/w protokół wymaga rze­
telnego przemyślenia i dostosowania, do realiów i specy­
fiki przedsiębiorstw TOR /tlx/ 

INICJATYWY SPOŁECZNE 
K Z P ł o c k i e j P e t r o c h e m i i w 
s p r a w i e k r y z y s u g o s p o d a r c z e -
g o. 28.05. Komisja Zakładowa Kombinatu Petrochemiczne­
go w Płocku wystąpiła do Zarządu Regionu Mazowsze z 
uchwałą, w której wzywa do przeciwdziałania kryzysowi 
gospodarczemu i politycznemu poprzez: "1. utworzenie 
we wszystkich zakładach i instytucjach grup specjalnych 
d/s wykrywania marnotrawstwa i nieudolności w zarządza­
niu; 2. utrzymanie przy Zarządzie Regionu grupy eksper­
tów d/s przetwarzania informacji 1> koordynacji działa­
nia, 3. podjęcie działań zmierzających do ujawnienia i 
rozliczenia winnych powstałej sytuacji; 4. stworzenia 
trwałych gwarancji instytucjonalnych dla wydobycia gos­
podarki narodowej z kryzysu i zapewniających prawidłor 
wy rozwój państwa", /tląc/ 

I n i c j a t y w y " E l e k t r o m o n t a ż u " . 
26.05.odbyła się w Bydgoszczy konferencja prasowa "Ele­
ktromontażu" zorganizowana przy współudziale NSZZ "So-
lidarnośó"iw trakcie której poinformowano, że bydgos­
ki oddział Stowarzyszenia Elektryków Polskich i "Elek-
tromontaż" proponuje częściowe przestawienie produkcji 
na potrzeby rolnictwa oraz zmianę przepisów ogranicza­
jących zakres usług elektrotechnicznych dla rolników 
indywidualnych. Zespół specjadistów "Elektromontażu" 
postuluje też likwidację Zjednoczenia i powołanie dobre 
wolnego Zgrupowania Przedsiębiorstw "Elektromontażu". 
Naczelnym organem Zgrupowania ma być Rada złożona z 
dyrektorów przedsiębiorstw posiadających głos decydują­
cy i przedstawicieli samorządów pracowniczych pozosta­
jących na prawach obserwatorów. Organem wykonawczym, 
ma byó podporządkowane Radzie Biuro złożone z 10-12 
osób, co obniży znacznie koszty zarządzenia i uprości 
procedurę administracyjną. Zgrupowanie będzie synchro­
nizowało rozmiary i asortyment produkcji w oparciu o 
analizę rynku, koordynowało wymianę technologii i doś­
wiadczeń. 8-9.06. ma odbyó się zjazd przedstawicieli 
zainteresowanych przedsiębiorstw, na którym zapadną 
ostateczne decyzje. 
Inną inicjatywą jest utworzenie w przedsiębiorstwie 
2-3 osobowych komórek do naprawy urządzeń elektrycz­
nych dotychczas przeznaczanych na złom. /AS/. 

M i a n o w a n i e d y r e k t o r a "O m i g u" 
25.05. Rada Pracownicza oraz wszystkie organizacje spo­
łeczno-polityczne /PZPR, ZSMP, Z.Z.Metalowców, NSZZ 
"Solldarnośó"/ Zakładów Podzespołów Radiowych "Omig" w 
Warszawie zażądały natychmiastowego cofnięcia nomina-
cji członków dyrekcji. Dyrekcja zostałejfnianowana bez 
konsultacji z załogą, gdy zakład stał się samodzielnym 
przedsiębiorstwem /poprzednio wchodził w skład kombina­
tu/. Jest to sprzeczne z uchwałą nr 3/81 pkt.12 zakła­
dowej KSP z dn. 12.05.81 oraz z ustawą o radach robot­
niczych z 20.12.1958. Rada Pracownicza 1 wymienione or­
ganizacje żądają przedstawienia nominacji w formie pro­
pozycji do zaopiniowania przez załogę. 
27.05. na wniosek Komisji Zakładowej "Solidarności" ze-: 
branie przedstawicieli załogi "Omigu" podjęło uchwałę 
o przeprowadzeniu wśród załogi referendum nad votum nie­
ufności wobec dyr. nacz. J.Szewczyka. W referendum prze- , 
prowadzonym 29.05. wzięło udział 75,7% załogi. Spośród 
głosujących 73,6% opowiedziało się za votum nieufności, 
13,2% przeciw, a 13,2% wstrzymało się od głosu. 
Jak podaje KZ "Solidarności" stanowisko dyrektora na- j 
czelnego "Omigu" obsadzone zostanie w wyniku konkursu 
przeprowadzonego jak w PLL "Lot". /tlx/ 

O m i e j s c a w p r z e d s z k o l a c h . 
21.05. w czasie spotkania wojewody chełmskiego 1 prezy-
denta miasta z Prezydium Zarządu NSZZ "Solldarnośó" 
Regionu Chełmskiego oraz KZPOiW władze przedstawiły 
doraźny program adaptacji pomieszczeń zapewniających 
ponad 500 miejsc przedszkolnych w roku 1981/82. Na tym: 
czasowe przedszkola przeznaczy się m.in. pomieszczenia 
po biurach, klub MPiK, budynek Internatu /BI,Chełm/ 
26.05. KZ NSZZ "Solldarnośó" bydgoskiego "Elektromon-
tażu" zaproponowała rozbudowę i budowę przedszkoli z 
kontenerów budowlanych używanych dotychczas do wznosze­
nia obiektów socjalnych i biurowych. Czas trwania budo­
wy przedszkola dla 100 dzieci skraca się w ten sposób 
z 1,5 roku do 3-4 miesięcy, zaś koszt budowy wynosi 
2-2,5 min zł, czyli o połowę mniej niż metodo, tradycyj­
ną. Segmenty oferuje m.in. Przedsiębiorstwo '1'tebud" 
w Bydgoszczy. /A 3 / 

26.05. w czasie spotkania Prezydium NSZZ "Solldarnośó" 
Regionu Mazowsze, Oddział w Ciechanowie z władzami wo­
jewódzkimi wicewojewoda A.Wójcik przedstawił program 
tymczasowego uzupełnienia miejsc przedszkolnych m.in. 
poprzez adaptację świetlic przyzakładowych oraz zajaz 
du "Zbyszko" w Ciechanowie, a także przez zawieszenie 
prac przy budowie budynku urzędu wojewódzkiego i skie­
rowanie budowlanych do budowy przedszkola. /AS/ 

0 w s t r z y m a n i e s p r z e d a ż y 
a l k o h o l u . 28.05. prezydium KZ NSZZ "Solldarnośó' 
przy ZPW "Bawełna" w Białej Podlaskiej podjęło uchwałę, 
w której zwraca się do wojewody blelskopodlaskiego z 
żądaniem natychmiastowego wstrzymania sprzedaży napojóv 
alkoholowych powyżej 4,5% w związku ze wzroster. przes­
tępczości na terenie województwa./tlx/ 

N i s z c z e n i e o b i e k t ó w s a k r a l ­
n y c h w B i e s z c-z a d a c h. W związku z 
licznymi ostatnio przypadkami niszczenia zabytkowych 
obiektów sakralnych w 'Bieszczadach /Rajskie, Lutowis­
ka, PaniSzczów, ostatnio 22.05. Lipie/ KZ NSZZ RI "So-
lidarnośó" Region Bieszczadów zaapelował 25.05.do 
wszystkich kół wiejskich "o wzmożenie czujności nad do­
brem społecznym wsi oraz o wystawianie wart w czasie 
nocy" /AS/. 

r 
P o m n i k "S o 1 i d a r n o ś c i". z inicjatywy 
społeczeństwa Białegostoku popartej przez tamtejszy 
MKZ prowadzone są z wojewodą białostockim rozmowy w 
sprawie lokalizacji i kształtu artystycznego pomnika 
"Solidarności". Wg projektu społecznego pomnik ma być 
27 metrową kopią wileńskich "trzech krzyży" i ma sta­
nąć na wzgórzu na peryferiach miasta. /SIU/ 

WŁADZA A SPOŁECZEŃSTWO 
S p o t k a n i e c i e c h a n o w s k i e j 
" S o l i d a r n o ś c i " z w ł a d z a m i w o ­
j e w ó d z k i m i . 26.05. odbyło się kolejne spotka­
nie Prezydium oddziału NSZZ "Solidarność" Regionu Ma­
zowsze, w Ciechanowie z władzami wojewódzkimi. Lista 
postulatów "Solidarność" obejmowała: 1. ujawnianie sta­
nowiska władz wobec wyników kontroli NIK-u w sprawie bu 
dowy domu byłego prezydenta miasta T.Czyżewskiego; 
2. żądanie zagospodarowania budynku biurowego oraz ota-
czarki Miejskiej Służby Drogowej, a także ustalenie od­
powiedzialności personalnej za niewłaściwą lokalizację 
i straty poniesione przez społeczeństwo w wyniku nie­
wykorzystania sprzętu; 3. ustalenie trybu i terminu 
przekazania społeczeństwu gmachu 1 bursy KW PZPR; 4.us­
talenie terminu przekazania potrzebującym niewykorzys­
tanych mieszkań - pustostanów i burs pozostających w 
gestii różnych instytucji; 5. ujawnienie sprawy przy­
działu z puli wojewody mieszkań w Spółdzielni Mieszka­
niowej dla MO; 6. wyjaśnienie przydziału w br. 60 miesz 
kań dla SB oraz budowy bloków nr 5 i 6 w osiedlu na J. 
Aleksandrówce w Ciechanowie dla jednostki wojskowejr 
7. ustalenie kroków podjętych przez władze dla ujedno­
licenia cen na boczek, żeberka i golonkę z cenami kra­
jowymi; oraz wprowadzenia reglamentacji sprzedaży alko­
holu na terenie województwa; 8. omówienie nowej orga­
nizacji pracy /rotacji/ przysięgłych, rzeczoznawców i 
wagowych w Wydz. Handlu i Usług; 9. rozwiązanie przez 
władze problemu braku miejsq w przedszkolach; 10.wyjaś­
nienie celowości budowy zajazdów w Bogdance, Koźminach 
i Sokołowie; 12. podjęcie kroków zmierzających do prze­
kwalifikowania ludzi zwolnionych z pracy /redukcje/ i 
odpowiedniego przygotowania Wydz.Zatrudnienia i Spraw 
Socjalnych do rozwiązywania problemów bezrobocia;!? wyjaś 
nienie nadużyć w WSKR i zmian na stanowiskach zajmowa­
nych przez ludzi skompromitowanych. . 
W trakcie rozmów przedstawiciele władz wojewódzkich wy­
jaśnili, że sprawa przydziału mieszkań z puli wojewo­
dy dla pracowników MO i SB jest - niezależnie od tego, 
czy takie polecenie zostało wojewodzie wydane - bez­
przedmiotowa, ponieważ mieszkań nie ma. Stwierdzono, 
łe bloki dla jednostki wojskowej budowane są z funduszów 
resortu; nie została natomiast wyjaśniona kwestia ko­
rzystania przez wojsko z wykonawstwa spółdzielczego. 
Podczas spotkania opracowano wspólny protokół- ustaleń 
precyzujący tryb -oraz terminy załatwienia poszczegól­
nych spraw. (AS) 

O p i n i o w a n i e k a n d y d a t ó w n a w o ­
j e w o d ę . 28.05. delegaci NSZZ "Solidarność" Ziemia 
Radomska spotkali się z kandydatami* na stanowisko woje­
wody radomskiego - ZiKierzkowskim /ZSL/, J.Szczepański! 
/PZPR/ oraz F.Wojtkowiczero /SD/- Radomski MKZ stwier­
dził, że powinno się przedstawiać większą ilość kandy­
datów na to stanowisko, w tym również be-zpartyjnych. 
/tlx/. 
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28.05. ha Walnym Zgromadzaniu Delegatów Regionu Poje­
zierze ' dwaj kandydaci ną wo­
jewodów - zgodnie z wcześniejszymi ustaleniami Prezy­
dium MKZ-u i przaw. WRN w Suwałkach - przedstawili ze­
branym swoje ałcposS. Delegaci nie wypowiedzieli się, 
który z kandydatów ma zostać wojewodą, pozostawiając 
wybór radnym /patrzr AS nr 17, s. 202/. 
30.05. na sesji WRN wojewodą suwalskim fcostał wybrany 
K.Jabłoński,'dyrektor Zespołu Szkół Zawodowych, czło­
nek "Solidarności" (łl*) 

O c ó f n i ę a i a m a n d a t u p ó s a 1 a -
k i'e g o. 28.05. MKZ NSZZ "Solidarność" we Włocławku 
wystąpił do WK FJN ż wnioskiem o cofnięcie mandatu po­
selskiego E,Szymańskiemu, I sekretarzowi KW PZPR, ze 
względu na utratę zaufania wyborców. We wniosku zazna­
czono,ze 18.05. MKZ przedstawił materiały dowodowe do­
tyczące niezgodnych z prawem i szkodliwych społecznie 
czynów E.Szymańskiego./tlx/ 

W OBRONIĆ KONSUMENTA 
R o z m o w y W B . p r a w i e r a g 1 a m e n-
t a c j i - 28.05. odbyło się kolejne spotkanie gru­
py roboczej ds. żywności z przedst. Ministerstw Handlu 
Wewnętrznego i Usług oraz Przemysłu Spożywczego i Sku­
pu. Delegacji "Solidarności" w składzie! D.Kędzierska > 
/OPSZ> Gd:ińsk/, M.Jarociński /OPSZ - Bydgoszcz/,,St. 
Rusinek /Kom.Kontroli Rynku - MKZ Mazowsze/, eksperoił 
H.Bednarska /Instytut Planowania, Warszawa/, J.Dietl 
/Uniwersytet Łódzki/, K.Hagemejer /Warszawa/ - przewód* 
niczył M.Kuczera/przew. Krajowej Konferencji Żywności/ 
Ze strony rządowej uczestniczyli! Z. Łakomiec /przew. 
delegacji, sekretarz gen. MHWiU/, T.Sniadowskl /dyr. 
Biura RegliMHWiU/, W.Pereta /dyr. nacz.CPM/, K.Wróblew­
ski /z-ca nacz.dyr, CPM/, W.Sobocińska /nacz.Wydz.Sku-
pu MPSiS/, R.Gugała /MPSiS/, R.Zarzycki /ZPD Poldrob/. 
Celem rozmów było przedyskutowanie propozycji zmian 
systemu reglamentacji mięsa i jego przetworów. Delega­
cja "Solidarności" przyjęła następujące założenia! -
utrzymanie ilościowo-asortymentowego systemu sprzeda­
ży - zachowanie Co najmniej dotychczasowych norm, 
- przejściowy charakter reglamentacji, - podjęcie ne­
gocjacji na temat zmiany cen. 
Z założeniami tymi polemizował dyr. CPM W.Pereta,któ­
ry przedstawił bilans mięsa na drugie półrocze. Resort 
jest w stanie wywiązać się z przyjętego planu podaży -
1 min 700 tys. t. mięsa w skali rocznej, przewiduje 
się jednak znaczny spadek skupu w III kwartale br. Po­
nadto, Ze względu na znacznie wyższą od zakładanej 
sprzedaż mięsa w kwietniu zapasy poważnie zmalały/są 
najniższe Od 10 lat/, utrzymanie dotychczasowych norm 
i cen spowoduje więc brak mięsa na pokrycie kartek już 
w lipcu lub sierpniu. W IV kwartale, wobec wpływu wol­
nego rynku akUp prawdopodobnie podniesie się, w III 
jednak sytuacja przedstawia się tragicznie. 
Delegacja "Solidarności" zgodziła się, że w systemie 
kartkowym rytmiczność dostaw jest sprawą zasadniczej 
wagi, podkreśliła jednak zdecydowanie, że nie może być 
mowy o obniżeniu i tak już głodowych racji mięsa. Od­
mówiła także współuczestnictwa w poszukiwaniu rozwią­
zań tej sytuacji - "Solidarność" jest reprezentacją i 
społeczeństwa, które nie ponosi żadnej odpowiedzialnoś­
ci za kryzys. Władze powinny podjąó rozmowy na temat 
zmiany cen, nie jest to jednak rozwiązanie .na dziś -
jej skutki mogą byó odczuwalne dopiero po 8-9 miesią­
cach. Teraz oczekuje,się decyzji doraźnych. 
Resort, mając świadomość powagi sytuacji, zwrócił się 
do ftządu b drastyczne obniżenie eksportu mięsa.- z 
67 tys. t do 3 tyś. t. szynek do USA i niewielkich 
Ilości konserw. Niezbędne jest także podniesienie im­
portu mięsa - zdaniem Z.Łakomca decyzja w tej sprawie 
powinna zapaśó w ciągu najbliższych 3 dni. Jednym z 
poważniejszych elementów bilansu jest drób, którego 
produkcja - jak przedstawił dyr. ZPB R.Zarzycki -jest 
poważnie zagrożona. Nie tylko wykorzystano wszystkie 
zapasy /obecne wystarczyłyby na pół dnia sprzedaży/ ' 
- w kwietniu sprzedano na kartki znacznie więcej ni* 
zakładano/, ale- co więcej - już teraz występują bra­
ki pasz. Wg Informacji posiadanych przez W.Boboclńską 
nie dojdzie jednak do wstrzymania produkcji drobiu -
wczoraj z MHWiU otrzymała wiadomość, że podjęto decy­
zję polityczną 1 wyasygnowane będą niezbędne na zakup 
pasz dewizy. , 
Pewne znaczenie dla wzrostu uboju mogą mieć także In­
ne decyzje MHWiU - jak poinformował Z.Łakomiec prawo 
zakupu mięsa na wolnym rynku będą miały gastronomia i 
prywatne zakłady rzemieślnicze. W.Pereta podkreślał 
jednak wielokrotnie, .że tylko podniesienie importu za­
pewni wystarczające dostawy. 
Delegacja "Solidarności" wyraziła zaniepokojenie wa­
runkowym trybem wypowiedzi przedstawicieli resortów. 

Podejmująca negocjacja na tamat polityki żywnościowejj 
w której - zwłaszcżi w obecnej sytuacji naszego kraju: 
- tak niebagatelną rolę odgrywa import żywności i 
środków produkcji, strona rządowa,powinna posiadać 
kompetencje także w tej dziedzinie. 
Projekty zmian systemu reglamentacji, przedstawione 
przez obie strony zakładają zmniejszenie ilości ro­
dzajów kartek. "Solidarność" zaproponowała dwa warian-i 
ty, w których zredukowanie ilości rodzajów kartek z 9 
do 4 lub 5 odbywa się na zasadzie "równania w górę" i 
norm ilościowych /patrz Opracowania, ekspertyzy, sACl/ 
Strona rządowa przedstawiła cztery warianty systemu 
kartkowego, uwzględniające takie elementy,jaki zmiany 
asortymentowe w poszczególnych grupach mięsa 1 jego 
przetworów /przesunięcie towarów mniej poszukiwanych 
- np. boczek wędzony, kiełbasa stanowię jaka -' do II 
grupy/ i utworzenia tzw. III grupy asortymentowej /ga-j 
tunki mięsa 1 wędlin, których sprzedaż w obecnym syste 
mie sprawia trudności - np. golonka, mortadela, podgar 
dle/. W związku ze zmianami asortymentowymi proponowa­
ny system zakłada obniżenie normy mięsa 1 wędlin grupy 
I oraz wprowadzenia grupy III na niektóre rodzaje kar-1 
tek. Strona rządowa proponowała również, aby nie roz- ! 
dzieląc grupy I 1 II - traktując łącznia mięso 1 wę­
dliny, ponieważ już teraz stosuje się sprzedaż wędlin 
na odcinki "mięsne" 1 odwrotnie. Jest to tym bardziej 
uzasadnione, że przemysł mięsny, za względu ha nie w 
pełni wykorzystywany potenojał produkcyjny przewiduje 
dostarczanie większych ilości przetworów. 
Postanowiono zlecić opracowanie wspólnego projektu gru 
pie mieszanej, w skład której ze strony "Solidarności"] 
weszlii M.Bednarska i K.Hagemejer, a ze. strony MHWiU a! 
T.Sniadowski. Strona rpiądowa poinformowała o postulać* 
NSZZ RI "Solidarność" wprowadzenia kartek asortymento-' 
wo-wartościowych dla wsi, który powinien być uwzględ­
niony we wsp. projekcie. Wielokrotnie podkreślano ko­
nieczność zdyscyplinowania i lepszej organizacji sprze; 
dąży. Konieczne jest, wg. Z.ŁakomCa wprowadzenie ogra-' 

. niczeń wagowych w sprzedaży drobiu /nie 1 sztuka, a 
1 kg - przy uzupełnianiu wagi mięsem gr. II/. "Soli­
darność" podkreślała, że niedopuszczalne jest utrzyma-i 
nie zjawiska podwójnego wydawania kart, które w kwietni 
niu przybrało wielkie rozmiary. 
Odpowiadając na zarzuty "Solidarność" T.Sniadowski 
przedstawił rozliczenie ilości wydanych kartek W kwiet: 
niu wydrukowano ich 48,3 min - tj. znacznie więcej niż' 
wynosi liczba osób uprawnionych do pobierania /ok.35mll 
na ogólną liczbę ludności 36,1 min/. Z tego ok.43mln. 
kart przekazano wojewodom, którzy wydali ludności 
36,2 min. Pozostała ilość będzie zniszczona komisyjniś 
/w MHWiU, gdzie pozostało 5 min kart i w Urzędach Wo­
jewódzkich/. Wydano 1,4 min podwójnych kart, ale w tymi 
przysługujące dzieciom chorym na cukrzycę oraz wydane 
na skutek zniszczeń i kradzieży. Ocenia się, że nie­
prawnie pojawiło się ok. 1,2 min kart wydanych podwój­
nie. Nadmiar wydrukowanych kartek był spowodowany bra­
kiem potrzebnych danych: resort nie otrzymał ich od 
GUS-u 1 musiał opracowywać sam. Spowodowało to opóź­
nienia w wysyłce odpowiednich ilości do województw i 
zmuszało do dodruków. W przyszłości nie powinny się juj 
pojawiać nieprawidłowości. Przedst. "Solidarności" uz-i 
nall, że być może słusznym rozwiązaniem byłyby wpisy 
w dowodzie osobistym, uprawniające do kartek i odnoto­
wywania odbioru w odpowiedniej wkładce. 
Podczas dyskusji nad możliwościami poprawy bilansu mię 
sa grupa robocza "Sol." uznała za słuszne odbieranie 
części przydziałów indywidualnych osobom przebywającym 
w ośrodkach wczasowych i sanatoriach. Jednak to samo 
posunięcie w stosunku do korzystających ze stołówek 
pracowniczych uznała za niewłaściwe. Podkreślano jed­
nocześnie, że decyzja taka wprowadzona równolegle do 
systemu kartkowego /co proponowała "Solidarność" pod­
czas obrad konferencji w Bydgoszczy/ byłaby społecznie 
akceptowana. Przyjęto wniosek prof.Dietla, żeby decy­
zję w tej sprawie pozostawić załogom zakładów pracy. 
Zaopatrywanie stołówek w reglamentowane gatunki mięsa 
i wędlin odbywać się będzie tylko na podstawie ilości 
kartek. W tych zakładach pracy, w których załoga nie 
zgodzi się na oddawanie kartek stołówki wydawać będą 
posiłki oparte o jaja, ryby i podroby /których dostawy 
ulegną niewielkiemu podwyższeniu/. Dyskutowano, czy 
nie pozostawić do decyzji załóg również kwestii ceny 
za posiłki w stołówkach, przy uprawnieniu ich do zaku­
pu mięsa na wolnym rynku. Zdecydowano jednak, że mogło 
by to dodatkowo obniżyć skup mięsa. Termin ostatniego 
spotkania w grupie roboczej wyznaczono na 3.06. Stro­
na rządową zaproponowała, aby w spotkaniu kończącym 
cykl rozmów nt. reglamentacji udział wzięli przedsta­
wiciele NSZZ RI "Solidarność", Kółek Rolniczych i Zwią; 
zków Autonomicznych. Delegacja "Solidarności" uznała 
za jak "ha^bardziej celowe spotkanie z "Solidarnością" 

wiejską, natomiast co do udziału pozostałych organiza­
cji wypowie się po konsultacji z KKP-. • 

Oprać, NVPawllcke 
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M a*r n o t r a w e t w o t y w n o 4 e 1 
29.05. KZ Huty Im. Nowotki w Ostrowcu świętokrzyskim 
wydał oświadczenie, w którym informuje o wylaniu 14.01. . 
przez Oatrowiecka Spółdzielnię Mlaczareka ok. 87oo 1 
mleka 1 piętnuje "opiaezałość organów ściganie w Wyjaani** 
nlu taj aprawy. 
1.06. Prazea Zarządu Spółdzielni 8. Zeczklewicz wyjaśnił 
te wylane zoatało mleko, w którym 1.05. wykryto zanie-
czyazczenla. Spółdzielnia powiadomiła o tym KM MO /po­
dejrzenie calowego zanieczyszczania/ 1 stację Sanepidu 
w Ostrowcu oraz dostarczyła Im próbek w celu zbadanie 
toksyczności zanieczyszczeń i możliwości przeznaczanie 
mleka na peszę. Badania wykonać miał Instytut Ekspertyz, 
Sadowych w Krakowie. Oo 12.05. nie przedstawiono tednych 
wyników - mimo monitów apółdzlalnl. Po tym czasie alako 
nie nadawało się nawet na paszę 1 trzeba było je wylać. Alx/ 
W o b e c b r a k u p a p i e r o s ó w . 30.05. 
Zarza,d Regionalny NSZZ "Solidarność" w Płocku zwrócił 
się, do Prezydium KKP o Interwencję u władz w/s pełne-
go zaopatrzenia kraju w wyroby tytoniowe. Wg informa­
cji KZ NSZZ "Solidarność" przy Radomskiej Wytwórni Pa­
pierosów nie ma żadnych powodów, by na rynku występo­
wał całkowity brak tego artykułu. KZ uważa, że ograni­
czenia w dystrybucji papierosów są celowe i zmierzają 
do podsycania niepokoju społecznego. Zarząd Regionalny 
w Płocku oświadcza, że jest'zdecydowany podjąć "akcję 
przechywytywania części produkcji papierosów wysyła­
jąc do wytwórni saniochody eskortowane przez straż ro­
botniczą, a następnie rozprowadzenie papierosów wśród 
społeczeństwa regionu". Podkreśla też, że tylko dzięki 
postawie Związku udało się zapobiec zatrzymaniu kombi­
natu Petrochemia, gdyż załoga elektrociepłowni zagro­
ziła wobec "głodu tytoniowego" wyłączeniem instala­
cji /tlx/. 

Z b i e r a n i e i n f o r m a c j i o p r o-
d u k c j i i z a o p a t r z e n i , u r y n k u 
27.05. Prezydium KZ przy Uniwersytecie A.Mickiewicza 
w Poznaniu wystosowało apel do wszystkich MKZ 0 zebra­
nie danych na temat produkcji towarów deficytowych /ma­
sło, śmietana, ser, papierosy, proszek do prania, szam­
pony/ w ubiegłym miesiącu i kwartale oraz o planach 
produkcyjnych na najbliższe miesiące. Autorzy apelu 
proszą również KZ-y o informacje, jaka ozęśó produkcji 
z danego zakładu idzie na rynek oraz o próbę analizy 
przyczyn złego zaopatrzenia w towary produkowane przez 
ich przedsiębiorstwo /tlx/. 

PRAWORZĄDNOŚĆ 
O d n o w a w M O . Jak podaje MKZ Małopolska 20.Q5., 
w KW MO Katowice-Szopienioe odbyło się spotkanie pfźedst 
jednostek terenowych MO woj.katowickiego. Wg niepotwier­
dzonych informacji zebrani wysunęli szereg postulatów, 
w tym m.in.: zwolnienia ż aresztu tymczasowego slerż.H. 
Soplelaka /zamieszanego w sprawę J.Slminiaka - patrz AS 
nr 15, s.201/,.przeprowadzenia postępowania karnego 
przeciwko ppłk.Holubowskismu za udzielenia tendencyjnych 
wyjaśnień w tej sprawie, uchwalenia przez sejm ustawy 
o zakresie działania organów MO i SB, podjęcia przez 
Rząd PRL natychmiastowych działań dla wprowadzenia ładu 
i porządku, zaprzestania wykorzystywania organów MO do 
rozgrywek politycznych 1 zagwarantowania, bezpieczeństwa 
uczestnikom zebrania. Zebrani zastrzegają sobie prawo 
utworzenia związku zawodowego funkcjonariuszy MO. Pos­
tulaty te popiera także milicja nowosądecka. /tlx/ 
?5iQli odbyło się Zebranie funkcjonariuszy Komendy Miej­
skiej w Suwałkach, na którym wysunięto m.in. postulaty 
wyjaśnienia kwestii odpowiedzialności personalnej za 
decyzje o użyciu Siły w latach 1956, 68, 70 i 76 oraz 
utworzenia zw.zaw. funkcjonariuszy MO. Komenda Wojewódz­
ka w Suwałkach została zobowiązana do powiadomienia o 
treści postulatów wszystkich funkcjonariuszy MO woj. 
suwalskiego i kierownictwa MSW oraz do zapoznania w cią­
gu 7 dni funkcjonariuszy KM z programem ich realizacji. 
W teleksie Z postulatami skierowanym przez KM MO Suwał­
ki do wszystkich" jednostek MO woj, suwalskiego czytamy i 
"w przypadku niezrealizowania zostanie przekonsultowana 
forma zastosowania protestu". /tlx/ 
KOCi w Batalionie Pogotowia KS MO w Warszawie, ul.Sta-
lingfadzka 30 z udziałem delegacyjnych jednostek tere­
nowych z 35 województw odbyło się zebranie otwarte PZPR 
przy POP nr 11. Zebrani zwrócili się Aa resortu o zgodę 
na utworzenie zw.zaw.funkcjonariuszy MO. W odpowiedzi 
otrzymali propozycję utworzenia Rad Milicyjnych. Prze­
głosowano jednak jednomyślnie uchwałę o utworzeniu zwią­
zku. Powołano Komitet Założycielski o charakterze ogól­
nopolskim, w skład którego weszli wszyscy uczestnicy ze-: 
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brania, wybrano Jego Prezydium. Rzecznik prasowy Komlte- ' 
tu założycielskiego przekazał komunikat zawierający in­
formację o jego programie!"1. odzyskanie zaufania spo­
łecznego) 2. nawiązanie współpracy ze społeczeństwem dlai 
wzmożenia poczucia wzajemnego bezpieczeństwa, zapewnie­
nia praworządności działań MO, obrony soojalizmu, wzmo­
cnienia kierowniczej roliPZPR, rozwiązania problemów 
środowiskowych resortu MSW." KZ powołał komisję ds. re­
jestracji związku. Termin nast. spotkania KZ ustalono 
na 9.06. Zabranie zakończyło się 2.06. ok. godz.5 rano 
/AS/," ; • " ', ; ' 

S B ( w p l a o ó w k a c h n a u k o w o - b a d *-
w e z y e h . Prezydium KZ "Solidarności" przy Politechni­
ce Świętokrzyskiej w Kielcach w oświadczoniu wydanym 
l?^Q5i protestuje przeciw tworzeniu delegatur SB W pla­
cówkach naukowo-badawczych /patrz At nr 18, *.313/ i ła­
da likwidacji nowych delegatur. Wyraża taż poparcia dla 
decyzji 0gólnopol6kifej Komisji Poroz. Nauki j10.05., 
która postanowiła zwrócić się do KKP O' bezzwłoczne podję­
cie rozmów z- Rządem PRL nt. likwidacji delegatur SB w 
placówkach naukowo-badawczych. /tlx/ 

S t r a j k ; g ł o d o w y w i ę Z* n i ów. 
2J.05. w więzieniu w Wołowie Ok. 2 tys. wlęinlówroz- " 
poczęło strajk głodowy, protestując przeciw warunkom, i: 
w jakich odbywają karę. 2 Komitetem przedstaWlcielsktimi 
skazanych rozmawiały naczelne władze więziennictwa, 
przybyłe z Warszawy /SiM/. 

0 m ó r z e n i e ś 1 e d * t w a w/S "Ł a wy". 
Prokuratura Wojewódzka w Suwałkach umorzyła śledztwo 
przeciwko redaktorom niezależnego pisma młodzieży szkol* 
nej "Ława" /patrz: AS nr 4, s.106, AS nr. 5 8.101/ 
/BIPS/ :'".- -• •'"'.' . \ ! ' * 
9 r o t a s-t-K o a'" z'a l i ń s k i e g o 
o d d * 1 a ł u , .''S'"D p, 
SÔ OŜ . Zarząd oddziału gbP w Koszalinie skierował do 
rzecznika prasowego KKP J.Onyszkiewicza protest prze­
ciwko niedopuszczeniu tego dnia dziennikarzy * "Głosu •>. 
Pomorza", "Zbliżeń", "Pobrzeża" i terenowego korespon­
denta PAP na obrady Walnego Zebrania Delegatdw w Słup­
sku. /tlx, SIM/. 

W ł a d z e . r e g 1 o n e ,1 n e Z w l a z k u w ' : 
• p r a w i * p r a w o r z a d n o » o i, w oświad­
czeniu wydanym 83.OB. Zarząd Rsoionu śląska i Zagłębie •'";.. 
tęde wyjaśnienia aprawy śmierci 3. 8imlnieke /petrzt AS; 
nr 18, a. 901/, pobiciâ ^ I8.p8. pr?ea funkejonariuaiy M0< 
w Jastrzębiu Zdroju nieletniego S. Wiśniewskiego, pobi­
cia 18.08. w Katowicach gł. księgowej Zarządu M. Rich­
ter oraz K. Bęozyń»kiego,orez pobicie 80.OB w Katowicach 
Z. Glebultowicze /działacz sekcji emerytów i rencistów/. 
Zerzęd domaga eię niezwłocznego wykrycia 1 ukaranie apr* 
wców, podania do publicznej wiadomości przebiegu poetę-i' 
powań wyjaśniających w tych sprawach oraz dopuszczanie ' 
do udziału w Śledztwie upownznionvch przedstawicieli Za­
rządu."Deśli w cięgu 14 dni władze nie zajma stanowiska 
w tSJ sprawie. Zarząd zmuezony będzie do skorzy«tenis , 
za środków statutowych* - czytamy w oŚWi!|dei:Bniu?(*U'y ^ 
27.05. MKZ Konin podjął uchwałę protestujące przeciwko 
temu, te Sejm dotąd nie uchylił dekretów z 1978 roku g 
uposażeniu i zaopatrzeniu emerytalnym oedb zajmujących 
kierownicze stanowiska państwowe i partyjne. MKŻ zwraca 
eię dg Sejmu o niezwłoczne uchylenie tych dekretdw iv ; i 
trównanie uprawnień emerytalnych wsasystkich pracujących,; 
oraz o ustalenie wynagrodzeń aparatu władzy w wysokościU 
zgodnej z zasadami wspóMycia spOłeezhea^/iiiK/. 
87.OS. MKZ Konin podjął tsi uchwał* protestując* prasa- i-
elw uchyleniu przez Prokuraturę Generalna aresztu tymcza­
sowego zastoaowanogo uprzednio wobec A. Pałczyńskiego M 
przez Prokuraturę Rejonowa W Koninie /zarzuca mu ale |( 
nadużycie przy budowle domkSw lotniskowych/, MKZ zwraca i? 
się do Rady Państwa o niezwłoczna odwołanie t; C«ubiń. p, 
skiego ze stanowłąką Prokuratora Generalnerte PRL oraz •; " 
do Sejmu z prośbę o zobowiązanie Rsdy Państwa do doko-
nanie zwtan na najwv*«*vch Rtanowiakneh w Prokuraturze 
Gsnoralnej, / •#*/ 

PRZECIW "SOLIDARNO^!" 
S t . K a r p i k a. »Sfo8> St. Karpik 

wsgAłoracownlk NSZJ'. "Solidarność* w SieHlcoch.członei"*PoS 
lnskinno Komitotu Samoobrony Ludzi Wierzących zoetał /po 
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powrocie 7. Warszawy,gdzie brał udział w mirażu no rzocz 
uwolnienia więźniów politycznych/ pobity prsfez nieznanych 
sprawców,którzy wtargnęli do Jego dorau.S.Karpik został 
Już raz pobity w podobnych okolicznościach /patrz: AS nr 
10,e.l03/.śladztwo prowadzone w tamtej sprawie od kwietnia 
br. nie przyniosło żadnych rezultatów,mimo żo Jodan z na-
paetnlków został przez Karpiko rozpoznany kłody inwinllo-
wał go na Dworcu Centralnym w Warszawie w towarzystwie 
dwóch umundurowanych milicjantów.NSZZ Regionu Mazowsza, 
Oddział w Siedlcach, wydał 26.05 oświadczenie,w którym 
czytamy m.in.':"Nie możemy się zgodzić z sytuację masakro­
wania działaczy opozycyjnych 1 bezkarnością bandytów.Do­
magamy się przeprowadzenia uczciwego,nlepozorowanego śle­
dztwa.Zadamy dopuszczania naszego Związku do udziału w 
postępowaniu karnym"./tlx/ . __._. 

N i e f o r m a l n a p r z e s ł u c h a n i e . 
28f05 Sekcja Informacji MKZ Kroeno poinformowała,1* czło­
nek Jednej z krośnieńskich Komisji Zakładowych /na Jego 
prośbę nie podano nazwiska/ był kilkakrotnie nachodzony 
przez funkcjonariusza SB,Fr.Krzanowskiego w związku r» 
swym wyjazdem do USA.Działacz ten został upoważniony do 
rozmów na temat zakupu maszyn poligraficznych dla MKZ-u. 
Funkcjonariusz SB chciał zapoznać aię z treścią tego peł­
nomocnictwa obieoujęc w zamian załatwienie przejścia 
przez granicę bez kontroli celnej.Mówił toż,że Jego pra­
codawcy "nie zwalczają "Solidarności",lecz obcych agen­
tów,którzy korzystają z "Solidarności""./tlx/ 

O p o w t o r z e n i e a u d y c j i t e l e w l -
2 V J n e j w/e 8 V •"<*• g o a z c z y . 27.05 w dużej czę­
ści woj. leszczyńskiego nastąpiły wyłęczenia prądu unie­
możliwiające obejrzenie telewizyjnego programu o wyda­
rzeniach w Bydgoszczy.MKZ Leszno wystąpił do redakcji DTV 
o powtórzenie programu z wcześniejszym p&blicznym powlado 
mieniem o terminie Jego nadania./tlx/ 

0 u j a w n i e n i e s p r a w c ó w p r o w o k a ­
c j i b y d g o s k i e j . 28.05 Fabryczna Komisja Ko­
ordynacyjna NSZZ "Solidarność" FSM w Bielsku Białej wy­
dała oświadczanie,w którym domaga się ujawnienia winnych 
prowokacji bydgoskiej z 19,03 i wyraża niepokój z powodu 
opieszałości władz w prowadzeniu postępowania wyjaśniaja-
cago.W oświadczeniu czytamy m.in.:"Domagamy aię Jak naj­
szybszego wyjaśnienia okoliczności i wskazania ludzi od­
powiedzialnych bezpośrednio za interwencję MO i SB na 
sali obrad WRN w Bydgoszczy oraz ukarania winnych,któ­
rzy z całe świadomości* otaczali tę sprawę aureola kłam­
stwa i fałszu"./tlx/ 

P r z e c i w d e z i n f o r m a c j i . 28.05 KZ NSZZ 
"Solidarność" przy Mostostalu w Poznaniu wydał oświadcze­
nie protestujące przeciw wystąpieniu sekretarza KC KPCz 
V.Bilako,który 27.06 w przemówieniu wygłoszonym w Pre-
azowle Oskarżył "Solidarność" o działania kontrrewolu­
cyjne mające na celu dezorganizację .gospodarki i syste­
mu politycznego oraz sprowadzenia kraju na krawędź ka­
tastrofy.Oświadczenie stwierdza m.in.:"Rrezentowanio ta­
kiego stanowiska uważamy /a niebezpieczna próbę /.../ 
Ingerencji W nasze wewnętrzne polskie sprawy"./tlx/ 
29.06 NSZZ "Solidarność" w PŻM w Szczecinie wystosowała 
list otwarty prostujęcy wypowiedzi sekretarza KC S.Ol­
szowskiego cytowane w art. M.Szymańskiego "Nie tylko odpo­
wiedzi na pytania" Arybuna Ludu z rln.21.05/.St.Olszowski 
odpowiadając na pytania załogi toruńskiej "Elany" stwie­
rdził, że "my nie sprzedajemy ZSRR od stycznia br. ani 
Jednej tony węgla",Przoczy temu wykaz 14 tys. 631. ton 
węgla wysłanego przaz kopalnię "Bobrek" dla "Sojuzprom-
eksportu" w Moskwie w kwietniu br./tlx/ 
3ak podaje "Niezależność" /nr 56 z 2.06/ Komisja Zakłn-
dowa "Solidarności" przy ZK "Unitra-Polcolor" iv Piasecznie 
pod Warszawa "wyrsże zaniepokojenie narastałaś* fels de­
zinformacji szerzone w środkach maooweno przekazu krajów 
socjalistycznych oraz przez DTV w Polsce".KZ ptwlerdzn, 
że "mamy prnwo domagać się przedstawienia społeczeństwu 
naszych sąsiadów w sposób rzetelny informacji o sytuacji 
w Polsce",Odpowiedzi? DTV na społeczne żądania przestrze­
gania praworządności Jest "zalew informacji o naruszaniu 
Jadu publicznego".KZ zapytuje: '" Czemu i komu ma służyć 
wytwarzanie atmosfery narastającego bezprawia,bnzoilności 
władz i wszechogarniającej anarchii? Do ozeno zmierzali? 
ogólnikowa informncje o nieokreślonych nnpaścinch na 

żołnlorzy radzieckich stacJonuJscvch w PolrT-?" 
Dek podaje, "Głos Ameryki",w USA pow-imłe gruoo,której 
celem Jost dementowanie i i^/jaśnlsnie bezpodetewnych 
twierdzeń radzieckich śror, .ów mneowego przekazu skierowa­
nych przeciw Polsce.'.V skład grupy wchodzę: Cz.M'łoez, 
S,Bellów,9 wydawców powtfżnych czasopism /w tym "Forigen 
Affairs" i "Cortmentary v, oraz profesorowie uniwersyte­
tu,rzecznicy praw obywatelskich.przedstawiciele związ­
ków zawodowych.Grupa,kt. współpracuje Z Płn. Ameryk. 
Ośrod. Studium Spraw Polakich opublikowała w "New 
York Times" artykuł z zostawieniem szeregu twierdzeń 
prasy radzieckiej z faktami.Zdanirm autorów dezinfor­
macja szerzona przez radzieckie środki masowano przeka­
zu ma na celu osłabienie dążeń społeczeństwa polskiego 
do rozwiązania problemów kraju środkami pokojowymi 1 us­
prawiedliwienie przed opinia publiczna Zachodu ewentu­
alnej interwencji./W'V 
26.05. KZ "Solidarność* przy PDWP w Katowicach wysłała 
do redakcji Trv^uny..RojbotniczeJ list otwarty, w którym 
podważa prawdziyjośCTnenych przez prof. A. Gierka, a do­
tyczących standardu.wyposażenia i kosztów budowy Jeoo 
willi. No dowód KZ PBWP przytacza wyniki kontroli NIK 
/przeprowadzonej na żądanie załoqi tego przedsiębiorstwa 
atwa/, w których m.in. określa się koszt budowy domów A. 
Gierka i Z. Grudnia na 26.491.626 z>. KZ uważa, że wobec 
ustaleń kontroli mówienie o bezpodstawności "pomówień" 
Jeet prowokowaniem społeczeństwa i obraża, załogę PBWP Alx/. 

P r z e c i w k o p r o w o k a c y j n y m 
u 1 o t k om. 2B.0S. zarząd Regionalny MKZ NSZZ "Soli 
darność" w Katowicach zwrócił się do wojewody katowic­
kiego H.Lichosia z żądaniem wszczęcia śledztwa zmie­
rzającego do wykrycia i ukarania winnych rozpowszech­
niania na terenie województwa ulotek szkalujących dzia­
łaczy "Solidarności", zapowiadając jednocześnie, że w 
wypadku kontynuowania obelżywych napaśoi zwróci się do 
społeczeństwa o wyrażenie votum nieufności dla władz 
wojewódzkich. 
W nocy z 27/28.05.na terenie miast Zagłębia pojawiła 
się kolejna ulotka zatytułowana "Demokracja - podstawo 
wa zasada naszego Związku", w której szkalowani są 
przedstawiciele Zarządu MKZ /tlx/ 
Na wrtiośek załogi Kopalni Węgla Kamiennego "Rydułtowy'; 
odwołani zostali ze swych stanowisk dyrektor i I sekre­
tarz KZ PZPR z powodu brania udziału w akcji szkalują­
cej Zarząd Regionalny Śląska i Zagłębia NSZZ "Solidar­
ność", wyjaśniając motywy swojego postępowania stwier­
dzili, że dopuścili się szkalowania Zarządu na polece­
nie KC PZPR /Wiadomości dnia"MKZ Wielkopolska nr 65 z 
26.05.81/. 

Ż b e $ z c z e s z e z e n i e p o m n i k a ż o ł ­
n i e r z y r a d z i e c k i c h . W nocy 25/26.05. 
w Przemyślu nieznani sprawcy zamalowali białą farbą na­
pisy w języku rosyjskim na tablicach z nazwiskami żoł­
nierzy radzieckich, umieszczone na pomniku stojącym w 
centrum miasta. MKZ NSZZ "Solidurnośó" w Przemyślu wy­
dał w związku z tym 26.05. oświadczenie, w którym stwii" 
dza, że uznaje zbeszczeszczenie pomnika za akt nieodpo­
wiedzialny i "domaga się szczegółowego wyjaśnienia spr. 
wy, aby udaremnić wszelkie próby wykorzystania tego in 
cyóentu przeciwko "Solidarność!" /tlx/ 
28.05. w Przemyślu zamalowana została tablica na pomni 
ku gen. K. Świerczewskiego i umieszczono na niej napis 
"zginął bo ruski tak chciał". Zamalowano także pomnik 
kpt. Nieczajewa. MKZ Przemyśl domaga ale od KM MO nie 
wJoc....,„., V.,-KI spr nw- -•'.'.. tVCh akcji. /API/ 

W OBRONIt WIĘŹNIÓW POLITYCZNYCH 

G p 1 a k o p a' i n/n w i ę ź n i ó w n o 1 1 t y -
c z n v c h . Oak podało 2 S . 0 5 , B iuro Prasowe S e k r e t a r i a ­
tu t -piskopstu P o l s k i bislaiifrTf. Dąbrowski , ««ekretarz E p i ­
skopatu , od dłu*?izoqo czotiu prowadzi w i m i e n i u Prymasa 
P o l s k i i K o n f o r o n c j i Pptskopatu rozmowy z władzami pań­
stwowymi w/s z w o l n i e n i a więźniów p o l i t y c z n y c h . 2 5 . 0 5 . 
p rzeprowadz i ł w t e j sprawie rozmowę z min , s p r a w i e d l i ­
wości 3 . B a f i s . U s t a l o n o , t e n i e z a l e ż n i e od b i e ż ą c e j o -
p i e k i l e k a r s k i e j z o s t a n i e zarządzone w t r y b i e pi lnym 
przebadanie stariu zdrowie aresztowanych członków KPN. 

A p o 1 e 1 p r o t e s t y , 2 6 . Q 5 . Walne Zebran ie 
Oalegptów Mięr izyszkolne j K o m i s j i Związkowej NSZZ " S o l i -
dnrnn-łr" w PrzajnyHu okinrowfl ło npol do Rady Pańetwa, 
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^którym zwraca aię o zwolnienie aresztowanych działaczy 
opozycyjnych; L. R. Moczulskiego, R. Szeremietiewa, T. 
Stańgklego, K. Bzdyla, domaga ale umorzenia śledztwo 
prowadzonego przeciw działaczom niezależnych Inicjatyw 
społecznych z lat 1976-80 i zada darowania reszty kary 
braciom Oerzemu i Ryszardowi Kowalczykom./tlx/ 
27.06. MKZ NSZZ "Solidarność" w Koninie podjął uchwałę 
protestująca przeciwko wielomiesięcznemu przetrzymywaniu 
w aresztach ludzi głoszących poglądy odmienna od tych. 
Jakie reprezentują władze. W uchwale przekazanej Sejmowi 
iKZ-om woj. konińskiego czytamy: "Jak długo prawo bę­
dzie ścigało ludzi tylko dlatego, ze decydenci uważaję 
Ich za swoich wrogów, a równocześnie chroniło przestęp­
ców spośród decydentów, tak długo spokój społeczny w 
Poleca będzie zagrotony 1 nie będzie warunków do spokoj­
nej pracy". /tlx/ 
1.06. Prezydium KZ przy Uniwersytecie im. Adama Mickiewi­
cza w Poznaniu wysłało do Min. sprawiedliwości PRL list, 
w którym negatywnie ocenia prawidłowość orzoczenla sadu 
w/-: brecl Kowalczyków i domaga aięs "aby akta sprawy 
Kowalczyków /.../ udostępnione zostały grupie uniwersy­
teckich ekspertów prawnych w calu ponownego przeanali­
zowania ich 1 poinformowania o wynikach badań społeczeń­
stwa". Jednocześnie KZ zwreca się do Min.Sprawiedliwości 
o sprecyzowanie przez Prokuratora Generalnego kryteriów, 
Jakie przyjmuje się przy kwalifikacji prawnej przeatęp-
etwa politycznego. /tlx/ 
Komisje Zakładowe ZOZ, Kolejowej Służby Zdrowia, Instytu­
tu Medycyny Pracy 1 Inet. Geologii w Sosnowcu wystoso­
wały na zebraniu wyborczym apel do Rzędu PRL z zadaniom 
pełnego wywiązania się z podpisanych porozumień 1 res­
pektowania wazyetkich artykułów Konstytucji PRL, a tym 
aaoyra uwolnienia oaób więzionych za przekonania. W liś­
cie do prem.OaruzeJskiogo zebrani stwierdzili, ze tylko 
taka decyzja mota przerwać narastanie drastycznych form 
protestu, jakimi sa etrajki głodowe. /AS/ 
1.06. Regionalny Komitet Więzionych za Przekonania w 
Chełmie zaapelował do wszystkich związkowców 1 ludzi 
dobrej woli o wzięcie udziału w marszu protestacyjnym, 
zapowiedzianym na 4.06. 
S t r a j k i g ł o d o w e . 28.05., Gdański Komitet 
Więzionych za Przekonania podał7~ze~w Akademii Medycz­
nej w Gdaiisku rozpoczęła się głodówka solidarnościowa 
z głodującymi w Sosnowcu i innych ośrodkach /patrz AS 
s. 202/. W głodówce biorą udział: A.Kołodziej, prac.Sto­
czni im.Komuny Paryskiej, v-ce przew. MKZ GdańBk, J.Sam-
sowić, filolog, przew.KZ przy AM w Gdańsku, D.Kobzdej, 
działacz Ruchu Młodej Polski, lekarz medycyny, Z.Brodes-
ki, operator sprzętu ciężkiego w Stoczni Gdańskiej, v-ce 
przew.Gdańskiego Komitetu Obrony Więzionych za Przekona­
nia, B.Żurek, mistrz w Stoczni Gdańskiej, M.Bober, prac. 
Politechniki Gd., przew.Uczelnianego Kom.Więzionych za 
Przekonania, R.Kłos, monter rurociągów okrętowych, czł. 
Komitetu Więzionych za Przekonania przy Stoczni im.Komu­
ny Paryskiej, R.Ozorowski, prac.MKZ Małopolska, Z.Krowl-
ckl, prac.POM w Nowym Targu, przew.KZ. W oświadczeniu 
wydanym przez uczestników strajku znajdujemy żądania u-
wolnienia więzionych członków KPN i ułaskawienia braci 
Kowalczyków. Apelują też o niepodejmowanie w tej chwi­
li innych strajków.głodowych. "Nie chodzi nam przecież -
piszą - o wyeliminowanie najbardziej aktywnych ludzi 
walczących o uwolnienie więźniów politycznych. Sprawa 
więźniów politycznych jest sprawą moralną i jest prawem 
do wolności nas wszystkich. Apelujemy o wyrażanie soli­
darności z nami poprzez podejmowanie uchwał, oświadczeń 
i przesyłanie ich na ręce Marszałka Sejmu i Przew. Rady 
Państwa, oraz przekazywanie ich do wiadomości KKP NSZZ 
"Solidarność" i Sekretariatu Episkopatu Polski." 
iiQli jeden z uczestników strajku głodowego w Sosnowcu 
/patrz AS nr 17, s. 202/ J.Kullgowski, ze względu na wy­
stąpienie zaburzeń w krążeniu został zabrany do szpitala. 
Stan zdrowia pozostałych uczestników, jak wynika z komu­
nikatu lekarskiego, także wskazuje na postępujące osła­
bienie i zaburzenie czynności organizmu. Rzecznicy osób 
prowadzących głodówkę protestacyjną oświadczyli, że 
"W związku z ogólnym stanem osłabienia u strajkujących 
oraz całkowitym brakłem zainteresowania ze strony władz 
PRL odpowiedzialność za ewentualne następstwa strajku 
głodowego spadanie na Rząd i Prokuraturę Generalną ...' 
ŁiQ§i KZ NSZZ "Solldarnośó" przy PSM w Sosnowcu wydała 
oświadczenie o' podjęciu strajku głodowego w zakładzie. 
"Nie może byó mowy o wolności i suwerenności w kraju -
czytamy w Oświadczeniu - w którym więzi się ludzi tylko 
za to, że są Polakami. Żądamy wolności słowa, a w szcze­
gólności nierepresjonowania działalności wydawnictw nie­
zależnych. Żądamy uwolnienia wszystkich więzionych za 
przekonania polityczne, a braci Kowa-lczyków za to, że 
ich karą jest niewspółmiernie duża w porównaniu do doko­
nanego czynu. Choóby nasza Ojczyzna miała być drugą Ir­
landią Północną strajk głodowy będziemy prowadzić tak 
długo, aż nie ujrzymy na witasne oczy i nie podamy dłoni 
ludziom, o których walczymy." /tłx/ 

OŚRODEK PRAC SPOŁECZNO-ZAWODOWYCH 
" N i e z a l e ż n y r u c h z a w o d o w y 
w p o l s k i m s y . s t e m i e p o l i t y ­
c z n y m " . W zorganizowanej 27.05. przez OPS-Z dys­
kusji panelowej uczestniczyli S.Jaworski /wiceprzewod­
niczący "Mazowsza"/, J.Kuroń /ekspert KKP/i J.Pajestka 
/czł.KC, prof. UW/, K.Małcużyński /poseł na Sejm PRL/, 
J.Szacki /prof. UW/, J.Jedlicki /doc. PAN/, W. Lamento­
wicz /WSNS/. 
J.Jedlicki w referacie wprowadzającym zastrzega, że 
trudno jest wyznaczać miejsce niezależnego ruchu zawo­
dowego w naszym systemie politycznym, ponieważ ruch i 
system ulegają ciągłym przekształceniom. Istnieje sze­
reg niewiadomych, które mogą zmienić sytuację w sposób 
zasadniczy. Należą do nich: możliwość obcej interwen­
cji, zmiany w PZPR po Zjeździe, prawdopodobieństwo no­
wego konfliktu między Związkiem a władzą, skutki postę­
pującego rozpadu gospodarki narodowej. Po raz trzeci 
od Sierpnia wzrasta niebezpieczeństwo, że proces odno­
wy zostanie zniszczony przez interwencję zewnętrzną 1 
nieuchronny w jej następstwie terror. Działacze Soli­
darności nie chcą tego przyjąć do wiadomości, co unie­
możliwia podjęcie działań zapobiegawczych. Trudno prze­
widzieć, czy po Zjeździe partia będzie w oczach sąsia­
dów wystarczającym gwarantem nienaruszalności ustroju 
i sojuszy. 
W "Tezach o kierunkach działania Związku" Solidarność 
powinna była zadeklarować poszanowanie podstawowych 
zasad ustrojowych: ogólnonarodowej własności środków 
produkcji, centralnego planowania gospodarczego, przy­
należności Polski do wspólnoty socjalistycznej, a zwła­
szcza Układu Warszawskiego i RWPG, Powinno się w nich 
również znaleźć zapewnienie, że Związek nie zamierza 
współzawodniczyć z PZPR o udział we władzy politycznej, 
W tak określonych ramach pozostaje dostatecznie obszer­
ne pole do budowania demokratycznego porządku społecz­
no-politycznego, w którym społeczeństwo ma możliwość 
ograniczania 1 kontrolowania władzy "Solidarność" /a 
także inne związki zawodowe i organizacje społeczno/ 
zdobyła sobie prawo inicjatywy ustawodawczej i prawo 
sprzeciwu wobec rządowych projektów ustawodawczych.Nie 
musi "wmontowywać się" w instytucje polityczne, żeby 
wywierać wpływ na ich działanie. Może to robić z zew­
nątrz, zachowując swoją autonomię, biorąc udział w pro­
cesie kształtowania prawa jako rzecznik sprawiedliwie 
uzgodnionych interesów społecznych. 
Współdziałanie zrzeszeń społecznych i Sejmu tworzy no­
wy wzorzec kultury demokratycznej. Poziom zbiorowej 
aktywności z czasem będzie opadał, warto więc zabezpie­
czyć społeczne prawo inicjatywy ustawodawczej, veta 
1 kontroli na drodze konstytucyjnej - w postaci dru­
giej izby parlamentu. 
Sejm będzie działał jako mediator między Rządem a 
Związkiem, co ułatwi uzgadnianie stanowisk przed de­
cyzjami o charakterze ustawodawczym. Społeczeństwo 
uzyska nad Sejmem większą kontrolę, gdy zacznie dzia­
łać mechanizm odwoływania posłów, którzy stracili zau­
fanie wyborców. 
W stosunkach z administracją państwową i gospodarczą 
"Solidarność" zachowa prawo konstulfecjl i sprzeciwu 
oraz zdolność do wywierania różnych form nacisku. 
Niezależnie od "Solidarności" powinny powstać także 
organizacje kontroli społecznej, jak patronat nad więź­
niami, rzecznik obrony praw obywatelskich czy organiza­
cja obrony konsumentów. Na każdym z wymienionych ob­
szarów styczności ruchu związkowego z instytucjami wła­
dzy jest miejsce na konflikt i pole do współpracy. 
W przyszłości "Solidarność" powinna dążyć do takiej sy­
tuacji, w której konflikty stanowisk »>e błtfą dopro­
wadzać do otwartej konfrontacji z władzą. W niektórych 
dotychczasowych sytuacjach kryzysowych rolę rozjemczą 
pełnił Kościół. Rolę tę, po reformie systemu sądowego, 
powinno przejfy? niezawisłe sądownictwo. , 
Aby nauczyć się współpracy 1 ograniczać możliwość wy­
buchania ostrych konfliktów, należy ustalić umowny ko­
deks reguł postępowania i wykształcić powszechną zgod­
ność co do podstawowych wartości polityki polskiej. 
Ta zgodność obejmuje przede wszystkim uznanie, że do­
brem najwyższym i niezbywalnym jest niepodległość. 
J.Kuroń mówi, że niezależny ruch zawodowy jest w isto­
cie potężnym ruchem rewolucyjnym. Obalił panujący do­
tąd system, który opierał się na monopolu władzy na or­
ganizacje, decyzje, informacje. 
Istnieją dwie koncepcje działania "Solidarności" na 
przyszłość. Pierwsza z nich zakłada, że "Solidarność" 
będzie tworzyć nowy system podejmując współpracę z wła­
dzą, uczestnicząc w podejmowaniu decyzji i ponouząc za 
nie współodpowiedzialność, wchodząc w istniejące struk­
tury polityczne /np. Front Jedności Narodu, Sejm/.Ten­
dencja taka będzie silna *-*" ;łę ją zauważyć również 
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'ńó stronie władzy. Przyjęcie tej pierwszej koncepcji 
ułatwi osiągnięcie spokoju społecznego, ale zarazem 
spowoduje, że "Solidarność" stanie się czynnikiem ogra­
niczającym demokrację, zacznie tracić autorytet, a wła­
dze związku wchodząc w porozumienie z władzami partyj-
no-parfstwowyml," będą odrywać się od mas. Kurort optuje 
za drugą koncepcja., przewidującą organizowanie się spo­
łeczeństwa w demokratyczne instytucje /np. rady narodo­
we, samorządy pracownicze, ruch konsumencki/, tworzące 
zręby nowego systemu politycznego. "Solidarność" ini­
cjuje 1 popiera ten ruch, ale nie uczestniczy w spra­
wowaniu władzy. W miarę postępowania jej dotychczaso­
wych funkcji przez różne, powoływane w tym celu przez 
społeczeństwo organizacje, Solidarność stawać się bę­
dzie przede wszystkim związkiem zawodowym. 
W.Lamentowicz uważa, że władza może wybierać między sys­
temem samorządowym a instytucjonalizacją negocjacji i 
porozumień na wszystkich szczeblach społecznych. Roz­
wiązanie drugie utrwalałoby podział na dwie siły - wła­
dzę 1 związek, podczas gdy wariant pierwszy zakłada,że 
przedstawiciele, obu stron współdziałając w samorządach 
będą mleć wspólne Interesy. Nawiązując do wypowiedzi 
Kuronia zwraca uwagę, żę drugą obok monopolu zasadą,na 
której opiera Się system jest układ hierarchiczny. Od­
radzanie się więzi poziomych w polityce i gospodarce 
/rynek jako regulator cen, samorząd w zarządzaniu/,od­
grywa wielką rolę W przemianach systemu. Tworzące się 
w partii struktury poziome, nie kontrolowane 1 nie ma­
nipulowane przez wyższe instancje, będą w przyszłości 
wiarygodnym partnerem dla Związku. 
K.Małcużyński zwraca uwagę, iż Solidarność nie jest je­
dyną siłą odnowy. Ważne,że również w partii znalazły 
się grupy akceptujące program reform, podejmujące dia­
log ze społeczeństwem. . , 
Ogromną metamorfozę przeszedł Sejm, który - niezależnie 
od tego, w jaki sposób.został wybrany - stara się opty­
malnie wykonać' swoją rolę /podaje przykład dyskusji nad 
ustawą o cenzurze/. Obecnie sprawą podstawową jest,aby 
ruch związkowy /nie tylko Solidarność, ale wszystkie 
jego odłamy/ umiał - obok współdecydowania - przyjąć na 
siebie współodpowiedzialność za losy kraju, uwarunkowań 
zewnętrznych nie można tolerować jako ątraszaka,trzeba 
je brać,pod uwagę przy podejmowaniu decyzji politycz­
nych, i..-;;" 
J.Pajestką stwierdza, że gospodarkę paraliżują dwa czyn­
niki. Pierwszy z nich to tzw. pętla kredytowa polegają­
ca na tym, że wielka część dochodów z eksportu idzie na 
spłacenie kredytów. Wywiązywanie się ze zobowiązań wo­
bec wierzycieli wymaga zwiększania produkcji eksporto­
wej, a to z kolei zmusza do zaciągania nowych długów. 
Drugim czynnikiem jest aktywizacja różnych grup społe­
cznych, których interesy są sprzeczne lub niemożliwe do 
spełnienia, có prowadzi do zablokowania wszelkich decy­
zji. Konwencjonalne metody ekonomiczne nie rozwiążą sy­
tuacji. Muszą być zastosowane wyjścia nadzwyczajne typu 
gospodarki stanu wojennego. Należy mobilizować społe­
czeństwo do gospodarności nawet przez nakazy administra­
cyjne. Podaje przykład: w sytuacji, kiedy na wsi braku­
je węgla, ludziom nie przychodzi do głowy wykorzystywać 
marniejące w lesie drewno. 
J ..Szacki przypomina klasyczne w marksizmie rózróżnie-
nie świadomości klasowej /potencjalnej, którą w pełni 
zna tylko partia/ i świadomości klas /rzeczywistych ro­
botników, pozbawionych zwykle wiedzy o tym, co leży w 
ich właściwie rozumianym interesie/. Po Sierpniu i po­
jawieniu się Solidarności, ten schemat stał sa.ę jawnie 
absurdalny. Jednak dogmat partii jako jedynej reprezen­
tacji klasy robotniczej stanowi ciągle najważniejsze 
uzasadnienie ideologiczne naszego systemu politycznego. 
Gdyby go Odrzucić, pozostają wyłącznie racje geopolity­
czne, wyraźnie nadużywane przez obrońców istniejącego 
systemu, ale przecież niewystarczające jako racje je­
dyne. Skoro nie mana niezależne związki zawodowe miej­
sca w ideologii, należy go szukać W praktyce politycz­
nej . Problem polega na tym, że w gruncie rzeczy nie 
wiadomo dokładnie jak działa nasz system polityczny. 
W pewnym stopniu ulega on presjom wywieranym przez si-
_ły_społeczne /Kościół, Solidarność/, 
ale nie wiadomo na ile można go zmienić, ani jakie 
granice należy sobie stawiać. 
H.Hagemejer /doc PAN/ mówi, że wadliwy system gospo­
darczy utrudnia wyjście z kryzysu. Łatwiej byłoby kon­
struować system od nowa niż przebudowywać. Trzeba pa­
miętacie niepotrzebne zakłady, które należałoby zam­
knąć, zatrudniają przecież ludzi. "Solidarność" jako 
związek zawodowy będzie musiała bronić zwalnianych i 
występować, przeciwko decyzjom potrzebnym z punktu wi­
dzenia gospodarki narodowej. 
R.Bugaj /ekspert KKP/ wraca do problemu granic, których 
przekroczenie narazi na niebezpieczeństwo związek lub 
cały kraj. Jego zdaniem warto jest-poszukiwać takich 
limitów, choć możliwości kierowania ruchem i przestrze­
gania ich są w praktyce niewielkie. Ważna jest również 
sprawa optymalnego wyboru między różnymi racjami. I tak 
np. ograniczanie w imię spokoju społecznego żądań doty­
czących wyborów do parlamentu oddala równocześnie szan­

sę budowy instytucji cieszącej się autorytetem i mogą­
cej łagodzić konflikty. Polemizując z Pajestką stwier­
dza, że niedobrze jest jeśli ekonomista proponuje takie 
niekonwencjonalne metody wyjścia z kryzysu, jak zbiera­
nie chrustu. W ten sposób tylko się umacnia szkodliwy • 
mit, że za program wystarczy hasło, by każdy sukiennie 
pracował. 
W.Bojarskl /prof. IPPT PAN/ postuluje, aby "Solldar-
ność" zachęcała swoich członków do większej aktywności 
poza związkiem, np. do opracowywania zakładowych czy 
lokalnych raportów o stanie społeczno-gospodarczym,ktj 
re byłyby podstawą do krótkofalowych programów działa­
nia. 
M .Lewiński zauważa, że propozycje Jedlickiego można od' 
czytać jako hasło - aajlepszą formą obrony jest wyco­
fywanie się. Taką zasadę realizuje również rząd. Jest 
to błędna taktyka uniemożliwiająca skuteczne działanie 
i sprowadzająca związek do roli obserwatora. 
J.Kuroń wyjaśnia, że nie podejmował kwestii lnterwen-
cji radzieckiej nie dlatego, żeby uważał ją za czynnik 
nieistotny, lecz dlatego, że przed Zjazdem nie wiadomo 
czy ZSRR uzna gwarancje dawane mu przez PZPR za wystar­
czające. Jest to pytanie, na które jeszcze nie można 
udzielić odpowiedzi. 
Za zjawisko pozytywne aczkolwiek utrudniające wprowadze­
nie reformy uważa, fakt, że elementy gospodarki rynko­
wej pojawią się w momencie, gdy istnieje silny związek 
zawodowy. Będzie on walczył z niekorzystnymi dla ludzi 
pracy skutkami reformy: zróżnicowaniem dochodów, poro­
zumieniami producentów w sprawie poziomu cen, bezrobo­
ciem. Polemizując z Pajestką stwierdza, że nie istnie­
je problem unieruchomienia gospodarki przez wzrost re­
windykacji społecznych. Społeczeństwo zachowuje się 
niezwykle powściągliwie. Duża w tym zasługa "Solidar­
ności", która przyjęła na siebie współodpowiedzialność 
za kraj. Przypomina przedstawione wcześniej dwa warian­
ty działania "Solidarności" i zwraca uwagę na nieuchron" 
ność różnicowania się postaw i kształtowania różnych 
konstruktywnych programów. 
W.Lamentowicz podejmuje problem gwarancji dla procesu 
odnowy. Obok gwarancji instytucjonalnych /np. niezależ­
ne związki zawodowe, niezawisłe sądownictwo, zmiany w 
statu^cie partii/ wymienia gwarancje międzynarodowe i 
Społeczne, /polegające na aktywności ludzi/. Tworzą one 
powiązań, układ i ograniczają się wzajemnie. Np. po­
budzając aktywność społeczną możemy wystawić na szwank 
gwarancje międzynarodowe, a strasząc interwencją można 
sparaliżować w ludziach wolę działania; jeśli jest za 
mało gwarancji instytucjonalnych społeczeństwo jest 
niezadowolone, stworzenie zbyt wielu instytucji powodu­
je, że część z nich jest martwa lub opanowana przez 
biurokrację. 
Bibrowskl /IPPT/ zwraca uwagę, że proponowane przez 
Pajestkę wprowadzanie zasad gospodarki stanu wojennego 
oznacza zagrożenie podstawowych praw obywatelskich 1 
jest rozwiązaniem bardzo niebezpiecznym. Polemizując z 
Kuroniem stwierdza, że przebudowa systemu politycznego 
już się dokonała, gdyż obecnie władza jest kontrolowa­
na przez społeczeństwo. Na dzisiaj jest to stan opty­
malny . 
Jedlicki wyraża zdziwienie, że ataki kuluarowe nie 
ujawniły się w dyskusji. Stwierdza, że intelektualiści 
wykorzystywani są przez Związek wyłącznie jako usługo­
wi rzeczoznawcy, tymczasem powinni również formułować 
cele, przeciwstawiać się żądaniom, których nie akceptu­
ją, przedstawiać zagrożenia. Dotyczy to również prób 
przewidywania jakie czynniki chronią nas przed inter­
wencją, a jakie mogą ją spowodować. 

Sprawozdanie sporządzone na podstawie 
notatek, ze znacznymi skrótami; wypo-r 
wiedz i. nie są cytatami. 
opracowała: Elżbieta Regulska 

0 NIEZALEŻNOŚĆ PRASY ZWIĄZKOWEJ 
T y m c z a s o w a K o m i s j a P i s m Z w i ą ­
z k ó w v c h w K a t o w i c a c h . ?r».Qfl. członkowie 
Komisji: W. Arkuszewski, S. Blumsztajn, P. Czartołomny, 
3. Orzeł i A, Szostkiewioz spotkali «10 ?• Przewodnicza-
cym MKZ Katowice A. Rozpłochowskim. W połowie maja br. 
Zarząd MKZ Katowice wstrzymał wydawanie biuletynu "Peł­
nym Głooem", redaktorzy pisma zoeteili zwolnieni z pracy 
w MKZ. Przestał, tez ukazywać się w Katowicach inny biu­
letyn związkowy "Wprost*. Nr 8 tego pisma został zatrzy­
many przez Zarząd, -który nie zgodził eic z treścią Jed­
nego z artykułów^ 
A. Rozpłochowaki wyjaśnił przedstawicielom Komisji, te 
powodem likwidacji "Pełnym Głosem" była konieczność 
zmniejszenie ilości pism wydawanych przez MKZ - portieto 
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decyzję o wydawaniu codziennego informatora w dużv» "•-
kładzie /"Wiadomości Katowickie"/. Biuletyn "Wprost" bę­
dzie wydawany dalej po dokonaniu w numerze postulowanych 
przez Zarząd zmian. Interwencje w treść numeru A. Roz-
płochowekl uważał za rzecz normalnos uwala on, ta pienie 
powinny reprezentować etanowleko Zarządu. Nie ma tez wp 
niego żadnej możliwości wznowienie wydawania "Pełnym 
Głoaem", ponieważ moce poligraficzne MKZ-u e« w pełni 
wykorzyetane. Redakcja "Pełnym Głosem" twierdzi, że mo­
żliwości takie ietnleja. A. Rozpłochowakl zobowiązał 
ale do przedetawlenia na najbllżezym zebraniu przedstawi 
cięli KZ-ow sprewy likwidacji biuletynu "Pełnym Głosem". 

/Tyaczaaowa Komiaja Plam Zwiazkowyćn/ 

S p r a w a l u b e l s k i e g o b i u l e t y n u 
22.05. Zerzęd Regionu środkowo-Wechodniego zawiesił 
działalność Biuletynu Informacyjnego /patrz: AS nr 17, 
U. 208/. Sprawę tę badał W. Zbiniewićz. Decyzję o prze­
kazaniu pełnej kontroli nad redakcje Zarządowi, podjęło 
Walne Zebranie Delegetów, komisja nią może zatem Jej 
kwestionować. Będzie natomiast czynić starania, by nas­
tępne Zebranie Delegatów miało możliwość przedyskutowa­
nia projektu Statusu Prasy ZwlęzkowsJ uchwalonego przez 
Zjazd Prasy w Ursusie /Tymczasowa Komisja Pism Związko­
wych/. 
K o l e j a r z e l u b e l s c y p o p i e r a j ą , 
p o a t u 1 a t y g a z e t y z w i ą z k o w e j . | 
30.05. Prezydium KZ węzła PKP w Lublinie zaprotestowało 
przeciwko decyzji Zarządu Regionu zawieszającej działa­
lność redekcji Biuletynu regionalnego /patrz: AR nr 17, 
a.s208/. Kolejarze poparli postulaty redakcji i zażąda­
li ponownego zbadanie sprawy. W swoim proteście pinza 
oni: "Uważamy, że zaistniałe fakty os kontynuacja przed-
lipcowej polifykl władz w stosunku do prasy i stanowią 
niebezpieczny precedens w postępowaniu każdego związku, 
* worn^egolnoścl NSZZ"8olldarnosc". /tlx/ 
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t r a j k o w a b -1 u 1 e t y n u 
o. 26.05. Zebranie Członków Założy­

cieli MKZ Regionu Świętokrzyskiego w Kielcach podjęło 
uchwałę podporządkowujące redakcję "Biuletynu Świętok­
rzyskiego" 1 poligrafię Zarządowi MKZ-u. Na zebraniu 
padały też propozycje ingerencji Zerzadu w skład redak­
cji i treść pisma. Redakcja zaapelowała do wszystkich 
pism NSZZ "Solidarność" o poparcie w walce o niezależ­
ność wydawnictw zwięzkowych. Równocześnie 28.05.zespół 
redakcyjny ogłosił gotowość strajkowa. W 'przypadku nie­
rozwiązanie konfliktu z Zarządem MKZ-u zgodnie z uchwa­
łami II Zjazdu Prasy Związkowej redakcja 4.06. podejmie 
strajk <"*<• 4eiwy. /Tymczasowa Komisja Pism Związkowych/. 

NSZZ BI "SOLIDARNOŚĆ' 
Z j a z d O K Z N S Z Z R I - 30.05. odbył się w 
Łod2i IV Zjazd OKZ NSZZ RI "Solidarność". Podsumowano 
działalność Prezydium OKZ w okresie od III Zjazdu w 
Szczecinie. W swym sprawozdaniu wiceprzewod. Piotr 
Baumgart omówił m.in. stosunek Związku do powstałej 
przed paroma dniami "Solidarności Wiejskiej" regionu 
tarnobrzesko-sandomierskiego /patrz. AS«rl7, s.205/ oraz 
-SH9Xzącęj.się w wgj..J.ubelskim "Solidarności Chłopskiej' 
Delegaci uznali, że ruchy te są szkodliwe dla jedności 
Związku RI. Podkreślano, iż zgodnie z porozumieniem 
między KKP a Prezydium OKZ, używanie przez nowe orga-
nizącje rolników nazwy "Solidarność" jest działaniem 
bezprawnym. 
Zjazd OKZ przyjął projekt ordynacji wyborczej /patrz. 
Dokumenty s^03/ oraz zaakceptował proponowane kalen­
darium wyborów. Ustalono, że do końca sierpnia powinny 
się odbyć zebrania wiejskie i gminne, do korica wrześ­
nia wojewódzkie, a w październiku Ogólnopolski Zjazd 
NSZZ RI "Solidarność". Terminy wzbudziły wątpliwości 
wśród delegatów OKZ. Czy jest realne i celowe, pytano, 
przeprowadzenie kampanii wyborczej w najtrudniejszym 
dla rolników okresie - podczas żniw. Stwierdzono jed­
nak, po dyskusji, iż Związek zobowiązany jest do dzia­
łań zgodnych ze Statutem, ci terminy w nim zawarte po­
winny być dotrzymane. 
OKZ sprecyŁował stanowisko wobec samorządu wiejskiego. 
Uznano, że organem reprezentującym interesy mieszkań­
ców wsi jest zebranie ogólnowiejskie, a osoby na nim 
wybrane są władne reprezentować wieś na zewnątrz. Two­
rzenie natomiast sztucznych samorządów wiejskich na 
szczeblu gminy, w skład których wchodziliby m.in.przed­
stawiciele partii politycznych, kółek rolniczych i ad- | 
ministracji, byłoby jeszcze jednym-niedemokratycznym rr 
działaniem, sprzecznym z ideą samorządności. Uznano,iż 
w gminie reprezentantem społeczeństwa jest -rada naro- [ 
dowa, która powinna być wyłoniona w demokratycznych wy| 
borach, na podstawie nowej ordynacji wyborczej. 
Delegaci zaakceptowali również stanowisko NSZZ Ul "So­

lidarność" w kwestii obsługi indywidualnego rolnictwa 
przez kółka rolnicze i SKR-y /patrz. Dokumenty B308/. 
Zjazd podjął uchwałę powołującą Krajowy Ośrodek Badań 
i Ekspertyz NSZZ RI. Ośrodek będzie się zajmował m.in. 
badaniem problemów wsi, rolnictwa i rolników indywi­
dualnych, badaniami ankietowymi oraz zbieraniem infor­
macji na temat opinii i postulatów Związku w sprawach 
wsi i rolnictwa. 
Omówiono finanse Związku. W chwili obecnej konto "so­
lidarności" RI jest puste. Naszkicowano zasady otwie­
rania rachunków bankowych W gminach i WKZ-ach, system 
składania podpisów uprawniających do działań finanso­
wych, źródła finansowania. Określono Wysokość składek 
związkowych. Członek związku będzie płacił miesięcznie 
składkę w wysokości 50 zł, następny członek z tej sa­
mej rodziny - 30 zł, pozostali - 10 zł. Renciści i eme­
ryci - 10 zł. Ustalono również zasady dysponowania ple* 
niędzmi składkwymi: 50* ma pozostać w gminie, 
35% przekazywane będzie do WKZ-ów, a 5» do OKZ-u. 
Uchwałę przegłosowano większością głosów. Niektórzy 
delegaci uznali jednak proponowane wysokości składek 
za zbyt wygórowane. 
Zjazd podsumował stopień realizacji Porozumień ustrzyc 
ko-rzeszowskich. Stwierdzono, że obecnie nie obserwu­
je się postępu, a same porozumienia są przez władze 
lekceważone. Wkrótce Prezydium OKZ spotka się z posłert 
J.Szczepańskim i omówi dalsze działania. Jednocześnie 
uznano, że wszelkie akcje protestacyjne - podejmowane 
bez porozumienia z Prezydium OKZ - są niedopuszczalne. 
Podjęto uchwałę w sprawie włączenia się NSZZ RI do 
uroczystości związanych ze sprowadzeniem prochów gen. 
Wł.Sikorskiego do kraju. Delegaci minutą ciszy uczci--
li pamięć Prymasa Polski, Stefana Wyszyńskiego. 
Nie publikujemy uchwały IV ZjazduOKZ NSZZ RI "Solidar­
ność" w Łodzi, ponieważ-jak nas poinformowano w sie­
dzibie Związku-do dn: 2.06. nie została ona ostatecz­
nie opracowana. • 

Oprać. Maciej Wfoetowekl 
R e a l i z a c j a P o r o z u m i e ń R z e ­
s z o w s k o - U s t r z y c k i c h . 23.05. Komi­
sja powołana przez KZ NSZZ RI "Solidarność"' Regionu 
Bieszczadów próbowała zgodnie z wcześniejszymi ustale­
niami z sekretarzem PZPR gm. Olszanica p.Rządą obejrzeć 
pałacyk w Olszanicy /Ośrodek Min.Sprawiedllwości/ w ce-
lu stwierdzenia jego przydatności na tzw. szkołę życia 
dla dzieci specjalnej troski. "Komisja po wejściu na te 
ren ośrodka zastała w nim zawody sportowe funkcjonariu­
szy służby więziennej ze strzelaniem z broni pianej". 
Wg służby ochronnej "ośrodek nie był powiadomiony o 
/.../ wizycie i dlatego dokonanie wizji lokalnej było 
niemożliwe". /AS/ 
29.05. KZ NSZZ RI "Solidarność" Regionu Bieszczadów wy­
stosował pismo do.Komisji d/s Realizacji Porozumień 
Rzeszowsko-U3trzyckich w Rzeszowie, w kt. przytaczając 
przykłady nlerealizowania porozumienia ustrzyckiego 
.patrz ASnr.:4, s.204/ stwierdza: "... Do chwili obecnej 
nie została powołana przez premiera komisja do zbadania 
zarzutów ujętych w p. 1 Porozumienia Ustrzyckiego /.../ 
KZ NSZZ RI Regionu Bieszczadów stwierdza, że władze 
administracyjne woj.krośnieńskiego nie podejmują kons­
truktywnego dialogu ze Związkiem /..,/ " /AS/ 

R o z m o w y N S Z Z R I "S o 1 i d a r n o ś ć " 
w MAGTios. 
25;_05_._ odbyły się rozmowy, grupy negocjacyjnej Komisji 
d/s Realizacji Porozumień Rzeszowskich. NSZZ RI "Soli­
darność" w Min, Admn.Gosp.Teren, i Ochr. Środowiska nt. 
uproszczenia procedury uzyskiwania zezwoleń na budowę, 
ustalono m.in., że należy zmienić system projektowania 
budownictwa wiejskiego, umożliwiając indywidualne pro­
jektowanie budynków /projekty typowe wijmy być propozy­
cją, a nie Obowiązkiem/. Uznano, że do JO.OC. należy 
zaproponować zmianą przepisów, dotyczących budownictwa 
wiejskiego, Wystąpiono •/. wnioskiem o przedłużenie prac 
wspólnej komisji, która zajęłaby się caloktiztaitem bu­
downictwa Wiejskiego /tix/ 
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.29.05. 
darnośri" wydał komunikat stwierdzający 
darność" za jedynego reprezentanta rolników 

"Solidarność" i nie podejmie współpracy ? 
Dokument nym chłopskim zw, zawodowym /patrz 

NIEZALEŻNE ZRZESZENIE STUDENTÓW 
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p m i t e t O b r o n y P 
Od kwietnia w Gliwicach działa 
Politechnik Śląskiej Komitet. Obrony l»i..iw poleci 1 Mło­
dzieży /KÓPDiM/. Celera Komitatu jest'"! indywidualna po-". 
moc dzieciom w Domach dziecka, nrganizaeja rajdów', obo­
zów, wycieczek dla dzieci, kontrola funkcjonowania Do­
mów Dziecka i podejmowania w miarę potrawy interwen­
ci i " >'! idz lub w prokuraturze., ornanizncja zespołów 
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prawników i przygotowanie projektu zmian ustawodawczych 
dot. adopcji oraz przedstawienie go Sejmowi PRL; współ­
praca z wszystkimi organizacjami o podobnych celach. 
/API/ 
K a n d y d a t a t u d e n t ó w r e k t o r a n. 
27.'05. w bydgoskiej Akademii Tochniczno-Rolntczej wy-
Brano'"rektorem kandydata NZS - prof. St.Grabarczyka 
/API/ 
fł o z m o w y z a 1 n i a t r a m G ó r a k i m. 
29.05.odbyła sic; kolejna tura rozmów z Kom .Młędzyresor-'j 
tową pod przewodnictwem min. Górskiego. Poruszono spra-' 
wy Interwencyjne m.in. sprawę postawienia w stan oskar­
żenia funkcjonariuszy MO winnych pobicia studentów opal 
skich /patrz: AS nr 9, 8.301/ i sprawą zarzutów stawia­
nych Z.Bereszczyńskie<nu /patrz: AS nr 17, s.208/ Nie 
osiągnięto porozumienia. Przedstawiciel cenzury wyjaś­
nił, ie odmowa zgody na wystawienie pisma NZS wynika z 
faktu, że cenzura nie godzi się na nakład, objętość l 
formę pisma, nie zgłasza.natomiast zastrzeżenia do ty­
tułu. Będą toezyó się w tej sprawie dalsze negocjacje. 
/API/. 
K o a ł t a t P r z e c i w k o R e p r e a J o m 
z a 0 d a o w « 6 1 u * b y W o J a k o w * j .. 
3>,i;;05• Komitet Przeciwko ftepresjom za odmowę służby wojskowej zorganizował "siedzący" protest 200 osób na ;: 
Rynku Głotypyro w Krakowie w odpowiedzi na uwięzienie 
p.Maleńczuka, który zgłosił się do jednostki, ale od­
mówił służby wojskowej, /KPI/ 
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dowa PBPR w G«la»S«*u w dałtumenoie p.n, "Stanowisko na 
IX Ha4*»wesaj.ny 8ją»d P2PR" domaga się m.in.: pełnego 
i prawdziwego rozliez.ewia wiawych obecnego kryzysu; 
ujawniania pra*»dy o kolejnych dramatycznych konflik­
tach apołeeWnyoh w historii PRLj przekazania kontroli 
nad środkami masowego przekazu społeczeństwu, tak by • 
wszelkie j>eg«> grupy miały możność prezentacji swoich 
poglą«i©V; przywrócenia autentyczności kulturze pols­
kiej z pełnym poszanowaniem jej wielonurtowej tradycji'-, 
idewejt rozpisania nowych wyborów do Sejmu i Rad Naro­
dowych po uprzednim zdemokratyzowaniu ordynacji wybor­
czych; ©graniczenia ustawodawczej inicjatywy Rady Paris; 
twa i Rządu przy równoczesnym zwiększeniu roli Sejmu; 
powołania trybunału Konstytucyjnego dla kontroli wyda­
wanych aktów prawnych /ich zgodność z Konstytucją/; 
szybkiego przeprowadzenia rzetelnej reformy gospodar­
czej /•«•*/• 

1 e K. B a r c i k o w s k i e g o 
p a r t y j n e j s t o c z n i im. 
9 ° * »J8.fl:|.. Jak podaje KZ NSZZ "Soli-

darnoaNS" Stoczni BaczllcIfiSkieJ załoga stoczni, a także.' 
ofldzia-łowe organizacje partyjne zaprotestowały przeciw-
Wcieleniu K.B&rćikowsfciego do org. partyjnej wydziału 
K-2 i przyznaniu mu prawa kandydowania w wyborach dołu 
gatów na IX nadzwyczajny zjazd PZPR. Decyzję tę podję­
ła Konferencja WoJewSdZka PBPR, nie uBgadniająo 5ej 
upraiedftJhP z członkaifti organizacji partyjnej Stoczni, 
/w "Głos i a sapaeclńskiia" z 27.03. podana została mylna 
informacja sugerująca, że przeprowadzono w tej -prawie 
konsultacje z załogą stoczni/. Komitet Zakładowy PZPR, 
wykorzystując lokalny radiowęzeł próbował obciążyć "So­
li diarno&ó" odpowiediiialnością za inspirowanie akcji 
protestacyjnych załogi. W oświadczeniu Komisji Zakłado­
wej "Solidarności" czytamy m.in. "... Zgodnie ze Statu­
tem, atóją-e na gruncie apolityczności naszego związku 
/K.%./ ni® inicjowała stanowiska załogi, ani też nie 
wydawała własnych ocen w tej sprawiaj . .) informacja po­
dana przez radiowęzeł stoczniowy.w dniu 28.05 jest pró­
bą przerzucenia na stoczniową "Solidarność" skutków 
błędów popełnionych przez władze partyjne. Nie można 
podejmować istotnych decyzji politycznych wbrew opi­

nii zdecydowanej większości załogi". /.tlx/ 

ŻAŁOBA PO iMIERCi PRYMASA PULSKI KSIEUZA 
KARDYNAŁA STEFANA WYSZYŃSKIEGO 

Toleoramy kondolencyjne z wvrazaml talu 1 współ 
czucia przesłały do Sekretariatu Fpiakopatu Polaki MK?-v'| 
r Komisje Zakładowa z całego kraju. Oto fragmenty nlek-
rórv>ch z nich: 
"We wszystkich trudnych 1 -ragicznych chwilach neiżoj 
powojennej historii był dla nas wazv»>kich głównym, Cza*j 
sto Jedynym orędownikiem prawdy 1 «*rewledliwo9Cl, ob- ; 
rnncij i źródłom otuchy. /.../Był instytucje obrony pr», 
wdy, sprawiedliwości i wszystkich wertoścl moralnych* 
/MKZ Ziemi Łódzkiej/ 
"Poorazeni w głębokim bólu l smutku po śmierci Księdze. 
Prymasa, pragniemy wyrazić nasza jedność z Kościołem i 
Fplekopatem Polskim. W sercach naszvch pozostanie tvwe 
pomieć o człowieku wielkiego serca 1 umvBłu, żarliwym 
pntriocie - oddanym bez reszty swojemu narodowi" /MKZ 
Olsztyn/. 
"Wszyscy oddajemy hołd człowiekowi, bez którego myśli. 
.działań i nauczania nie narodziłby ale Sierpień '80 ł 
Polskę nio byleby tym, czvm my szenae by? obecnie" /Ze-; 
rząd Regionu śląsko 1 Zagłębie/ 
"Pokojowe droga przemian, na które Polaka wkroczyła od> 
sierpnia 1980 r. Jeat w dutym stopniu osobista zasługa 
kardynała Wyszyńskiego" /NSZZ "Solidarność" przy FTO/ 
"My, członkowie NSZZ "Solidarność* Region Mazowsze chco4 
my Jeszcze szczególnie zachować pamięć prawdziwie ojco­
wskiej dobroci, opieki 1 wspercle, które nam zawsze, bdj 
trudnych naszych początków okazywał Prymas, chcemy zechft| 
r/ać pamięć o wielkim szecunku dla pracy ludzkiej, kto-

• rogo naa uczył i wielkiej godności wszystkich pracują­
cych" /Region Mazowsza/. 
"Deko mieszkańcy Podbeskidzia jesteśmy szczególnie zobo. 
wiązani za ektywne właczonle ale w sprawę rozwiązania 
konfliktu strajkowego ze stycznie 1981 r." /KZ FSM Biel* 
sko-Biała/. 
Zarząd NSZZ "Solidarność" regionu Mazowaza zaofiarował 
swój współudział w organizacji uroczystości związanych 
z pogrzebem Prymasa Polski. 
NA wniosek Prezydium MKZ reęlonu Białystok przerwano 
obrady Walnego Zjezdu Delegatów tego regionu 1 przeło«o*J 
no ich termin nt czas po uroczystościach pogrzebowych. 
Prezydium KZ przy Kombinacie Budowlanym w Ciechanowie 
przerwało stan gotowości strajkowej załogi i Zawiesiło 
rozmowy z dyrekcja do rin. Jt.Ofi. 81 r, 
OKZ NSZZ RI "Solidarność" skróciło planowany na 90 i 31 
05. zjazd OKZ 1 zaapelowało o powstrzymanie sle od or-
qanizacjl imprez związkowych w tym miesiącu. VI telegfa« 
mle skierowanym do członków Związku OKZ plszet "Opuścił 
nea dzisiaj najwipkRzy przyjaciel 1 orędownik naszych 
yięjsklch spraw". /BIPB - tlx»i 

'" p 'r z '' t p o 1 1 n r s f i e t n « w R * n i 
n n r. h /wg informneji ppdan"ch rln protokołu na poMa-
rl̂ onlu Kl<P 20.0 >.l(>f>i/. 
1. Bydonszcz: pofiłplaczn białkowe - szf. "\, powielacza 
śpfrwilipoi"ft - fiz:, 1, f?oms><or 111 - rzf. 9, kraronrsf 
Kr—<ł - szt , 1, nilotynn 70 cm - szr. i, zszywacz - szt.4. 
?- "'"-om: pm-;1.r-larz rr,-cznv - szi. J, powielacz śiitoma-
M.rzn» - rrt, 1 /urrkor)-onv/, l:rnronraf - s*'. 1 /zadn-
klnrownnw na r l n / . 
1, ^zpstor.hona-t powielacz białkowo ronrnw 
z>"m r . tanln/ . 
• i . r . lb lan: ^omeoor . 

t z t . 1 /w 

cd. str.310 

JDe-kla»a«ja K»to*i.«W«S» Fowim 1'artyjnogo wbrew pozorom nlu Jeot skierowanau> 

r ^ L K ^ f ^ ^ L ^ 1 ^ 0 ™fR: ?lkt "io w^tpi - a oi *i6™y JI ^°*u sra; 
nrll3 

najlepiej 
jefli nie jest - ż e J e s t cme. ipemoriałem adresowanym do władf, Związku fiad:'.iockio('0 

w ogóle ta Deklaracja jłrzez władze 'AMH inspirowana/. W doklarac i 

rS? : ? J u B ? t ' i a ? ; ' a "1'olfloa •praÓK Kalowłokia Forum 1'artyjn. 
zie tych luda , któruy ją p i sa l i ? Chyba tylko ludf.mi, i; i ,, ;-v pf..ywllejow nie wahają alr; ŁKiradiUĆ lnlorosdw wlno...','(. t.-1;o i l f i 
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O ś w i a d c z e n i e P r e z y d i u m K K P 
Mając na uwadze k a t a s t r o f a l n ą s y t u a c j ą gospodarczą k r a ­
ju Związek nasz pos t anowi ł wstrzymać żądania płacowe dc 
czasu kompleksowego z a ł a t w i e n i a spraw pracowniczych i 
z awie s i ć w s z e l k i e negoc j ac j e w sprawach zmian w z b i o r o ­
wych układach p r a c y . Związek nasz mia ł pe łne prawo ocze 
k iwać, że t o s tanowisko spo tka s i ę z całkowitym i l o ­
jalnym poparciem rządu . _ . , ' . . . • 
W o s t a t n i c h dn iach okaza ło s i ę j ednak , ze rząd podejmu­
j e poza plecami naszego Związku rozmowy na tematy p ł ace 
we ze związkami branżowymi /związek zawodowy metalowców 
1 związek zawodowy pracowników r o l n y c h / . Składamy o s ­
t r y p r o t e s t przeciwko takiemu pos tępowaniu , k t d r e n o s i 
znamiona gry p o l i t y c z n e j o b l i c z o n e j na zdyskredytowanie 
naszego Związku w oczach j ego członków i s t w o r z e n i a wra 
żen ią , że związki branżowe z a b i e g a j ą s k u t e c z n i e o i n ­
t e r e s y p racownicze . 
Ta da leko p o s u n i ę t a n i e l o j a l n o ś ć ze s t r o n y rządu musi 
s i ę odbić na prowadzonych obecn ie n e g o c j a c j a c h . 
Będziemy t e ż zmuszeni u jawnić t e p r a k t y k i na z b l i ż a j ą ­
c e j s i ę k o n f e r e n c j i Międzynarodowej O r g a n i z a c j i P r a c y . 
Domagamy s i ę natychmiastowego p rze rwan ia rozmów w s p r a ­
wach płacowych, prowadzonych bez u d z i a ł u " S o l i d a r n o ś c i " 
a t a k ż e zawieszen ia oprowadzania w ż y c i e ewentualnych 
o s i ą g n i ę t y c h już u s t a l e ń . < . 
0 i l e rozmowy t a k i e n i e zos taną przerwane Związek nasz 
rozważy możliwość p o d j ę c i a na tychmias towej a k c j i p r o ­
t e s t a c y j n e j w jednym z województw polegającą)' na p r z y ­
k ład na wstrzymywaniu s i ę od p o b i e r a n i a o p ł a t za u s ł u g i 
d l a r o l n i k ó w . 
Gdańsk, d n . 2 6 . 0 5 . 8 1 r . Prezydium KKP 

O ś w i a d c z e n i e P r e z y d i u m KKP 
1. Prezydium KKP NSZZ "Solidarność" przyjmuje do wiado­

mości rezultaty rozmów KKK SG z Ministerstwem Górni­
ctwa i upoważnia KKK SG do dalszego prowadzenia tych 
rozmów zgodnie z tematami ujętymi w załączonym zesta­
wieniu. 
Tematy, które dojrzały do parafowania z Ministerstwem 
Górnictwa winny być uzgodnione z kol. Cierniewskim, 
Gwiazdą, Jedynakiem i Szulcem. 

2u Prezydium KKP oczekuje, że w ciągu najbliższych miesię­
cy KKK SG przygotuje pełny zestaw spraw związanych z no- . 
welizacją - lub z podpisaniem nowego zbiorowego układu 
pracy w górnictwie. 
Propozycje zmian układu zbiorowego wezmą pod uwagę ogólną 
politykę Związku w sprawie ograniczenia żądań płacowych, 
wyrażoną w oścwiadczeniu KKP z dn.19.XI.1980 r . , a także 
zarysowaną - jako propozycja w tezach programowych Zwią 
zku. 

3. Zgodnie ze stanowiskiem KKP propozycje w sprawie układów 
pracy powinny być poddane konsultacji z zakładami pracy 
/co najmniej 50 % załóg/. 

4. Propozycje KKK SG mają zostać przedstawione KKP, która 
na t e j podstawie udzieli - w nomencie wszczęcia przez Zwląr 
zek wszystkich spraw układów zbiorowych - pełnomocnictw dla 
KKK SG w celu przygotowania uzgodnień z Ministerstwem Gór­
nictwa i podpisania nowego układu. 

Gdańsk,26.05.81'r. Prezydium 
Krajowej Komisji Porozumiewawczej 

O ś w i a d c z e n i e P r e z y d i u m KKP 
W dniu 26 maja 1981 Prezydium KKP NSZZ"Sołidamość" zapoz . 
nało s ię z aktualną sytuacją w energetyce, przedstawioną 

"przez przedstawicieli Tymczasowej Krajowej Kanisji PorcP" 
zumiewawczej Energetyków NSZZ"Solidarność". 
Prezydium KKP, oceniając przedstawioną sytuację jako bar­
dzo poważną, postanowiło wystąpić o natychmiastowe podję­
cie rozrrtfw z NSZZ "Solidarność" na temat aktualnej sytua­
c j i w energetyce i real izacj i porozumień zawartych z przed­
stawicielami energetyki w Gdańsku i Hucie Katowice. 
W uwiązku z tym Prezydium KKP uważa, że niezbędnym warun­
kiem poprawy katastrofalnej sytuacji w energetyce jes t pod­
jęcie przez Rząd i resort energetyki i energii atomowej w 
trybie natychmiastowym następujących działań: 
1...zahamowanie nadmiernej fluktuacji kadr i stworzenie od­

powiednich motywacji pracy w energetyce; 
2.zapewnienie prawidłowej eksploatacji urządzeń,zaprzesta­

nie rabunkowej eksploatacji urządzeń,zmniejszenie awaryj­
ności oraz 'prawidłowe przeprowadzanie remontów; 

3.wdrożenie w sposób konkretny i odpowiedzialny is tniejącej 
od r . 1980 koncepcji rozwoju systemu energetycznego. 

W imieniu TKKPEnerg«Llu*r Za Prezydium KKP: 
Marian Siedź Andrzej Gwiazda 

Gdańsk,26.05.81 

O ś w i a d c z e n i e 57/81 
W ciągu wielu miesięcy Związek nasz wykazywał ogromną , 
wstrzemięźliwość w podnoszeniu roszczeń płacowych, a na 
wet domaganiu się realizacji już podpisanych przez Rząd 
porozumień zgodnie z przyjętymi terminami. Członkowie 
naszego Związku uwierzyli oświadczeniom Rządu, że dal­
sze żądania płacowe pogorszą' jeszcze sytuację w kraju: 
dali świadectwo wielkiego poczucia odpowiedzialności i 
dyscypliny związkowej. 
Można było sądzić, że to nasze! stanowisko będzie przez 
Rząd docenione i że Rząd będzie lojalnie przestrzegać 
zawieszenia rozmów na te tematy. Okazało się jednak,że 
Rząd podejmuje rozmowy ze związkami branżowymi w spra- , 
wach płacowych i zmian w zbiorowych układach pracy 1 poi 
pisuje porozumienia w tym zakresie. I tak ha przykład 
W dniu 26 bm. parafowano poza plecami "Solidarności" po-* 
rozumienie ze Związkiem Zawodowym Pracowników Rolnych 
przyznając podwyżki płac pracownikom Spółdzielni Kółek 
Rolniczych, które były dawno postulowane przez nasz Zwią 
zek. i które znalazły swój wyraz w podpisanym 21.11.80r! 
porozumieniu. Są to oburzające manewry zmierzające do 
podważenia zaufania do naszego Związku. 
Ostrzegamy Rząd, że jakakolwiek próba dokonywania usta­
leń płacowych, ą nawet ich negocjowania poza plecami 
"Solidarności" zmusi nasz Związek do wystąpienia o na­
tychmiastową realizację wszystkich podpisanych porozu-j 
mień zgodnie i przyjętymi terminami. 
Wszystkie te umowy uważamy bowiem za słuszne i wiążące, 
nie nalegaliśmy.jedynie na ich natychmiastową realiza­
cję ze względu na katastrofalną sytuację ekonomiczną. 
Związek nasz jest zdecydowany strzec interesów ludzi prał 
cy i działać w pełnym poczuciu odpowiedzialności za lo­
sy kraju. Stojąc na tym stanowisku domagamy się od Rzą­
du: .".•'• 
- przedstawienia programu Wyjścia "% kryzysu i planu re­
formy gospodarczej, 
- dotrzymania podstawowych przyrzeczeń zawartych w po­
rozumieniach społecznych, 
- nie podejmowania rozmów w sprawie układów zbiorowych 
pracy za plecami "Solidarności", 
- niezwłocznego podjęcia rozmów z przedstawicielami NSZ5 
"Solidarność" i NSZZ Rolników Indywidualnych "Solidar- I 
ność" na temat zapewnienia SKR-om rentowności i tym 
samym zabezpieczenia środków na obiecane podwyżki płac. 
Krajowa Komisja Porozumiewawcza postanawia równocześ­
nie rozpocząć prace przygotowawcze do zawierania ukła­
dów zbiorowych pracy. W tym celu poszczególne sekcje 
branżowe powinny niezwłocznie powołać grupy robocze dl? 
przygotowania materiału do negocjacji w sprawie zbioro­
wych układów pracy. W związku z tym należy: 
- dokonać analizy funkcjonowania układu zbiorowego, 
- zebrać wnioski odnośnie niezbędnych zmian w tym ukła­
dzie', 
- wykonać opracowanie zbiorcze, uwzględniające wysunię­
te postulaty oraz środki i harmonogram realizacji, 
- uzyskać opinię conajmniej połowy Komisji Zakładowych. 
Opracowane projekty powinny być przedstawione KKP win­
ny być zbadane i po Krajowym Zjeździe Związku powinny 
stać się przedmiotem negocjacji z Rządem. 
Gdańsk 28.05.81 Krajowa Komisja Porozumiewawcza 

NSZZ "Solidarność". 

O ś w i a d c z e n i e K K P w u p r a w i e 
n i e p o k o j u s p o ł e c z n e g o 
W sytuacji narastającego niepokoju publicznego, podsy­
canego przez oficjalne informacje i publikacje n/t 
wzrostu przestępczości oraz spadku odpowiedzialności spo­
łeczeństwa KKP oświadcza, co następuje: 
Nie leży w interesie "Solidarności* ani żadnych Bił pos­
tępowych wywoływanie niepokoju poprzez nieprzemyślane 
wybryki czy ekscesy chuligańskie w okresie tak ważnym. 
Jak kampania wyborcza w związku i w partii. Wierzymy 
wszyscy, ze wyniki demokratycznie przeprowadzonych wybo­
rów mogę przynieść jedynie korzystne dla kraju skutki. . 
Tworzenie psychozy totalnego zagrożenia może Jedynie le­
żeć w interesie tych, którzy przez wywołanie w decydują­
cym momencie konfliktu zamierzaj? powstrzymać proces od­
nowy i przywrócić dawno układy, w którvch można ukryć 
własne przewinienia i nadużycia.Za takie same, prowadzące 
do konfliktu poczynania, należy uznać tondencyjnia lokee-
ważace postępowanie Komisji Rzędowej w Radomiu, opóźnia­
nie i utrudnianie śledztwa w Bydgoszczy oraz wywołanie 
inspirowanego przez dyrekcję SKR - ów strajku pracowni­
ków. Chcąc uniemożliwić takie machinacje KKP wzywa człon­
ków "Solidarności" i wszystkich ludzi dobrej woli do za­
chowania spokoju, nleuleganla prowokacjom i zdecydowane 
przeciwstawianie alf wszystkim poczynaniom zmierzającym 
do naruszania porządku publicznego. Wa wszystkich przy­
padkach naruszania prawa 1 norm społecznych należy wyko­
rzystywać w pierwszej kolejności środki formalnie prawne, 
a w razie ich nieskuteczności odwoływać się do powagi 
działania całego związku w drodze negocjacji i protestów. 
KKP wierzy, że postępująca odnowa i demokratyczna tradyc­
ja stosunków społecznych stworzy stworzy wprzyezłości 
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płaszczyznę do bezkonfliktowego załatwiania najbardziej 
drażliwych problemów zgodnie ze społecznymi oczekiwaniami. 
Gdańsk, 28.05.1991r. KKP NSZZ "Solidarność" 

List otwarty do Premiera PRL 
Premier Rządu PRL 
Gen.armii Wojciech Jaruzelski 

KKP po zapoznaniu się z przebiegiem zadeklarowanych 
przez władze kroków prawnych w sprawie bydgoskiej, uzna 
je je za niezadawalające, a sposób ich prowadzenia za 
tendencyjnie nieudolny i prowokacyjny. Wysoka świado­
mość społeczeństwa bydgoskiego pozwoliła do tej pory 
uniknąć wznowienia konfliktu, pomimo iż decyzja KKP po­
zwoliła bydgoskiemu MKZ na samodzielność decyzji w tej 
sprawie. Obecnie wobec powszechnej świadomości przebie­
gu wydarzeń, wzburzenie społeczne wzrasta i spokój jest 
coraz trudniejszy do utrzymania. Podobna sytuacja ma 
miejsce w Radomiu, gdzie lekceważące postępowanie nie­
pełnej i niekompetentnej, Komisji Rządowej w dniu 13 ma 
ja było próbą społecznej cierpliwości. Społeczeństwo po 
mimo wyraźnej próby wywołania konfliktu sprawę te. wygra 
ło. Przypadki postępowania wyburzającego opinię publicz 
ną mnożą się, muszą być odczytywane jako przygotowywanie 
przez pewne" grupy osób podłoża do konfliktów w przed­
dzień doniosłych dla kraju wydarzeń. W trosce o dalsze 
zapewnienie spokoju i ładu, wzywamy Rząd do zaniechania 
wymienionych metod i zajęcia stanowiska rzeczywistego 
partnera w procesie odnowy. 
Gdańsk, dnia.28.05.1981 r. KKP NSZZ "Solidarność" 

L i s t o t w a r t y K K P N Ś Z Z "S o 1 i d ą r-
n o ś ć " d b S p o ł e c z e ń s t w a. 
Mimo ogólnych oczekiwań społeczeństwa nie rozwiązano 
sprawy prowokacji bydgoskiej. Śledztwo w tej sprawie -
wbrew Zapewnieniom Rządu - utknęło w martwym punkcie. 
Efektem takiego postępowania jest utrata zaufania spo­
łeczeństwa do władz i prokuratury oraz brak pewności co 
do intencji organu odpowiedzialnych za utrzymanie po­
rządku publicznego, nawet gdy interweniują one w słusz­
nych sprawach. Stan taki grozi nowym konfliktem. Zgod­
nie z wcześniejszym ustaleniem KKP MKZ Bydgoszcz wstrzy 
mał się z akcją protestacyjną do dnia 15 kwietnia, a 
następnie wykazując większe poczucie odpowiedzialności 
i zrozumienia sytuacji niż władze, przedłużył termin 
zawieszenia pogotowia strajkowego do dnia 10.06. br. 
Dzień ten jest jednak terminem ostatecznym. Szereg orga 
nlzacji regionalnych zwróciło się do KKP o zgodę na 
przyłączenie się do ewentualnej akcji protestacyjnej. 
MKZ Bydgoszcz, wobec faktu, że rozwiązanie konfliktu 
jest sprawą całego kraju, W związku z tym 4 czerwca w 
Bydgoszczy odbędzie się posiedzenie KKP. 
Ponownie zagrożony, jest spokój w kraju. Apelujemy do 
wszystkich organizacji, do całego społeczeństwa o pomoc 
w bezkonfliktowym załatwieniu sprawy. Pamiętajmy, że 
winni muszą być ukarani. Jest to gwarancja przywrócenia' 
społecznego zaufania. Nie może być w naszym społeczeńs­
twie osób nietykalnych. To właśnie one w marcu br. omal 
nie" doprowadziły do tragedii narodowej. 
Gdańsk, 28.05.1981 r. KKP NSZZ "Solidarność". 

W y t y c z n e 52/81 
K r a j p w e j K o m i s j i P o r o z u m i e w a w-
c z e j N S Z Z "S o 1 i d a r n o ś ć" w s p r a -
w i e p o w o ł y w a n i a 1 f u n k c j o n o ­
w a n i a s e k c j l z a w o d o w y c h i ' 
b r a n ż o w y c h ' Z w i ą z k u , 
uchwalone w dniu 27 .05 .81 r . 

§ I-
1. Działalność sekcji zawodowych i branżowych podlega 
statutowym władzom związkowym. 
2. Sekcje branżowe obejmują członków zakładowych orga­
nizacji związkowych w zakładach pracy jednej branży lub 
branż pokrewnych. 
Sekcje zawodowe obejmują członków zakładowych organiza­
cji związkowych w zakładach pracy różnych branż. 
3. W sekcjach obejmujących kilka branż pokrewnych do­
puszcza się stworzenie podsekcji. i 
4. Zgodnie z § 29 Statutu sekcje zawodowe /branżowe/ na 
szczeblu regionalnym są powoływane przez Zarządy Regio­
nalne z inicjatywy Zakładowych Organizacji Związkowych, 
a na szczeblu krajowym przez Komisję Krajową na wniosek 
zawodowych /branżowych/ sekcji* regionalnych. Rozwiąza­
nie sekcji następuje na wniosek zwykłej większości gło­
sów członków Związku zrzeszonych w sekcji. 
5. Dopuszcza się powoływanie sekcji krajowych bez ist­
nienia sekcji regionalnych. 
6. Przed powołaniem sekcji należy rozważyć, czy nie ist 
nieje już sekcja, do któroj należałoby skierować zgła­
szające się organizacje zakładowe /sekcje regionalne/. 
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1.Ustala się następującą strukturę sekcji na szczeblu 
regionu i kraju: 
a/ zebranie mandatarluszy 
b/ rada sekcji. 
2, Rada sekcji jest powoływana i odwoływana przez zebra 
nie mandatariuszy Komisji Zakładowej na szczeblu regio-
nz, zaś w odniesieniu do szczebla krajowego mandatariu­
szy regionu. 
Ilość przedstawicieli na zebraniach nie może być zwią­
zana z ilością członków Związku w poszczególnych Orga­
nizacjach zakładowych. 
ł„ Rada sekcji.reprezentuje interesy i problemy sekcji 
wobec władz Związku, za upoważnieniem tych władz Inter-
weniuje w sprawach zawodowych, branżowych i gospodar­
czych u organów administracji, inicuje oraz koordynuje 
prace z zakresu problematyki zawodowej, branżowej np> 
- szczególne zasady kierowania do pracy, 
- sprawy podnoszenia kwalifikacji zawodowych, 
- szczególne problemy BHP w zakładach pracy danej bran­
ży, 
pełni funkcje opiniodawcze oraz wykonuje inne zadania 
powierzone jej przez Zarząd Regionalny i Komisję Krajo­
wą. ' 
4. Zasady organizacji działania sekcji określa statut 
wewnętrzny, nadany przez Komisję Krajową. 
§3. 
1. Zebranie mandatariuszy wybiera Radę sekoji i przewo­
dniczącego. 
2. Zadaniem Krajowej Rady Sekcji'jest przygotowanie i 
opiniowanie zbiorowego układu pracy, koordynowanie dzia 
łań sekcji regionalnych oraz wykonywanie na szczeblu 
krajowym zadań, o których mowa w § 2 ust.3. 
3. Zebranie mandatarluszy i Rada sekcji nie jest wła­
dzą związkową w znaczeniu statutowym w stosunku do 
członków Związku, natomiast ma prawo wydawania zaleceń 
1 przedstawiania stanowisk, które stają się obowiązują­
ce po ratyfikacji przez władzę związkową odpowiedniego 
szczebla. /Nie dotyczy to porozumień zawartych dotych­
czas z upoważnienia Związku do chwili zatwierdzenia w/v 
wytycznych przez KKP/, 
R a m o w y s t a t u t w e w n ę t r z n y s e k ­
c j i z a w o d o w y e h i b r a n ż o w y c h . 
53/81 
§ 1 
1. Nazwa sekcji brzmi.......... 
Obejmuje ona członków zakładowych organizacji związko­
wych w zakładach pracy branży. . . , 
które zgłosiły ąwoje uczestnictwo w sekcji. 
2. Siedzibą Rady sekcji na szczeblu krajowym jest .i... 
§ 2. 
1. Do zadań sekcji należy: 
1/ reprezentowanie członków Związku w zakresie proble­
matyki zawodowej, branżowej wobec władz Związku, 
2/ przygotowywanie i opiniowanie zbiorowych układów p n 
cy oraz opiniowanie innych aktów prawnych dotyczących 
spraw zawodowych, branżowych i pracowniczych dla władz 
Związku, i 
3/ inicjowanie i koordynowanie prac z zakresu problema 
tyki zawodowej, branżowej w szczególności dotyczących: 
a/ podnoszenia kwalifikacji zawodowych 
b/ zatrudnienia 
c/ zagrożenia zdrowia 
d/ ................... 
e/ 
4/ Interweniowanie w sprawach zawodowych i branżowych 
ha szczeblu administracji centralnej i terenowej z upo1-
ważnienia władz Związku 
5/ wykonywanie czynności powierzonych przez władze 
Związku 
2. Sekcja po uzyskaniu upoważnienia Komisji Krajowej 
może zawierać zbiorowy układ pracy. 
§ 3. 
Władzami sekcji na szczeblu krajowym są: 
1/ zebranie mandatariuszy 
2/ Rada sekcji 
Kadencja trwa 2 lata 
§4. 
Struktura wewnętrzna sekcji: 
1. należy określić zasady powoływania i skład regional­
nego i krajowego zebrania mandatariuszy oraz skład i 
sposób powoływania rady sekcji na szczeblu regionu 1 
kraju. 
/obowiązuje stosowanie § 9 Statutu NSZZ "Solidarność"/ 
2. zebranie mandatariuszy wybiera Radę sekcji, przewo­
dniczącego; dopuszczalne jest dokonanie wyboru w miarę 
potrzeby zastępców przewodniczącego oraz sekretarza. 
/Wybór zastępców 1 sekretarza dokonuje się z grona 
członków Rady sekcji, również można tego dokonać w In­
ny sposób/. • 
3. posiedzenia Rady zwołuje przewodniczący lub jego zas 
lepcy w miarę potrzeb, nie rzadziej ni* raz na pół roku 
- na wniosek 1/3 regionalnych Rad sekcji oraz na pole­
cenie Komisji Krajowej. 
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U c h w a ł a 5 4 / 8 1 
w s p w i e p r o b l e m o w y c h s e k c j i 
b r a n ż o w y c h i z a w o d o w y c h 
Krajowa Komisja Porozumiewawcza NSZZ "Solidarność"mając 
na uwadze pilną potrzebę uporządkowania struktury orga­
nizacyjnej Związku, sprawniejszego przepływu informa­
cji oraz właściwych relacji między poszczególnymi ogni­
wami Związku, uważa za konieczne tworzenie problemowych 
sekcji branżowych i zawodowych, które miałyby na celu: 
- tworzenie związkowych zespołów specjalistów i eksper­
tów do rozwiązywania określonych problemów, 
- kompleksowe przygotowanie materiałów mogące stanowić 
podscawę do negocjacji lub opinie do propozycji władz 
administracyjnych, 
- zapewnienie szerokiego udziału członków Związku w je­
go pracach i stwarzanie w razie potrzeby w przyszłości 
sekcji branżowych lub zawodowych. 
Krajowa Komisja Porozumiewawcza NSZZ "Solidarność" na 
podstawie zgłoszonych komisji koordynacyjnych/porozu­
miewawczych/ proponuje przyjąć przykładowo następujące 
sekcje problemowe: - Administracji, Budownictwa, Ener­
getyki, Górnictwa, Gospodarki Komunalnej i Mieszkanio­
wej, Handlu, Spółdzielczości Pracy, Łączności, Kultury, 
Nauki, Ochrony Zdrowia, Przemysłu, Przemysłu Spożywcze­
go, Rolnictwa, Sportu i rekreacji. Transportu, Wychowa­
nia i Oświaty, MON i MSW. 
Krajowa Komisja Porozumiewawcza NSZZ "Solidarność" po­
wołuje Zespół Roboczy, który powinien w terminie 3 mie­
sięcy, po konsultacji z istniejącymi komisjami koordyna 
cyjnymi /porozumiewawczymi/, dokonać ustalenia zakresu 
działania i przynależności grup zakładów do poszczegól­
nych sekcji lub podsekcji. •«• • 
Gdańsk, 27.05.81 r. Krajowa Komisja Porozumiewawcza 

NSZZ "Solidarność" 

K o m u n i k a t 
K,r a j o w e j K o m i s j i P o r o z u m i e ­
w a w c z e j N S Z Z " S o l i d a r n o ś ó " 
Krajowa Komisja Porozumiewawcza NSZZ "Solidarnośó" zoś 
tała poinformowana o istnieniu i działalności Sieci 
Organizacji Zakładowych NSZZ "Solidarność" wiodących 
zakładów pracy /wymienionych w załączniku/. Zespół Ro­
boczy Sieci opracował propozycję dotyczącą reformy gos­
podarczej i samorządu pracowniczego. 
Krajowa Komisja Porozumiewawcza postanowiła: 
1. Uznać Sieć za jeden z ośrodków konsultacyjnych KKP 
przy pracach nad reformą społeczno-gospodał-czą. 
2.Wykorzystać w opracowywaniu stanowiska Związku opi-
nif Sieci na temat reformy gospodarczej i samorządu 
pracowniczego. 
Gdańsk, 28.05.81 r. Krajowa Komisja Porozumie­

wawcza NSZZ "Solidarność" 
Załącznik: 
Sieć Organizacji Zakładowych NSZZ "Solidarność" wiodą­
cych zakładów pracy, 
1. Stocznia Gdańska im.Lenina 
2. Stocznia Szczecińska im.Warskiego 
3. Olsztyńskie Zakłady Opon Samochodowych "Stomil" 
4. Białostockie Zakłady Przemysłu Bawełnianego "Fasty" 
5. zakłady Naprawcze Taboru Kolejowego w Bydgoszczy 
6. Zakłady Przemysłu Metalowego "H.Cegielski" w Pozna-
niu. 
7. Zaodrzańskie Zakłady Przemysłu Stalowego "Zastał" 
w Zielonej Górze. 
8. Zakłady Przemysłu Bawełnianego im.Marchlewskiego w 
Łodzi. 
9. wytwórnia Sprzętu Komunikacyjnego "PZL Świdnik" 
10. Fabryka Wagonów "Pafawag" we Wrocławiu 
11. Fabryka Łożysk Tocznych "Iskra" w Kielcach 
12. Zakłady Urz-''zeń Technicznych "Zgoda" w Swięto-hło-
wicach. 
13. Kopalnia Węgla Kamiennego "Wujek" w Katowicach 
14. Wytwórnia Sprzętu Komunikacyjnego "PZL Rzeszów" 
15. Huta im.Lenina w Krakowie 
16. pomoc i współpraca: Ogólnopolska Komisja Porozumie­
wawcza NSZZ "Solidarność" w Polskiej Akademii Nauk 

U c h w a ł a 56/81 - K r a j o w e j K o m i s j i 
P o r o z u m .i e w a w c z e j N S Z Z "S o 1 1 -
d a r n o ś ć" 
Powołuje się Komisję d/s Wydawnictw i Poligrafii przy 
KKP. Komisja ta ma za zadanie: 
a/ zbadanie potrzeb poszczególnych regionów w zakresie 
małej poligrafii /maszyny, papier etc/, 
b/ składanie KKP propozycji co do przydziału maszyn po­
ligraf icznych uzyskiwanych przez Związek z przydziału 
bądź w drodze darowizn; 
c/ składanie KKP propozycji co do rozdziału papieru 
przyznawanego centralnie Związkowi, 
d/ zbadanie potrzeb i możliwości poszczególnych środo­
wisk związku jeśli chodzi o wydawanie własnych periody­
ków i przedstawienie odpowiednich propozycji KKP co "do 

powołania tygodników regionalnych, 
e/ załatwianie z odpowiednimi zjednoczeniami i innymi 
instytucjami centralnymi wszelkich spraw technicznych 
związanych z. dystrybucją i transportem papieru, ziakupem 
maszyn poligraficznych, a także spraw druku, 
f/ załatwianie zgodnie z wytycznymi KKP i uzyskanymi 
upoważnieniami spraw organizacyjnych związanych s two­
rzeniem własnego wydawnictwa związkowego, a w s ••- zegól-
ności uzyskiwanie pomieszczeń tymczasowych dla i .:dakcji 
drukarni, magazynów itp, a także zabieganie o limity 
inwestycyjne, lokalizacje itp. 
Zwalnianie maszyn poligraficznych z cła odbywa się na 
mocy pisma Biura KKP. Pismo takie wystawiane jest na 
wniosek regionu, na adres którego maszyny zostały wysła 
ne. Wniosek w tej sprawie do Biura winien zawierać spe­
cyfikację przesyłki. Biuro prowadzi rejestr wydawanych 
zwolnień. 
Gdańsk, 28.05.81 r. Krajowa Komisja Porozumiewawcź 

NSZZ "Solidarność" 

Prymas Polski Stefan Kardynał Wyszyński nie żyjel 
Trudno wprost ogarnąć stratę,, jaką poniósł naród pols­
ki, jaką poniósł każdy, komu bliskie są ideały chrześ­
cijańskie i tradycja narodowa. Odszedł duchowy przywód­
ca narodu, mąż opatrznościowy i,głowa kościoła katolic­
kiego w Polsce. Odszedł człowiek niezwykły, z którym 
każde, choćby krótkie spotkanie stawało się zawsze wiel­
kim przeżyciem i źródłem przemyśleń nad powołaniem 
człowieka. 
W obronie godności człowieka poświęcił Prymas Polski ca 
łe swoje życie. W najtrudniejszych momentach naszej his 
torii był zawsze z narodem, wrażliwy na krzywdę każdej 
jednostki ludzkiej.. Przywództwo kościoła obejmował w 
dramatycznym dla Polski czasie wzrastającego terroru i 
intensywnej ateizacji. W czasach stalinowskich kościół 
Polski, którego głową był Stefan Kardynał Wyszyński 
stał się jedynym miejscem, gdzie Polacy mogli słuchać 
słów prawdy i poznawać chrześcijańską kulturę naszego 
narodu. Swą postawę przypłacił Ksiądz Prymas trzyletnim 
Więzieniem. Wyszedł z niego dopiero w 1956 roku na fali 
zmian październikowych. Był obecny w późniejszych dra­
matycznych dla świata pracy i całej Polski wydarzeniach 
Jego głos, pełen odpowiedzialności był wskazówką, jak 
postępować w działaniu społecznym, aby odmienić los 
Ojczyzny na lepszy. Jego zasługą jest wytyczenie wiel­
kiego programu odnowy moralnej narodu na długo przed wy 
(Jarzeniami sierpniowymi. Niezależny Samorządny-Związek 
Zawodowy "Solidarność" ma wobec Niego szczególny dług 
jłdzięczności. Głos Księdza Prymasa pomógł nam Wytrwać 

najtrudniejszych momentach i umocnił naszą postawę. 
ozostanie zawsze dla nas głosem żywym, z którego czer­

pać będziemy w przyszłym działaniu. Nie zapomnimy słów 
Jego apelu, zamieszczonego w książce "Miłość na ccdżien' 
które brzmią: 
"Nawet chleba trzeba szukać w miłości i dlatego wołam: 
otwórzcie drzwi szeroko do wszystkich miejsc gdzie tęt­
ni praca ludzka, tak jak otwieramy pługiem łono ziemi, 
aby wyrzucić ziarno I Otwierajcie bramy fabryk, Warszta­
tów, klinik i różnych miejsc pracy - od szczytów fabry­
cznych aż po głębię kopalnianych sztolni, aby wlać w 
nie nowe życie". 

Krajowa Komisja Porozumiewaw­
cza NSZZ "Solidarność" 

Zmarł Prymas Polski kardynał Stefan Wyszyński. Jest to 
dla całego narodu bolesna strata, szczególnie-dotkliwa 
w obecnym trudnym okresie. Z tego względu KKP ogłasza w 
całym NSZZ "Solidarność" żałobę i apeluje do Rady Państwa 
o ogłoszenie żałoby narodowej. W tych trudnych dla całe­
go narodu chwilach tym bardziej potrzebna jest jedność i 
spokój. KKP zwraca się z gorącym apelem o przerwanie na 
czas trwania żałoby wszelkich akcji protestacyjnych. 
Gdańsk, 28.05.1981 r, 

W n i o s e k K K P d o k a r & y n a>ł a 
M a c h a r s k i e g o . 
Krajowa Komisja Porozumiewawcza NSZZ "Solidarnośó" wyra­
żając Wolę swoich członków występuje z wnioskiem o po -
chowanie Prymasa Polski, Jego Eminencji ks.kardynała 
Stefana Wyszyńskiego na Wawelu. . ' Prymas , ks. kar­
dynał Stefan Wyszyński był jednym z najwybitniejszych 
przywódców naszego narodu i największym autorytetem mo­
ralnym dla wszystkich Polaków na całym świecie. W trud­
nych latach był symbolem naszych narodowych aispiracji, 
strażnikiem tradycji, chrześcijańskiej 1 niestrudzonym 
orędownikiem obrony praw i godności ludzkiej. Był twórcą 
odnowy moralnej narodu, której dzisiaj jesteśmy świadka­
mi. Jeqo miejsce winno być między najwybitniejszymi -
przywódcami, duchowymi i mężami stanu naszego narodu. 
Gdańsk, 28.05.1981 r. 

Gdańsk, 28.05.1981 r. 
A p e l K K P 
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U c h w a ł a w s p r a w i e ż y w n o ś c i 
Na podstawie informacji napływających z całego kraju,na 
leży uznać za zjawisko niepokojące nagminne magazynowa­
nie i marnowanie różnych postaci żywności. KKP zobowią­
zuje wszystkie regiony do podjęcia akcji ujawniania za­
paść^ żywności i innych materiałów, których brakuje na 
rynku. Informacje - właściwie udokumentowane - prosimy 
przesyłać do MKZ Bydgoszcz lub zastępczo do MKZ Mazow­
sze. Jednocześnie. KKP oświadcza, że wobec krytycznej sy-
tuacjl kraju' nie uznaje żadnych ograniczeń nakładanych 
w sprawie magazynowania i ruchu żywności, wynikających 
z tzw. tajemnicy służbowej i, z całą stanowczością bro­
nić będzie wszystkich pracowników dostarczających infor­
macji. 
Gdatfsk 28.05. 81 r. KKP NSZZ "Solidarność". 
O ś w i a d c z e n i e 58/81 
K r a j o w e j K o m i s j i P o r o z u m i e ­
w a w c z e j N S Z Z " S o l i d a r n o ś ć " w 
a r t r a w i e k o n f l i k t u w S K P. - a c h . 
Dnia 2.05. do 6.05.81 r. Ministerstwo Pracy, Płac 1 
Spraw Socjalnych podpisało ze Związkiem Zawodowym Pra­
cowników Rolnych porozumienie, którego celem miało być 
uregulowanie szeregu problemów, w tym spraw płacowych 
dotyczących pracowników jednostek gospodarczych kółek 
Rolniczych. 
Związek Zawodowy Pracowników Rolnych nie potrafił wyne­
gocjować dostatecznie dobrych warunków, a porozumienie 
'podpisano i negocjacje prowadzono nie uwzględniając sta 
howiska NSZZ "Solidarność". W związku z tym, iż porozu­
mienie to nie zadawala członków naszego Związku, Krajo­
wa Komisja Porozumiewawcza NSZZ "Solidarność" upoważnia 
Krajowy Zespół Koordynacyjny Jednostek Gospodarczych i 
Związku Kółek Rolniczych do przeprowadzenia negocjacji 
i podpisania porozumienia zadowalającego naszych człon­
ków. 
KKP udziela pełnego poparcia postulatom wysuniętym 
przez Krajowy Zespół Koordynacyjny Jednostek Gospodar­
czych i Związków Kółek Rolniczych. 
Gdańsk, 28.05.81 r. Krajowa Komisja Porozumiewawcze 

NSZZ "Solidarność" 
U c h w a ł a 55/81 
Krajową Komisja Porozumiewawcza NSZZ "Solidarność" wy­
raża zgodę na otwieranie przez MKZ^tyi Komisje Zakła­
dowe własnych kont dewizowych zgodnie z następującym 
trybem: 
1. Warunkiem niezbędnym dla założenia przez MKZ lub Ko­
misję Zakładową konta jest pisemna zgoda Krajowej Ko­
misji Porozumiewawczej. .-.."*' 
2. Zgoda będzie udzielana na pisemne wnioski zainteresc 
wanych instancji związkowych. 
Gdańsk, 27.05.81 r. Krajowa Komisja Porozumiewawcza 

NSZZ "Solidarność" 

S p r a w o z d a n i e 
g r u p y r o b o c z e j U P N S Z Z "S o 1 i-
d a r n o ś ć" d/s w y d a r z e ń b y d g o ­
s k i c h 
I. Wydarzenia poprzedzające VI sesje WRN w Bydgoszczy 
Od miesiąca grudnia 1980 r. w województwie bydgoskim 
potęgowały się dyskusje na temat form samorządu chłops­
kiego, połączone z krytyką form dotychczasowych, a mia­
nowicie kółek rolniczych i spółdzielni kółek rolniczych 
Dnia 8 lutego 1981 r. odbył się w Bydgoszczy wiec "So­
lidarności Chłopskiej" i "Solidarności Wiejakiej",któ­
rego współorganizatorem był MKZ NSZZ "Solidarność" re­
gionu bydgoskiego. Ogłoszono wówczas rezolucję.,wSttórej 
domagano się zwołania nadzwyczajnej sesji WRN, poświę­
conej sprawom rolnictwa, wyżywienia narodu i chłopskie­
go ruchu zawodowego. 
Kwestwla ta była następnie omawiana z miejscowymi wła­
dzami administracyjnymi i partyjnymi, a z czasem rezo­
lucję przekazano przewodniczącemu WRN, celem jej przeds 
tawienla prezydium Rady. 
W dniu 23 lutego 1981 r. doszło do rozłamu w kółkach 
rolniczych województwa bydgoskiego, w następstwie któ­
rego powstały dwie niezależne od siebie organizacje: 
WZKR oraz WZKIOR. W tej pierwszej skupili się działacze 
niezależnego ruchu chłopskiego. 
Dnia 16 marca 1981 r. w gmachu WK ZSL w Bydgoszczy roz­
począł się chłopski strajk okupacyjny, który szybko na­
brał charakteru ogólnopolskiego. Wśród żądań strajkują­
cych rolników dominowało jedno, a mianowicie prawne uz­
nanie NSZZRI "Solidarność". 
Po rozpoczęciu strajku, władze podjęły decyzję o wzmoc­
nieniu bydgoskiego garnizonu MO. Do Bydgoszczy ściągnie 
to dodatkowe siły milicyjne z ZOMO Poznań i Łódź oraz 
Szkół Podoficerskich MO w Słupsku i Pile. Na ulicach 
miasta zaczęły pojawiać się coraz liczniejsze patrol*, 
krążyły ciężarówki z •funkcjonariuszami. Położona w są­

siedztwie KWMO ulica Poniatowskiego została zamknięcia 
dla ruchu i stacjonowały na niej samochody ciężarowe z 
armatkami wodnymi. ' 
Tymczasem na VI sesję WRN, która miała rozpocząć się w 
dniu 19 marca 1981 r. zaproszono przedstawicieli bydgos 
kiego MKZ, gwarantując przy tym udzielenie im głosu w 
ostatnim punkcie obrad "zapytania i wolne wnioski". 
Dnia 18 marca 1981 r. MKZ wysłał telexy do 55 zakładów 
pracy woj.bydgoskiego, zapraszając członków Związku pod 
budynek Urzędu Wojewódzkiego, w którym miała odbyć się 
sesja. 
II.VI sesja WRN w Bydgoszczy. 
Sesja rozpoczęła się zgodnie z planem w dniu 19 marca 
około godz.10.00. Kierował nią przewodniczący WRN 
Edward Berger. Na sali znajdowali się m.in. wicepremier 
Stanisław Mach, sekretarz NK ZSL Jerzy Grzybczak oraz 
sekretarz KW PZPR w Bydgoszczy Bogdan Dymarek. Kilka mi 
nut po rozpoczęciu obrad do sali sesyjnej weszła 30-
osobowa grupa przedstawicieli MKZ i strajkujących rolni 
ków. 
Sesja rozpoczęła się od interpelacji, a następnie wice­
premier Mach,zarekomendował na stanowisko wojewody byd­
goskiego Bogdana Królewskiego. W czasie głosowania nad 
tą kandydaturą przedstawiciele MKZ podeszli do przewod­
niczącego WRN, aby upewnić się, czy zostaną dopuszczeni 
do głosu i otrzymali zapewnienie, że tak. Było to o go­
dzinie 12.10. 
Następnie wicewojewoda Roman Bąk przedstawił założenia 
i tryb opracowania planu społeczno-gospodardzego woje­
wództwa, po czym przewodniczący Komisji Planu i Budże­
tu WRN Andrzej Młodecki, złożył wniosek o przełożenie 
dyskusji nad projektem planu i budżetu na następne obra­
dy sesji. 
Przewodniczący WRN bez konsultacji z prezydium, a w 
jego imieniu, poddał pod głosowanie wniosek o przerwa­
nie obrad. Radni, sądząc w większości, iż głosują za 
odłożeniem dyskusji nad planem i budżetem przegłoso­
wali ten wniosek, po czym Edward Berger zamknął obrady 
Prezydium /poza jedną z wiceprzewodniczących/ oraz • 
obecni na sesji oficjele natychmiast opuścili salę. By­
ła godz.13.40. 
Wówczas to przewodniczący bydgoskiego MKZ Jan Rulewski 
zwrócił się do radnych o pozostanie na sali i wysłucha-
nie przedstawicieli "Solidarności". Ponieważ w czasie 
jego wystąpienia wyłączono nagłośnienie, większość 
skonsternowanych radnych opuściła salę, a następnie 
gmach. Z działaczami Związku i przedstawicielami straj 
kujących chłopów pozostała 45 -osobowa grupa radnych, 
która w myśl przepisów ustawy o radach narodowych staro 
wiła ciało władne do podjęcia decyzji o zwołaniu nad­
zwyczajnej sesji Rady. 
Po pewnym czasie'radni oraz przedstawiciele MKZ i stra] 
kujących rolników przystąpili do opracowywania wspól­
nego komunikatu. W pracach tych przeszkadzał im wice­
wojewoda Władysław Przybylski, który popędzał ich oraz 
ingerował w treść przygotowywanego dokumentu. 
Około godz.18.00 na salę weszli wiceprzewodniczący pre­
zydium WRN- poseł na Sejm, prezes WK ZSL Antoni Weso­
łowski, przewodniczący klubu radnych PZPR, kierownik w/ 
działu organizacyjnego KW Edward Witkowski i wicewoje­
woda Władysław Przybylski, którym udało się nakłonić 
40 radnych do przejścia do innego pomieszczenia. W sa­
li sesyjnej pozostało z przedstawicielami Związku i 
strajkujących chłopów 5 radnych. 
Wyprowadzeni radni byli nakłaniani do opuszczenia gma­
chu. , v .'•••- ' Tymczasem do sali sesyjnej weszli wicewojewodowie Ro­
man Bąk i prokurator rejonowy Janusz Pejka, którzy wez­
wali obecnych do wyjścia z budynku. Trwało to dość dłu­
go, bowiem pozostali radni i działacze związkowi wyjaś­
niali, iż należy zakończyć przygotowanie komunikatu. 
W tym czasie opuszczenie gmachu było jednak praktycz­
nie niemożliwe, bowiem służba porządkowa nie zezwalała 
na wyjście. 
O godz.19.10 do sali sesyjnej wkroczyli funkcjonariusze 
MO umundurowani i w cywilu, pod dowództwem mjr Henryka 
Bednarka, szefa bydgoskiego ZOMO. Jak się później oka­
zało wezwali ich wicewojewodowie Bąk i Przybylski. 
Krótko po milicjantach, do sali powróciła uprzednio wy­
prowadzona grupa radnych. 
Mjr Bednarek wyznaczył 15 minut na zakończenie prac nad 
komunikatem, po czym na żądanie Jana Rulewskiego wypro­
wadził milicjantów z sali. 
Jeszcze w czasie tych 15 minut funkcjonariusze zaczęli 
małymi grupkami wracać do sali, a po ich upływie wkro­
czyła reszta ze swoim dowódcą. Mjr Bednarek nie zezwo­
lił na odczytanie komunikatu i na jego podpisanie. Zdo­
łano jednak złożyć kilka podpisów, zanim wydał rozkaz 
natarcia. Nie zmienił go mimo apeli ridnych, kierowa­
nych tak do niego, jak i do wicewojewodów. 
Funkcjonariusze MO siłą usunęli z sali przedstawicieli 
MKZ i strajkujących rolników, przy czym w czasie tej 
akcji pobici zostali przewodniczący MKZ Bydgoszcz Jan ; 
Rulewski, członek prezydium MKZ Mariusz Łabentowicz i 
działacz niezależnego ruchu chłopskiego Michał Bartosz-
cze. 
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Wszyscy t-- «1 znaleźli się w szpitalu, przy czym stan 
dwóch pier...szych określono jako ciężki, trzeciego zaś 
jako krytyczny. 
III.Śledztwo. 
Dnia 20 marca 1981 r. do Prokuratury Rejonowej w Byd­
goszczy wpłynął wniosek podpisany przez wicewojewodę 
Władysława Przybylskiego o wszczęcie dochodzenia prze­
ciwko przedstawicielom "Solidarności" z art.l67§lkk 
/zmuszanie innej osoby do określonego zachowania się/ i 
art.l71§ 1 kk /naruszenie miru domowego/. Tego samego 
dnia Prokuratora wszczęła śledztwo ad rem, przy czym w 
postanowieniu o wszczęciu powołano także przepis art. ' 
156 § 1 kk /spowodowanie uszkodzenia ciała lub rozstro­
ju zdrowia/. 
W dniu 14 kwietnia 1981 r. MKZ Bydgoszcz złożył wniosek 
o przedstawienie zarzutów - jako podejrzanym - Romanowi 
Bąkowi i Władysławowi Przybylskiemu z art.246 § 1 kk / 
/przekroczenie uprawnień lub niedopełnienie obowiązków/ 
W śledztwie przesłuchano dotychczas w charakterze śwlad 
ków około 300 osób, w tym przedstawicieli Związku, rad­
nych i funkcjonariuszy MO, a także byłych wicewojewodów 
Dotychczas nie przedstawiono nikomu zarzutów. 
W śledztwie uczestniczą pełnomocnicy MKZ Bydgoszcz. 
IV. Działalność grupy roboczej KKP d/s wydarzeń 
bydgoskich. 
Crupa robocza powołana została na posiedzeniu KKP w 
dniu 1 kwietnia 1981 r., a w skład jej weszli: przewod­
niczący - Krzysztof Gotowski wiceprzewodniczący MKZ 
Bydgoszcz oraz wiceprzewodniczący KKP Bogdan Lis i prze 
wodniczący MKZ-ów w Lublinie Jan Bartczak, w Kielcach 
Mirosław Domińczyk, we Włocławsku Marian Nowicki, w Ka­
towicach Andrzej Rozłochowski 1 w Toruniu Edward Strzy­
żewski. 
Dnia 7 kwietnia 1981 r. w/w zespół opracował stanowisko 
do dalszych rokowali z rządem, zatwierdzone następnie 
przez KKP. 
W stanowisku tym zażądano: 
l/uznania, ••iż wprowadzenie MO i SB na salę obrad WRN by 
ło sprzeczne z prawem i stanowiło pogwałcenie miejsca 
posiedzeń tego organu władzy; , 
2/złożenia przez wicepremiera Macha publicznego wyjaś­
nienia swojej roli w wydarzeniach i usunięcia go ze sta 
nowiska w przypadku nieoczyszczenia się z zarzutów; 
3/ publicznego uznania winy wicewojewodów Bąka i Przy­
bylskiego; 
4/ usunięcia ze stanowiska komendanta wojewódzkiego MO 
za przygotowanie i przeprowadzenie akcji represyjnej 
wbrew udzielonym uprzednio MKZ-owi gwarancjom bezpie­
czeństwa, a także wyjaśnienia roli jaką w wydarzeniach 
pełnił zastępca komendanta wojewódzkiego MO i wyciągnię­
cia wobec niego stosownych konsekwencji; 
5/ odowłania ze stanowiska prokuratora rejonowego za 
uczestnictwo w akcji represyjnej i niezapewnienie bez­
pieczeństwa uczestnikom obrad; 
6/ nadania w ciągu 14 dni programu telewizyjnego, o ktć 
rym była mowa w porozumieniu warszawskim. 
Do przygotowania rozmów z władzami KKP zobowiązała prze 
wodniczącego MKZ regionu Mazowsze Zbigniewa Bujaka. 
Uzyskał on od ministra Stanisława Cioska informację,że 
pełne kompetencje w sprawie bydgoskiej posiada wojewo­
da Bogdan Królewski. 
Dnia 27 kwietnia 19-81- r. podjęto rozmowy z wojewodą, 
okazało się jednak, iż nie jest on władny do podjęcia 
jakiejkolwiek decyzji. Poinformował on jedynie,iż pre­
mier odwołał z dniem 30 kwietnia ze stanowisk Romana 
Bąka i Władysława Przybylskiego. 
W tej sytuacji rozpoczęto próby nawiązania kontaktu z 
pełnomocnym zespołem rządowym. Rozmawiano w tej sprawie 
wielokrotnie z ministrem Cioskiem, który jednak przez 
dłuższy czas torpedował ewentualne spotkanie, by w koń­
cu wyznaczyć termin na 14 maja 1981 r. 
W rozmowach ze strony KKP udział wzięli Krzysztof G'.tow 
ski, Marian Nowicki i Edward Strzyżewski wraz z doi idea 
mi, zaś ze strony rządowej I zastępca ministra sprawie­
dliwości Tadeusz Skóra, zastępca dyrektora departamentu 
postępowania karnego Prokuratury Generalnej Bogusław 
Wojewódzki, przedstawiciel ministra Cioska dyrektor Cho 
cholak, wojewoda bydgoski Bogdan Królewski oraz doradcy 
Minister Ciosek, który zgodnie z wzajemnymi ustalenia­
mi miał przewodniczyć komisji rządowej, w ostatniej 
chwili wycofał się. 
Omówiono realizację porozumienia warszawskiego oraz sta 
nowisko KKP z 7 kwietnia 1981 r. 
Odnośnie porozumienia warszawskiego ustalono,iż audy­
cja telewizyjna emitowana będzie w terminie do dnia 
28 maja br., w ogólnopolskim programie I, w godzinach 
między 18.00 a 22.00 i poprzedzona zostanie komunikata­
mi prasowym i telewizyjnym. Obejmować ona będzie film 
z interwencji sił porządkowych oraz-wypowiedzi przedsta 
wicieli MKZ i radnych. Będzie to audycja autoryzowana 
przez przedstawicieli "Solidarności". Nadto strona rzą­
dowa poinformowała, że zostało przeprowadzone i zakoń­
czone przez MSW postępowanie służbowe w sprawie inter­
wencji organów MO i SB, a także, iż wbrew porozumieniu 
warszawskiemu, żadna z osób objęta tym postępowaniem 
nie została zawieszona w czynnościach służbowych. 

Odnośnie stanowiska KKP z dni,a 7 kwietnia strona rządo­
wa stwierdziła, iż kwestie podniesione w pkt.1,3 i 4 
może wyjaśnić jedynie prowadzone w tej sprawie śledztwo 
Nadto co do pkt 2 strona rządowa zasugerowała, aby MKZ 
Bydgoszcz zorganizował konferencję prasową z wicepremie 
rem Machem. Grupa robocza KKP zrezygnowała z pkt,5 sta­
nowiska uznając, iż rola prokuratora rejonowego v. wyda­
rzeniach była drugorzędna i nie miął on żadnego wpływu 
na ich przebieg. 
Dnia 19 maja 1981 r. MKZ Bydgoszcz wysłał telex do wice" 
premiera Macha, potwierdzony następnie pismem, w którym 
poinformował go o zamiarze zorganizowania konferencji 
prasowej.i zwrócił się o wskazanie terminu. Do dnia 
dzisiejszego wicepremier Mach nie udzielił żadnej 
odpowiedzi. 
Jednocześnie, chcąc przypomnieć społeczeństwu o nleza-
łatwlenlu konfliktu bydgoskiego, MKZ, Bydgoszcz wydru­
kował specjalny biuletyn oraz plakaty, które to mate­
riały zostały rozprowadzone po całym kraju. 
V.Wnioski. 
Analiza tzw. wydarzeń bydgoskich wskazuje jednoznaczni* 
na to, iż zostało pogwałcone prawo i to wcale nie prze! 
działaczy naszego Związku. 
Nie może się ostać zarzut, iż nielegalne było zwołanie 
zgromadzenia przed budynkiem Urzędu Wojewódzkiego. 
Art.83 ust.l Konstytucji PRL zapewnia wolność zgroma­
dzeń, zaś zgodnie z art.3 ustawy z dnia 29 marca 1962r. 
o zgromadzeniach, związki zawodowe zwolnione są z obo­
wiązku uzyskiwania zezwoleń na zwoływanie zgromadzeń. 
Bezpodstawna jest również Insynuacja, iż przedstawicie­
le "Solidarności" przybyli na sesję w liczbie większej, 
aniżeli ich zaproszono. Art. 26 ust.l ustawy z dnia 
25 styczni* 1958 r. ó radach narodowych stanowi, iż 
obrady na sesji są jawne, wobec czego*iiość publicznoś­
ci limitowana jest wyłącznie ilością wolnych miejsc. 
Brak także podsatw do przypisania przedstawicielom . 
Związku przestępstw z art,167§l 1 171§1 kk. Zmuszenie, 
innej osoby do określonego zachowania się może nastąpić 
wyłącznie poprzez zastosowanie przemocy lub groźby bez­
prawnej, co przecież nie miało miejsca, natomiast na­
ruszenie miru domowego - zgodnie z poglądami licznych 
autorytetów z dziedziny prawa karnego - nie obejmuje 
pomieszczeń instytucji państwowych. 
Za w pełni legalne uznać należy pozostanie grupy związ­
kowców z częścią radnych w sali obrad. Sankcjonują to 
m.in. przepisy art.40 ust. 1,3 i 4 ustawy o radach na­
rodowych, według których radni są zobowiązani do utrzy­
mywania stałej więzi z wyborcami, do współdziałania z 
organizacjami społecznymi, wreszcie do zdawania wybor­
com sprawy ze swej pracy oraz z działalności rady. 
Wicewojewodowie, zgodnie z § 7 ust.2 pkt 5 rozporządzę' 
nia Rady Ministrów z dnia 13 stycznia 1978 r. w sprawlt 
statutsu wojewody, mieli obowiązek udzielenia radnym 
i ich wyborcom pomocy w celu ułatwienia im załatwienia 
wspólnej sprawy. 
Należy uznać, iż dopuścili się oni przestępstwa z art. 
246 § 1 kk, bowiem ni-e dopełnili tego obowiązku, ą tak­
że przekroczyli swoje uprawnienia, wprowadzając na sa­
lę sesyjną siły MO i SB. Działali w ten sposób na szko­
dę interesu społecznego, łamiąc przyjęte i przestrze­
gane dotąd zasady rozwiązywania konfliktów społecznych 
środkami politycznymi, przede wszystkim drogą negocja­
cji. 
Nie wywiązał się również ze swoich r-bowiązków dowodzą*-
cy akcją sił porządkowych mjr Henryk Bednarek, który 
nie tylko nie zapanował nad swoimi funkcjonariuszami, 
dopuszczając do pobicia, ale nadto polecił usunąć ż 
gmachu ranne ofiary tegoż pobicia. Także więc 1 on wi­
nien odpowiedzieć za czyn z art.246 § 1 kk. 
Oczywistego przestępstwa dopuścili się także ai funk­
cjonariusze, którzy brali bezpośrednio udział w pobi­
ciu, przy czym należy tu podkreślić, Iż z oficjalnych 
wypowiedzi przedstawicieli prokuratury wynika, że osób 
tyoh nie da się ustalić. 
W tej sytuadji unikanie rozwiązania konfliktu bydgos­
kiego do końca i to zarówno w płaszczyźnie polltyczno-
personalnej /poza zwolnieniem wicewojewodów/, jak i w 
płaszczyźnie karr.o-procesowej, musi budzić niepokój 1 
to tym większy, że sprawa bydgoska to nie tylko sprawa 
pobicia trzech ludzi, ale to przede wszystkim przykład 
pogwałcenia podstawowych zasad demokracji i praworząd­
ności . 
Sprawa ta nie może pozostać niewyjaśniona, a winni mu­
szą być pociągnięci do odpowiedzialności politycznej 
i karnej . 
Oczekuje tego nie tylko społeczeństwo województwa byd­
goskiego, które zgodnie z uchwałą MKZ przystąpi w dniu 
10 czerwca 1981 r. do straju. Oczekuje tego całe społe­
czeństwo naszego kraju. , 
Bydgoszcz, 26 maja 1981 r. Krzysztof Gotowski 

przewodniczący grupy robo­
czej KKP d/s wydarzeń 
bydgoskich. 
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U c h w a ł a - Prezydium Krajowej Komisji Wyborczej 
z dnia 29.04.81 r. 
Potwierdzając postanowienia zawarte w uchwale KKW z 
dnia 28.04.81 r. szczególnie jej punkt 1 i 5, Prezy­
dium KKW stwierdzał 
1. W sytuacji gdy organizacja zakładowa, grupa tych 
organizacji lub część' województwa nie weźmie udziału 
w wojewódzkim W2SD lub wielowojewódzkim ponosi ona nas­
tępujące konsekwencje swej decyzji: 
a/ - nie ma, prawa uczestniczenia w wyborach władz re­
gionalnych w miejscu swego zarejestrowania, jeśli znaj 
duje się ono w innym województwie; 
b/ - jeśli delegaci tej organizacji będą uczestniczyó 
W wyborach do władz regionalnych w innym województwie 
i zostaną wybrani - zawiesza się pełnienie przez nich 
funkcji we władzach regionu do czasu podjęcia decyzji 
przez Krajowy. Zjazd; 
2. W sytuacji opisanej wyżej organizacja zakładowa,gru 
pa tych organizacji lub część województwa może jedy­
nie wybrać swych przedstawicieli na Krajowy Zjazd. Wy^ 
boru tego może dokonać na WZD w miejscu rejestracji 
lub WZD w województwie, w którym znajduje się jej sie­
dziba. ' . . • . ' 
3. Zobowiązuje się regionalne komisje wyborcze do bez­
względnego przestrzegania tych postanowień. 
Gdańsk 29.05.1981 r. 

K o m u n i k a t g r u p y r o b o c z e j ds. 
4 y w n o ś c i M S z Z " S o l i d a r n o ś ć " 
z e s p o t k a n i a z p r z e d s t . M H W i U 
o r a z M P S i S w dn. 28.o5.8l 
1.Przedmiotem rozmów była wielkość i struktura podaży mię­
sa oraz zasady jego rozdziału na poszczególne grupy lud­
ności. Omówiono zagadnienia związane z techniką rozdzia­
łu i organizacją sprzedaży mięsa i jego przetworów. 
2.Grupa robocza NSZZ "Solidarność" zajęła stanowisko, że 
należy utrzymać iłośclowo-asortymentowy system reglamen­
tacji mięsa przy zachowaniu co najmniej dotychczasowych 
norm. Jednocześnie należy podjąć negocjacje na temat 
zmiany cen detalicznych i zaopatrzeniowych. 
3.Przedstawiciele resortów zaproponowali uregulowanie 
problemu zaopatrzenia stołówek poprzez zwrot części in­
dywidualnych przydziałów na mięso. Wobec szeregu zastrze­
żeń i wątpliwości zgłoszonych przez delegację 
"Solidarności" uzgodniono, że decyzję w tej sprawie po­
zostawi się załogom zakładów pracy. 
4.Grupa robocza przedstawiła ekspertyzę dotyczącą uspra­
wnień systemu reglamentacji mięsa, 
5. Strona rządowa omówiła swoje propozycje szczegóło­
wych rozwiązań i przedstawiła odpowiedź na pytania "Soli­
darności" z dnia 11.05.br. 
6. Dokumenty te określają płaszczyznę dalszych negocja­
cji, które będą kontynuowane 3.06. „ 
Warszawa, 28 .05.1981 r. 
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O 6 w /dat. Oświadczania Prezydium KKP z 26 .05 .81 -
P a t r Z j Dokumenty, S . & 0 1 / 
Prezydium KKP NSZZ "Solidarno*'*" w swoim oświadczeniu z 
26,05. pozwoliło sobie na brutalną ingerencją w wewnę­
trzne sprawy branżowego związku zawodowego - zaprotes­
towało przeciwko realizacji związkowó-rosortowyoh poro­
zumień, ra in. naszego związku z Min. Przem. Maszynowego 
oraz Min. Przem, Maszyn Ciężkich i Rolniczych, dotyezą-
oyoh uzgodnionych 24.10, ub« r. postanowień. 
Prezydium KKP uważa, ze decyzje o --alizacji niektóryh 
porozumień "noszą znamiona gry po.' rożnej, obliczonej 
tut zdyskredytowanie "Solidarności' 
Nin mole być większego zniekształt ia Intencji naszego 
związku. Przypomnijmy, 00 zostało negocjowane 13,05, 
podczas rozmów ZZM z wicepremierem Kakowski*. Postano­
wiono mianowicie z mocą od 1.05. wprowadzić kilka zale­
dwie postulatów załóg przem, elektromaszynowego1 
1, 3-miealęczna odprawa pieniężna /do wysokości 20 tys. 
i!/ dla. odchodzących na emerytury i stałe renty inwali­
dzkie, -
2, nagroda Jubileuszowa w wysokości 1-miesięcznego wy­
nagrodzenia po przepracowaniu 30 lat, 
3, 2054 dodatek za staż pracy po-20 latach, 
h, X->tą kategorie zaszeregowania. 
Wróćmy do historii. Wszystkie załogi, każda rada zakła­
dowa wiedzą najlepiej, to starania naszego związku o 
realizacje, ra.in, wymienionych wytej świadczeń sięgają 
lat 70-tyeh, co potwierdzają posiadane przez nas doku­
menty. Kloetety wszystkie nasze żądania trafiały do 
przepastnych biurek decydentów .w osobach! ,Wrzasaosyka, 
Kopcia, Jaroszewicza, Kruczka, Babiuoha i Szydlaka, 
stanowiły głoa wołającego na pustyni. Związek nie mógł 
0 tych postulatach zapomnieć, delegaci Nadzwyczajnego 
Krajowego Zjazdu ZZM zobowiązali Prezydium ŻG do wpro­
wadzenia tądań załóg do zwią»koxo-te»ortowych ooroZtam. 
mień. Stało ei« *• *«.10k19SO. 

Były to tądania Całych załóg. Po zarejestrowaniu NSZZ 
"Solidarność" nasz związek 1 min. przem. maszynowego 
Występowali kilkakrotnie do KKP NSZZ "Solidarność" o 
wspólne ustalenia, dotyczące tyoh i innyoh wniosków. 
Po dwukrotnych spotkaniach rozmowy te jednostronnie zo­
stały przerwana przez przedstawicieli "Solidarności" • 
Janem Boratyńskim na czele. Było to w połowie lutego br. 
Ton przykry incydent nie zniooheoił związku do ponawia­
nia starań o pozytywne rozstrzygnięcia. Zoatały one 
sfinalizowane 13.05. br. 0 
Obradująeo 27,03. Prezydium ZO ZZM zwraca ale do załóg 
o odpowiedz na nast. pytaniat 
- jaką szkodliwość społeozną wyrządzi wypłacenie odpra­
wy emerytalnej ludziom, którzy ciężką pracą służyli Po­
lsce i młodszemu pokoleniu? 
- ozy wprowadzenie X-teJ kategorii xaei oragownnio dla 
najlepszych faohowoów decydujących o wynikach produkcji 
mote spowodować krach gospodarczy? 
- ozy Jednomiesięczna nagroda aa 30 lat nienagannej pra 
ey /*j. 17 *> aa każdy miesiąc 30-letnlej pracy/ Jest 
szczególnym przywilejem metalowców w sytuacji, gdy inne 
grupy zawodowo posiadają korzystniejsze rozwiązania? 
• ozy zwiększenie z 15 do 20# dodatku za 20 1 więoej 
lat praoy, będące świadectwem szacunku 1 prestiżu dłu­
goletnich praoowników, nota skłaniać do formułowania 
jakiegokolwiek protestu? 
Na te pyttmia oczekujemy obiektywnych odpowiedzi od pra 
oowników. 
- ozy realizacja programu naszego związku Jest grą po­
lityczną wymierzoną przeciwko "Solidarności"? 
- czy zawarta w Oświadczeniu Prezydium KKP NSZZ "Soli­
darność" groźba akoji protestacyjnej loty w interesie 
załóg zakładów przem. elektromaszynowego, ozy tet jest 
konsekwentną realizacją przypisywania sobie monopolu 
na wszelkie rozstrzygnięcia? 
Na ta pytania powinno odpowiedzieć Prezydium KKP NSZZ 
"Solidarność". 
Związek Zawodowy Metalowoów nie podejmuje działań dla 
wywołania - jak nas się oskarta - korzystnych wrażeń, 
daty do współpracy wazyatkich Związków zawodowych, ala 
nie mote sobie pozwolić, by nie realizować słusznych 
postulatów załóg pracowniczych. 
X dlatego przyjmujemy treść Oświadczenia KKP NSZZ "So­
lidarność" jako zaprzeczenie zasad samorządności i nie. 
zaletnośoi związków zawodowych. 
Warszawa, 27.05.81 Prezydium ZO Związku Zawodowe­

go Metalowców 

Minister 
Handlu Wewnętrznego 
i Usług 

Krajowa Konferencja 
d/s żywności 
NSZZ "Solidarność" 
Bydgoszcz 
ul. Marchlewskiego 5 

W związku z przesłanym wystąpieniem z dnia 11 maja br. 
uprzejmie wyjaśniam: 
ad.l/ 
Według wstępnych informacji przekazanych przez Urzędy 
Wojewódzkie w miesiącu kwietniu br. wydano 36,2 min 
sztuk kart zaopatrzenia na mięso i jego przetwory przy 
kalkulowanej ludności 36,1 min. osób. Zgodnie z pier­
wotnymi założeniami uprawnionych do kartek było 34,3 
min. osób a według aktualnej oceny województw ok. 35 
min. osób. Większa ilość wydanych kart w stosunku do 
uprawnionych wynika z: 
1/ przyznania kart zaopatrzenia osobom utzrymującym.się 
z dochodów gospodarstw rolnych o pow. powyżej o,5 ha, 
którzy przekroczyli wiek produkcyjny i zróżnych przyczyn 
nie sprzedali państwu płodów rolnych za conajmniej 15 
tys, zł rocznie /decyzje ma prawo podejmować Naczelnik 
Gminy/, 
2/ przyznania kart zaopatrzenia osobom zamieszkałym na 
wsi nie posiadającym gospodarstw rolnych 1 nigdzie nie 
pracującycm, 
3/ podwójnie pobranych kart przez: 
- chłoporobotników i ich rodziny /w zakładzie pracy i u 
sołtysa/, 
- rodziców dzieci powyżej 18 roku życia kontynuujących 
naukę /w zakładzie pracy rodzica i na uczelni, w szkole 
policealnej i pomaturalnej/, 
- pracujących emerytów i rencistów /w zakładzie pracy 
oraz pgm w przypadku nieostemplowania pr-ez zakład, pra­
cy odcinka emerytury/, 
- osoby nie mające wpisu o zatrudnieniu w dowodzie oso­
bistym a zatrudnione w gospodarce narodowej /w zakła­
dzie pracy i terenowym organie administracji państwowej/ 
Stwierdzone przypadki nieprawidłowości były przedmiotem 
działań kontrolnych resortu, były omawiane na naradach 
z dyrektorami wydziałów handlu 1 usług oraz kierowników 
komórek reglamentowanej sprzedaży. Wydano zalecenia ma­
jące na celu poppawę istniejącego stanu poprzez zwiększa­
nie nadzoru 1 kontroli nad punktami wydawania kartek, 
ad. 2/ 
j3a~wniosek Ministra Górnictwa Kierownictwo MHWiU przy­
dzieliło dodatkowo 200 ton wędlin dla -górników węgla 
kamiennego pracujących w wolną sobotę przed świętami 
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wielkanocnymi. Zgodnie z wnioskiem rozprowadzeniem wę­
dlin zajęły się jednostki resortu górnictwa, na listy 
imienne wyłącznie dla w/w grupy górników. Wielkości te 
znajdowały pokryeie w dodatkowym imporcie mięsa ze środ­
ków "Pewex" będących w dyspozycji Ministra MHW1U. 
ad. 3/ 
Odcinki o gramaturze od 50 g - 200 g na kajtkach zaopat­
rzenia na mięso i jego przetwory zostały wprowadzone w 
celu ułatwienia zakupów dla osób samotnych i starszych, 
którzy zaopatrują się jednorazowo w mniejsze ilości tych 
artykułów. Zakładano również zwiększenie częstotliwości 
zakupu w mniejszych porcjach niż j>rzed reglamentacją. 
Drugą przesłanką wprowadzenia odcinków o małych grama­
turach jest umożliwienie realizacji zakupu danego arty­
kułu o różnych wagach bez zbędnego odcinania mięsa i wę­
dliny. Przykładowo w karcie zaopatrzenia "B" w II gru­
pie wędlin na łączną wagę 850 g wprowadzono 3 odcinki 
po 200 g, 1 odcinek 100 g i 3 odcinki 50 g, gdyby były 
tylko dwa odcinki /500 g i 350 g/ lub jeden odcinek 850 
g, konsument, który miałby życzenie zakupu tylko 250 g 
wędlin lub 150 g nie mógłby tego uczynió. Zlikwidowanie 
odcinków o małej gramaturze utrudniłoby zakupy w małych 
porcjach dla osób samotnych. 
ad. 4/ 
Okresowo obowiązuje zasada, że zakłady żywienia zbioro­
wego zamkniętego otrzymują od kwietnia br. przydziały 
przetworów mięsnych na poziomie nie niższym niż w analor 
glcznym okresie roku ubiegłego. 
Sprawdzono, że dzienne normy wyżywienia określon* są re 
sortowo, przez jednostki to żywienie prowadzące - częs­
to różnie w zależności od grup zawodowych osób żywionych 
- 1 niesłusznym byłoby określenie tych norm jednolicie 
dla całego kraju. Faktem natomiast jest; żes 
- wzrosło zapotrzebowanie stołówek i innych zakładów 
żywienia zamkniętego na mięso, gdyż po wprowadzeniu kar­
tek jest coraz więcej chętnych na żywienie się poza do­
mem, 
- uległ pogorszeniu asortyment surowca mięsnego przezna­
czonego na to żywienie, z uwagi na wzrost zapotrzebowa­
nia na najlepsze gatunki mięsa i wędlin w systemie reg­
lamentowanej sprzedaży /co najmniej 10-12 tys. ton mie­
sięcznie w stosunku do pierwotnych założeń/, zwiększe­
nie pod naciskiem społecznym norm na kartki dla niektó­
rych grup ludności. Gastronomia otwarta otrzymuje przy­
działy zmniejszone o ponad 50% w stosunku do otrzymywa­
nych w roku ubiegłym. 
ad .5/ 
Dotychczasowe kryteria ustalania wielkości należnych 
norm w systemie kartkowym zostały oparte o stosowane 
w planowaniu 1 statystyce instrukcje GUS ze względu na 
brak innych podziałów np. wg zawodów. Wg tych kryteriów 
osoby wykonujące prace fizyczne tj. osoby zatrudnione na 
stanowiskach robotniczych otrzymują karty zaopatrzenia 
"D", zatrudnione zaś na stanowiskach nierobotniczych 
karty zaopatrzenia "B". Powyższe zasady przed podjęciem 
uchwały Nr 38 Rady Ministrów były przedmiotem uzgodnień 
z KKP NSZZ "Solidarnośó", w czasie których nie zgłoszo­
no w tym zakresie uwag. 
Propozycje zwiększenia norm dla farmaceutów, pracowni­
ków przemysłu chemicznego itp. mogą byó przedmiotem roz­
poczętych w tym dniu 8.05.br. konsultacji nt. propozyc­
ji zmian systemu reglamentacji mięsa. Stanowisko Mini­
sterstwo w tej sprawie zostało zaprezentowane w prze­
kazanych materiałach do konsultacji, 
ad .6/ 
Działania w tym zakresie są realizowane ni.in. poprzez 
- prowadzenie akcji uświadamiającej wśród załóg praco­
wniczych, 
- zawarcie odpowiednich porozumień z organizacjami zwią­
zkowymi, społecznymi, itp, 
- współpracę z organami ścigania, 
- wzmocnienie nadzoru nad rygorystycznym przeatrze ailea 
obowiązujących w obrocie towarów odpowiednich przepisów 
Przy pogłębiającym się niezrównoważeniu popytu, wystę­
pujących objawach wykupu, zakupach w celu dalszej od­
sprzedaży z nienależnym zyskiem itp. zapobieganie i zwa­
lczanie spekulacji następuje także poprzez wdrażanie 
aprobowanych społecznie organizacyjnych form sprzedaży, 
tworzących przesłanki równości dostępu do deficytowych i 
dóbr konsumpcyjnych dla wszystkich potencjalnych nabyw­
ców. W związku z powyższymi 
a/ doskonali, się i upowszechnia w miarę potrzeb system 
sprzedaży w drodze przedpłat bądź w szczególnych przy­
padkach, w formie reglamentacji, 
b/ w odniesieniu do niektórych innych towarów deficytów 
ych nie obejmowanych przedpłatami celowe jest rozpowsze­
chnianie systemu sprzedaży w oparciu o zapisy, przy za­
gwarantowaniu kolejności realizacji, 
c/ ścisłej analizie poddane zostały zajady tworzenie 
celowych rezerw towarów deficytowych, projekt zasad op­
racowany zostanie do końca maja br. -
d/ przygotowane zostaną do końca maja br. projekty za­
sad kierowanej i limitowanej sprzedaży niektórych naj­
ważniejszych artykułów* 
e/ weryfikacji poddane zostaną dotychczasowe rozwiązania 
1 definicje w zakresie tzw. partii zwyczajowo nabywa­

nych w dRtaiu, propozycje w zakresie określenia wiel­
kość iaży dla jednego nabywcy określona będ« 
końca maja br. 
t/ przeanalizowana, zostanie do końca maja br. celowość 
totrsymanifii' dotychczasowych form sprzedaży artykułów 
przecenionych z ew. uwzględnieniem możliwości Bprzedaży 
takich artykułów w drodze licytacji,, 
Działania i przedsięwzięcia mogące zapewnió ciągłośó 
dostaw na rynek artykułów deficytowych pierwszej potrze 
by wymagają jednak przede wszystkim radykalnego zwięk­
szenia oferty rynkowej przez produtSntów oraz utrzymywa­
nia prawidłowej terminowości 1 rytmiczności realizacji 
planu. Wymaga to ścisłej współpracy przemysłu i handlu 
w podtrzymaniu niezbędnej ilościowo produkcji i dostaw 
asortymentów o najpowszechniejszym zastosowaniu. 
Dotychczas opracowane listy takich wyrobów oraz zapo­
trzebowania na ich dostawy powinny byó ponownie przea­
nalizowane w dostosowaniu do znu-ienających się możliwoś 
ci produkcyjnych. W o. niesieniu do takich wyrobów powin 
ny być przeprowadzone szczegółowe uzgodnienia dostaw 
z producentami 1 ich organizacjami. Resort przedstawił 
%>dnośne wnioski resortom - dostawcom. 
ad. 7/ 
Postulat zwiększenia porcjowania- przez przemysł mięsny 
jest zgodny z wnioskami MHW1U. Jednak przy obecnym sys­
temie kartkowym zdaniem przemysłu nie jest możliwy do 
zrealizowania z uwagi na to, że na mechanicznych urzą.-
dzeniach /linie paczkujące/ nie moż.ia tak ustawló gra­
matury paczki, by była ona dostosowana do porcji wyjilka 
jących z kartek. Proces ważenia odbywa się na końcv»ro-
cesu paczkowania i z reguły każda paczka ma inną wagę. 
Należałoby w związku z tym zmienić normy /większe prze­
działy wagowe/ lub przejśó na system wartościowy. 
ad. 8/ 
Przy rozliczaniu bilansów towarowych należało przyjąć 
dane liczbowe dotyczące ilości uprawnionych do poszcze­
gólnych norm. Dane tego rodzaju z określeniem wieku 
publikowane są w rocznikach demograficznych oraz spec­
jalnych wydawnictwach GUS. Metodologia i organizacja 
spisów ludności, którą stosuje GUS wynika m.in. z zale­
ceń ONZ i stosowana jest jednorodnie na całym świecie. 
Statystyka demograficzna podaje dane ludnościowe o wie­
ku ukończonym. Oznacza to, że np. do grupy "O" lat za­
licza się niemowlęta, które nie ukończyły 1 roku życia 
czyli 11 miesięcy i 29 dni, do grupy "3" lat zalicza 
się dzieci do wieku 3 lata 1 11 miesięcy oraz 29 dni 
itd. Przyjęte przedziały wiekowe zostały potwierdzone 
przez GUS Dep. Badań Demograficznych i Społecznych pis­
mem z dnia l5.01.br. znak DS-Z-057-1 oraz wypowiedzią 
w prasie Dyrektora tegoż Departamentu /Życie Warszawy 
z dnia 11.0.5.br./. 
Aczkolwiek wprowadzone zasady różnią się od zasad stosc 
wanych np. przy wydawaniu dowodów osobistych, tym niem­
niej są to jedyne dostępne, sprawdzone dane dotyczące 
grup ludności wg wieku. 
Problem początkowo budził szereg emocji. W chwili obec 
nej wobec konsekwentnego stosowania tych zasad przy 
wszystkich rodzajach kart ludność przyzwyczaiła 3ię do 
tego. Ewntualne zmiany w tym zakresie wywołują ponownie 
napływ skarg 1 niezadowolenie społeczne tych grup lud­
ności, które przy nowym układzie /wiek rozpoczynany/ 
straciłby nabyte już Uprawnienia /cała grupa młodzieży 
w wieku lat 18-tu/. Ponadto wiązałoby" się to ze zmliną 
ilości kartek wydawanych w strukturze grup wiekowych, 
spowodowałoby niepotrzebne zamieszanie i konieczność 
dodruków kart zaopatrzenia. Proponuje się pozostawienie 
aktualnego systemu. 
ad. 9/ 
Perspektywy zaopatrzenia w asortymenty towarów nleregla 
mentowanych i działania podejmowane dla poprawy sytuacj 
są następujące i 
1/ Mleko - oceniamy, że perspektywy poprawy sytuacji 
zaopatrzenia w mleko są dobre. W okresie pierwszych 
4-ch m-cy skup mleka był bardzo mały - średnio o 20% 
niższy niż w takim samym okresie roku ubiegłego. Ostat­
nio skup ten poprawia się - wzrost przeciętnie dziennie 
z 18 do 22-23 mil.Itr. 
Przy jego dalszym wzroście do około 24-25 min.litr./co 
jest wg oceny Spółdzielczości Mleczarskiej b.prawdopodobi 
ne/ zaistnieje możliwość pełnego pokrycia potrzeb ludnoś­
ci w mleko,głównie w III kw. Sytuacja W tym zakresie ule­
ga systematycznej poprawie. 
2/Sery - w ciągu 4-m-cy br. przemysł mleczarski dostar-
czyTna rynek 22,4 tys. ton serów czyli o 8,4 tys. tón 
/28%/ mniej niż w roku ubiegłym. Dostawy w maju wyniosą 
tylko 3,0 tys. ton i będą o ponad 60% niższe niż w maju 
roku ubiegłego. Doprowadziło to do zupełnego braku serów 
na ryn^u." Plan dostaw na III kw. nie jest dotąd znany. 
Oceniamy, że dostawy te nie będą jednak wyższe niż w ro­
ku ubiegłym. 
3/Ryby - Zjednoczenie Gospodarki Rybnej dostarczyło w mi­
nionym okresie o 5 tys. ton ryb i przetworów rybnych wię­
cej /5%/ niż w r. ubiegłym. Wobec krytycznej sytuacji pa­
liwowej' w gospodarce rybnej od czerwca spodziewane jest 
znaczne ograniczenie dostaw ryb na rynek. Dostaway zapo­
wiadają, że dostawy w całym 1981 r. wyniaaa, tylko 244 tyi 
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ton i będą niższe o 22 tys. ton niż w r.ubiegłym. 
Cały ten spadek będzie miał miejsce w II półroczu. 
ad.10/ Zwiększenie przydziału cukru dla ludności dorosłe; 
do 1,5 kg od sierpnia zdaniem Ministerstwa Przemysłu 
Spożywczego i Skupu nie jest możliwe, z uwagi na to,że 
nie ma możliwości zwiększenia importu cukru /ca 30 tys. 
ton/. Nie ma środków na import. 
W ramach obecnie założonego importu /200 tys. ton/ brak 
jest decyzji o zakupie 50 tys. ton, z uwagi na brak śród 
ków dewizowych. Import ten jest niezbędny dla zabezpie­
czenia wydanych kartek po 1 kg /dla dorosłych/. 
ad.11/ Zgodnie z obowiązującymi przepisami karty zaopar 
trzenia na cukier, masło i mięso na m-c IV /nadruk luty/ 
oznaczone zostały numerami. Było to możliwe z uwagi na 
zlecenie druku kart już w pierwszych dniach grudnia 1980 
i druk zakończono 25.1.81 r. Wyznaczone przez Zjednocze­
nie Poligrafii drukarnie przygotowały się do druku oraz i 
wypożyczały numeratory z innych drukarni wykonujących zlft 
cenią do których używa się numeratorów /bilety, książecz­
ki czekowe itp./. 
Druk kart /na 1 m-c/ z numeracją trwa 34 dni robocze.,tj 
dwukrotnie dłużej niż bez numeracji. Według oceny poli­
grafii ramy z numeratorami są wyeksploatowane i nie 
przystosowane do maszyn szybkoobrotowych. W czasie druku 
zniszczeniu ulega bardzo znaczna ilość papieru /awaria 
jednego z 54 numeratorów na arkuszu powodowała zatrzyma­
nie maszyn i stratę kartek/. Zakup numeratorów dla druku 
kart zaopatrzenia wymaga wolnych środków dewizowych w wy­
sokości ok. 60 tys. $. 
W wynikli wydłużających się uzgodnień z przedstawicielami 
związków zawodowych na temat proponowanych norm /w efek­
cie konieczności dodruku kart zaopatrzenia "E" na mięso 
na m-c kwiecień br./ nie było technicznych możliwości na. 
wykonanie druku kart na m-c maj br. z numerami w terminif 
pozwalającym na rozprowadzenie kart do ludności przed 
rozpoczęciem miesiąca maja. Do momentu zakupu numerato­
rów nie ma możliwości druku kart z numerami. 
W celu wyeliminowania wprowadzenia do obiegu.kart podro­
bionych karty drukuje się w dalszym ciągu na papierze ZF 
znakiem wodnym oraz co miesiąc zmienia się kolor. 
Ponadto informujemy, że podtrzymujemy inne wyjaśnienia 
udzielone na spotkaniu w dniu 8 maja br. w Bydgoszczy. 
Warszawa, 21.05.81 r. Minister Dyrektor 

Generalny 
mgr. Z.Łakomiec 

prof. J.Szczepański 
przew. Komisji Sejmowej 
ds. Realizacji Umów Społ. 

Komisja ds. Realizacji Porozumień Rzeszowskich zwra­
ca się o interwencję w sprawie odwlekania przez Min. 
Rolnictwa powołania międzyresortowego zespołu do prowa­
dzenia współpracy z organizacjami rolników. Według pro­
tokołu spotkania w Min.Rolnictwa dn. 23.04.br. przedsta­
wicieli tego ministerstwa z Komisją ds. Realizacji Poro­
zumień Rzeszowskich min. Kacała wyjaśnił przyczyny do -
tychczasowych trudności w realizacji porozumienia stojąc 
na stanowisku, że jego kompetencje reprezentowania Ko­
misji Rządowej wygasły z chwilą podpisania porozumienia. 
Zmianę sytuacji w tym zakresie spowodwałą decyzja Rady 
Ministrów z dn. 21.04.br., która stanowi, że Min.Rolni­
ctwa powoła międzyresortowy zespół do prowadzenia współ­
pracy z organizacjami rolników i związkiem zawodowym 
rolników indywidualnych. Zespół ten składaó się będzie 
z przedstawicieli resortów w randze wiceministrów. Min. 
Rolnictwa powoła stałe biuro zespołu, które będzie się 
zajmować praktycznym wykonawstwem ustaleń. Ukonstytuo­
wanie tego biura nastąpi najprawdopodobniej w terminie 
do 2-3 dni. Sekretariat Komisji NSZZ RI "Solidarność" 
zostanie o tym oficjalnie powiadomiony. 

Mimo że upłynął ponad miesiąc od zapowiadanego ter­
minu zespół ten nie rozpoczął pracy. Blokuje to konty­
nuowanie prac Komisji oraz stawia pod znakiem zapyta­
nia realność terminów, do których Komisja Rządowa zobo­
wiązała się w protokole Porozumień Rzeszowskich. 
Ponadto zwłoka ta nie znajduje racjonalnego uzasadnienia 

Sekretariat Komisji ; 
ds. Porozumień Rzeszowskich 

Bogdan Duchan 
O ś w i a d c z e n i e 
u c z e s t n i k ó w s t r a j k u g ł o d o w e ­
g o w G d a ń s k ' u 
W dniu dzisiejszym rozpoczynamy strajk głodowy. Walczy­
my w ten sposób o respektowanie punktu 4 porozumienia 
gdańskiego i o uwolnienie wszystkich więźniów polity­
cznych: Leszka Moczulskiego, publicysty, historyka, 
przywódcy Konfederacji Polski Niepodległej, przebywają­
cego w więzieniu od 23 września 1980 r. - objętego ane­
ksem do punktu 4 porozumienia gdańskiego, Tadeusza Stań 
sklego, prawnika aresztowanego 12 listopada 1980 roku, 
członka KPN, objętego aneksem do punktu 4 Porozumienia 
Gdańskiego, Romualda'Szeremietiewa, działacza KPN, praw 
nika aresztowanego w styczniu 1981 roku. Krzysztofa 
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Bzdyla, czTłonka KPN, aresztowanego w grudniu 1980 roku, 
prowadzącego w więzieniu strajk głodowy od 7 maja 1981 
roku, Tadeusza' Jandziszaka członka KPN, aresztowanego w 
grudniu 1980 r. ciężko chorego na cukrzycę. Żądamy aktu 
łaski dla braci Jerzego i Ryszarda Kowalczyków, przeby­
wających w więzieniu od 1971 roku, skazanych na 25 lat 
pozbawienia wolności za wysadzenie auli WSP w Opolu w 
przeddzień akademii MO i SB. Uważamy, że kara im wymie­
rzona nie jest współmierna do czynu, którego dokonali. 
Zdajemy sobie sprawę, że wybieramy drastyczną formę pro 
testu przeciw dalszemu więzieniu tych ludzi. Zmusza nas 
do tego świadomość, iż trwająca od wielu miesięcy ogól­
nospołeczna akcja w obronie więźniów politycznych przy­
niosła do tej pory niewielkie rezultaty. Uwolniono je­
dynie trzy osoby: Wojciecha Ziembińskiego, Jerzego Sy-
chuta, Zygmunta Goławskiego. Apele Komitetu Obrony Wię­
zionych za przekonania, powołanego uchwałą KKP NSZZ 
"Solidarność", szeregu instytucji i organizacji społecz 
nych oraz osobistości o powszechnie uznanym autoryte­
cie, petycja do marszałka Sejmu i przewodniczącego Rady 
Państwa PRL, pod którą złożyło podpisy ponad milion 
osób, publiczne manifestacje nie przyniosły do tej po­
ry wolności więźniom politycznym. Wybraliśmy drastycz­
ną, ale jednak pokojową formę protestu. Zdajemy sobie 
sprawę,z trudnej i skomplikowanej sytuacji naszego kra­
ju. Wiemy, że Episkopat Polski prowadzi rozmowy z rzą­
dem dotyczące problematyki więźniów politycznych. Wzywa 
my KKP "Solidarność" do jak najszybszego podjęcia roz­
mów z rządem w sprawie realizacji 3 i 4 punktu Porozu­
mienia Gdańskiego. Apelujemy jednocześnie o niepodejmo­
wanie w tej chwili innych strajków głodowych, nie cho­
dzi nam przecież o wyeliminowanie najbardziej aktywnych 
ludzi walczących o uwolnienie więźniów politycznych. 
Sprawa więźniów politycznych jest sprawą moralną, jest 
prawem do wolności nas wszystkich. Apelujemy o wyraże­
nie solidarności z nami poprzez podejmowanie uchwał i 
oświadczeń i przesłanie ich na ręce marszałka Sejmu i 
przewodniczącego Rady Państwa oraz przekzywanie ich do 
wiadomości KKP NSZZ "Solidarność" i Sekretariatu Episko 
patu Polski. 

Gdańsk 27 maja 1981 r. Komitet Obrony Więźniów za 
Przekonania Dariusz Kobzdej 
w lnfeniu uczestników 

Uczestnicy strajku zapoznali z treścią swego Oświad­
czenia księdza Henryka Jankowskiego, kanonika Kapituły 
Gdańskiej, proboszcza parafii św. Brygidy w Gdańsku i 
poprosili o opiekę duszpasterską na okres głodówki. 
Ksiądz Henryk Jankowski znany jest z sierpnia 1980 r., 
kiedy to otoczył swą opieką strajkujących stoczniowców* 
Głodujący proszą o modlitwę w intencji uwolnienia 
wszystkich więźniów politycznych. 

S t a n o w i s k o N S Z Z R I " S o l i d a r ­
n o ś ć" w/s k ó ł e k r o l n i c z y c h i 
S K R - ów. 
Na seminarium zorganizowanym przez Związek Rolników 
Indywidualnych dnia 29 maja br. w Domu Chłopa w Warsza 
wie wypracowano stanowisko w kwestii obsługi rolnictwa 
przez Kółka Rolnicze i SKR-y. Na seminarium referaty 
wygłosili: doc. dr Marłam Mozański /IMBER/, dr. Albin 
Klementowski /IER/, prof. dr Andrzej Stelmachowski/UW/ 
i Jerzy Buława /KZK NSZZ "Solidarność" Pracowników 
Jednostek Gospodarczych Kółek Rolniczych/. 
Do udziału w seminarium zaproszono przedstawicieli 
wszystkich WKZ. W dyskusji zabrało głos 29 rolników. 
Uczestniczy przyjęli następujące wnioski: 
1. Forma świadczenia usług, ich zakres /mechanizacja, 
naprawy transport i in./ oraz organizacja jednostek 
usługowych powinna pozostać do decyzji ogólnego zebra­
nia rolników wsi, a na szczeblu ponadwiejskim - przed­
stawicieli wybranych na ogólnowiejskich zebraniach roi 
ników. Akcję tę można i powinien inicjować NSZZ RI 
"Solidarność". 
2. Na terenie kraju mogą działać zgodnie z konkretną 
wolą rolników różne co do formy organizacyjnej i formy 
własności sprzętu /spółki, spółdzielnie, przedsiębiorą 
twa państwowe lub prywatne/, formy świadczenia usług, 
którym należy stworzyć możliwości prawne i gospodarcze 
3. Jednostki usługowe powinny być maksymalnie zbliżo­
ne do rolnika. Wielkość rejonu działania nie powinna 
przekraczać takiego obszaru, aby dojazd do rolnika nie 
przekraczał 5 km 1 obszaru działania ok. 600-1000 ha 
w zależności od warunków miejscowymi. 
4. Jednostka usługowa powinna dziaBać w jednym z nas­
tępujących wariantów: 
I - spółka /zespół/, 
II - spółdzielnia zrzeszająca rolników indywidualnych, 
III-przedsiębiorstwb państwowe, 
- według wyboru rolników. 
Aby każda z tych form działała sprawnie potrzebne sąf 
dla spółdzielni - nowa ustawa o spółdzielczości, dla 
przedsiębiorstwa państwowego - nowa ustawa o przedsię­
biorstwie, uwzględniająca specyfikę przedsiębiorstwa 
usłuoowego tak, aby zapewnić kontrolę odbiorców usług 
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nad jego u. ...ałalnością. W pracą nad obiema ustawami pc 
winni włączyć się przedstawiciele związków zawodowych 
i powołani p^zęz nich eksperci. 
5. W nowej Ustawie o spółdzielczości należy dopuścić 
możliwość nadania obecnym przedsiębiorstwom SKR formy 
spółdzielni z udziałem osób fizycznych, t j. rolników 
oraz pracowników spółdzielni /traktorzyści, operato­
rzy, mechanicy/. Rozwiązanie to umożliwi obustronne 
zainteresowanie jakością usług i właściwą eksploata­
cję sprzętu. 
6. NSZZ RI "Solidarność™ powinien podjąć starania ce­
lem przywrócenia POM-om ich pierwotnej roli jako jed­
nostek naprawczych i produkcyjnych świadczących usłu­
gi dla rolników. 
7. W nowej sytuacji prawnej, po zarejestrowaniu tylko 
statutu CKZiOR określającego jako związek zawodowy roi 
ników indywidualnych należy przedyskutować wśród 
członków kółek rolniczych celowość przyjmowania takiej 
roli przez kółka rolnicze 1 ich związki gminne i woje­
wódzkie, ponieważ w poważnym stopniu ograniczy to mo­
żliwość pełnienia przez nie roli jednostek usługowych. 
8. NSZZ RI "Solidarność" kontynuować powinien starania 
o rzeczywiste przedstawienie produkcji przemysłowej 
oraz jej zwiększenie na rzecz rolników indywidualnych, 
zwłaszcza w zakresie ciągników małej mocy," sprzętu to­
warzyszącego i tych urządzeń, których braki wieś odczu 
wa najbardziej. Domagać się należy przedstawienia 
przez odpowiednie ministerstwa /rolnictwa, przemysłu/ 
konkretnego programu rozwoju i uruchomień nowej pro­
dukcji maszyn rolniczych; 
9. Należy stworzyć rzemieślnikom możliwości prawne, 
finansowe i surowcowe szybkiego uruchomienia produkcji 
narzędzi i maszyn dla rolników indywidualnych oraz uru 
chamiania warsztatów naprawczych. 
10. Każdej z form działania jednostek usługowych zbęd­
ne oą jednostki nadrzędne szczebla wojewódzkiego i cer 
tralnego, obciążające je nadmiernymi kosztami 1 para­
liżujące ich samodzielność. 
Potrzebne są jedynie grupy fachowych rewidentów zorga­
nizowanych np. w związkach rewidentów w celu prowadze­
nia niezbędnych lustracji działalności, o ile taką for 
mę przyjmuje jednostka usługowa. 
Warszawa, 29.05.81 NSZZ RI "Solidarność" 

W z o r c o w a o r d y n a c j a w y b o r c z a 
d o w ł a d z z N S Z Z R I " S o l i d a r ­
n o ś ć " . 
I. Postanowienia ogólne. ' 
Art.1 Niniejsza ordynacja dotyczy: 
a/ wyborów do zarządu Koła Wiejskiego 
b/ wyborów delegatów na Gminny Zjazd Delegatów . 
c/ wyboru zarządu Gminnego i Gminnej Komisji Rewizyj­
nej, 
d/ wyboru delegatów na Wojewódzki Zjazd Delegatów. 
Art.2 Wybory odbywają się w oparciu o zasady określone 
w § 21 statutu a to: 
a/ głosowanie jest tajne, 
b/ nie ogranicza się liczby kandydatów, 
o/ głosuje się na poszczególnych kandydatów,osoby zaj­
mujące stanowisko kierownicze w organach państwowych, 
organizacjach" spółdzielczych 1 instytucjach obsługi 
rolnictwa jak również osoby pełniące funkcje w kierow­
niczych instancjach organizacji polityoanych mogą kan­
dydować, pod warunkiem pisemnego stwierdzenia, iż w 
razie wyboru niezwłocznie zrezygnują z zajmowanego dbr. 
tychczaa stanowiska kierowniczego. 
d/ w głosowaniu może brać udział każdy członek związku 
Art.3 Zgodnie z § 30 statutu wybory w kołach wiejskich 
i gminnych winny być przeprowadzone w terminie do nia 
13 lipca 1961 roku /dwa miesiące od uprawomocni-
się rejestracji zwiąoku. 
II. Wybory w kołach wiejskich, 
Art. 4 Wybory zarządiTsoia Wiejskiego.i delegatów na 
gminny zjazd delegatów dokonuje się na walnym zebra­
niu członków związku we wsi. 
Art. 5 Walne zebranie członków związku zwołuje komitet 
założycielski ogłaszając conajmniej 7 dni wcześniej 
termin wyborów. 
Art. (. Porządek walnego zebrania członków zwlązkui 
1/ wybór prowadzącego zebranie /jawnie/ 
2/ odczytanie listy członków koła i sporządzenie listy 
obecności, ewentualnie zgłaszanie zastrzeżeń co do 
członkowstwa. 
3/ stwierdzenie przez przewodniczącego guorum tj, co­
najmniej obecności połowy członków koła, 
4/ wybór komisji skrutacyjnej w składzie 3 osób 
3/ złożenie sprawozdania przez przewodniczącego tym­
czasowego zarządu komitetu założycielskiego z dotych­
czasowej działalności, 
6/ zgłaszanie kandydatur, 
7/ prezentacja kandydatów i zadawanie pytań kandydatom 
8/ wybory 
9/ ogłoszenie wyników wyborów 
10/ podjęcie uchwał. 

Art. 7. Zarząd Koła składa się z 3ch osób, w kołach 
liczących powyżej 50 członków może być większy i wyno­
sić 5,7 lub 9-olu członków. 
Art.8 Na walnym zebraniu członków wybiera się delega­
tów na Gminne Zebranie Delegatów w ilości 1 delegat na 
każdą rozpoczynającą się 5-tkę członków koła lub l0-tk« 
członków koła /gdy liczbą członków przekracza 1000 osól 
Art. 9 Oddzielnie głosuje się na zarząd i oddzielnie 
na przewodniczącego oraz oddzielnie na delegatów, de­
legatami mogą być członkowie zarządu, nie mogą nato­
miast kandydować członkowie komisji skrutacyjnej. 
Art.10 Komisja skrutacyjna sporządza protokół wyborów, 
który dołączy się do protokółu zebrania. Wzorzec pro­
tokółu zebrania stanowią załączniki do niniejszej or­
dynacji. 
Art.11 Protokół zebrania sporządza się w trzech egzem­
plarzach, jeden egzemplarz pozostaje, w dyspozycji za­
rządu koła, jeden egzemplarz przekazuje się natych­
miast gminnemu zarządowi względnie gminnej komisji wy­
borczej, trzeci egzemplarz składa się w siedzibie za- , 
rządu wojewódzkiego, gdzie jednocześnie dokonuje się 
rejestracji. 
Nowo wybrany zarząd składa 1 egzemplarz protokółu ze­
brania i dokonuje rejestracji w terminie 3 dni od dnia 
wyborów w siedzibie zarządu wojewódzkiego. 
Art.12. Komisja skrutacyjno-mandatowa wypisuje dla de­
legatów mandaty na gminny zjazd delegatów wg załączo-" 
nego wzoru. ' 
III. Wybory w gminie. 
Art. 13 Tymczasowy zarząd gminy, lub połączone tymcza­
sowe zarządy conajmniej 3 wsi w gminie powołują gmin­
ną komisję wyborczą w składzie 3-5 osób.oraz ustala 
termin walnego zebrania członków w gminie lub walnego 
zebrania delegatów w przypadku gdy liczba członków w 
gminie przekracza 250 osób, 
Art. 14. Termin walnego zebrania delegatów winien być 
ogłoszony we* wszystkich kołach wiejskich conajmniej 
na 10 dni przed walnym zebraniem, o zebraniu należy 
również powiadomić Wojewódzką komisję wyborczą. 
Art. 15. Gminna Komisja Wyborcza dokonuje rejestru, 
kół wiejskich przez 
1/ przyjęcie protokółów z walnych zebrań we wsiach 
2/ ustala liczbę członków w gminie, 
Art, 16 Gminne zebranie członków, względnie gminne ze­
branie delegatów odbywa się według zasad określonych 
w art. 6 z tym, że zarząd gminny wybiera się w skła­
dzie 5-11 osób a ponadto dokonuje się w tajnym głoso­
waniu wyboru gminnej komisji rewizyjnej w składzie 
3-5 osób - członek komisji rewizyjnej nie może być 
członkiem zarządu, również w tajnym głosowaniu wy­
biera się delegatów na wojewódzki zjazd delegatów w 
ilości 1 delegat na 100 członków . /iązku. 
Art. 17 Protokół z gminnego zebrai la sporządza się w 
3-ch egzemplarzach, z których jeden składa się natych­
miast najpóźniej w terminie 3 dni od dnia zebrania w 
siedzibie Wojewódzkiego Zarządu celem dokonania Rejes­
tracji. 

K o m u n i k a t 
27.o5.81 r zarejestrowany został nowy, związek zawodowy 
NSZZ "Solidarność Chłopska". 
Ze względu na przyjętą przez ten związek nazwą, która 
może wprowadzać w błąd, NSZZ "Solidarność" oświadcza, 
że uznaje jedynie NSZZ Rolników Indywidualnych "Soli­
darność" jako autentycznego reprezentanta rolników i 
nie podejmuje współpracy z żadnym innym chłopskim zwią­
zkiem zawodo-ym. 

V 
Rzecznik prasowy NSZZ "Solidarność" 

Janusa Oiiyszklewiosi 

K o m u n i k-a. t ...'*• 
Żeby pełniej uczestniczyć w demokratyzacji polskich struł 
tur społecznych zawiązaliśmy Komitet Organizacyjny nie­
zależnego Związku Młcjdzieiy "Kraj" /mu/. Są w#róa naa 
robotnicy, są uczniowie, studenci, niektórzy zrzeszeni 
w NSZZ "Solidarność", w NZS i ZHP, inni niazrzeszehi. 
Uważamy, ie demokracji nie wolno reglamentować - Jednym 
mniej, innym wiecejI * 
Nie tworzymy syndykatu o charakterze związku^zawodowego 
lecz demokratyczną, niezależną od ideowych patronatów i 
partii politycznych organizację młodych. W działaniach 
naszych odrzucamy modeli szef - szary calówek. Odrzuca­
my również koncepcję, iż po to aby być razem twórczo 1 
aktywnie, trzeba się poszufladkować - studenci osobno,ro­
botnicy osobno, uczniowie osobno, Jesteśmy grupą przyja­
ciół 1 przyszłość NZM widzimy w niehieirarahioznym poziom 
mym zrzeszeniu podobnych grup. Komitet organizacyjny NZM 
"Kraj" Jest otwarty dla wszystkich młodych od 15 do 30ra 
ku życia bez względu na pochodzenie, pąłożenie społecz­
ne, światopogląd, demokratyczną Orientację polityczną. 
Można nas spotkać - Warszawa, ul. Jasna 1, 2 piętro,po­
kój 212, codziennie prócz sobót i niedziel między ll-tą 
a 16-tą. Telefom 26 72 21 wew. 636. 
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Delegwcjl Komitetu Rady MHhtstmSw.ds. Swiąskdw Zawodo-
wycfti przewodniczył Minister Administracji,. Gospodarki 
Terenowej! 1 Ochrony Środowiska Józef Kapa a delegacji 
MOT.Z;/"Solidarność'", - członek Krajowej KowAsjl Porozumie 
waswczejj Adam Niezgoda. 
Kontynuowano .rozi»wy na temat .punktu drugiego rozdziału 
EióitaiiGgo stanowiska, rządowego do rozmów z NSZZ "Sołidar 
aotó" obejmującego .""Działalność' MSE1 "Solidarność" w ad 
miraistracji patfeŁwówe j , • wśród, pracowników cywilnych • 
pracujących w oparciu o umową o 'pracą; w .Instytucjach • 
wojistowyeh, porządkowych i w zakładach pracujących na 
rzecz obronności państwa*.'" 
Strony potwierdziły, - ie zasady działania KSZZ. "Solidar-j; 
nośifi* w terenowej administracji państwowej zostały - | 
określoną w protokole porozumienia dokonanego w;dń.27 
lutego11981 r„ między Ministrem Administracji» Gospo­
darki Terenowej i: Ochrony Środowiska a Krajową, Komisją ' 
Koordynacyjną KSZZ "Solidarność"" Pracowników Administra 
cji Państwowej w sprawie wspólnych działań na rzecz, po­
prawy funkcjonowania terenowej administracji państwowej 
i/poprawy, sytuacji socjalnej 1 zawodowej pracowników •• 
toap oraz w załączniku do tego protokołu. 
Na podobnych zasadach działa NSZZ "Solidarność" w cen­
tralnej administracji państwowej. 
zgodnie *' obowiązującymi zasadami w PRL przygotowywany 
projekt ustawy o prawach i obowiązkach pracowników partą 
/Łwowych będzie konsultowany a przedstawicielami ruchu 
zawodowego działającego w organach administracji pańs­
twowej. 
podkreślono konieczność pełnego przestrzegania zasad 
sformułowanych w ustaleniach z pierwszego posiedzenia 
Zespołu w dniu 11 maja 1981 r. 
Ustalono, że rozmowy dotyczące innych problemów zawar­
tych w pkt 2 rozdz.7 będą kontynuowane w dniu 10 czerw­
ca 1.981 r. 

podpisali przedstawiciele obu stron 

Ś w i a d c z ą n i e 0 k o n s u l t a c j i 
dniu 2?,05»198ir. w Warszawie Miedzy Ministerstwa*. Pr» 

y, Płacy i Spraw socjalnych a grupa robocza KKP NSZZ 
{"Solidarność" w sprawie zasiłków wychowawczych. 
W konsultacji uczestniczyli: za strony. MP*;SS«rlcanlni«t»r 
Piotr Karpiuk - przewodniczący, doradcy: Danuta Grartiew-
sfca, wlcedyr, Zbigniew CJnnuszek, wlcedyr. ' Irena Borsowa 
Marok Piątkowski, Marek Rosiński, Andrzej Ehrlichj >s 
strony NSZ2 "solidarność": Eligiusz Naszkowskl - przewod­
niczący, Edward Borkowski, eksperci: Danina Walukowa, 
Irena wóyclcka, Andrzej Tepińskl, 
Uzgodniono: 
1, Uzależnienie wysokości zasiłku wychowawczego od docho­
dów na członka rodziny. 
a. Wysokość przedziałów do 240O, do 3000, 3600 1 zasadę 
100%, 75?, i S0% płacy minimalnej , z tym, ze KKP NSZZ "So­
lidarność" proponuje ruchome przedziały /nie mnisj ni* o 
wzrost*' iłosztu utrzymania/ oraz zasiłek powyżej 36002* w 
wysokości 85**,. 
3. Uzgodniono prswo wyboru rodzica pobierającego zasiłek. 
4t Traktowanie dziecka adoptowanego Jak własnego. 
5. ZSsiłkl podwyższona o lOOOC, ale nie więcoj git wynagro­
dzenie dla osćb samotnych. 
Stwierdzono następująco rozbieżności: 
tl KKP MSZZ •'Solidarność" proponuje rozszerzenie zakresu 
na wszystkie kobiety z rodzin pracowniczych. MPPiSS pro-
pgnuje utrzymanie zasad z porozumienia w Gdańsku i Szcze­
cinie, tj. do kobiet uprawnionych do 3-latnlch bezpłat­
nych urlopów. MPPfcSS przyjmuje do rozpatrzenia w innym 
trybie sprawę studentek. KKP MSZZ "Solidarność" wnioskuje 
o załatwienie sprawy studentek na zajadach analogicznych 
do kobiet pracujących'. 
8» KKP NSZZ " Solidarność" proponuje wprowadzenie zasił­
ków od 1.07.i98ir. do ukończenia przez dziecko 2 lat, 1 od 
t.07.1988r. do ukończenia przez dziecko 3 lat. MPPiSS 
proponuje od 1.07.1981. zasiłek przez 1 rok po ukończeniu 
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»*>. 9-10.05 H Zjazd Pis* "Solidarności* uchwalił pro­
jekt statutu prasy ftwiązkowe-j. Projekt ten przewidujesz 
niedopuszczalna jest jakakolwiek cenzura l Ingerencja w 
pracą redakcji ze strony władz 3rwlązku,a prawo do roz­
wiązywania aąspołu redakcyjnego proponuje, oddać Walnym 
Zebranim delegatów.8 drugiej strony projekt nasz nakład-
na piw* obowiązek prezentowania stanowisk* władz Związ­
ku nawet wtedy,gdy redakcja stanowiska tego nie podzie­
la /pełny tekst uchwały Zjazdu opublikował "Tygodnik 
Solidarność* nr 7 i Biuletyn Pism związkowych AS nr 15/. 
Przyjmując takie rozwiązanie ".jazd nie kierował się par­
tykularnym Interesem dziennikarzy.Wważamy,Że w tak wiel­
kiej społeczności jaką jest •Solidarność* jedną z pod­
stawowych gwarancji demokracji wewnętrznej i zarazem na­
rzędziem kontroli instancji, związkowych jest niezależ­
na praaa.Tylko bowiem taka prasa ma możliwość krytyki 
władz Związku i prezentowania opinii jego członków.Dlar 
tego władzą nad tą prasą proponujemy oddać związkowym 
parlamentom - Walnym Zebraniom Delegatów. 
W ostatnim okresie w kilku regionach drastycznie narusz 
ono niezależność prasy związkowej.W Katowicach Zarząd R-
glonalny rozwiązał "Pełnym Cłosem" a wydawanie pisma 
"Wprost* uzależnił od dokonania zmian w kolejnym nume-
rze.W Lublinie Walne Zebranie Delegatów przekazało Za­
rządowi Regionu pełną kontrolą nad pracą redakcji 
Biuletynu łącznie z prawem zmiany zespołu.Projekt statu­
su pism związkowych nie był zebraniu, przedstawiony.W Ki 
elcach Zebranie Przedstawicieli Komisji Zakładowych rów­
nież przekazało kontrolę nad pismem regionalnym Zarządo­
wi,padały propozycje ingerencji w pracę redakcji i cen­
zurowania pisma.W Tarnowie Zarząd Terenowej Komisji 
Koordynacyjnej wszelkimi środkami dąży do likwidacji 
"Wiadomości Tarnowskich",pisma dwtfch Komisji Zakładowych. 
Redakcji oświadczono,że zostało to uzgodnione ż sekreta­
rzem KW. 

iczasowa Komisja Pism Związkowych powołana przez II 
:d Prasy Związkowej w Ursusie apeluje do wszystkich 

Regionalnych Walnych Zebrań Delegatów o podjęcie dysku­
sji nad projektem statusu prasy związkowej i poparcie 
dla jego zasad. 

Tymczasowa Komisja Pism Związkowych 
29.05.81 

n • • • • • ; • • ta 
nono W ElblfPti/, ksorogref KS-4. - «zt. i /v>.npność Urzę^ 
du '.'.'ojewńdzkiego w Elblsgu/. 
5. Gdańsk: Gontetatr - azt. 1. Multigratila - szt. 1. 
6. Gorzów Wlkp. : powielacz białkowy - szt. 1 /po WRZZ/. 
7. Grudzluriz:: powielncz białkowy - szt. 1 /złomowarty/. 
8. Jsstrzębia: nic. 
9. Jolęnis Góra: powielacz białkowy - azt. a. 
10. Kslisz: powielacz białkowy - szt. 2. 
11. Konin: nic. 
1?.. Koszalin: powielacz białkowy - szt. 1, dostęp do 
Romayora - 6 godz. dziennie. 
13. Krosno: powielacz białkowy ręczny - azt. 1. 
14. Loszng: powielacz białkowy "cyklop" — s z t . 1. 
15. Log.ilca: powielacz białkowy - szt. 1, kaarograf KS-
4 - szt. 1. 
.16. Lubin: Romayor 303 - azt. 1. 
17. Łódź: Gestot/ier - szt. 1, Romayor 303 - szt. 1 /nie 
używany, bardzo żutyty/. 
18. Mgłopolska: powielacz białkowy elaktryczny - szt. I.1 
19. Olsztyn: Romayor - szt. 1 /bardzo zły stan/. 
20. Opole: nic./załatwia Romayora/. 
21. Piła: powielacz - azt. 1. 
22. Płock: powielacz białkowy - szt. 1. 
23J. Pfofrkó^t powielacz białkowy - azt. 1 /pożyczony/. 
24. Rwdom'; powielacz białkowy - szt. 1. 
25. Region świętokrzyski /Kielce/: offset format A-4 « 
szt. 1, powielacz białkowy elektryczny - azt. 1 /w nap-

urlopu macierzyńakieao 1 wypoczynkoweno, od 1.07.1982 przez rawie/. 
2 lata i od 1.07.1983 przez 3 lata, z tym, te matkom ea>- 26. Roglon Slsska 1 Zagłębia: offset - azt. 1 /bez oe-
motnym, dzlacl kalekich 1 po porodach wielorakich zasiłek 
3-lotni przysługiwałby od t.07.19air. 
3. KKP NŚZZ "S-ildarność" wnioskuje przyznanie takich sa­
mych uprawnień matkom wychowującym więcej nit dwoje dzieci 
w wieku do 7 lat. 
4, KKP MSZZ "Solidarność" stwierdza, te zbodnie z ustsle-
niami w sprawia trybu rozmów ostateczna stanowisko zosta­
nie uzgdnione na planarnym posiedzeniu KKP NSZZ "Solidar-

_Ro 
przęt 

typ - ? 

ność" * Rzędem PRL. 
Warszawa, 27.0S.1981r. /2 podpisy niaezytslńa/ 

i Wg informacji poligrafów,Mazowsze posiada: powielacze 
Goatetner 420 - 2 szt-, Romayor - 1 szt., OCE 2110 - 1 szt. 
kserograf KS 1 - -1 szt., Rotaprlnt R 2o - 1 szt. /stary, 

i nieuruchomiony/. 

oglc 
u/. 

27. Szczecin; komplet starych maszyn, 
28. SzczcŁClnek: nic. 
29. Toruń: powielacz białkowy elektryczny - azt. 1, po-
wlelacz białkowy ręczny - azt. 1 /przekazany NSZZ RI/. 
30. TyChy: nic. 
31. Wałbrzych: powielacz białkowy - szt. 2 /zepsutS/i -je­
den - własność kuratorlum/i 
32 T Włocławek: powielacz białkowi elektryczny - szt,* 1. 
33. Ziemia Sandomierska /Stalowa Wola/l powielacz blał-
kowy elektryczny - szt. 1, korzysta z drukarni zakładowe 
wej Huty StalowaWola - 5000 str. tygodniowo. 
34. Zielona Góra: Romayor - szt. 1. 
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E k s p e * ,y 
u s p r a w n i 
m i ę s a i 
Przyjmuje się: gBbściowo-asortymentowy system sprzedaży 
reglamentowane^feojiajmniej dotychczasowe normy ilościowe 
sprzedaży mięsa i przetworów, przejściowy charakter sprze 
dąży reglamentowanej oraz rozpoczęcie negocjacji w spra­
wie cen detalicznych oraz zaopatrzeniowych. 
Biorąc pod uwagę powyższe założenia, ograniczamy się w 
ekspertyzie do zajęcia stanowiska w sprawach: wielkości 
i struktury podaży mięsa i przetworów oraz jego rozdzia­
łu na poszczególne grupy ludności, form kart zaopatrze­
nia, a wreszcie techniki ich rozdziału oraz organizacji 
sprzedaży omawianych produktów. 
J. Wielkość i struktura podaży mięsa 1 jego rozdział na 
poszczególne grupy ludności 
Ą. W dalszych rozważaniach i 

podaży 
s c l . 

IĆ s i ę w I I I , 
jjdaży żywca, 

Istopniowe-

zukać się w 
Uważamy, że w 

Ą. W dalszych rozważaniach przyjmujemy, że podaż mięsa w 
r.1981, zgodnie z bilansem IHWIU, kształtuje się na po­
ziomie 1.700 tys. t. rocznie oraz posiada strukturę, su­
gerowaną przez ten resort. Równocześnie jednak uważamy 
za stosowne zgłosić kilka zastrzeżeń i komentarzy do in­
formacji, podanych przez Resort. Wg oświadczeń jego przeć 
stawlciell, zgłoszonych w dn. 18 maja br. wynika, iż w 
I kwartale 1 początkach II-go ̂ nastąpił nieco większy 
przydział mięsa i przetworów, niżby to wynikało z plano­
wanego bilansu. Okazuje się ponadto, że aktualny skup 
jest mniejszy niż planowano i jest nieelastyczny wzglę­
dem zmian cen. Stwierdzenia te wymagają komentarzy. Po 
pierwsze; trudno oczekiwać natychmiastowych efektów '-. ' 
zmian cen , tym bardziej, że nie zostały one powiązane 
z dopływem strumienia środków' do produkcji rolnej oraz 
nie zmieniły niekorzystnych dla rolnika relacji cen żyw­
ca do pasz, a szczególnie ziemniaków. Ponadto niekonse­
kwentny stosunek władz do rolnictwa Indywidualnego i 
atmosfera niepewności, przy znacznym ruchu cen targowis­
kowych - nie spowodowały wzrostu podaży żywca. Spadek cer 
ziemniaków oraz produkcja pasz mogą pr1" 
a szczególnie w IV kwartale do zwiększ 
a szczególnie drobiu, co może być podstjj 
go wycofywania się w jego reglamentacji 
B. Pewnych śródeł wzrostu podaży można 
zmniejszeniu strat w procesie produkcji, 
sytuacji niepełnego wykorzystania zdolności przetwórczych 
przemysłu istnieją poważne możliwości ich ograniczenia. 
Jest to konieczne nawet wtedy, gdy będzie wymagało pewne­
go przesunięcia czynników produkcji /np. siły roboczej/. 
Wskazać można również na pewną rezerwę, wynikającą z mo­
żliwości ograniczenia zaplanowanego na kwartał III 1 IV 
dość wysokiego eksportu, a także przyrostu rezerw,a na­
wet zapasów. Zdajemy sobie sprawę, iż w sytuacji zadowa­
lającej nie należy rezygnować z eksportu oraz powiększa­
nia zapasów w przemyśle mięsnym. Równocześnie jednak Wy­
daje się nam, że nie nastąpi gorsza, niż obecnie sytua­
cja, zarówno gospodarcza, jak i społeczna. 
C. W kwestii rozdziału mięsa pomiędzy poszczególne grupy 
ludności: nasu#p się pilna potrzeba zmian, któfte zmierzać 
będą po pierwsze: w kierunku uproszczenia tego rozdziału 
po drugie: wyeliminowania możliwości bezprawnego uzyski­
wania kart. Te ostatnie praktyki wiążą się nie tylko z 
perturbacjami w samym rozdzielnictwie /dodatkowe rozdziel 
nictwo z tego tytułu szacujemy na 11,4 tys. t. miesięcz­
nie/, ale maj'ą określone, ujemne skutki społeczne. 
Ogólnie problem ujmując powinna przy rozdziale być zacho­
wana zasada priorytetu dla grup szczególnie chronionych 
w polityce społecznej: dzieci, młodzieży, kobiet karmią­
cych 1 ciężarnych. Dlatego też, w miarę poprawy sytuacji, 
należy - zgodnie z wcześniejszymi ustaleniami "Solidar­
ności'' i MHWiU - zwiększyć ((Wzycltólały dla tych. grup, zgod­
nie z opinią Instytutu Matki i Dziecka oraz Instytutu 
Żywności i Żywienia. Zasada zwiększania, przydziałów dla 
poszczególnych rodzin' w drodze zwiększania norm pr. ;de 
wszystkim dla dzieci 1 młodzieży, nie zaś osobom p acują-
cym w rodzinie pozwala np. chronić rodziny wielodzietne. 
W związku z powyższym należy zaproponować do przedyskuto­
wania ze związkami rolników sprawę przydziałów dla dzie­
ci i młodzieży na wsi. W kolejnych wariantach systemu ra-
cjonowania, przedstawianych na początku roku MHWiU pod­
niosło przydział dla dorosłej ludności wiejskiej o l/2kg. 
/tj. z 1,2 do 2 kg/, a jednocześnie obniżyło przydzia­
ły dla dzieci i młodzieży na wsi /z wysokości takiej, 
jak obecnie w mieście - do 2 kg/. W rezultacie zmniej­
szył się przeciętny przydział na wsi, szczególnie w ro­
dzinach wielodzietnych. MHWiU i NSZZ RI powinny ustalić 
czy możliwe jest zrównanie przydziałów dzieci i młodzie­
ży na wsi 1 w mieście. 
D. W kwestii licznych postulatów poszczególnych grup 
zawodowych, dotyczących zwiększenia przydziału,należy 
przede wszystkim zwrócić uwagę na. odpowiedzialność 
MHWiU za powstałą sytuację: budzący najwięcej wątpli­
wości podział na grupy B i D - niewiele różniące się 
ilościowo stał się przyczyną konfliktów z powodu nie­
jasnych kryteriów kwalifikacji pracowników do poszcze­
gólnych grup przydziałów. Obecnie należy przede wszyst 
kim pj-zyjąć j a s n e j_ akcepMjłlhe społecznie kryteria pc działu nie poprzez rozważanie poszczególnych wniosków 

0 podniesienie przydziału /z których każdy jest o tyle 
słuszny, że przydziały mięsa są zbyt niskie/, ale po­
przez wypracowanie przejrzystych zasad kwalifikowania. 
Próbę wciągnięcia Związku w negocjacje nad wnioskami 
poszczególnych grup zawodowych, $ nie nad ogólnymi za­
sadami przydziałów, należy uznać za próbę wciągnięcia 
w konflikty generowane przez MHWiU. 
Uważamy jednak za zasadne zajęcie wyraźnego stanowiska 
w kilku sprawach: 1/ słuszny jest postulat Re30gitu o 
odebraniu części przydziałów osobom, korzystającym z 
wczasów, sanatoriów 1 innych form żywienia internato­
wego, z wyjątkiem kolonii, obozów młodzieżowych itp. 
Jednocześnie za niedopuszczalne należy uznać odwleka­
nie decyzji w tej sprawie do ostatniej chwili, co sta­
ło się przyczyną konfliktów i wywołało powszechny 
sprzeciw. 
2/ uważamy za niesłuszne odbieranie części przydziałów 
osobom, korzystającym ze stołówek pracowniczych.Prze­
mawiają za tym następujące argumenty: 
a. w wyniku reglamentacji mięsa nie wzrósł popyt na 
usługi tego żywienia, 
b. odbiór przydziałów spowoduje konflikty społeczne 1 
niezadowolenie tych grup pracowników, którzy stoją na 
stanowisku, że posiadają już nabyte przywileje,które 
im się odbiera, . • 
c. stołówki pracownicze świadczą w znacznej części 
usługi w dużyoh zakładach, wymagających często cięż­
kiej pracy fizycznej /górnictwo, hutnictwo, przem.ma­
szynowy/, 
d. odbiór części przydziałów pociąga za sobą duże u-
trudnienie organizacyjne/ stwarza dodatkową biurokra­
cję cftraz warunki do nadużyć. 
e. zastosowanie tego rozwiązania uniemożliwiłoby spo­
radyczne /awaryjne/ korzystanie ze Btołówek,które jest 
stosowane gł. w dwuzmianowych zakładach pracy, 
f. skala tego zjawiska nie jest duża. 
3/ przeciwstawiamy się zdecydowanie wstrzymaniu przy­
działów dla osób niepracujących. Argumentacja została 
już podana w poprzednich ekspertyzach oraz przeprowa­
dzonych negocjacjach. Dodać jedynie można, że przewidj 
wane bezrobocie przemawia także za zaniechaniem tego 
rozwiązania. Należy też dodać, że niezrozumiałe jest 
postępowanie resortu, który wbrew ustaleniom z "Soli­
darnością" wprowadził odrębną kartkę dla ludności nie­
pracującej, co zwiększyło tylko bałagan, biurokrację 
1 skomplikowanie systemu racjonowania. 
4/ konieczne jest objęcie przydziałami wszystkich rol­
ników, co zresztą jest, jak to przedstawiono poniżej, • 
w pełni możliwe /ma pokrycie w podaży/ pod warunkiem 
wyeliminowania zjawiska podwójnego wydawania kart.Za 
rozwiązaniem tym przemawiają również względy prakty­
czne, jak np. brak Informacji o ludności dwuzawodowej 
w zakładach pracy, dodatkowa biurokracja, wydawanie 
podwójnych kartek /a praktyka wskazuje, że naczelnicy 
gmin' stosują praktykę rozszerzającą, chcąc uniknąć lo 
kalnych konfliktów/. 
5/ uwzględnić należy postulać zwiększenia przydziałów 
dla chorych dorosłych. Technicznie należy tę sprawę 
rozwiązać podobnie, jak w przypadku dzieci, chorych-
na cukrzycę. Uprawnienia i sposób ich udokumentowania 
powinien być uzgodniony z Min.Zdrowia. 
E. Dla uproszczenia systemu należy dążyć do maksymal­
nego zmniejszenia ilości kategorii przydziałów, przy 
zachowaniu następujących zasad: 1/ żadnej grupie lud­
ności nie można zmniejszyć przydziału, ani pogorszyć 
jego struktury. Innymi słowami: chodzi o łączenie kartl 
przy zachowaniu zasady, "równania w górę", 2/ cała lud' i. 
ność chłopska objęta zostanie systemem przydziału kart ' 
kOwego mięsa, 3/ uporządkuje^ ąlę stront administxacy.j-/łf*r 
ną1 systemu tak, aby wyeliminować podwójne wydawaMe'*^ ' 
kartek. Rezerwy w ten sposób uwolnione w pełni^abeafe' 
piććzą realizację obu powyższych-.zasad. . i•.•;•. M^MM^"' 
Obecnie rozdziela się 115,4 tys. t. mięsa mî fcśSfiezttle 
ha 36.228, tys. kart zaopatrzenia. Gdyby.tyle, lle':*1*"**!!^^ 
przed wprowadzeniem reglamentacji szacowało MHWiU,wy^ 
dano kart, a ponadto objęto systemem wszystkich rolni­
ków, to w ramach istniejącego obecnie systemu 9 norm 
1 obecnych wielkościach,przydziałów rozdzielić by na­
leżało tylko 106,0 tys, t. mięsa miesięcznie. Obrazu­
je to wielkość marginesu dla wprowadzania wariantów 
upraszczających i skalę błędów i zaniedbań administra­
cji. .,•••' 
Poniżej przedstawiamy dwa opracowane przez nas warian­
ty zmniejszenia, ilości norm i ich skutków dlą ogólnej 
wielkości puli mięsa, przeznaczonego do reglamentacji, 
Pierwszy wariant 'zakłada istnienie 5 rodzajów kart, 
które powstają z połączenia następujących grup: 
1/ A+RD+R /2 kg/, 2/ E+F/4',5 kg/, 3/ B+P/3,5 kg/, 
4/ C /5 kg/, 5/ D /4 kg/, oczywiście zachowując 
wszystkie trzy, powyżej wymienione założenia. Wymaga­
na w tym wariancie podaż mięsa - 107,5 tys. t., a więc 
o ok. 8 tys. t. mniej, niż te się rozdziela obecnie. 
Drugi wariant zakłada 4 rodzaje kart, a mianowicie: 
1/ A + RD+R /2 kg/, 2/ D+E+F /4,5 kg/, * 
3/ B+P/3,5 kg/, 4/ C/5 kg/. 
Podaż mięsa - 110,8 tys, t. /o 4,6 tys. t.mniej/. 
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tegorłl 1 na skutek nieudolności administracji.Samo 
MHWiu nie rozliczyło się w pełni z liczby wydrukowa­
nych 1 wydanych kartek. Resort szacuje li>- Ibę kartek 
wydanych w sposób nieuzasadniony na 0,5 min., podczas 
gdy wg. naszych szacunków jest to ok. 2mln. Nie jest 
teł jasne, co się stało z kilkunastoma min. kartdcwy-
drukowanych na kwiecień ponad liczbę, którą wydano. 
Należy dążyć do ograniczania nieuzasadnionego pobiera­
nia kart przede wszystkim, poprzez usprawnienie systemi 
kwalifikowania do poszczególnych kategorii i wydawanie 
kart. Należy popierać różne działania, zmierzające do• 
wytworzenia negatywnej oceny społecznej tego rodzaju 
praktyk. Dużą rolę mogą tu odegrać związki zawodowe. 
Jednakże nie będzie to możliwe, jeżeli Resort nie roz* 
liczy się rzetelnie z ilości drukowanych; rozprowadza­
nych i wydawanych kart. Brak takiego rozliczenia i 
olbrzymia, niekontrolowana ilość kart wydawanych po­
nad uzasadnione wielkości uprawdopodabnia poglądy o 
tworzeniu się nowych przywilejów "kartkowych". Pogląd 
taki, jeżeli upowszechni się w społeczeństwie, przy­
czyniać się będzie z kolei do rosnącej fali nieucz­
ciwości w pozyskiwaniu kartek i nie pomogą wówczas 
żadne kontrole ani akcje społeczne. 
23.05.81 r. 

Tak duże różnice pomiędzy rozdziałem obecnym, a przed' 
stawionym w powyższych wariantach świadczy, że dla 
osiągnięcia celów, przedstawionych w założeniach 1/ 
i 2/, wystarczy jedynie ograniczenie zjawiska wielo­
krotnego pobierania kart. Stwarzają one również'pole 
do stosowania Innych rozwiąasarf, jak np. sugerowanej 
powyżej podwyżki przydziałów dla dzieci 1 młodzieży 
wiejskiej.; •>.:"':i;'r''v!:V::.::' :'•'£'''-•"•-', JI' Forma kart zaopatrzenia. .... 
A. Zgodnie z uzgodnieniami z dn.18 maja 1981, karty 
rozdzielnictwa na lipiec, wielkość norm oraz cały sys­
tem zaopatrzenia - nie ulegają zmianom. 
B, Na sierpień, wrzesień i październik proponuje się 
wydrukowanie kwartalnych, uproszczonych kart zaopatrzc 
nia. Oczywiście, jeżeli zaistnieją możliwości skróce­
nia okresu reglamentacji, można będzie zawsze w pełni 
lub częściowo z nich zrezygnować. Częściowa rezygna­
cja z rac.jonowartia może np. odnosić się do drobiu,któ-
ry wcześniej, niż inne rodzaje mięsa może być wycofany 
ze Sprzedaży kartkowej. Jeszcze raz na marginesie pod­
kreślamy, że jednym z warunków ograniczenia i zniesie­
nia reglamentacji jest kompleksowa reforma cen. 
CjMimo przyjęcia okresu 3-miesięczhego, format kart 
nie powinien ulec zmianie- wyeliminować możnat dane 
personalne, kupon rejestracyjny oraz pouczenie. Pod­
kreślamy raz jeszcze, że istotnym uproszczeniem będzie 
również zmniejszenie ilości kart zaopatrzenia /o ok, 
2 min/. 
p. Proponuje się połączenie I grupy asortymentowej 
mięsa z I grupą wędlin, umożliwiając swobodę negocja­
cji w zakresie struktury zakupu między klientem a 
sprzedawcą. Rozwiązanie to sugerowali kierownicy skle­
pów, z którymi przeprowadzano ankiety, a także konsu 
menci. Proponujemy też /przychylając się do sugestii 
Resortu/ przesunięcie produktów, nie cieszących się 
popytem z grupy I do grupy II /łopatka, boczek wędzo 
ny/. Można też rozważyć utworzenie III grupy /np. bo-j^NMit Miziji^^ 
czek surowy, mięso mielone i mortadela/, nie podzielo-"" 
nej na mięso 1 wędliny, pod warunkiem jednak, że Re­
sort nie znajdzie żadnej innej metody sprzedaży całej" 
masy mięsnej. Należy bowiem mieć na uwadze, że w wy­
padku utworzenia 3-ch grup przymusza się klientów do 
zakupu towaru nie- lub mniej pożądanego. 
Ponieważ w chwili obecnej istnieje możliwość zamiany 
"w obie strony" drobiu i mięsa II grupy możnaby też 
rozważyć zlikwidowanie drobiu jako odrębnej grupy /nie 
drukować odrębnych odcinków na drób/, zwiększyć przy­
dział mięsa drugiej grupy o wielkość przydziału dro­
biu i sprzedawać drób na kartki II grupy mięsa. 
E. Obecne odcinki wagowe należy zwiększyć, zmniejsza­
jąc ich ilość /nie powinny być mniejsze, niż 20-25 dk< 
Wskazane byłoby oznaczanie kuponów dla poszczególnych 
grup asortymentowych różnymi kolorami oraz umożliwić 
ich oddżieranie /np. poprzez perforację/. , 
F. Uważamy, że nie jest zasadna rejestracja kartek,ani 
przerejestrowywanie kartek w związku z przemieszcze­
niem. Rejestracja mogłaby dobrze spełnić swoją rolę 
jedynie przy możliwościach zapewnienia pełnego asorty 
mentu w ciągłej sprzedaży 1 w każdym sklepie, co wyma' 
ga rezerw mięsa oraz sprawnego systemu dostaw. 
III. Organizacja sprzedaży. \ 
A. W wypadku zwiększonej podaży grupy III należy ue­
lastycznić jej sprzedaż poza.kartami zaopatrzenia 
/przeciwdziałanie ew. zepsuciu produktów/. 
B."W zasadzie przydziały, dotyczące danego miesiąca, 
powinny być w tym samym miesiącu odbierane. W wypadku 
braku podaży w danym miesiącu, realizacja może nastę­
pować w miesiącach następnych. Tak samo, jeżeli kli­
ent wyrazi chęć wcześniejszego pobrania przydziału i 
pozwala na to podaż - należy dopuścić taką możliwość. 
C« Ponadto sugeruje się przyjęcie następujących roz­
wiązań szczegółowych: 
- studenci nie posiadający 18 lat powinni w uczelniach 
przedstawiać zaświadczenia o niepobieraniu kart przez 
rodziców lub opiekunów, uzyskujących dodatek rodzin­
ny, 
- natomiast zakłady pracy muszą zwrócić większą uwagę 
na niewydawanie kart rodzicom dzieci, które studiują . 
na wyższych uczelniach bądź w szkołach pomaturalnych. 
Alternatywą może być przyjęcie zasady wydawania kart 
dla młodzieży studiującej przez zakład pracy ojca,mat­
ki lub opiekuna, który pobiera dodatek rodzinny. Roz­
wiązanie to jest tym bardziej możliwe, że nowe karty 
mogą być,bez trudu wydane w lipcu i obejmowałyby okrei 
kwartalny, 
- problem ludności dwuzawodowej należy rozpatrzeć wni­
kliwie ze względu na brak informacji w zakładach pracy 
o posiadaniu przez pracownika lub współmałżonka ziemi. 
Być może należy tę sprawę skonsultować z NSZZ RI "So­
lidarność", 
E. Na koniec chcielibyśmy jeszcze raz zwrócić uwagę na 
jedną z głównych, naszym zdaniem przyczyn niedomagań 
systemu kartkowego. Jest nią swoista inflacja kartek 
w stosunku do pokrycia w masie mięsnej. Nadmiar kar­
tek powstaje zarówno na skutek niejasności systemu.co 
umożliwia wywieranie'preąji na uzyskanie lepszych ka-

prof.J.Dietl 
M.Bednarska 
K.Hagemejer 
A.Rutkowski 

środa 
27.5.81 

52 żeby odesłali 
Jak już informowaliśmy od kilku 

mlesięoy czeka na odbiór w Urzędz,ie 
Ceł sprzęt poligrafiozny i biurowy 
dla naszego regionu. Sprzętu tego niej 
możemy odebraó bez speojalnego zezwo­
lenia Komisji d/s Rozdziału Sprzętu 
Poligraficznego, którą kieruje kol. 
Słowik z Łodzi. 

Władze celne zapowiadają, że Jeże­
li przesyłek nie odbierzemy do końca 
maja to zostaną one przekazane na 
skarb państwa lub zwrócone nadawcom. 
Wiadomo nam, że z tego powodu ofiaro-
dawoy wstrzymali wysyłkę następnych 
maszyn. 

20_maja Skarbnik Mazowsza zwrócił 
się do Lecha Wałęsy z prośbą o na­
tychmiastową Interwenoj. . 

25 maja reporter "Niezaleznośoi" 
spytał w Łodzi kol. Słowika oo dalej. 
W odpowiedzi usłyszał; "Maoie naj-
wlęoej inaszyn, a nawet jeżeli uważa­
cie, że za mało - to i tak lepiej że­
by je odesłali z powrotem"* 

Tak więo Szanowny Kolega Już się 
wypowiedział. A óo powiesz Ty, Lechu? 

Redakoja 

OGŁOSZENIE 
Komitet Wydawniczy przy MK7 "Mazowsza" postanowił opraco­
wać i wydać książkę taisfoniczno-telekeowa "Solidarności*. 
Książka powinna zawierać numery telefonów* 
1. Regionów i oddziałów 

a/przewodnlczacy 
b/sekretarz 
c/rzecznik prasowy 
d/bluro Intsrweneyjrte 
eAómisja problamowa 

8. Redakcji pism i biuletynów związkowych 
3. Krajowych Komisji Koordynacyjnych sekcji branżowych. 
Informacja o numerach talefonów i talsksów nalsty przesz 
lać do dnia 30.06. do Komitatu Wydawniczsgo przw MKZ Ma­
zowsze, co równoznaczna będzie z zemówlsfilem epzemplarza 
ksiszkl telefonicznej. 
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Tygodnik NSZZ SoUdarnojM 
Mil 

MM tan 

twrw 
ula Krakowskiej Akademii Ekonomicznej pę> 
ice w szwSUw, IjfJu «» ludzi. Przyciągnęli! ich 

i/y rozwieszone w mielcie, a wielką «a-
powlądd^ice atrakcję... 

Za sto^m trzech iwwito.' Z lewej pan. Rajca* ro* 
(jotiiii; z Ifomej kuty. Z prawej inżynier Kimszal, 
skromny pmacawnik Akademii Górniczo-Hutniczei, 
W grodku f/an Cteaialklewicz, publicysta, autor 
fe;ii<j2/;i! „inwazja upiorów 1944—19" z podtytułem 
,A' układzie gzowinistow żydowskich do historii 
Współczesnej Polski", wydanej przez ni*znane wy-
daumiytwo. 

Da pana Ciemiłklewicza strzela cała' aula. Pan 
Cieslotkwwicz ,-achowuje olimpijski spokój, 

li nie schadM mu z ust. Ani jemu, ani po-
itytn dwóm pan^m. 

Pan Ciesiołkiewicz jest sekretarzem Zjednoczę-
ni« Pa\rtotycznego „|{runwald", które „działa no 
gasadzin stowarzyszenia zarejestrowanego, jako or-
(jonizacja społvczno-ki$t,uralna". 

tak mówi statut, .jtóip"pan Ciesiolkiewiez okredla 
swą organizacja nazwą swojską, spod serca płyną­
cą: twidiek Polak&fo i Polek w Polsce. Aula się 
Sinieje: (i ha, to a tą chodzi.,. Aula coi Wlet 

Pan CesiolMewiez niówi, ie Zjednoczenie Pa­
triotyczni' „Grunwald" nie powstałoby, gdyby nie 
robotnic* ?f protest w sierpniu ubieołepo roku. I dla­
tego stosunek „Grunwaldu" do „Solidarności" jest 
więcej ni. pozytywu^, Strasznie torpedoioano jeeo 
Starania o rejestrację, « to od dziesiątków lat. Ro­
bili ,*a tacy. jak Zambrowski, Jan Fiey-Blelecki, 
(kfóry wyjechał do Izraela', generał Bednarz, Jerzy 
ftfprajoski, 

Auta clioe wiedzieć, dlaczego „Solidarność" mu­
siała walczyć o rejestrację, a „Grunwald" zareje­
strowano nie wiadomo kiedy. 

;^acjo — mówi pan Ciesiolkiewiez — ra­
dziła sic i" Limanowej, Nowym Sączu, to Krako­
wie, dopiero potem zawędroroala do Warszawy. Z 
rejestracja, 'trzeba było chodzili az do skutku. Do 
$5 kwietnia nie było wiadomo, czy „Grunwald" bę-
dzie "zarejestrowany. 

Dzli „Grunwald" liczy sto tysięcy członków, o 
dalsze deklaracje juz są rozdane. Tworzy własne ' 
wydawnictwo oraz Instytut Pamięci Narodowej. 

Aula chce wiedzieć, kto załgiył „Grunwald". 
— Reżyser Bohdan Poręba, Kazimierz Studento-

wicz, przedstawiciele Huty „Warszawa", Zakładko 
JMechałUivitych „Ursus", kombatanci••— informuje 
pan Ciesiolkiewiez. '" , 

Kio dorzuca: Piliptkif 
— Chcą mi państwo wzbogaca listę — protestu­

je pan Ciesiołkiewics, ale Stę nie 0ttlewq: T- Ję 
bym chętnie widział mistrza Hubala w o-upie mł-
tjatyto?iej. Wymieniłem kilkanaście nazwisk-
' Okrzyki; kilka, kilka! f. v 

MM No dobrze, mooę dodać dalsze.' Józei Pyclik t 
Ursusa, Stanisław Szfjutńifc, Zbiflnieto SmialelsN. 
Andrzej Zebra, jeśli to coś państwu da. 
• •Sala chce wiedzieć, jaki jest jSropram „Grun­
waldu". 

CiesiolKiewicż czyta statut." ~-. <2!j.łjJjiop»mit,' 
Stflanc nu oruncie Konstytucji PRL '}ts>aje »•*»> 

odowt sojusze Polski... wierne ppstepowym 
tfcratycznym tradycjom, ideom patriotyzmu 

intvrnt\vjonallzmu... upowszechniani® wiedzy • 
:jvni«i fet&ojuym Polaków... ukażywa•!)(Ie wronich 
?P ĉ« sit, środków i,rmchm^»ióm' dyuiertjL., 

oświadczenie 
DELEGATÓW NSZZ'„SOLIDARNOŚĆ" 
REGIONU POMORZA ZACI10DM I htiO 

Od llerem l»t «e wzrastającym zaniepokojeniem, a s?.e»e-
Kólnle ostatnio, społeczeństwo — w tym załogi mkladów 
pracy — obserwuje działalność organów ścigania: Milicji 
Obywatelskiej i Prokuratury oraz organów kontroli. V' 

Przez wiele lat, a też i obecnie, wszystkie te organa po-
i zostawały I pozostają bierne wobec przestępstw niegospo­
darności obejmujących miliardy złotych I dolarów. Nie ««!-. 
faja. te* znajdujących Kię na wyższych stanowiskach spraw-
cńw dewastacji środowiska przyrodniczego. {••••> 

Rozpanoszone chuligaństwo jest także skutkiem powsta­
nia kolejnego obszaru życia społecznego, w którym organa 
Ścigania nie dopełniają, swego obowiązku zabezpieczenia by 
prawo było przestrzegane i wykonywane. ' 

\V pamiętnym oświadczeniu Prokuratury Generalnej opu-
hlikowanym w dniu 2 lutego 1981 r. m.-in. w „Glosie Szcze­
cińskim" główne zło Prokuratura Generalna upatruje w 
działaniach społecznych wymuszających reformy I Inne 
zmiany na lepsze. 

Nie były przedmiotem oświadczeń Prokuratury', 
• decyzje i fakty narażające gospodarkę uspołeczniona na 

wielomiliardowe straty, 
i;£ rabunkowa i szkodliwa społecznie gospodarka środowi-' 

skicu przyrodniczym, ;.j 
Ifc zagrażające codziennemu spokojowi i bezpieczeństwu ludt 

uoSci chuligaństwo, kradzieże i rozbój. 
Wstępne zebranie delegatów NSZZ „Solidarność" Regionu, 

Pomorza Zachodniego zwraca się s apelem do organów.ścł-, 
gania, organów kontroli, załóg pracowniczych i całego spo­
łeczeństwa o niezwłoczne podjęcie •działań, by we wszystkich, 
wymienionych dziedzinach prawo było stanowczo I sprawnie 
wykonywane. 

TreSc niniejszego oświadczenia może byt opublikowaną 
tyJko W całości. 

przeciwdziałanie teumętnenej propagandzie rewi­
zjonistycznej, oduietotoe.i, nacjonalistycznej i rasi­
stowskiej, prowadzonej s;-ciepń|nt« przez sity skraj­
nej .prawicy, które postłkujqc słę wewnętrzną 
ekstrema., zmierzają, to uposób skoordynowany do 
deformowania świadomoipi politycznej i narodowej 
Polaków... 

Aulo pyta o tablicę, którą. „Grunwald" wmuro­
wał 8 marca na budnyku dawnepo' Ministerstwa 
Bezpieczeństwa Publiczniioo. 

Pan Ciesiotkiewicz nie przypomina sobie dokład­
nie napisu na tablicy, ale brzmiało to mniej «eur-
cej tak; W tym gmachu w latach 1M7-*S6 mordo­
wano polskich patriotów t komunistów * rak fciłfci 
syjonistycznej Perma.ia t Zambrotoskśeoo... 

Ktoś pyfa, jaki Jert stosunek ^Głrunwatdu''' d» 
redakcji „Płomieni", które zamieszczają antysemic­
kie materiały. 

' •? „Płomienie"-maja, charakter aktywny, bojowy, 
ale do tej pory nit; opublikoioaiti deklaracji 
ZJedB""*«nła Patrtotycfiteóo ,.Grunwald,, — smuci 
Się pi Ciesiołklewicz. Zjednoczenie będzie eabie-
gać o wydanie IcsiąSiik Wineeutepo Witosa i ZV9~ 
munlu Berlinga. Chce się zttjąi t«4 rehabilitaitrją 
oficera skazanepo tu iatach pbz&Azięsiąiych Anto­
niego W^eherktółoicia. 

Aula ma doli. A*$r. dcn»«wfc«ij« pana Ciesiołkif-
wicea, jGtuwmaid" jest »w»c«ał>»ą agenda., któ­
ra ma m mdmie sJtieiwMwtó mmmm «« inmga 
pmciumika. Wie włj**wm*» |rrz*tiwfco nikomu « 
obacnyeit włada, CłeSfłW «*e jwwirekwą Jłocztira, 
Olszcwsktepo, jeJtt orjjnwitewslą feta |t9«i»r«m«. 

„CrtinwoJd" >s l «eo**wą (prwjBńsfcitt*- wzrrouwdeo-
Itym do proc««u odnowy, 

— Bet *«»w —' *»o*«S ipws Cl»«iM»aitwte». inłmte-
eita tśf iapodnie. ipRddbwte im ln^s <waj Itoiettey 
ł»* * Wowei Hut» A v*m <w ^atłsiil zfcromny 
«r*xttwtt«r \ĄQV, ik^WfmmK « * » « # t«fc naole. 
W«s«c«R -IM ntam*»t *»r«ed «sm, |sik kto* » mli 
•mbJtcztti* «$ł»es«, «• wiepatwi* w zdw łttftttra mą* 
frr* OB. 

Pan Ctestojfciewtoz *rw*Mł«i* nleporuszony. — 
TyOto koptmu — ,p»»H«Jt - - kapitan Wojsk 
Oełtrony Pojrm*|c*a-. f Z ) 
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Centrala „Solidarności"* r«-
zesłała oficjalne zawiadomie­
nie, jak będzie postępowała 
» dziennikavzami, którzy chc», 
Ot tak -sobie, przeprowadzać 
wywiady * członkami prezy­
dium gdańskiego MKZ iub 
krajowej Komisji Perozumfc-
wawazej. kojflee . c łapaniem 
działaczy za rękaw na k«ry-> 
tarzu. s podtykańlem iwi wit­
ka w samochodzie, z g'adi|r 
Hieni po kątach; Koniec! 

Wprowadza się naątęppjąey 
tryb postępowania: po pierw­
sze, dziennikarze prasy krajo­
wej i zagranicznej powinnj g 
co najmniej trzydniowym wy­
przedzeniem zgłaszać temat. 

charakter I planowany ter­
min spotkania teleksem do 
Biura . Informacji Prasowej) 
„Solidarności", po wtóre —' 
zgłoszeń}*; nie jest równo­
znaczne z wyrażeniem zgody 
na przeprowadzenie Wywiadu, 
odpowiedź co do możliwości 
i terminu wywiadu będzie yc-
dzielona nic później niż W cią-
«u l dni «d chwili otrzyma­
nia zgłoszenia] po trzecie, 
dziennikarze mogą uzyskaó co­
dzienny serwis informacyjny 
SB1P8 i tygodniowy biuletyn 
Informacyjny B1PS w siedąir 
We MKZ Gdańsk. Nu pocie­
szenie. 

ł»ańuwt« OziRlarzo iiA)wy*!izyr.|> 
in»tai»e|i zwli^tkowyeh ualiHira); 
i«0t»y vt utlft. Bez wnl|<le»ii» ' 
ta .Węd* H>4OW*. 

,! 1 

• 

r»W i m 



Stalowa Woła, Tarnobrzeg, Sandomierz, Nowa De,ba, Oiałów, Połaniec, Nisko, 
Janów 4-ub. Opatów, Staszów, Budnik. 

Dakie niebezpieczeństwa grożę "Solidarności" * abecnej chwili? 

Z tya pytanie* zwróciliśay się do kilku związkowców naszego Regionu. 
Oto ich wypowiedzi: 
1 . 3Ć2EF SOKOŁOWSKI - WSK Gorzyce 

rwóję spaoak popularności naszego Związku, ze względu na załatwienia 
ti -ych spraw personalnych. Boję s i ę , że noże nastąpić rozłaa w "Soli-
' ości* . Zderza s i ę bówiea często , że działalność Zarzędu nis idzie 

»rze z pracowniczyal int'.r'eS3«i, Brakuje konsultacji władz zwięzku 
ałogasi poszczególnych zakładów. 

"Solidarność" niekiedy wychodzi na płaszczyznę zbyt odległe od, 
pods-tawówych interesów ludzi pracy, 1 te interesy nieraz schodzę w zwie— 
;--:owsj działalności na dalszy plan. 

Działacze powinni wykonyy ać aaxiaua zaangażowania właśnie w tej po— 
• dstewowejpracy zwięzkowej. Taka postawa dopoaoża do spójnego działania 

całego Związku. Trzeba s ię l iczyć z :<ażdym gloseo członka "Solidarno­
śc i" , i podejaóweć działania akceptowane przez większość. 

Uważa*, że nasza słabe stronę j e s t organizacja. Scheaet organiza­
cyjny "Solidarności" jes t dany na krotkę s e t ę , a i s nie jast dopasowany 
do wyaogów codziennej, podstawowej pracy Związku. 

Mówi s i ę , że Polacy:potrafię s i ę zjednoczyć tylko w chwilach bez­
pośredniego zagrożenia. Oby to stwierdzenie nie sprzeciwiło się w obe­
cnych warunkach, bo może nas wszystkich drogo te- kosztować. 

2 . MARHK KDPEĆ - Huta Stalowa Wola 
Obawlaa aię o to , żeby c i , którzy pełnię jakieś funkcje w "Soli­

darności" i aaję.prawo decydowania, nie zaczęl i sobie załatwiać tę dro-
' gę spraw prywatnych, czy to dla konkretnych osób, czy dla grup towarzy­

skich /np. przy rozdziale funduszów na różna iaprezy turystyczne czy 
kulturalne/. 

Druga Sprawa to l iczenie s ię z głosaai szerokich osa członkowskich. 
I s tn ie je niebezpieczeństwo, że ktoś kto eoże decydować-,' zda s i ę wyłę-
cznie na własny zdrowy rozsadek, który niekoniecznie susi s ię zgadzać z 
wyaaganlaai ogółu. 

.yydaje »i aię taż , że czasaol "Solidarność" przesadza z san i f s s to -
waniea uczuć religiJnych i swoich związków z ksściołea. Uidzę tu cień 
niebezpieczeństwa uzależnienie s ię od Kościoła. 

I. jeszcze jedno, czasaai czytajęc biuletyny związkowe, aaa wętpli-
wośel czy to jes t taka czysta prawda, której od publikacji "Solidarno­
ści" oczekuję. Czy ktoś nie chce czegoś tę drogę załatwić, 

3 . MIECZYSŁAW SZYMKCWSKI - "Siarkopol" Ternobrzeg 
.','/ skali regionu niepokoi anie brak łęczności Zarzędu z członkaai 

7więzku. My w"3iarkopolu" nie otrzyoujeay żadnych Ir.foraecji, aatario-
łów,.nie znany władz regionu. 

VI ekall Kraju natomiast obawlaa się zbytniego radykalizmu i aspi ­
racji politycznych niektórych przywódców' ;twięzkowy ;h, Bo łatwo »vaagać 
od innych, stawiać zędania wobec adainlstracji pa^»twcv«aj , * trudriej. 
prowadzić u siebie purzędnę, zwięzkoaę robotę. 

/roA.A.G./ 

PUŁAWY 
2S.C5JS81.NK>5109)TCDk I 

ZIEMI PUŁAWSKIEJ 

_•'- - s ; a 1*31 r . objawił s ię w Polsce nowy cud gospodarczy. Oto w okresie a i e -
, i ; - ~ papisru tak urastycznegó, że aby wydać dzieła A.Iickiewicza Siusiano zorga-
irosąc ogolr-cr.arr.dową ztic-rkę makulatury, a drak "Tygodnika Solidarność", na 
-.:—' adeciesreliwię czekała 10-silicnowa rzesza członków naszego Związku, został 

trudte -.ynegoc-owany w toku wielomiesięcznyc;: o-etraktasj i i nacisków, ukazał 
ię -== żadnych kłopotów nowy tygodnik społeczno-polityczny "Rzeczywistość" , v y -
.i-.-.-ar.y w nieoags.telay2: nakładzie 15C tys_ egzemplarzy przez zespół o nieznaaya 
kładzie osobowym; ' 

•śttż san.a łatwość w uzyskaniu przydziału papieru i "aocy przerobowych" pozwala. 

Patron "Rzeczywistości" j e s t nieznany,"ale spróbujziy zidentyfikować go na 
podstawie artykułów zasieszczcnycr. w 1 numerze tezo, ty/rodnika; 

Przede -,szystki wraca uwagę wywiad przeprowadzony jeszcze w sierpnia nb;r; 
ez_iz iemikarza izraelskiego r byłym dziennikarzen /również Zvdea/ organu 
~2Zz?. w lodzi- , ;Głosu Robotniczego" J.Lebenbauńen, który "w dalekiej prześs łoś -
. . za l irra ł s i ę dc ważnych ludzi w polskich krę gach kozninistycznych. Sżaiszcny 

do opuszczenia swojej Łodzi w czasie czystki antysyjonistycznej". . , a oee-
ę nielegalnyn przekazywaniem, l i teratury rrotiagandowej, pieniędzy 

ze Szwecji dla nielegalnych organizacji w Polsce". Kónentarz do 
cnie zajrou^e sn 
i innych środków 
tego' wywiadu utrzymany jes t 
1J6c r. ;raz uczestnikom wie 
w warszawie: to n ie komuniści tylko 

Gomułki a teraz - c i a s i e w r 

konwencji zn=nej czytelnikcn Trybuny ludu z aarea . 
który odbył s i ę S marca br . na Tląca aa Rozdrożu 

Żydzi n i s zczy l i naród polski ża czasów B ie -
ch syjonistycznego spisku nającego na cela 

ktcrych działalność wymierzona jes t w najżywotniejsze interesy-polskiego na-
, na straży których niezłomnie s to i partia'uzbrojona w jedynie"słuszna dok—. 
? ; sprzymierzona, z s i łujacyn pokój i pos tęp; ; , i t p . 
więc nurt narodowy; 

Iftirt bezgranicznego uwielbienia dla naszego Wielkiego Brata reprezentuje arty­
kuł S-Cunga, który próhuje udowodnić, że "w eksporcie do ZSPR uzyśkajeny ceny 
^yscre konkurencyjne w stosunku, do cen światowych, a za towary zakupywane w ZSHE 
;-ir.5rt.lr:ie rłaoiir.y ceny aktualnie niższe niż obowiązujące, bieżące ceny na ryn-
Kacr. ='*ir.t9vyc;-n. 'wynikałoby z tego , że od l a t togacisy s i ę kosżten ZSHR, a n ie 
odv.-rctnie, jaic wielu z nas dotychczas rryślało; P.Jung nie wyjaśnia n ies te ty d la -
~~'-" ZZ.-3. syrtsratycznie rozwija wyniane handlowa z Polska, «<™ że aa a i ę j t r a ­
c i . : : i e ; i s - y jes t rcwnież ce l objęcia przez SUZPPii' zakazeh publikacji kursów 
walut krajów ?.K?G w stosunku do rubla transferowego /patrz: "Soli-damcść ZP" 
- ' 2S/3£/_, a także przyczyny, dla których Stając najlepszy - jak to teoretycznie 
v,"kaasł "^rks, a praktycznie przykład ZSHK - syŁtea ekonsniczny, niebagatelne 
c-chody z hzr.ilu z ZSHB crŁE 24 nld dolarów pożyczonych aa Zachodzie nie -any 
rzi-- cc włoryć do garnka, należałoby s ię też" zastanowić - i to jes t aój osobisty 
Kł:"'sć i i ćys ._sj i - czy nary aoralne prawo uprawiać nadal handel tak niekorzystny 
dla nastsgc rartnera i soj^jzniks. J* 

- ;za ——. ^5ż:eczyvistośćn grotii pióren A.Oheciniaka w srcsób 'raczej konwencjo- § 
nalry Tacka Zuronis za toj że progran który przedstawił jes t niesnćjny i aiekon-
sekwentny, a ponać.c niezupełnie zgodny z jedyna słuszna Doktryna"oraz za t o , że ** 
pałl ikaje s^^je artylruły nie w prasie rodzimej, "ale w "skrajnie reakcyjnym" Łon- "$j 
dynsKia r2ii?nrLiku Tolskia" uważ?4ac - jak sugerują p.Checiniak, że "krajowy no- <J 
, icch nie dojrzał jeszcze dc tego , aby ujawnić aa cała• prawdę". P;Chęciniak. n ie 
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B « ; , a l e zav2t fKt-uV j.»dnak Jakiś prajraz: przedstawi ł , podczas gdy ideologom 
ifie^Łirjni, =a-icjr. do dyspozycji k i lka instytutów aarks izaa- len in izau i e*ono-
- i l , •ó.-.i"..ę 7" -r.owauia i sztab doradców z profesorskimi tytułami n i e udało s i ę 
w ei.->.ga Kilsu •ziesi.jcy stwor-zyć a l e tylko prograau na przysz łość , a le nawet wia-
T.%ff9ia»iO raportu o s tan ie pir.stwa 1 chyba n i e s ł y s z a ł n i c o cenzurze, k tóre j 
daia la lnosć .'-prawią, że Kuroń noża drukować w Dziennika Po l sk i* a n i e aoze xca\ 
*• Trybunie Ludu, czy w "Rzeczywistości"; 

Pan K.a. becko=7ro-:isowo rozprawia s i ę na łasach "Rzeczywistości* »-programe* 
'- '-(rjtyzaoH w ?2?R a wyoożyczzny z Irybuny ludu, wie lce sa3łuion-=- i ; ł r a s i c k i 

w7.*.-icni.ł;->c z v łasCiv\ J O M * -rzer. _ A . J > O : - •-» c c - - "••er-i --'•».= - - - • • -
i-a'- i s z e - ł a*tyvu ?:??.- s p o w i j a : ię z c v i r f u w s ś i i z l ? Li ~r~:~-.r ~ .-" . 
<n-.-.•;—,;.-. Pod t-r. Wi-14<ł»= niozy- c l e rizr.i i? •••;»- ••-:>.•.—, - -." " 
"-.aiaiersa Wcl.-.oszi" . . . . . . . . 

«\:ek Urycrsy "?^ec:rv-<i3-->jei" ~ - « : ? r : : • l i s»n**3te - . v - = -. -
-o o;»z»—ie ra3*3ds*ca~3 s i e .-.ii <rzyv.ia.-r;. -1->::i"^""io —""• *̂ ~< '" • "-- •"•"•"-"""--'..'." " 
rryszema Pilrowcćw41 'A.'..ajdy,' kt-sry s saatnsuj ie - i - .* , - -^"-I- ,—". , "•„---"-:• --T •>' 
likwidacje, wie lce ca3>wzar.e<;o, wiiawione-o r.axrsser • -•» •'-.t-i."".'.",

3-,-.: " -,",-" :.. 
fiL-za-.c-a "^rakó-V. :He trze:-! c ? : n dadMrać, - ;---<• ; - „ , " " i . ' " - . , - - - " '.>'.".-..:' 
r.ie Eisz;czr.y patr iota 1 der.cMrara, s z e r - l ? r 3 Ins^-saśw "tŁi37 ~ ^ - ; " - - ' ~ . : : : " 
=*ptzysic->y wróg wszelkiej o j ł -Ar , -akia.-ar. i a , k a t a r i i i układiw, "~-~iTi"*.izr 

.'•aiszedi zza3 ca kazjciuzje: " = *«czj-rfistośj" i e s ; 5Y*ari*3 $tcva—r->z»-~i ='-' 
^ l o w y T i ^ a i i l ^ f « * » V « W . « . ^ 5 = 1 1 " = ^ ; któr , z^żaa £ . = £ * 

Czy s i ę w t e j diagnozie poay l i ł ea - posaże c z a s . 

1A/I ADOIVlC3SC! •-- °°utłTitu »«"»*™xi»itti«o»iGo 
ZWIĄZKOWE 

NSZ2 S&3C. 
F5C STARACHOWICE 

I&05B Ił 
Pr-aozyoje d i s koniajl wy-izlałow^zh/III/ 
Metodyka rozwiązywania problemów 1 technika negocjacj i . 

Jsroa probleaóW , jakie narosły przez la ta nieobecności związków 
zawodowych w naszym zakładzie 1 kraju ,przestraszyć noże n i e j e ­
dnego działacza związkowego szczebla wydziałowego jak i fabryczne­
go zwłaszcza,przy wnikliwazya podejściu do zagadnlenla.Rodżaj . 
i i l o ść spraw wymagających załatwienia wydaje 3ię czę3ta nie do 
przebrnięcia,choć z drugiej strony wiadomo,że ich rozwiązania 
trzeba eię podjąć j e ś l i ehoeny poważnie traktować swoich wyborców 
1 s iebie samego.Mino dobrej woli i chęci ze strony członków 
komisji wydziałowych ,napotykają oni. w swoim działaniu trudności 
czysto techniczne nie związane nawet z hamującym działaniem • 
kierownictwa wydziału czy tez Irmyoa aatagonistów.Wachiara 
zagadnień , s którymi s i ę przychodzi borykać j e s t bardzo szeroki 
toteż pożądane byłoby ,aby koniaJe wydziałowe rozwiązując t e 
asy inna problemy przyjęły pewne metody, które pozwoliłyby prowadzić 
działalność z- —mii mmlem porządku i konsekwencji.Być może 

pociągnie «, za sobą pewną biurokracie a le uniknąć tego nie sposób 
zwłaszcza,ze najlepszą pamięć aa papier. Cós wlęo robić • chwilą 
wypłynięcia aznaŁeau? Proponuję postępować w następujący sposobi 
l/Ornóst* u M a n całym składzie komisji wydziałowej 
2/ffypv*e«wać jednolite stsnowlsko komisji wobec problem. » przy­

padku podzielanych zdać,przegłosować któryś z wariantów. 
3/Cdać si.4 do kierownika wydziału na rozmowę /rozmawia co ->ajmoiej 

4«fia osoby/w ktćrej należy przedatawić problem i stanowisko 
komisji 

•/Wysłuchać opini i kierownika ra icr-jjzsr.i ;»=at- ,-jrzv e«ya 
Interesuje r.as śpoaab i Sawin proposowana^o roTwiizańla"oroblemu 

i/u chwilą poja-vi;-.ia U? nowych akollczaośei rrz^dajawlcnyca 5rzes 
kiero-roika nie ;rj.er.La(i ooo.-.spnie stanswiaka Xi;z sysłuchać 
jedynie Jego r a c j i , z rozr-wy soorzadzi- protokćł/aotatke/.Hia 
należy aaiłować na n;.a.;3cu rozwiązywać probiesu.Ónikać rćtr.icy 

^ 3 d £ i z kolegaai- z ko.ais.u wobec kierownictwa wydalała. 
ó.?o rozaowie z lelerownikieai pStwania przedyskutować zagadnienie 

w obecnoici weąystkicl. członków ko.-sisji .^,-,^^^^^ ^61:,e 
stancrisko -podjąć uchwałę koąisji.O i l e -.o konieczne-sformułować 
pisco do kierownictwa irydziału.w irtórya •••.• 3Rosćb oroatT należy 
sprecyzować i s t o t ę zagadnienia i wyznaczyć teraia rozwiązaraa 
probleam w cparciu o -.'cześr-is.tszą rozncwę/p.4/ 

?/~rąc3yć pismo klarovmikcwi-na io^ l i oo-oroslć o 30dpi3,datę 
i pieczątkę wydziału 

3/?o otrzynaniu cdpowledai /aaksyaalny termin do 14 dni/obserwować 
rea l izację 20bowiaza.-i. 

3/W razie nikłych postęplćw w rea l i zaoj i lub nagatywnaga stanowiska 
kieroiraictwa wobec zgłaszanych problszcW r.alei7 laonitcwas 
kierownictwo/ustnie i-.;; pisemnie/ 

!0/# przr.jad:^ całkc".'.-u,--;c- brgku odpowiedzi i r - s l i z a c j i ze 3trony 
kierownictwa ,nr.i-n- - j Sakcia tya poinioraować łyśszą instarcję 
awiązkoga, fe]•SreśydJLu<2 Jc:łi3jl\?atryczneJ. 

Przedstawiony wyżej 3poa46 poat^powania jest rzecz jasna iardzo 
: ; - -ay 1 raacwyyjadnakia zoże okazać s i e zcztocn-; -;rzY roz-^iauywaniu 
saaragu nieraz bardzo rćznyca prooleaów.w których''-Istotę auszą jus 
.miknąa sanłi działacze. 
Przy okazji chciałen zwrócić uwagę na t o ^ b » do rozwiązywanych 
zagadnień po-ichodzii snikl iwia z całą odpowiedzialnością 
i konsakwenają. ITważas ,że z tai:, i z la ła lnośc ią mamy do "czynienia 
i przypadku kilka komisji wydziałowych r.z.z wy4«.S8,?2,St. 

Szczególnie truony o:cres •; •ctć—in przyszło aaa działać będzie 
Dirdzo surowym sprawdzianem dla władz zwiask»»ych piarwszej kadencji. 
Paoiętajay też ,że na t j * właśnie władzach/każdeso szczebla/ 
spoczywa szczególna odpov7ie4zialność-odpowiedzialność za oooyćlny 
"start" i "rozruch" związku. 
l i a t e g s właśnie rozwaga,czujność,dyscyplina i konsekwencja w naazaj 
i rgaaizac l i są szczególnie potrzebne. 

•T.Sadowski 
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órwy oałą ;((>*» iłailo. 

KOGO sit, boję w Związku. 
Ira b l i ż e j wybory do winda r<sionolnyoh naszego Kwląyltu, syn azęśol.oj »a-

!i»tanawl̂ m s i ę , jaoy łu.tzie powinni s i ę w DicW zna le i / : , jacy natomiast t ra f i ć 
fclo nloli ula .mogą. i 

' £ . Najgroźniejsi wydają s i ę o i , którzy <ią ukrytymi /oBęśeiftj / lub jawtj.l/r>.a-
fflco/ wrogami vownąt rzz\,. ą2kawo j demokrao j i . To .ot, którzy nhoą wziąć Stwiezek 
T czy l i nos - "zn pyak". Uważają, *o to j e s t jodyna drocR do umocnienia go 

;Uuoprawnianla JOGO dzlntalnoiSoi. fiardzą dyskusjami, w których t5oior«ij% »iv 
'.ttsna zdania i stanowisko', ody* eądz-i , ze oni po proatu wiedzą l e n i e j 1 *a-
<Uiyoh dyskusji im nio potrzeba. Jost. prawio pewno, zo gdyby dosz l i do'władzy 

iM|;fcyią«Icu, zaozollby go traktować Jako swoją własność - FCdejiauJąo decyzje 
:.Mdnoosobowo lub w wąskim Bronia flwyoh popleoznikóv, Mn.sy ''.wiiiBkoweów byłyby 
;;l.li potrzebno tylko jako argument w przetargach, m 1 .hliby natomiast. benp9Śs'»-
(fHiloh z nimi spotkań. Głos sv.orolcioh rzt>sz o«6łonXou.ckloh niewiele by «J3a nloh 
|Wno.«ył, Prudzej czy poriniwj nuóKołilty s i ę to* dujad-mió * ludami r. zewnętrz, 
ptirtad głowami związkowców, possornio dla dobra Zwiąż): , o u i s too ie dl» **mo-
oitJ.onia własnej pozyoji . Po ©zyui ich pomnaó? Czr-ato j.dradliajtt ich pojudrcozc 

•siewa.lub rwaty np. walnio pięścią w s t ó ł , gdy brak areutuantow w°dyska.sjl, po-
EilMliwlo wyraftenla w stosiuiku do ludzi , którzy a tych .••, innych względów 
id) ńio odpowiadają/"1 To łopooiarz, oo tam t!l... ~go pytać o żrtsyiia" l t p , / , L u -
bid I tez mówić dużo o poj-żądku i dy soypl lnie , o jrosjuin: 
oimindnją s i ę takie za tajnością « wloJ.ii dzied^lnuO. 
Woi''*»j niektórzy Z niob. nlo Kdują noble mwel A;>Tr»wy, J-. 
MOMij być taklo nyslonlo o.Wiązku, Być moao aiozor." " 
iolU droga nie jost słusŁ-n* i JUOZO wyrsądzlć 'BwiąSHuwi 
8> Itifosioi są równie* dl« '<Swią«ICU lmlain sbylj v\:iy'\yu' 

. łaiUriońó ohoą sprowadzić ią sfery po l l tyc .m-t . Ni* obr.hc.iv.. i<5h nlo pflltii w»-» 
lki| jo'władzę i próbuj.j uoo.ynić ze »wląa!cu li .j woj i i na£v.i.»-.'io. Ta trrupii ,.Ui.-
daall̂ toa ohoo inanixnAlowa6 t'iK*t»aml cKłoiiko^sikimi dla wła-;ni'o't ^rt\ów. Via picwy* 
Wiąlsjiją więc wagi do takion folio J«c:o dz ia in lnoio i , JoJ. .UiCju oAwiaio^Kt, kul-
turljlBe ozy socjalno, nic prutfaą rorłCju awuHlnaioź<.'l 0K?."iJ.óv * iriBłni,.'; 

Óboliodzl ioh tylko urząd. 
J, Ulodobrzo byłoby, edyz wo.władzaoh z n a l s ź l i s i ę ludzie nio;».dooydo-ii*ni,ała» 
t i 1 ohwiojni, pozbawiani włoan*J konoopoji dzlałalnoóoi związkowoj,iloGająoy 
najrozmaitszym wpływom. Tokio "ohorąciowki", któro obrooaj^ oio zooi łJo » PO-
dmuohaml wiatru h i o t o r i ) . UIoo oni moaą łatwo podszeptom ooób zdooyduwunyoh 
i n.F,eprzebiorającyoh w środltaoh, nietrudno ioh takzo zaotraaKyó lub. Baauanto-
*owt»4» Motew im ró»mio4 iroiówio, oo tylko s io ohoo. Taoy lud*io aą bartlao wy« 
godni dla wszelkich ukrytych lub Jawnych przeciwników naazaso Związku,Często 
mo*ri« ioh poznaó po tym, «o w eytuaojaoh trudnyoh, konfliktołłyoh uniMjąo «a-
Jeoin, włąanoiso stanowiska, n i s aehiorają głosu, przyjmują postawo wyoisekującą^ 
Kisd|' n ie stają oni w pierwszym szereeu w walca o Jnkąs sprawa, pnyl||,oa«iJn 
oto (lopiero wtedy, kiedy zwyoiostwo jest juz pewne. . 
k, Oozywińoie nio wolno dopueoió do władz ludzi postawionyoh, "wtyozok",którzy 
mają za zadanie przeniknąć do kierownictwa ogniw Związku i os łabić go od we­
wnątrz. Pamiętamy, *o ordynacja wyboroza dojo nam prowo zadawania pytań ka-
*doom kandydatowi do władz, Korzystajmy z tego prawa j e ś l i tylko mamy wątpl i ­
wości, oo do osoby kandydująoogo. Muoimi zdobyć s i ę na odwaoe otvart«iS'> i ja -
enego zadawania pytuń publioznie. Mało który krotacK n ie odsłoni swego pra­
wdziwego pblioze w ioh krzyżowym ogniu. 
5. Boje ais wreszoie ludzi uozbiwyoh a le nie nadająoyoh » ie do pracy uwiązko-
woj . Uama uozoiwosó bowiem tuta j nio wystarozy. Często s łyszy s i ę * uzasadnie­
niu knndydEtury, ze X jes t dobrym kologą i porządnyia ozłowlekiem. Nies te ty , to 
n i e wyotarozy w działalnoćoi związkowej. Tym bardziej , 4» "Solidornosó" do­
piero »ie .formuje, krys ta l i zuje , Jost ozymtS absolutnie nowym w nae*oJ rzeczy­
w i s t o ś c i . Do prooy w takim Związku opróoz uozoiwoóoi i umiejętności faohowyuh 
potrzebne są Jaszozo odwaGa i własne zdanie, potrzebno Joat posiacania Jakie-
gos-określoneco proeramu działania w Związku, o takzo sprpoyzowanio wyobraże­
nia o Jego oolaćh i zadaniach. Potrzebna Jest wreszoie umiejętność podjęoia 
dialogu K inaozej myśląoyrtl. I właśnie tokioh ludai życzę sobie i wsesystkim'. 
ozłonkom " Solidarności" we władzaoh toeo Związku wielkioh nadzie l i i wielkich 
obowiązków. Doję s i ę Jeszoso jodnagoi ze do władz mocą nie wojść ludnie na--
prawdę odpowiedni, ale tak skromni, i e nie odważą s i ę stanąć do wybiwów,ustę­
pując pola karinrowiezom, pozbawionym skrupułów. Rozejrzyjmy s i ę .łobrze wokół 
s iobło , zęby tych pierwszych nie pominąć. 

Adam Sasoetkiewicz.. 
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NIEZALEŻNEGO 
SAMORZĄDNEGO 
ZWIĄZKU 
ZAWODOWEGO 

I WALNE ZEBRANIE 
DELEGATÓW 
o prasia związkowej ~~ 

REGION ŚRODKOWO-WSCHODNI 

W I3ZZ »Solidarnoś(;» od pewnsgo 
oaasu trwa dyskusja nad atatuaea 
prasy i wydawnictw świątkowych. 
Dyskusje tocią slą na dwóch płaas-
ctyanaoh. Plerwsaa dotyoay oceny 
lBtnlsjąoyoh biuletynowi dyskutu­
je alf nad Ich poaiomem, dostoso­
waniem do potrseb swląikowców,ki­
erunkach rozwoju. Drugą ptasaoay-

• sną dyskusji aą roswadania nad 
•tatusem prasy związkowej, Jaj 
nlasaleznoaclą oraz systemem or-
ganlzacyjnyat. Ooa wątki wzajemnie 
alq przenikają. Czytelnicy, reda­
ktorzy 1 wydawcy poszukują związ­
ku między stopniem niezależności 
redakcji 1 poziomem piana ltp. 
Iłem, do którego często odwołują 
Sie dyskutanci jsst sytuacja pra­
sy osnzurowanej /wydawanej przss 
ESW Prasa/ 1 prasy niezależnej 
/redagowanej i drukowanej przez 
niezalegallzowane zespoły redak-
oyj no-wydawnios e/. 
Równie* w czasie pierwszej tury 

Walnego Zebrania delegaci dysku­
towali nad tymi problemami. Ha 
posiedzeniach Zespołu d/s Infor-
aaoji 1 Propagandy opracowano pr­
ojekt uchwały, który następnie 
przedłożono na posiedzeniu plena­
rnym WZD, 
Zatwierdzona przes WZD uchwała 

składa się s pięciu części. Treś­
ci zawarte w części I 1 II nie 
wzbudziły kontrowersji. W części 
pierwszej następująco \określono 
cele prasy związkowej: 
1. bieżące informowanie c praca­
ch wszystkich instancji związko­
wych, a także komisji i innych 
olał powołanych do życia przes ts 
instancje, 
2. inicjowanie 1 prowadzenie dys­
kusji w istotnych dla Związku sp­
rawach 
3. zapobieganie wypaczeniom w dz­
iałaniu Instancji związkowych prz­
es publikowanie krytycznych opinii 
0 pracy władz Związku*. 
Część druga określa charakter 

periodyków, które powinny być wy­
dawane przez Zarząd Regionu. 
Są tot 
a/ tygodnik o charakterze publi-
cystyczno-lnformeeyjnyir. /zbliżo­
nym do obecnego Biuletynu/ 
b/ informator prezentujący ofic­
jalne stanowisko Związku 
o/ pismo podlegające cenzurze, zb 
litons do szczecińskiej "Jednoś­
ci' 
Ponadto w punkcie trzecim części 
II Bobqwiązano Zarząd Regionu do 
"popierania własnych periodyków 
przes Komisje Zakładowe lub regi­
onalne sekcje branżowe i sawntlo-
we.» 
•ajwlęoej kontrowersji wzbudzi­

ły treści zawarte w częśuiach III 
1 IT uchwały. Część III zawiera 
saoady odpowiedzialności redakcji 
wydawnictw wobec Związku. W dya-
kuBjl skrystalizowały się dwa sta 
nowiska. Zdaniam osęści delegatów 
asspoły pisa redakcyjnych powinny 
być odpowiedzialne tylko przed 
walnym zgromadzeniem odpowiednie­
go ozczebla, a redaktora naczel­
nego pisma winien wybierać zespół 
redakcyjny. Na to zapewniać pra­
sie związkowej niezależność w wy­
pełnianiu społecznej funkcji kon­
troli władz swiązKowych. Postnla-
ty niezależności 1. samor-ądntści 
redakcji pism związkowych zawarta 
są w uehwałaoh II Zjazdu Prasy 2-
wiązkowej w Ursusie. Dodać trzeba 
i te reformy prapy oficjalnej opari-
tej o podobne zaeady domaga się 
Stowarzyszenie Dziennikarzy Pols­
kich. 

Większość delegatów nie podzie­
liła tego stanowiska. W uchwale 
WZD określiło, te "redaktorów na­
czelnych innych wydawnictw związ­
kowych /poza Informatorem/ powo­
łuje i odwołuje olało plenarne od 
powlednich władz związkowych /»»-
rząd Regionu, komisje zakładowa, 
sekcje branżowe/. Zespołowi red&~ ' 
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CCt a* i. SOU 
kcyjnemu przysługuje prawo do wa-
kasanla kandydata i prawo do wni-. 
oskowanla kandydata i prawo do 
wnloakowania Jego odwołania.* Uz­
nano, se Zarząd Regionu, czy kom­
isja zakładowe, będąca właściwym 
wydawcą praay związkowej Jest Bi­
ła rzeczy odpowiedzialna ca publi­
kowana treści 1 aa prawo powoły­
wać redaktora naczelnego, a w usa-
eadnionyeb przypadkach mieć moż­
liwość takie jego odwołania. Del­
egaci ocenili, ze istnieje niewi­
elkie tylko niebezpieczeństwo, by 
pochodząca a demokratycznych wyb­
orów władsa związkowa dążyła do 
wyeliminowania głosów krytycznyoh 
samiesscsonych w prasie. Groźnie­
jsze wydaje się być całkowite wy-
swolenie się prasy, csyli podsta­
wowej formy komunikacji społecz­
nej Związku, spod wpływu władz HS 
ZZ •Solidarność*. 

Część IT Uchwały nr 15 określa 
finansowe 1 organizacyjne zasady 
funkcjonowania poligrafii związk­
owej. Selegaol postanowili, ze 
•poligrafia Jako jednpstka powin­
na być oddzielona od wszystkich 
redakcji, powinna być włączona 
całkowiole w system finansowy Za­

rządu Regionu i wykorzystywana w 
•laro. potrzeb i możliwości prces 
wszystkie agendy Zarządu*. 

Przyjęte ustalenia zmieniają 1-
stnlejąoy systsa organizacyjny. 
Cześć delegatów uważała, te roz­
dzielenie redakoji 1 poligrafii ' 
może stanowić sagrotenle dla.regu 
larnośol ukazywania ale Biulety­
nu. Po dyakuaji wprowadzono do 0-
ohwały zasady pierwszeństwa druku 
Biuletynu, gdyby powstały trudno­
ści w drukowaniu pisma w LZOtaf. 

Część T tej samej Uchwały zobo­
wiązuje Zarząd Regionu do powoła­
nia biura d/s informacji, które-
§o zadaniem byłoby usprawnienie 
otychczasowego obiegu informacji 
Zarząd przystąpił do realizacji 

Uchwały. W pierwszej kolejności 
mają być przyspieszone prace ada­
ptacyjna nowego, dużego pomiesz­
czenia dla zakładu poligraficzne­
go,, ponieważ Inspekcja Pracy za­
groziła zamknięciem wykorzystywa­
nych do dzisiaj pomieszczeń ze 
względu na niedopuszczalne warun­
ki BHP. 

Wojciech Samollńo'-

Usi&L,~a / w ij Lii ŁJSI Kx?L.z£* LJsa U U Ml :za CŁsr 

• 
« założeniach do ustawy o związ­

kach zawodowych gwarantuje się pra-
ifO do strajku. Przepisy W założę -
niach można podzielić.na: 1/ usta - ' 
łająca zasady postępowania przed 
możliwością podjęcia strajku .oraz 
.2/ wyłączające i ograniczające to 
prawo.' 
1. W razie zais tnienia zatargu s t r o ­
ny mają obowiązek rlezwłocznego pod­
jęcia rokowaniu celu Jałt najszybeze-
fo załatwienia zatargu, 

ak długo mogą trwać takie rokowania? 
Fiasko negocjacji uprawniać ma każdą 
ze arEron do żądania wszczęcia postę­
powania pojednawczego przed odpowie­
dnią komisją. Przejście obydwu... tych 
stopni jest warunkiem koniecznym moż­
liwości ogłoszenia ewentualnego 
strajku. Jaki ma być Jednak tryb po­
woływania te j komisji? Zaskakiwać 
muei zasada w założeniach, że kore's-
Ja we własnym zakresie ma ustalać 
szczegółowy tryb postepowanla pojed­
nawczego. Jeże l i taki tryb zostanie 
Już ustalony, załatwienie -zatargu 
powinno nastąpić w ciągu siedmiu 
'dziesięciu/ dni . Ale brak odpowle-
izi na pytanie, Jałt długo trwać mo- , 
*e ustalenie procedury pojednawczej? 

Jeżel i postępowanie pojednawcze 
nie 'przyniesie rezultatu założenia 
do ustawy przewidują następny etap 
rozjemstwa. Ma nim być Izba Arbi t ra­
żu Społecznego, Założenia także t e j 
Izbie pozostawiają ustalenie trybu 
postępowania przy braku us ta len ia 
terminu, w jakim Izba powinna zostać 
powołana. Sprawa ta może nie mieć 
tak istotnego znaczenia, j alt w odnie-
ll tnlu do komisji pojednawczej, bo -
Kłem założenia nie przewidują obo­
wiązku skierowania zatargu do tak ie j 
Izby. 

Jednakże droga do ewentualnego 
itrajku napotyka na dalsze przeszko-
iy. Jak rozumieć stwierdzenie, że 
decyzja ma brać pod uwagę "współmier-
nośc żądać do s t r a t spowodowanych 
strajkiem"? Kożna założyć, że w więk­
szości przypadków stra ty materialne 
spowodowane /strajkiem będą z reguły 
wyższe, W jaki sposób dokonać np.po­
równanie żądać nl<s naruszenia praw 
i swobód związkowych ze stratami w 
produkeji w wyniku ewentualnego 
strajku? Ha tym Jednak nie koniec. 
Jeżel i przyczyną zatargu będzie spra­
wa objęta układem zbiorowym pracy, 
---*ualąv strajk może być praklan"-* 

i. 
wnrff.--" 
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wany dopiero po upływie okresu wypo­
wiedzenia ważności układu zbiorowe­
go. Układ zbiorowy może przecież za­
wierać postanowienie, że okres wypo­
wiedzenia Jego ważności wynosi pół 
roku. W związku z tym powstaje pyta­
nie: czy po upływie okresu wypowie -
dzenia układu zbiorowego możliwość 
strajku powstaje dopiero po uprzed -
nim wykorzystaniu postępowania poje­
dnawczego? Z założeń do ustawy wyni­
ka, że zachowanie tego postępowania 
jest konieczne. Ale na tym nie koniec 
te] drogi. . 
' Zakładowy organ związkowy może 

ogłosić ewentualny strajk na siedem 
dni naprzód, oczywiście po'uprzednim 
przebyciu trybu postępowania pojed -
nawczego 1 upływie okresu wypowie -
dzenia ważności układu zbiorowegąje-
żell zatarg wynikł na jogo tle. A 
wreszcie stwierdzenie w założeniach, 
że udział w strajku zorganizowanym 
zgodnie z zasadami założeń "nie sta­
nowi naruszenia obowiązków pracowni­
czych". Stąd płynie' wniosek, że na­
ruszenie choćby jednej z tych zasad 
może zostać poczytano za naruszenie 
obowiązków pracowniczych przez ucze­
stnika strajku, /art.52 kodeksu pra-
ey/. 
Z, Założenia*przewidują szeroki krąg 
odmiotowych wyłączeń z prawa straj-
u. Rzuca się w oczy brak precyzji 
określenia zakładów pracy, których 
pracownikom odmawia sio prawa straj­
ku. Jak należy rozumieć, np. "zakła­
dy /oddziały, wydziały/ przemysłu o-
bronnego"? Ozy mogą to być także za­
kłady wytwarzające niejako ubocznie 
przedmioty dla wojska, np. materiał 
na mundury, płaszcze, buty czy Inno 
akcesoria? Sformułowania założeń w 
tym względzie stwarzają m.o.żllwość_ 
różnorakiej interpretacji pojęcia zak­
ładów pracy, których pracownicy nie 
mogliby ewentualnie strajkować. 

Wyłączenie prawa strajku spowodo­
wać może Uchwała Sejmu w sytuacjach 
uzasadnionych krytycznym stanem gos­
podarki. Czyżby zamieoyreająo takie 
postanowienie w załci .mr.oh liczono 
Się z możliwością występowania także 
w przyszłości podobnych stanów naszej 
gospodarki? Założenia przewidują, że. 
strajk jest zabroniony z ohwlłą ogło­
szenia powszechnej mobilizacji, sta­
nu wojny czy stanu klęski żywiołowej.1 
Czy ustawa o związkach zawodowych 
<»«t właściwym miojaceui dla tego. ty-

l 

O 
pu unormowali? "2o względów nolltyca 
nych należałoby postanowienia togo 
rodzaju pozostawić ustawom ogłasza - ' 
Jącym takie stany. Czy za klęskę ży­
wiołową moftna uznać fekże, np. Zbyt 
obfite opady śniegu w naszej strefie 
klimatycznej? Czy zakaz strajku obej­
mować ma tylko teren objęty stanom * 
klęski żywiołowej, czy te-i obszar car 
łego kraju? 

Czy strajk solŁĄarnoścIowy podej­
mowany może być' tylko w interesie 
pracowników, którym odmówiono prawa 
strajku i tylko po uprzednim wyczer­
paniu drogi postępowania pojednaw­
czego? Czy strajk oetrzegwaczy będzie 
możliwy'w czasie trwania rokowań ? 
Po wyczerpaniu bowiem postępowania 
pojednawczego bez rezultatu może być 
ogłoszony strajk właściwy, Założenia; 
nie ustalają, kto rozstrzyga o zgod­
ności strajku z prawon. Zapewne będą 
to sądy, które orzekać muszą nic ty- , 
lko o zgodności strajku z prawom.oie 
także z zasadami współżycia społecz­
nego. Do złożenia wniosku b uznaniu , 
strajku za sprzeczny a ustalonymi 
zasadami uprawniony będzie zjpewne 
rfłaćclwy minister, czy możo Prokura--
,tor Generalny. Uznanie strajku za 
sprzeczny z prawem stawia związki 
zawodowe w roli naruszających prawu, 

Wspomnieć trzeba o zasadzie, ze 
.wynagrodzenie za czas strajku wyższe 
niż 5o;5 zależeć ma m.in. od odrobie­
nia przez załogo-w określonym czasie 
strat i zaległości spowodowanych 
strajkiem. Jeżeli przyjąć, żo istnie-
jo właściwa organizacjo pracy, od -
robienie takioh zaległości i atrat 
nie będzie noillwa w normalnym cza, -
sio pracy, U założeniach do ustawy o 
związkach zawodowych Jeat zbyt dużo 
pozostawionych bez odpowiedzi pytań, , 
co musi z góry potldau.u' w wątpliwość 
prawidłowość unormowania..tpj materii. 

Proponowano unormowanie prawa 
strajku kryje w coblo brak zaufania' 
do narodu, a klasy robotnic.ioj w sscae-, 
fiółnoó.cl. Czy w śwlotlo dotychczaso­
wej historii 1 doświadczać joot uza­
sadniony tnjt&o brak s-.ufania? Naród" 
nasz dawał nicjodnokrotnlo'przekony­
wające dowody ruBiądku polilyesnego 
1 patriotycznoj t.i-ouici o interesy 
Ojczyzny. !.'ie istnieje Batem, 'nntiayia 
zdr.nicii, obawa przed ewentualnym na -
dużyciem 'nrawit iitrajkp., Jnkn bije >", 
treści sńłożcń do ustawy* . -
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